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(Telefon,m od specjalnego wg$łannika "Głosu Porannego" j 

Trzydziestu świadk6w prze- A K I k- wUJ-ech I swego szwagra, że osobnikiem 
słuchał w duiu wczoraJszym _ O a s 1'1 tym Jcst Sl'ul Cymbalista. Da· 
sąd. Zeznauia te były potwier J b' ó b' l'b'J" br' 'dó, Świadek lej mówi, że jeden z rewolwe· 
dzcnicIłl przysłowia że im 1.1 a wa o rOllC w, .. romąca .0: 1.1 l ra owa l Z) ;V'. • '-ów był 9-strzałowy a drugi 
d'dei w las tein 'i~c'ej drze~". I 'h1rżo~ych chr~e.ścI.1an, zmme.l ut:lCkł. l!a ~tr)ch w obaWIe I tl-strzafowy oba m~gazynowe, 
'uźde ml~t~pne zezu'aqJe za- ~~yla Sl~. .0 dWI ~soby Ad". orzec ~mH'rclą, "!a pyta/lie,' poco rewol ;verj, 
przysiężonego świadk :locie- (OW:-ł lskl l apI. NIebudek wy- Ad". Lin~elllJ1al1. Gdzie, pan żyd miał odpowiedzieć ,Ja się 
I n'a jeszcze l tak jc:chali do Opoczna,. by raze~ ~tał? Czy mH~~zy chlopanu? przydadzą. ' 
. 1 łT ~Y OBRAZ FAKTYCZ. 'Y. ! ad,,:. Nowod 'orsklm bromć I - Jabym lUŻ w sądzie nie Adw. Fenigstein stwierdza 
pogrążając proces w atmosfe- i o karzonych w procesie o zaj· hył, tylko na .c~entarzu... trz~'krotną nieścisłość w zezna. 
re zakiamania i blagi. W tej ~cla w Odrzywole. Następny sw~adek Pinkus niach: po pierwsze świarlek po 
atmosferze fantazji toCZY się Rozprawa r?zpoczęła się o Frydm~n stał meda.leko strag.a wiedział że rewolwer był sy. 
slJrawa. Prawie ua kai(h'm godz. 8-ej, PIerwszy został nu z pl~~z.ywe~ Splrytusa, W.I- stemu .: 'agan" czyli b~benk~J 
'i'oku trzeba bardzo umiei~- przcsłuchany świadek Izrael dział Za.ls.cI~ l zaareszt?Wallle W) na~lęp~lie istnieje sprzecz. 
luie wyhiskiwać ziarno Dl'a~v- Pelłzmon, który opowiada, te Strzałkowsk~ego, PoznaJe Czu· no§ć w podaniu miejsca zaku 
dy. ' widział Kacperskieg?,. j~~ krzy bah, BugaJ.czyka,. Wlazłę.. pu broni, a po trzeci~ o nazwi. 
Świadkowie, którzy w dniu czaI: "Hu~a, na 'pOI,l~Jęl ~raz ,Adw. Femf~~il1. Co nlIal sku nic nie mówił podczas ba. 

,,-eZOI'3 ',sz"m składali zeznania Zarychtę l Bugajcz) J~a, ktorzy "lazło w rę. dania u prol'llratora 
, oJ , ł l' '" . • k t • f" O kłomcę , . rekrlltu.l'ą si.. z nizin umysło "'0 a l:" ytznąc asz anow. , gromną . Ad I' . t' A dl ." • - w. 'emgs elu: aczego 

wych . D~h to drob.m handla- C,- C -I- s· - ka.- w Przytyku nie oddał go wrę· 
rze, .cllłop~, stragumarze. Oto la ce policji? 
1U(~zlC~ k~o~zy. ze~naw~ll wczo- Świaclck po chwili namysłu: 
I' . o W Jllle I mewime 51 0- Nash:pnie zeznajc Ba.jla mjściach podeszła do niego ja- Chciałem si~ dowiedzieć odzie 
~1i3~~ol1~:c~. Wyraźn.y rozdzi,ał} I\lfwr, która opowiada, że ży- I,aś kobieta i chciała kupić jest ten skład, a pozate~ ~ieI-a 
.112 'I Ist!1leJe • na ła\:'I~ oskarzo- dzi. byli bici. "'idziała, jak ja- ~podnic. W tej chwili wpadło wiła mnię hihułu, jaką woził. 
nycb • l łaWie obro?cow: uwł: kiś chłop rzucił zwó.i sznura rio straganu trzcch osobników, Przewodniczqcy: Co to byl::J. 
d<l(''7nw si~ w sposob memnie.l na komendanta, a komendant f., których jeden uderzył go za bibuła? 
.ia~krawy w zeznani~c~ świa~. owinął się "jak dziecko". Naj- kłonicą w głowę, Leżał w szpi, ~ GazeLy. 

n II 

bibuła. 
Przewodniczący: To m6gł 

być z takiem samem powodze­
niem papier do zawi.iania śle­
dzi. 

Arf • f'~nigs' ełu: PomImo to, 
że chwalił Sowiety, że wodł bł. 
bułę i rewolwery świadek nie 
oddał go w ręce policjI. 

Świadek milczy, adw. Gaje· 
wicz ratuje go z opresji. 

Adw. ,Ettinger: Czy pan wio 
dział kicd~'ś komunistę, sprze­
dająccgo obcemu broń? 

- On mi zaufał, bo kolego· 
wał się z moim szwagrem. 

- Całe pokolenia przytyckie 
to są koleclzy. 

4dw. Fenigstein: Czy żona 
go znała? 

- Naturalnie. 
- To poco panu był ·szwa. 

gicr, żeby ustalić jego nazwi· 
sIw? 

kow dow odowych. SWI8dkowle wiecl',i dokazywał Czubak, a talu. . Adw. Feni~stein: To nic 
przychodzą na rozprawę JAK· ci. co bili, są dziś .za ~wjlld- Łajll Lipszyc widziała, jak 

Świadek uie odpowiada. 
Adw. Mal'golis: Czy szwagier 

nie mówił panu, że to jest kry 
I minalista, a nie komunista? 

jest - Nie. 

BY P R ZYGOTOWANI, odpo- kó v. napadli na Dalmana. Kubiak KI 
wiadaJą Ul'zed zadaniem pyta· C,baim l\Iendel opowiada, że był na czele. Widziała, jak Dal a 
nia. Dochodzi do takich rze- Rugajczyk krzyczał:. "Chłopcy, ni.an zalał się krwią. 

i miwia za Di ni ze 
czy, że np. świadek SieI'adz rln roboty!" Żydzi ze strachu Hel'sz Frydmann opowiada, 

rzynosi ze sobą do sądu lUm~-kali sI lepy. Poznaje na la- że j:ldł obiad, a usłyszawszy 
KAUTKĘ Z l 'AZWISKAMI wic oskarżonych Kacperskiego krzyki, wyszedł przed dom. \V 

ŻYDÓW, i Buga jczyka, jako tych, któ- tcj chwili dopadł ~o Rugajcz~:k 
których widział, jak rzucali ka rzy bili. i uderzył nożem. Zalany krWIą 
mieniam i, • chociaż podczas I ·Mo. tek Dulman, stary żyd , upadł na ziemię. Doznał do~ć 
pl'zesluchama u prokuratora ~tał o dwa kroki od rogu i wi ciężkiej rany lewego boku. 

NIC O TYM FAKCIE NIE dział początek zajść. Tuż po 
WSpmUNAŁ. 

F a ntaz.ia świadków nie ma 
granic. Np. taki sułowski, pre­
zes zwiqzku strzelcckicgo w Za 
lirzewskie,i Woli, opowiada są­
dowi, że jnkiś żyd z Przyt~'ku 
"powiadał mu, iż 
ŻYDZI T AMTE,JSI MAJ,,\ GA-

ZY TRUJĄCE l GRANATY 
RĘCZNE. 

Inny świmlek opowiada, że t y­
dzi wybiJali szyby we wła­
snych mieszkaniach ... przez nit, 
t!wa!-!t!. 

Dalszy ciąg pl'ocesu w po­
uiedziałek o godz, S-ej rano •. 
Przesłuch on. ' (')1 zo~łanle dul­
szych trzydziestu' ",iadk()\\,. 
()() dotycllczasoweJ por(',ii 
zakłam nla i fuulaz,!ł dud. l () 

łH~dzic n(m'a, ,)odlana sosell1 
nienawiści. 

u .. CZJlk nic nie 
Przewodniczący: Os],arżony \ dnych zajś.ciach nie. był~~. ~~' ­

Buga.iczyk! Raz po raz pada tu ł~11l na WSI w ~leple wle.l~kllll. 
taj nazwisko osl' arżonego. Mo- " le nie wldddłem, 
żc oskarżony zechce złożyć .i 1- I NasŁ<;pny świadek Szmul Rn· 
I· i,,'; zC7.l1anfe? kocz opowiada, że 'Vątol'ski 

Ruga,tczyk: .Ja tcgo żyda obrabował mu stragan. 
,Jlel'wszy raz widze:. " za-

K unista z r w 
Du lszv ś, ' iadek wywołuł już I icszeni dwa dużc rewolwl'ry 

scnsacj~. Jest to Stefan Dol- i garść kul i powiedział, że ku· 
czyI'iskl, mechanik. Opowiada, [Ju.ie to nielegalnie w Radomiu 
żc pewnego dnia, ldedy je- l, i l1loż.e świadkowi sp;-zec1ae. N~ 
chał z Radomia do Przytyku ~tępnLe zaczął mÓWI(' o partJI 
konnym omnibusem, zaczął I komunist~,cznc.i i chwnlił So· 
rozmawi ać z .iakimś ż~'dcm. \V wieiy. Ś, ,jodek ~o p~·z~·.lczdlie 
pewnej chwili żyd ów wyjął z I do Przytyku dOWIedZIał Się od 

Następnie zeznaje Julja Gaj· Strzałkowskim, twierdzi , że iy· 
czvllska, bardzo komiczna ko· dzi nie mają racji, żydowskie 
bieia w wieku lat 40. Przede· slmrgi na policję sa nieuza­
\VszystJdem ucisza salę, a na· sadnione. 
st<:pnie opowiada, że chłopcy _ Proszę wysokiego sądu -­
;:;vdowscy mówili, iż sprawifł mówi, _ do nas przYJechał 
"krwawe w?sele". _. l'ząd i też widział, że to wszyst 

. PrzewodDl~z~~y: - Po .r.l- I ko, co żydzi mówia, to nie· 
kIcmu to mowlll? prawda . 

- Po żydowsku. 
_ A ~wiadek umie to powtó Obrona rezygnuje z pytań, 

l'zvć? nIe przed odejściem świadek 
'Ś\"iadek powtarza hardzo do prosi .leszcze sąd, żeby odrzu· 

. 1 cH świadI,a Świeczkę , bo on hrą żydowszcz~'zną, alc .ICC no-
cześnic zagalopowuje' się i na- nic nic widzial. 
stępne zdanie mówi także po - 111'OSZę sądu, dużo .iesł tu 
żydowsku, co wywołuje śmiech ta.i ta icb, co kłomlą, dużo ,test 
na sali. Opowiada historję ze ła!tich\ co mówIą za pieniądze 

II z kUD 'I t 
Swiadek Fcliks Kal'ashiski I ktlpc~' I' pili sobie l kupcow 

ma , trag-an z ohu ,·iem. Opo- chrzdcijan, śpiewając im : ,,,'u 
"iada, że prz~'sz('dł do niego IiZ(' kupt' ... to goło ...... 
Rojlman i powiedział: ,, \'zclw.i Ad, '. Bf'ł'CIHUIłl: ,\ 1,UIJl~Y 
('ie ch()ler~', 111~' was dzisiaj nUll cl1rz('~ci.ial'lscy nic kpili lligtly 
c7.ymy" . \\' idział Fryc1mana z I z ż~'d6\Y ? 
paJld} i Zo.ldt; 7. PO'lirq. Op)· 
wiada następnie, że żydowscy I (Doli. na str. 6·el i 
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• , 
Czuć, chcieć i myślcć - oto I ich społeczności. Alc nie jest to ku dziesiąlk:lmi lal mecz rugby I wojny krajowi, na który się na- CÓ\Y, zarówno jak ich hultur~, 

są naogól trzy moWwości ludz· wojna w istotnem znaczeniu te· czy piłki nOtllcj mial w gruncie pada. która oddawna jest zni zczona i 
kiej aktywności. Jeśli si~ chce I go słowa: wojna w żadnym wy· rzecz~' ly]l,o wt('cl)' sens, jeśli CZY te formy są może trw~le- zapomniana. 
żyć pelnem życiem, to naleiy t padku nic jcsł )JrawcJll natury! p~d kOll.i,pc było p:lrę. złamanych i mi p'rawami natury? Około ro , Al,e czy,ż wojn3. n}~ byla ~a\\'· 
stosować wszystkie trzy możli- J Inny argument brzmi: "Czło· ll?g. DZJS teg? r().d~aJu \~ydarze. ku 1600 wierzono, iż jest pra. '~e ~rodklell1 P?llt~/KI? Czyz ba· 
wości jednocześnie. Jeśli czło· wiek .lest chętnem do walki ma są COna]llllll~J u,,:azane . za wem natury, aby osobiste spory bllon~zy~y, . eglpc.JliTIle, .. gre~y. 
wiek koncentruje się na jednej . zwierzęciem". Je!>t lo w pewnym sprz~czll.e ,z p:zc~lsaml. J\fo~na usuwać ze świata przy pomocy rzynl1allle ,me pro.wadzllt wOJer­
pozostawiając dwie inne w za- sellsi~ słuszne. . Ll~dzie chętnie pow,.edzJec. zc formy walki \V pojedynków. ,,- rzeczywistości ze względo,," pOhtycznych? - ­
niedbaniu, lub gdy wybiera :~osu~ą wobcc Slcl)l(; rękoczyr~y o:oJmlyeh. wypadkach sp~zecz. jednak pojedynek zosŁał pewnc Prz~d:wszystkleU1 trz~ba z~z.lla · 
dwie z t);ch możliwości , a nic l lstJllaly czasy, w klOl'ych te star I kI. podobnlc .Jak ,,, sporcIe. u· go dnia skasowany. Dlaczeg07 czyc. ze tak zwane .. l1Iecyw!lIZ(p 
dba o trzecią, to idzie prędzej cia, o?by,~'ały siG w bardzo Okfl!l ' s~lachc.łnił~' się z biegiem czns~. więc nie miałoby się dać usunąć w~~ne" na.rody nig~y n~e prowfl­
czy później w nieszczęście. - neJ fon~lle, oraz czasy. ,,~T k~o . ~t?]llI~~st w zupełnem przecI' ,'ównież wojny, która tak salDo I dZlły wOJ.en: • esk:111l0S1 napr.zy­
\Y żadn€j doniosłej sytuacji nie rych llllały charaktcr do:,c Ule· WlCl1slwle do tego. metody pro- nie jest prawem natury jak po- kład wogole me wiedzą co to .lesł 
wystarcza działać jedynie pod winny: zależało lo całkowicie od wadzenia wojny coraz bez- jed~;uek? . , wojna. A narody cywilizowane? 
wpływem uczucia, nie wystar · chwilo\vych obyczajów i zwy · względnil".i rozwjjał~' się ze stu· ' K .. . .' Cczeni badacze stwierdzili. że 
cza również posiadać tylko wo- czajów. Przed 300 laty istniał lecia na stulecie. - .1 o" doblZC. - l.\\Je:dz~ iodowie w okresie swe<'o rozkwi 
lę, lub też regulować wszystko zwyczaj w Europie, że mężczyz· W XVIII wieku wódz Marl· przec~wl1l~y. -: a,le czyz wlen .. tu przed tysiącIecia~i mieli 
przy pomocy rozumu: należy sto na: należący do .. górnych dzie·1 borough przesyłał mieszkańcom D~~;Yl~l ,DJe l1l~"'Jł o .,'Valce o wprawdzie wysoką l\Ulturę. o 
sować naraz wszystkie trzy wła- sięciu tysięcy" pojedynkował się I miasta, które chciał bombardo- b) t . ktor~ słuz~ natt!rze do te· której informują wykopaliska. 
ściwości. z przeciwnikiem przy najlżejszej I wać, ostrzeżenie na dzień wcze· go, a~y, oSląg.ną~ d~b?r nat,ural. ale nie wiedzieli nic o wojnie: 

ProwokacJ·i. Dziś pOJ'edynek wy śnie]'. Dziś uważa się J'uż za zbv_,ny ws.rod na.JozlelnIeJ.szych? lani J'edno z wielu ,p'kopalisk w 
Przechodząc do naszego terna· J \U ł ł b d J 

tu: Moc ludzi jest dziś uczuciowo szedł z mody. Jeszcze przed kil· teczne formalne wypowiedzenie ,v oJna s uzy a y WIęC o tego, Indjach nie ujawniło jakichkol· 
przf'ciwnycb wojnie. Ale samo = a gę n me aby u~r~ymać na}sil.nie:jsze i llaj- wiek resztek czy śladów broni, 

~~:l~~~;~a,~.e~ro':~t~i,z~~;~~:I~~ SZ"Oła DOISZeChna °IGI-mnall·Um ~~~!'g:~~~:~~r~i:f~::o\~~; ;;::,;:r~~::~\~~~;':7~~:::\~:f~~ 
I('go, aby nic nie ro Je I pozosta- n· I, I no. ŚCI, d. zieje SH~ wp.rost o.dwIot .. naJ\v"ż. zeJ· C'i.·wilizacJ'j. 'YoJwc te 
wić sprawy ich biegowi. Podob· S I i lod i J 

nie wygląda problem wojny. W 19rOmadZeoolB Kunc"w m Łodzi l l1le
: • I n Dl • Z cncy gmą. na go nie .1est koni('('me płacić za 

..,prawic tej można jedynie wtł ' ~ U. wOJnte •• a labl,. kobiety i ~z~e~i kulturę j ~ywjJjza('.i~ ".':Hz~·na. 
dy c·oś osiągnąć. gdy uczucie i I P N t· 68 pozos~aJą przy Z!~łu. J~l sllllleł' niem ludzi. A to. co ongiś bylo-

ł u. reI. aru OWICIa nr. sza J. skuteCZnIejsza Jest bron. czemu nie miałohy się ZIlOV. II po 
która się zastanawiała . Wów- przyjmują zapisy nowych kand) dutów, t~m wIększ~ hekatomby mlo.dych wtórz~'ć? Hislorja dowqdzi nam 
wola kierowane są przeli.: g ow~, I -
czas dopiero okaże się. te nie- SIlnych męz.czyzn . pozostają ~a że można uniknąć wo.iJ]~' . 
chęć wobec wojny nie jest " uto- Dyrektor Antoni Idźkowski p!ac~. WOjna WIęC absolull11e Od nas zależy, od każdego po 
pijnem marzeniem", ale wręcz . ..M l11e JesŁ meto~ą dla natury ce· jedYllczecto człowieka. oslatec7.. 
przeciwnie jesl czynem praktycz .,. lem u,trz~mal1la gatunku. Wręcz na decYli::l. CZy spór Il1b rozhiC';i 
nC'j polityki. a nawet jeszcze wię przecnvl1le. no'ć Z<ła'Il nll;si hyć lll'zwaJ'l1n· 

~~il:lłjY('kdąY.l1ą możliwą dzili realną I Echa D·.elgrz"mk-. k k- · - ~atura nie robi tego Łak kowo zalalwiona . pl' 1.l'1 rozle,,· ł"~ _ ademie leI prosto z wyborem najlep!lzych krwi. 
Trzeba jedynie umieć radykall .. ." . jednost.elc: ,,!,o)na wybięra raczej , .................... ... 

nie zerwać z pozornemi konweu "DzIenn~k Byd~os~1 donosI odpisał p. B. Sujkowski, inży. lepsze 1 sIlnIejsze narody, rządv , 
cjami i tradycjami, tradycjami, o n~stępU.1ąCY~l1. fakCIe:. . nier i podleśniczy państwowy, i kultury, i słuszniel1iszcz)' = KAJTANSZE WYCIECZKI = 
które opanowują życie uczucio- ZJ!lz~ ,?olskleJ mlodzIe~y aka co następuje; mniej wartościowe ludy i cywi· I - DO - : 
we człowieka z równą ~;łlł, co demlc~leJ w CzęstochOWI~ d!l' "Załączoną kartę - łotę ślu lizacje, = = 
ich móz",i. ~4 maja .b, r. w celu złozel1Ia bowania - zwracam. 7arazem Jak wygląda sprawa tego za· - r A L E S J Y n y · 

• ,t> • • ć' . ~lubowallIa wymagał pewnych zwracam Panom uwagę. że rzutu? Czasami, .to trzeba przy- : I 
~ale:lY wle{lzI~; ~~f'go ~Ię środków materjalnych. P311stwo Polskie jest republiką Z/Jlać, udaje się zwycięzcy całko. - • 

chce, trzeb,a rÓ'''\l1leZ h)c ,przeko- Zebraniem potrzebnvch sum i żadn"ch królowych nie "0- ., ć : •• 
t chce J J ł:" WICIe usuną zwyciężonych z po 

1.1anym. ~e. o, czego ~lę i i' zajęły się poszczególne komite trzebuje. że - ja jako obywa- wierzchni ziemi. Tak było na. : WYCIECZKl ~lO R K rE I 
.Iest rów.me7 rozsądn.c .. T~śl , s ę ty przez akc.J· p rozsprzedaiy leI składam ślubowanie p osłu· • l d A t d • 
l h d d t a a l 11 - '" przykłacl przy zdobyciu .\mery. I on un ms er 8m • (OC o ZI o ego pozn ,111 • - pocztówek z rolą ślubowania szeńsbya Państwu Polskiemu, ki północnej przez białych: uda, •• •• 
rzą, dza wed ,le tego swe z~cle, to i ryngrafem ,Matki BoskieJ'. a wzywanie obywateli do ślubo ł' , , ć ałk " • 7/7 _ ~ 6/7 od z'. ')_10.- • 

t dn będ e wal o lm SIę zl1lszezy' c 'OWlCIe J i wowczas me ru o. ZI. ,. ' Oto na list gdańskiego ko- wania uległości obcemu Pall- • • 
Ć t A t eJe bardzo słaby liczebnie lud tuziem • • czy z. argumen, am!. , 1S Dl mitetu piel~rzymki, do którego stwu \Vatykańskiemu uważam • WYCIECZKI DO • 

d ść t ~ ł robIe t'> ców. O wiele częściej J'ednak -
O' argu,me,n ow wOJW p - dołączano odezwe. biskupa za podłość i zdradę interesów •• CZECHOSŁOTI'ACJJ II .. t bieg wypadków w historji przed VI 

'Ua u wOJny, k . Szlagowskiego oraz egzemplarz narodowych, stawia się tak, że zwycięzca 0- = AUSTRJI, JUGOSŁA WJI = 
Pierwszy argument, tory rzu wspomnianej pocztówki, zaadre Z należnym szacunkiem siedła się na podbiłem tery tor- • i BUŁGARJI • 

tają człowiekowi w twarT., sowany do Nadleśnictwa PalI- Inż. B. Sujkowski, ,lU01 jako panująca mniejszość. : -0- : 
brzmi: "Wojna jest prawem na- stwowego w Gdyni - Chylol1ji nadleśniczy pal'istwowy'. Z .. .. '1. PDZE~DS'I'AW.ICIE. LSrI"x-O • 
tury". Jest to poważny argu- czasem mieszają Się I asym\ u· = .n _ ' I = 
ment, którego nie można pozo- , " ją zwycięzcy i zwyciężeni, a asy- • "INTOURIST'A" • 
~tawić bez odpowiedzi. Ale jak- CI\PITOL RewelaCYJ' na zniżka milacja ta odbywa się prawie = : 
że wygląda naprawdę w natu· zawsze na koszt zwycięzców, po : U - LI d: 
Tze'? Niewątpliwie istnieją kon· cen! nieważ są oni liczebnie w mniej. nlon • 0' • 

. . szości. Niezliczone razv. w~·da· • • 
Widy w świeCIe ZWIerzęcym. - I J • PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107,87 • 
Jednakże - i to jest istotne - !! rzało się w historji, że jakiś na- " " 
konflikty te rozgrywają się , z ma BALKON ..... II MIEJSCE ród został wprawdzie militarnie ••••••••••••• 15 ••• 11 •• 

Iymi wyjątkami, pomiędzy po- - zwyciężony, ale biologicznie brai Ił k 
zczególnemi jednostkami. -. ~ górę. Grecy zostali wprawdzie ~ ąS - to potęga 

"Wojna" w znaczeniu rzeczywi- CI) zwyciężeni, ale ich kultura opro Polski 
stej, powszechnej walki , istnieje m;;;;.;.ie;.;.n.;.;i..;łll;;. __ w..;s;.;.z.;;;.y~s;.;.lk;;.;o;.;:.....;i;.;;c,;;,;h;..z;;.;,_~;;;.yc;;.;i..;ę;;.;z . ..:.. ___________ _ 

jedynie jako instytucja dwu o· U K-IOO CISINO • ŻywiołOWI!, płkormeaieCn)'ana . nlebywala kreślonych gatunków owadów, rJ) 
.\le i tu islnieje bardzo istotny .:n' Dolores dei R-IO 
rys charakterystyczny, że owa- "'-' Poc~. s, 12, 2. 4, 6. 8. 10. ,. t 

d . • .... Dr'l~ po-t6rzen·le prem')erU ! '::: • dy te nigdy nie prowa zą wOjny E 6 " ~ , 

z przeciwnikami przynależnymi w roli najgłośniejuej kurłysany Kro' tBwska Faworyta 
do ich własnego gatunku, lecz świata w miljonowym filmie pt. 
ata]-U.l·a. w,.'ła.cznie przynależ· grOSze ..... grosz, DlIiś o g. 12 i j dWII p~ranki. 80 gr Na. pOlostate zł t 09 

Celly mIeJsc od • seanse od • • nych do innych gatunków. Ga· 
tunek ('zło wieka .iest prawdopo- D Z i ś ! 
dobnie .1edyny, który szalejt~ J: , "LMA KARR 
~~~~d swych własnycb CzłOll- PORWANO KOBIET ... _.. W. WALTER 

Istnieją również dzikif' zwie· Wykonawcy rll) głównych: nnnl~nKn l nn'l~ Rf'Innl~ ' F. JAROSSY 
rzęła,l<tóre zwalczają się WZll · MAUREN O'SULIVAN. JOEL Me CREA. Lewis Stone rH L R ru~ L ~ H L M. ZNICZ 

. 
WKRÓTCE 

jemnie. istnieją tygrysy i wilki. _ 'adpr.: Komedia oraz aktualności P. A, T. UDZIAŁ BIORĄ: M. CWIKLlNSKA 
A~.,w~n~' po~~~~~~st"' __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~O~~~~~~~~~I~I~::::::::::::::::::::::::~ niczem innem, jak rodzajem po· - -
.iedYl~ku, który s~ac!-a.ią na s~ój ; ~ -

sposoll. ~od?~me .!ak człOWIek, EUROPA I Wielki Podwójny Program! S . m I ch' I d I I 
walczą rowmez zWierzęta z po- : MARGARET SULLA VAN 

wodu miłości lub zazdroś~i, o I P. 12, 2. 4, 6, 8, 10 I. nA l8LISICIACH SICIĘSClA II. posiadanie i łup, a czasami tak O g. 12 ł 2 MAC MURRA y 
że o swe stanowisko w ramach , 2 PORANKI ULGOWE FRED 

Ceny 80 
mie~~c gr. 

na W!zJstIrie sean .. 

AnODS: od lutr. IłlllllO 
Dziś po rat ostatni 

POCI. o g. 12~el' 

MARIA (~~(RI~ JEDNA Z TYSIACI 
ceny na poranki od 80 gr. 
na nastfmJle seanse od Ił. t.OI 

t,Poicpieniet:u 

Najpo~tniei81Y pnebój selonu 
W' roli rł. VICYOR Me LAG""" 



Dekiarai za Ilum • 
II 

Program rządu~któr, bedzie przeprowadzon, " z -cala energia 
.,Nie znam w t~mk,aiu ani ż~dówl ani katolików, ani "rote­

' słanI6w: znamt,,'ko francuzów I -- powiedział Herriof 
PARYŻ, 6. 6. (PAT). Izba de - Jeżeli instytucje demokra-

putowanych w oczekiwaniu de, tyc:me będą zaatakowane - 0-

klaracji rządowej była wypeł- świadczył Blum - zapewnimy 
niona do ostatniego miejsca. 1 ich poszanowanie 1 nienaruszni 
Ambasadorowie i posłowie I ność. 
pa(lstw obcych zajęli galerjt:, R d ·bl··· ł ś 

dl d 
' zą w naj IzszeJ przysz o -

przeznaczoną a yplomatow.. l·· b·l t ,. O g d 15 . . 'ł . H CI usta I pIerwszy I ans sy uacJI 
. o z. . -ej zJaWI SIę er- gospodarczej i finansowej. Kraj 

flot, oklaskIwany przez deputo t k· . l F . d· l d· 
h l . ...r.. a I Ja \. rancJa oJrza Y Zlę wanvc ewlCy. 1>'.Lllllster spraw . '. 

v • • kI tak dawnemu korzystamu ze 
zagruUlcznych Delbos zaSIada I b' d n l ż 
w pierwszym rzędzie ław rządo swo o, po l ycznyc 1, ~o e u-

'
''vel UTk 't t h d . I slyszec prawdę. Szczerosc rządu 
,~ .J 1. n ro ce pO cm wc o ZII d ' . f· d 

P
re . . t l· . i po trzymuJe zau aUle naro u 
. mJe~, a za ~Im pozos a I m!- do siebie same"o. 

IllstrowIe. LeWIca przez czas l:> 

dłuższy oklaskuje premjera i Poll"łuka zagran."czna 
członków rządu. Pani Jolliot- • 

i kontroli efektywów zbrojeń I 
narodowych. 
Rząd będzie kierował się tą 

jednomyślną wolą, która nie 
jest ani oznaką zaniedbania ani 
oznaką słabości. ""ola pokoju ta 
kiego narodu, jak Francja, mo­
że być głoszona otwarcie i z du­
mą. Jest on pewien siebie. Ta 
wola pokoju opiera się na moral 
ilOści i honorze, na wierności wo 
bec doświadczonych przyjaźni i 
na głębokiej szczerości wezwa­
nia, z które m się zwraca do wszy 
stkich narodów. 

By wykonać ten program we 
wnętrzny i zewnętrzny, nie do­

Curie" pani Brunschwig i pani 
Susanne Lacore siadają na dru 

,,,r tym duchu i z tą samą sta magamy się więcej władzy --

PŁACZ DZIECKA 
Niedoświadczona maIki używa niekiedy do kąpieli dziecko tego ~" W' 
samego mydla co dla siebie, a więc mydto dla dziecka wybitnie ; ': ' 
's'zkodliwega; W konsekwencii dziecko w kąpieli płacze, a po kq' r. . ' ., 
pieli dosla ie wyprysków no ciotku. Uzyskanie mydło, odpowied" C-' /1 
'iego . dla dzieci, idealnie przetłuszczonego, wolnego od olkolii - .. , -.r-s";../ 

. , ługów niewiqzanych. wymaga produkcii fok kósztownel 
, i skomplikowanei, że nie każde mydło, opalrzone wetykiete; 

• napisem "dla dzieci". no nazwę fe z,asługuie. AnalizCl 
lemiczna Instytutu Hygieny wykazała, że w M y d I e dla 
zieci "B e b e s z o t m a n OH, doskonale znanem malkolT' 

" . od trzech pokoleń,przetłuszczenie (83,8 %) ~(' 
zWIQzanie lugów lest doprowadzone do najwyższei granicy ~ '. 

możliwości realnych. Rezullat: przy użyciu Mydło dla dzieci " ;' " 
Bebe Szofmana dziecko siedzi w kqpieli uśmiechnięte, a skóro ~ , ~ 
ego ciołka stoie sie aksam itnie gtodko.~~~ _ _ ~ 

fiwallOWUf proiłslg 
giej lawie rządowej. 

O godz. 15 min. 10 posiedze, 
nie zośt.aje otwarte. Przewod­
niczący . izby deputowanych 
Herriot udziela głosu premjero 
wi Blumowi, który odczytuje de 

nowczosClą przystąpimy do powiedział Blum - niż pozwala 
spraw międzynal·odowych. Wo- ją na to zasady demokracji. Ale I za nazwanie premiera Bluma żydem 
la kraju jest oczywista. Pragnie władzę tę musimy posiadać w -
on Jcdnomyślnie l)okoju. Prag- pełni. Po przerwie zabrał głos nieza- - Wypowiedział pan słowl! 
nie on, by ten pokój był niepo. leżny deputowany prawIcowy niedopuszczalne. Jestem przek(J 
dzielny z wszystkimi narodami Omr8C!e dla 81uma Vallat, który oświadczył: nany, że nawet u pallskicll 
świata i dla wszystkich. Utożsa- Pierwsze zdania deklaracji - Po raz pierwszy w dzie- przyjaciół nie znajdzie plUJ 
mia on pokój z poszanowaniem rządowej były powitane długo- .lach tym kra.lem galIi.isko - całkowiteJ aprobaty. Nie znam 
pra'Na międzynarodowego i u- trwałemi oklasltami na ławach rzymskim rządzić b~dzie żyd. w tym kra.iu ani żydów, ani k, 
mów międzynarodowych, z wier większości. Deputowani prawi- Obecni na posi,;dzeniu minl- lolików, ani protestantów, 

klarację rządową. 

Deklaracja rządu 
Deklaracja podkreśla, iż na­

ród francuski ujawnił swą nie­
złomną decyzję zachO"'wania wol 
ności demokralypnych, wyra" 
żując jednocześnie wol~ pol;:oju, 
która go ożywia. Zadanie rządu 
jest określone od pierwsz~j 
chwili jego istnienia. Większość 
jego - jest większością frontu 
ludowego, a program jego jest 
programem większości. Jedy­
nem zadaniem, jakie stanie 
przed rządem, będzie wcielenie 
tego programu w życie. 

ilością wobec powziętych zobo- cy słuchają. słów premjera u- strowie powsta~1 z I?u'.lsc, Znam tylko francuzów. 
wiązal'l , wobec danego słowa. przeJmIe, zachowując jednak w~nosząc okrzykI na cz('sć ~re 'V zakOllczeniu swej in­
Pragnie on gorąco organizacji stanowisko, pełne rezerwy. m.lera B~uma,. ~odczas. g(~y Cle- terwencji Herriot przywołał 
bezlli('czeństwa zbiorowego, któ Kiedy premjer Blum zakoń- puto~valll s.ocjahstyczIll ~ ~o- depo Vallat do porządku, z za" 
re pozwoliłoby wstrzymać sza- czył deklarację rządową i opu- mUIllstyc1;1ll protestowa,,:"h zr- pisaniem do protokułu. O­
lony wyścig zbrojeń. Pragnie on ścił trybune posłowie lewicy wo przecIwko odezwanm SIę ś'wiadczenie Herriota przyjE:~ 
porozumienia międzynarodowe. zgotowali ~~, stojąc, długotrwa dep .. Vallat. ~rze~odniczący było długotrwałymi oklaska.-ł 
go, redukcji stopniowej zbrojefl łą owację. Hernot, zwracając SIę do dep, lewicy. 

,,, ____ -------------.---,, Vallat, oświadczył: 
LOS kupioną u KAFTALA Atak komunist6w na ChiaDDe!1 

Co Dł'oiektuie rząd 

staje się paszportem ' 'W krain~ szczęśoia i dobrobytu. 
. . ~~ ~. 

Świadczy, o tern . q~~~pi~j ~~llf~ Ho.M 
wygranych. jakie stA.le taro. pada]". 

U "1\flI.14 
t,_ ,~ ' 

PADŁ DWA R~2-Y 

Podczas dyskusji nagle z 
law komunistów rozlegają sł~ 
krzyki: "Chiappe'(. Deputowany 
Korsyki podnosi się z ławy ' i 
krzyczy coś pod adresem ko , 
munistów, Słów jego nie sły­
enać, komuniści walą w pulpi. 
ty i krzyczą: "Do więzienia. 
do więzienia"'. 

Chiappe wstaje z mie'j.. i 
usiłuje zabrać głos. Hala. " ... 
ga się < Nie mogąc uspokoł6 bI~ 
hr, Herriot zawiesza obrady • . 

W głosowaniu imiennem TO· 
tum zaufania dla rządu uch",. 
lono wlększogcłą 384 prHGl" 
no. 

Deklaracja zapowiada złote­
nie w izbie deputowanych w naj 
bliższej przyszłości projektów 
następujących ustaw: ustawa o 
amnestJi, o 40-godzinllym łygod 
niu pracy, projekt ustawy o u­
mowach zbior,owych, o płatnych I 
urlopach, 1)lan wielkich robót MILJON Zł. Napad na miD. Nandla 
publiczil~'ch, projekt ustawy o W chwili opuszczania 
nacjonalizacji pl'odukcji broni, I PARYŻ, 6 6. (PAT). Ustępu-
stworzenie urzędu zbożDwego, I 26 .. 31 . L t .. 'ący minister poczt i telegra-
którego działalność będzie Wl'Q- w -e] l -e) o 01']1. rów Mandel padł ofiarą zorga-
Tem dla rewaloryzacji innych Wobec zbliża.iącego się ciągnienia I-ej klasy, które rozpocznie nizowanego napadu ze strony 
produktów rolniczych, jak wi- się jnż 18 b. m. r,adzimy pospieszyć się z kupnem losu w komunizu.J·ących elementów z 

. . lIt szczęśliwej kolekturze no, mIęso I Ul elW, us awa IJ pośród urzędników swego re-
przedłużeniu czasu nauczania, F A sortu. W chwili, gdy min. Man 
r('forma statutu Bauku Fran- deI opuszczał gmach mlIll-
c.ii~ zapewniając w jego kierow sterstwa, złożywszy już urząd 
l'licŁwie -przcwagę interesom na- swemu następcy, natknął się 
rodowym itd. w przedpokoju oraz n~. scho-

Po przy jęciu tych zarządzeń dach na liczny tłum Illzszych 
i:>ędzie zgłoszona druga serja pro ŁónZ, UL. PIOTRKOWSKA 54. urzędników "pocztowych, któ-
jektów, mających na celu stwo- Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. rzy powitali go obelgami i znie 
rzenie narodowego funduszu Konto P. K. O. 304.761. wagami. Po szczęśliwem p~z~-

bezrobocia, pro~~ us~wy o ~~~~~~~' ~S~W~I~~'~~~~~~~;'.~~~!~~~'~~~~~~~~~4~~~~~~b~r~n~~~c~i~u;p~rz~e~Z~k~0~r~y~~~r~z~e~,~m~rn~l~-ubez pieczeniach, zabezpieczaj· ą , 
:a:aa 2 cych przeciwko nędzy starych ' 

. ED~iEE;'}~~~;~:~~~~;:~ aJl-6.łma "Iu-raolP,- WO,-ng 
czego przez odpręzeIlle pod 1'1 .., "" _ ~ 
względem fiskalnym i bezwzględ b d b .§ Lo co - "O L-oIIPJ-Dł-~.'Wl!Il Dl 
ne karanie nadużyć. ~Z O rZł! .UDnliOnUlilł:e. •• " ~Ił wv WIl 

Rząd będzie stosował z całym I p ," ł R d S' . ł zebraniu K p W 
spolwje!U i stanowczością u'sta rZemOWlenle genera a y za- mIg ego na · . . 
~?k.mające na celu obronę repu Warszawski )wreSPQl1d~l1t "Gio. jedno, to zresztą, o czem wszyscy NEJ WOJNY. To jest praWiła sta 

l l. su Porannego" telefonuje: t1os1muale wiecie, to, co było naszą ra. Więc są dwie drogi do wyboru 
..................... ~ ", Na wczorajszym walnym zjeż· nujislotniejslą pobudką, kiedyście dla kolejnictw.l, a przedewszyst-

P D K D J B
'-~' (i'złe, knl~J01~~g? -,P\,W. ' obecny był się zabrali do pracy, to co was przy Idem dla kolejarzy, to znaczy dla 

.' I· kt ·t b· 1 a I " ł t b ·e BE 'Z człowieka i duszy ludzkieJ', która , " ge)1ęr~ ,!!Y \!_~~sp,e llf s~ · z ro,ll.lyc ,l prow (lI o na o ze I'ant -
, ,',', ,IU~!1i ~yw. E<t."':ł!fil Rydz Śmlg!y, DOBRZE FUNKCJONUJĄCEGO nawet przy najlellszyrnapar,aCie 

. ' , /c> MilE\' wygłosif następujące p--:emó KOLEJ,NICTW A NIEMA WYGRA zawsze !)stateczną~ decydującą ro· 
taD1e, czyste, wygodne, Clcbe, wicI;ie: lę odgrywa: Albo droga zwycię· 
Z wodą bież. ciepłą izimuą POZNAŃ, 6 6. (PAT). Decy- stwa, albo droga klęski. Proszę pa-

blisko Ow. Głównego : ,,:al;, prezes l\Olejowego ?.TzysP.o·z.ia starosty powiatowego W nów, jestem głębolw przelwtlany, 

\V \V 1\ R S Z łl VJ I li ' , ~oblenJaor wojskowego prosIł , 1111l1C, I{l)ściallie z dn. 20 5 1936 r., że po\scy kolejarze ani na sekundę 
n -' ', .IlJ!}" ,Il\~I,k,a s~ów powiedzi~r . ,' : z3~\"~~sza~iąca działalność Sh'0l!-- nie będą namyślać się nad tern, 

I Hotelu nOYALIJ '-~,R~lę _,'fo~~l:tYl .. I{~ ~lleg~Hc, J~g.o "nicłwa ',Na!:I.!~owego , I~a, te~Cllle którą drogę należy wybrać. Pod 
"K -,: ~ ,p.~f>~gl.~~,:.}W!f:;';?g\tl,~i~J I. clJareg~, .te całego pOWIatu koscJanskJcgo, tCm hasłem żyC:lę wam jakllajwię­

CHMIELNA ;31 ';,. :~,h~~}~~rO~;c UCZY~IC tej a~n9Gfe~'Ze, zasłała 'w P.os!~Ilf.)Wanil1 odw?- Imego powodzenia w wa~zej pra­
klora Jest na sali. Chcę tylKo kilka Jaw('z;em zatwlCrdzona decyz,lą ey't. 

,Kawia.·nia. =- BezQłah~y i:araź. : słów p,owicdzieć, chcę stwie\'{lzic p. wojewody. ' 

gmachu ministerstwa 
ster natknął się ponownie 
przed gmachem na tłum, złoto­
ny z około 200 manifestantów, 
którzy nieŁylko lżyli go, lecz za 
grozili pobiciem. Przybyli na 
miejsce policjanci wyrwali mi­
nistra Mandla z rąk tłumu, 
przyczem odjeżdżającego mini­
stra żegnali jego podwładni 
śpiewem międzynarodówki. . 

Strejk we Francji 
Ludność żyje w podniee 

ceniu j niepOkoju 
PARY2, 6 6. (Tel. wł.). -

Akcja strejkowa w Paryżu i n. 
prowincji nadała całemu krll­
jowi specyficzny charakter. 
Mimo, że instytucje użyteczno. 
ści publicznej są czynne, to je­
dnak utrzymujący się nadal 
zatarg w przemyśle benzyno­
wym, sparaliżował zupełnił' 
ruch uliczny 

Unieruchomienie wielkicn 
magazynów, brak pism co 
dziennych, które ukazują się w 
godzinach najzupelniej dowol­
nych oraz troska mieszkaIlc ::'w o 
żywnosc, której brak obecnie 
dotkliwie już się odczuwa, zwłll 
szcza jarzyn i mleka - spra­
wiają, że wszyscy żyją w cią­
głem podnieceniu i niepokoju. 

Podczas gdy z jednej strony 
następuje pewne odprężenie 'sy. 
tuacji, jak naprzyklad w zakła­
dach handlowych i przemy~lo. 
wych - z drugiej stTony strejk 
rozszena się na instytucje i 
przedsiębiorstwa, , dotychczas 

.. strejkiem nie objęte. 



Inspekcja 
gen. Składkowskiego 
w starostwie w Pułtusku 

• "',VI""I .. GLOS PORANNl'~.- 19$ , łlr, 15& 

W Pales_unie nadal wre walka 
Emir Abdul'alt wJlslepuje z akcia pojednawcza 

Władze anei~lski~ zami~rzajćl oalosit lian woj~nDg 
WARSZAWA,6 6. (PAT). -

\V dn. 5 czerwca w godzinach 
popołudniowych pan premjt;r 
Sławoj - Skladkov.sld przybył 
do Pułtusku, gdzie zwiedził .TEROZOLIMA, 6. 6. (PAT). W, pobliżu miejscowości Ben I który przybrał groźną postawę szemu posiedzeniu delegatów 
biura sLarostwa oraz, odbvł Akty sahotażu w Palestynie szemert i Ramleh wycięto kilka- Policja po dwukrotnem ostrze arabskiego komitetu strejkowe­
kon ferenc.ic: z miejscowym sta- trwają nadal, l)atrol wojskowy set drzew pomaral1czowych. W żeniu, dała salwę śmiertelnie l'a· go z emirem TI'ansjordanji-
1'0sLą, interesując się w szcze- pociągu Jerozolima - Lydda starcj części Jerozolimy, w mieś nląc jednego araba i poważl1ie Abdullahem w stolicy Transjor 
gólności zagadnieniem bezrobo był oSh'zeJiwauy, również ochro :cie Gaza w pobljżu poczty oraz t'aniąc drugiego. danji Alnman. Według prly 
cia i robotami, prowadzonemi na wojskowa stacji Lydda. Żoł· w mieście Bal;szebą 'eksplodowa ,\V pobliżu miejscowości Ri puszczeń, emir Abdullah zamie-
na terenie powiatu. Następnip nierze odpowiedzieli strzałami Iy bomby, nie wyrządzając zonlesion polioja przyp ~ldkowo rza nakłonić delegację do zakoń 
pan premjer w zarządzie gmin- ale strzelanina odbyła się hez szkód. ciężko raniła dozorcę żyda. Żyd czenia strejku i do przyjęcia pro 
nym odbył konferencję z wój- ofiar. \Y kilku miejscowoś- \Y Haifie policja areszlowa· Ben Jehuda l'aniony wczoraj w pozycji rządu brytyjskiego prze 
tern gnilny Obryte. Zwiedzając ciach na przestrzeni pom;ędl'y la 3 kobiety uprawiające agi ta- dzielnicy Szal)iry w Tel Avivj(·, prowadzenia badań przez korni 
odcinek, rozpoczQtej drogi po- Jerozolimą i Lydda przeci~to cję, Areszto\vanic, ich wywoła- dziś zmarł. sję królewską oraz wyslaunikl't 
\\ iatoweJ Pułtusk - Obryte, dnlty telefoniczne. lo wiclkie zbiegowisko tłumu Dużą wagę przypisują dzi'iie,l delegacji arabskiej do LOlldyul.i. 
pan premjer polecił zwiększyć Naogól wyczuwa się jak gdy 
tempo pracy. i \v zależr:ości od Koncesionowane Biuro Ekspedyc'ino-Transportowe by zapowiedź odpJ'~żelłia, 
tego zap~wr:Ił, ze sweJ strony l A S O B O L . łód- p. I II II 6 TELEFONY, LONDYN, 6. 6, (Tel. wł.). 
pomoc Plemęzną,.. ' . . Z, 10 rnOWSn8 . 1ą3-96, 242.72 "News Chronicle" donosi, że 

Oemonsfr C 
rząd palestyński informo,\"ał ż~' a Ja zawiadamia, iż dla "'ygody lUPCÓW i prlemysłow- sawiadamia F. T. Klijentów, ii przyjmuje w!.e!kie~o rodzaju dowską agencję o przy(.ołoW;l. 

bezrobofny"h ców, w związku !li oQloszonemi ostatnio I'estryk· TRANSPORTY DO WARSZAWY I KRAKOWA. niach do wpl'owadzeuia stanu t" cjami wywoJ;owemi NA TEREN W. M. GDAŃSKA Towary są wysyłane codziennIe własnymi samochodami cię- wojennego w Palestynie. Hząd 
Wybili szyby W gmachu i ?~olic, p::lrjmuje wszelkie tr,ansporty. do pow. żarowymi i nazafutu zrana dostarczone odbiorcom. Tlan.porty 

mle)SCOWOSC1, prlyezem lałatwIII wSJleJkle forml'-' Sil ube.llieczone od wSJlelkiego ryzyka w Tow, UbcJ;p .. ,Polonlau palestyński zapytu.ie, jaldc jc ... t 
P. U. P. R. ności zarówno w ł.bie Puemysłowo-Hllnd1owei, S. A. na podstawie 'polisy rocznei Nr. 1092/30371. stano'wisko agencji w lej sp rH 

\VARSZA""A, 6 6. (PAT). _ jak i na kolei hez dolic.enia speclalnych kosd6w. Finansowenie zakupów. Terminowa wyprata zaliczek, wie. Agencja \Y odpowiedzi 11;1 

Dziś w godzinach rannych to oświadczyła, żc \Y z:'biHlzi,' 

przed gmachem państwowego uzeum Marsz PI-Isudskl-ego jest przeciwlla tego ror!/:lj 'j urzędu po~rcdnictwa pracy dla środkom, lecz je,qi lo .ie~t ni p· 
Pragi przy ul. JagicllOliskiej • odzowne, aby zapc\';nić IY krajll 
mjała miej cc demonstracja spokój. llgellc,ia nil' h~dzh' sk: 
hczrolJolnyeh, zl'l.r;mych w licz I IJrO€zgsle OIW r(fe Bflwederze spt'zeeiwiała ogłoszeni" sianu 
hie 01\010 '150. ldórz~r wznosili I , " ,.. .. .. woJennego w Paleslyni(·. 
0krzyki, domagając si(~- nutych ~ARSZAWA (Tel. ~,ł.) \\czorall gdZie "l~ra:iah zw.y~le pod~ISY : cia Mar~załka - obecnie za'lIienio I JEROZOLBIA. H. Ci. (P.\T I 
miastowego zaIrudnienia. De- (j godz .. 9 r~n.o nastąpIło w Belwe· l11eldtmk,l, 1l0stO.lI1lC~ , l~al1Sh,~oWI no go mi klplicę· . -a terenie Palc~tYIlY IY (bl~lYnl 
l11011stranci w)'hili kamicn!nrn: (!~,ł:e, ,sl,edzlble pracj', i'l1ar&laIl~" I :)I<1.Z, :'4~s':łe,. zagraJ I~Z:l,l~ I~t?r~y Dalej pok~.i t. zw. konfl'rellć;.-'} ciągu sygnaliZL1j~!' nkl.~· lLTUlll :). 

trzY <;zyb" w n'\1lnC llU P. L. p llh.n<Jsklego. IIroczy~je otwarCHl lIPl;;) ·,a lt "u; tło Sllec,lall,le "YjOW ll~·. SIad l'p,emawial )lar,:i;~aiek 11 I rabskiego. ;';n pnedmie'ei:\rh .r~, 
P. 'Po pr;'~'hl'(:iil policji dl'n101" l mU7;eUIlI ~larodO\vego Jego imienia. l1~'('h ~Si,ł~. ~zi~ ~ą one .:tamhllięlc USi~!Hld~ 19~6 r. Jl~zez rad!o,. r07.0li11l~· sł~'chać ci:~lc ~'li·Z{· I:I 
~lrHllci roz l' zli ~iQ . Ofwarcla doko1la! gen. Głucho\v I [,n"(!a ,?:!Cr:1ll1 za nbll=uiI. \". S;!~I~,lll,1l1 1'01';;0,111. t. zw. pierw llil1~. (J,;II'ZL'i:1I1" / p,i:Il,\' pi,' 'I n 

-l~i, który \\,<:polTInial o pelncm po ',. clwdzimy na pifnrsze pięuo ',Z,\'!!; jJołwju JJrzyszlego mllzeum rabó,,'; uniwchyll't 7.\,d ow., kl, 

Tragl·czna katastrofa święcenia ży~iu .Mars_.zał~,a dl,a oj· do pok?ju, który był gabilletem I I widziOl:Y: popiersie Marszałka, pia 'szpital, ~ naweL ·rz~źl1ia·. ]~rrl~"ic 
czyzny. Wśrod cIszy l mezwyłi.lego s.;plaIJllą l\Jars2<ałka w latach 1918 skorzezby z bronzu portrety Mar, wszystkIe połączellla telefollln, 

SIERADZ, 6. 6. (PAT). W dniu skupienia odbywało ~ię zwiedzenie ~-1922. Tu opracowal Piłsudski szalka, wreszcie obraz, przedsta· ne między Jer:'heOl a Bet]pem 
dzisiejszym pod Sieradzem ok. pałacu, a raczej jednej jego CZęŚCh bWÓj genjalny plan zwycięstwa lei· I wiający ZlIlów w obecnym Ił tanie, są przerwane. FaJll'yka żydow­
godz. 17,30 sa mGt:hód ciężaro- hallu, pokojów mieszkalnycłt Mar- • I wy warszawskiej w r. 1920. Po- ! w pokoju tym roz!'1tawioue są ga,· ska na c1t'o(lzl' do nl'tlcem jl'!ólt 
wy firmy., Haensler z Bydgosz - szal,?",kaplicy i pokojów re~rezen'l Erod~~1 pok~ju st?i sk~omll~ biurk~ ./' blot~i, w których umieszczone ~o' c~łkowicje 7~isz(,z~lla. .\l:abn, 
czy prowadzony przez szofera tacYJnycb, reszta sal jest Jeszcze 7. szuda{laml. W JedneJ z l11ch znaJ stały o~derJ' Marszałka, poJskle, (WIe oslrzelalt oddnał żolD1erzy 
Alfreda Malinow kiego, wywró- w toku urządzania mllzeum. ' duje się budżet pallstwa: osobiście \ wo,isklJlVe i cywilne oraz zagra bryty.iskich . naprnwi,ljąC)Tch ~l.·( 'Ć 
cil się do rowu, przygniatając Z hallu prowad~ą dr~wi do pierw \ P?prawiony. p;zez. Marszałka, · Ila nic?-ne , elektl'yc7.l1ą. _,. 
troje dzieci w wieku lat 2 do 7. ue) poczekalni. Na śCianach stare b\l1rk~t znaJdUJe Się kale!l~arz, z; 22 'q=~ 
Dwoje dzieci poniosło śmierć obrazy z 17 w. Zwraca uwagę rzez odwror.oną kartką na dZlen 12 ma.· I 
na miejscu, trzecie dogorywa ba, miniatura czołgu, wykonana i ja 1935 -- daty śmierci Piłsudskie­
w szpitalu. MTypadek nastąpił ofiarowana przez robotników Ita go a obok zeg1llrek, którego wska­
podczas wymijania furmanki, pamiątkę pierwszego czołgu, zbu- ,;ówkl , wskazują godz. 8,45 datę 

OskarżC!ni z~znałq 
z za której wybiegło na drogę dowanego w Polsce. Z tego pokoju zgO!1u. Na stole leżą pióra! puńeł· W procesie hitlerowców śląskich 

id.zlii·e;ciik;oii'iiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiPiiriizeiiciihiioidiiziim.YiidioiiiPiokioil;uiiiPirizYiiięiić, Iw z papierosami, własnoręczue' no- KATOWICE, r!. I,. (pat). - W oJ'gan!zacji. _a tatki oraz ulubiona statuetl,a Mar . czwartym liniu proceslt przeciwko Osk. Jan l\1rIl.lek, przyznaje 51\; 
szalka - "Leg,ionista". Na ścia· hezrobotny górnik. Przyznaje, że do winy. oświadcza je.lna.l" że :i.a Krwawe z aJ-ścia w Odżuwale nach obrazy, przedsiawia~ąc(' 1'0' członkom N. S. D. A. B. pierwsz;y łuje swego kroku, bowiem lyp;:!{J! 

d d k O 
• i dzil1J1e strony Wodza oraz trzy sza należał d(\ N. S. D. A. B., wstąpił w ręce oszustów , 

prze są em o ręgowym w poczn e ble: le~jollowa, Nacze!nika Pań- dQ organizacji w przekonaniu, Ż~ Osk. Edmund \Ved~kiU(l, lH'ZłO 
OPOCZNO, 6 6. (l-\\T). Sąd raz: występowanie przeciwko stwa i złota, dar polaków z Amery chotlzi o zespolenie w&tystkich or botny ślusarz, zeznaie 7e przysięgę 

okręgowy w ,{atiomiu na sesji po/icJ'i, likwiduJ'ącej za.iścia. Do ki. W. tym pokoju stoi , też łóżl\O, gaiJizacji niemieckich w jedną sil· 7JOŻ 'ł pod terorem. 
l1a ktorem zmarł Marszałek . . I " -,' b,' ~ wyjazdowej w (lpocll)ie przy· najpoważniejszych wypadków W k' kt' . d . d h' ną grupę w ee u popra~Ie;;la .... I Oskarżeni Katol Kalinowski 1)('_ 

stąpił 1Vc,:ol'a.: do rOtpatrzen'~ doszło 29 listopada, kiedy to . P? oJ.II, . - ory pro kwa z~ o,. I I tu bezrobotnych członków. Był 011 robotn " 11Iaszyni:'\t~ kOllalr:iany 
" l . .. I 't tl ł ,. t h1lotekl. wldzlUly czap e I rę",a· 'k . .',; b d . J , ,' .. . 

~prawy .:..~. I:~kan.o"yc l o u rozagl owany ,um w osclan sa : . . . ' prze onany, le orgam1.ac.1a ę ZUI Jan Cebuh teChil'k det\tv~h' cZII" 
_1 • ł . . l t' . ł . dd' ł' l" w!czln Marszałka, na stoliku, l1a I \Y I', '''.y l" 193- ' , I •• -.1 
uZJa W W"~t3pH·ll.flC l an y!,y' Wla opor o Z1:;lOWl po ICll. ',' . . r za e,.,a IłOwana. (y ",rtlltllU a Wilhelm Olesch J}ezroho:tny ~Iu 
dowskich w zajścIa,h. do .ia. Policja zmuszona była do uży- SlOlame Jego portret, a w sza le OSk'lrlOil~' zniechE'cil sir- UO organi '. . I .' 

mundur Jef!joJ10WV Biblioteka obii .'. " .' t., • sarz Karol SI<rzypJee, II1wahda, dl 
kich doszło 'l; k0l1CU listopada cia broni palnej, w wyniku cz(>. . '.' . <' ',' • f ZaC}I, W ol\leSte przyna!eltl05CI do win:,- się nie przyznają: zapewnia 
ub. roku w Odrzywvle, Ossi\l go padli zabici i ranni. Po od- tUJ~ w. wl~le dz~eł, ~,środ n_t~.! partji brał !ldział w t:łjnych zebra· 
I {'kolicy '~in oskarżenia za l cz'\."taniu aktu oskarżenia sącI zJI.aJduJe Się t.akze ulu. b.łOna luon~Ka niacb i schadzkach, ~tól'e zawsze ją, że do N. S. D. A. B. wstąpili ct 

.J L t 16 k k k kt lem uzyskania pracy. 
rzuca oskarż.:;rym napa~. l~a i przcsłuc~liwał oSk,ar.żony,:h. ż~. I wy "',le u, Slą.~ 'a,. z o,:ą l odbywały się w irulych loI,alach . . ,_, .. 
stragany żvdqwsldc, wybl.Jamc den z TIlch do WIlly SIę me Mars~ałek ~Ie ro~sta\\ al Się na" ~t lub lllie:-zlianiach członków. OSli Z U\\ agi na stan osk. Sl\rzYIHeca, 
szyb w mieszkaniach życlow- \ przyznaje i \vypiera się liClzia· I' '~ bo~". Z JadaIn! Mal'~zalka, ozdo· słyszał O- Zamiarach VJwrotowych, przewodnicz?cy. P?lecił zbaJanie 
skich, pobicie kilku żydów, !l- \ łu w za.iści::\ch. ' J))~neJ portret?wl. rodz~lY, w~~o. ale nie wi~rzył w te pogłoski. ' go lekarZOWI WlęZI~J1l1ełt1U, celem 

W M
·• kM· kk'· (~7.1my . do sYPlall1l. StOl tu Jozko Osk. Artur Pentbel', lat 34, hut· ' ewentualnego zwolnienia z aresztu Ins U azowlec im IDO OJ ClTeWlIlaue, okryte kapą. ludową, w nik, bezrobotny z Katowic, I Dalszy ciąg rozprawy w poni. 

rogu skromna umywall1Ja. • a nad przyznaje się do przynależności do , llziałelc rano. 
7 aresztowanych endeków pozostałe w więzieniu nią obraz głowy "kaszt.ankl"~ ulu· 

Warsz, kor. "Głosu Poranne-l 13. "'obee 7 al'esztowanycb s~· bionego wierzchowca M3rs~ałka, , M·· 
go" telefonuje: I ~lzia śledczy postuno,vił ułrzy· malowany p~zez Kossaka... . I oznl panowie z Berlina 

W dniu wczorajszym pano· ! mać al'eszt zapobiegawczy, po· l Przec~o~zll11Y do pokOJU .naroz. 
wał już w łlIińslm Mazowiec- : mimo proponowanych kaucji i I llego, miejsca pracy ostatnich lat pozostawili naiwnych bez pomocy i obrony 
kim zupełny spokój. I, zabiegów osobne.J· delegacJ'i, l Marszałka,. . P ł ł 't dl P"l R nr k \Varsz, koresp. "Głosu oran' l s uszens wa a < 111l'era zesz)', 

~abójca ,Ch.as~iel~wicza pow I która zgłosiła siG do władz w •• po OJU 1.tar.ozuYł!ni~r:rezlJac~o. nego" telefonuje: I tak długo mały człowiek na Gór 
staje w ;vlęzleulU sledczem w l \:IillSku ~lazo\>;icckim. nym na przYJęcIa o IC, ne za zY· "Der Deutsche in Polcn", 01'- nym Śląsku będzie miał ciężkie 
'Varszawle. - 5 Re "a n anLyhitlerowskieryo uctrllpo, życic i lruclnc zadanie, aby zna, 

. Ar~sztowalli p o.rzątk.owo: oj· ,. \ ~"anja I~iemców kat~liclJch w I leźć granicę między prawem a 
cIec. 1 brat Chasklelew~cza zo° &: L ~laDI-4P Al O -.J D .1It0" Polsce, wychodzący'" Katowi- bezprawiem w rozmaitych przy 
stall po przesluchamu nie ~ nU 'II ~ .l~.. ~ rach, l\01ucntuje proces śląskich I sięgach na wierność dla Berli-
zwłocznie zwolnieni. ' h t d W' I • C za zamac y pe ar owe w "nie spi 'l,owców hitlerowskich. Pis- na. hytre głowy są za to wyn:1 

Zabójca. zdradza.iąc~· pt>wne . l' d . - d':\1 
'Ibjawy chorob~' umysłowej, n3 WILNO, 6 6. (PAT). Dziś w I (iuż ogl'.) na 5 lat więzieni:\, mo podnosi, :że cho~laż ruc l sr: gra. z~lle,. nanvlll "'pa aH· - .e 
J isał "pamiętnik" ze swo.te!~o !!-ądzie olm~gowYm w Wilnie , Zygmunt I\:uczyiiski (stud. ~kowy na Go;~nyr~ Sląsku pop~c \yłasl1l~ CI chytrzy, są prawdZl ' 
iycia. po dwudnio"'e,i' rozprawie ogło i pI'iłW.) na 3 lata wi~zi(,Jlia, Ed- ran?' .był z ~~emlec, t? obeCllle wem n~ebezpleczenst~vel11 .. 

ChaskieJewic.z spisy\val S'NO. szono wyroI, w procesie 7 o· wal'd Ronat'owski (stucl. praw,) 11110znt panowie .z .Bcrlma zosla- DaleJ "l?e~' De~lt:sehc l.n Po: 
ją "historję" w latach 19<!9 f skarżonych o należenie do za-, na :ł lata. wi~zienia, Ryszal'd wili ofiary s~YoJeJ propagandy le~l" ,wY~'az:~te ~hYI~rdza: z.e kaz 
1930. kazanej przez władze organjza-\ Bel'natoWJcz (blacharz) na 2 ]u be: Pl019lUoc'kY l ?ez ol brony pra\~· d? h~t1el o.\~Jedc .Jest l stac eS1.ę ,~~~1l 

Śledztwo w sprawie zabój- cji p. n ... Ohóz nal'Odowo - ra- ta więzienia. n e]. : ~s ' alzon!b'cł l
k

W ~roccs~!) r nlepr~~.J: .n?;1~:11l p;z[ cn\ .-
stwa jest w toku. clykalny" oraz l iVszyscy z pozbawieniem k:ilOWI.C~lIl1, to z. ą 'ani, ~ n!~ ,1(,11" pO.S;:leJ Hel puns.wn\Y: I, 

Ze sfer sądowych dowiaduje pl'zygotowyw~U1ie i dokonywa- praw na lat 5. Środek zapobie- uwodZIcIele. tn oftary , agltacJI. pomewaz doktryna IUH odol' o· 
my się. że z pośród 20 naro· nie zama('hów, pełar'dowyeh. na gawczy względem skazanych zo a nie prawcy. · Dalej pismo pi- socjalistyczna niemiccka nie ('ł:! 
dowcÓw. ldórych uesztowano I pl'zedsh:bioJ'słw:ł i~·dowskJe,. "h,!!, utrz~'m[)ny.. ' S7.e dosł?\~l~lC': . . ,~iQ pogodzić z in [C't'<?!'.H III i P fil" 

Z . k l t J l l k l l D P I. lO· na bed le le "a sŁwowości polskicJ·. w ~liJlskLl :\lazowicckim P? Q. ar~, 95,] 97 '. ,. ZOS3J . rzecl 'os~arzoI1YC"nYOnlO' .".0 O~!"~~ z.·~ , z , S l' 

istatnich z~~cia~h~ ~~olni9no skazillU.i r1ade..~ ~~:w1i2, \1,Q. .~e ~dac J:9Wllle:( w !'.9hce QO-
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Rozwiana legenda O ' taniości dumpingowych wozów 
Od dłuższego czasu słyszy się 

j czyta często o lIie3lychanie tanich 

I 
autoniobilach j1apońskich, które la­
da moment mają wejść na rynek 

.. europejski i tak jak to było z ze-

WiII Rogers był szeroko .znanym 
kpiarzem w Ameryce. 

- Założę się z tobą Will -rzekł 
jeden z jego przyjaciuł, że w prze­
ciągu dwuch minut nie zdolasz roz 
&mieszyć prezydenta. 

- Trzymam zakład, że rozśmie­
szę go w przeciągu 20 sekund -
odparł Rogers. 

Tu trzeba przypomnieć, że ówcze 
sny prezydent Coolidge był niezwy 
kle małomówny i rzadko się uśmie 
chał. 

Gdy nadszedł dzień, w którym 
WilI Rogers został przedstawiony 
prezydentowi, rozegrała się nas tę·· 
plljąca scena: 

- Mister Coolidge - powiedział 
przyjacieł komika. - Czy mog~ 
panu przedstawić p. Willi Rogel'sa? 

Prezydent wyciągnął rękę, aRo­
gers podając swoją, rzekł z wi­
docznem zażenowaniem: 

- Bardzo przepraszam mister .... 
Nie dosłyszałem ... nazwiska ... 

Prezydent zaśmiał Soię głos no, a 
Rogers wygrał zakład. 

~~ ............ 0 ........ . 

W chłodne noce, 
wgóJach <'.'1' dolinach 
z namiotem campIn­

garkami czy z bielizn,!, zrobią nie­
sl;'i'chaną konkurencję przemysłOWI 
białych. 

Tymczasem nadeszły już oficjal­
' ne dane statystyczne z Japonji, z 
których wynika, ~e sprawa przed­
stawia się nieco inaczej. 

Przedewszystkiem japOilski wieI 
Id przemysł automobilowy jeszcze 
nie istnieje. Zabnano się już do .iego 
organizacji z wła§ciwą japończy­
kom wytrwałością, lecz sami ja­
pończycy spod1:iewają 8ię więk­
szych rezultatów dopiero za jakie 
4 - 5 lat. Ostatnio ze względu n,a 
dobrze zrozumianą konieczllośl! 
obrony kraju cały ten przemysł zo­
stał upaństwowiony i panstwo wy­
ldada ogromne sumy na Jel"o roz­
wój. 

Japończycy przystępu.ią do labry 
kacji różnych typów. Wśród nich 
znaJduje się mały wóz marki "Dat­
sun", rzeczywiście nie:lwykle t.ani, 
gdyż na miejscu sprzedają go po ce 
nie około 2.000 ~ł. Jest to milliatu 
rowe auto D sile 15 KM, litrażu 733 

"Piłsudski" 
na mieliźnie 

cH., o dwuch metrach długości i 1 
mtr. szerokości, osiągające do Bo 
klm. szybkości. Cztery filigranowe 
;apolleczki zmieszczą się w niem 
wygodnie, trudno jednak wyobra­
zić sobie w tym wózku choćhy jcd· 
nego opasłego europejczyl{a. Ca· 
łość zresztą jest dość słabo zbudo, 
wana, a "długowieczność" nie prze 
kroczy jednego do dwuch lat. 

O eksporcie tych .vozów do Eu­
ropy niema mowy. Przedewszyst­
Idem koszt ich u nas wyniósłby 

olwło 5,000 zł., przez co zllikłabl" 
cała atrakcyjność taniości. Zresztą 

.iapończycy, l,tórzy eksportują sa­
mochody jedynie do Malldi.mji i 
Chin, a troch~ również do Chile i 
Indji Brytyjskich, na ogólną ilość 
247 samochodów wywiezionych w 
dWLlCh pierwszych miesiącach 1936 
r., wywieźli zaledwie drobną partję 
"Da tsunów". 

Jak widać z tego, dotychczaso­
wy ogólny eksport wozów japOll­
sldch jest jeszcze minimalny. (ap) 

Do Wszystkich! 
Niedawno odbyte ciągnienie 4-e] klasy Loterji Państwowel za· 

kończyło się pełnym sukcesem naszych P. T. Graczy! 

Po całym szeregu większych wygranych, jak: 

~O zł. :10.000, ~5.000, 10.000, 5.000 It~ 
przypadła 

zł. 
naSJ;ym Graczom równie,ż kolosalna wygrana 

00.00 na nr, 

• - 138310 

Radli:imy z kupnem losów l·ej klasy nic zwlekać. 

• 
Piołrk. 22 Plołrk. 66 Nawom. 1 
Ciągnienie jui w najbliższYCh dnił:u~h! 

gowym i workiem ~I1s , .Piłsudski" , który odszedł 6: do,-II) 
do spanIa ~KERA" z Gdyni 2 czer'wca, w drodze dO" " 
jesteś bezpieczny ł Kopenhaai otarł się dnem omie Ś 

f K E R Au u NaJ 'oryginalniejsze muzeum wiała 
. " liznę w kanale Drodgen. Po zha- j 

Darwina 
Wars.awa, Marszałkowska 116. daniu przez inspektorów i shyier Ludzie zbierają wszystko, zbie 
.~~~~ .. " .... e..... dzeniu, że siatek nie został 11- racze interesują się wszystkiem, * szkodzony, l\f/S "Piłsudski" 0- nawet tern, co dla normalnego 

Jedno z pism wiedellskich za- trzymał w Kopenhadze ś",iadl.'c człowieka nic przedstawia żad­
ttlieszcza wyjątki z przedwojennych two bezpieczeństwa i o godzinie ne,i wartości. Jest przecież zhie · 
austrjackich rozkazów pułkowych, 12 wyruszył w dalszą drogę, do racz , który pasjonuje się z!Jiera­
takich które pozostały w historji Halifaxu i Kew Jorku. niem starych butów, jeszcze in-
humoru: ..... ~ .. ." ~~&'" ~& o ny znajduje rozkosz w kolekcjo-

PK!. 1. Odbyte. w zimie ~1l- przy niedostatecznej funke.ii nowaniu świńskich ogonów (w 

se'a, aż wreszcie zbiory urosły 
do takiej liczhy i wartości, że 
posiadacz ich zdecydował wysta 
wić je na widok publiczny. To 
też ... v tych dniach w Londynie o­
twarta będzie ta niezwykła wy­
stawa, na której między innemi 
figurować będą spodnie lorda 
Beaconsfield'a, Darwin'a oraz 

Wilde'a. 

........................ 
"Cyrulik" w Poznaniu 

"Cyrulik 'Varszawski" po wy­
stępach w Krakowie i Katowi­
cach wyjechał do Poznania. SpoŁ 
kało go tam miłe przyjęcie: miej 
scowy organ endecki odrazu na,.. 
wymyślał artystom od żydów. 
By zatrzeć niemiłe wrażenie 
"zgrzytu", zaprosił p. Jarossy do 
garderoby przedstawiciela kon­
kurencyjnego pisma sanacyjne­
go, który w ten sposób kreśli 
swe wrażenia z wizyty za kuli" 
sami: 

"Rozmawiamy z artystami o 
ich artystycznej 6-ciotygodnio­
wej podróży po Polsce, w której 
odwiedzili 'Wilno, Lwów, Kra­
ków i Katowice. - W Poznaniu 
artyści są pod wrażeniem przy­
krego zgrzytu: jedno z miejsco­
wych pism ogłosiło ich bezape­
lacyjnie, .. żydami, napadając na 
artystów w wysoce niemiłv spo­
sób 

Garderoba zapełnia się. :Wcho 
dzi p. Żelichowska, zagląda p. 
Zimillska i p, Rentgen. Pokpiwa­
ją sobie ile wlezie z siebie na­
wzajem, odsyłając jedni drugich 
do "gminy izraelickiej"_ lub na 
1\"ale\vki. 

- Niech ze mnie żyda nie ro­
bią - mówi p. Jarossy - jeśli 
ojciec ze lrulie nie zrobił żyda, 
nikt już tego nie dokaże. 

- Nazywam się wprawdzie 
naprawdę Blomberg, ale jestem 
bratankiem niemieckiego mini­
stra wojny. Ten chyba nie jest 
żydem - dodaje p. Olsza, a p • 
Rentgen twierdzi z dumą, że po­
chodzi ze starej niemieckiej 
szlachty "od Nibelungów". 

W ten sposób znakomity ze­
spół rewjowy, odhywający roz­
jazdy po większych miastach pol 
skich, mając w repertuarze do­
skonałe teksty Tuwima, Hemar.: 
i Schlechtera, zdobywa sobie gu­
sta publiczności poznańskiej ... sp e~cJe wyszko~em~ U~OCll1ły I kIszek, cierpieniach wątroby i Chicago), i t. d. Nic więc dziw-

mnIe w p~zek.onal1Ju, ze leorJa s.po- dróg żółciowych, otyłości i artre- nego, że niejaki Fred Owlhouse, płyn przy poceniu pach O I 
czywa głowme w rękach podohce- i tyźmje, katarze żołądka i jelit. nnglik zajął się zbieraniem ..... D I N O l pros.ek pr%y poceniu n6g od P IJ 
rów, n a. czem cierpi nierówlIość wy I opuchlinie grubej kiszki. cierpie. spodni. Poświęcił dużo czasu j ___________________________ _ 

szkolellla. I tak dla przyldadu, w I niach odb,· tnicy naLuralna woeln pjeni~dzy wyszukiwaniu wszel­
piątej lwmpanji s łońce obraca się I gorzka Fralłt'is'zJm- .JÓzt'fa 8z"h- kiego rodzaju spodni, z różnych 
Dookoła ziem', w dwunastej Iwmpa- / iw usuwa objn\Yy zastoinowe i rp ok historycznych, Za niektó· Wyni i turnieju szachowego 

.. •• k ł ł' • I ' • b l'C Im, rdzo cen ne, zdan iCIll ol"'gi , II ] ! ZiemIa naD o o s onca, a w OSo, b ó l e w p o d r z u s z u. - J o mistrzostwo klubu Ł. T. Z. G. Sz. 
meJ liOl1lpanji słońce wraz z ziemią I ••• ~"'.""'.""<ł"". nab, egzemplarzr inekspryma­
dookoła ksieżvca. blów płncil Owlhotlsc dużc Sll-

Żądam od' ~anów dowóuców ba- ! KOLONJE LETNIE TOWi\łlZYSTWA my, inne znów nahywał prawie 
taljonów, by sprawy te w na,lkrót-! . . RYGOR,OZANT~W , r dan;l?,. wch?dzą~ ~v. ,ukI,ady z 
szym czasie uzgodnili i przedłożyli I hryulca. POlllleszczenJa w pIC'rw· wta . clclcl.elll Ich, J...toq 111Iał mu 

< l d' · . I I·t d'l szorzędnym, pełno komforto'Y~'m pell- 'Ie od ."i~!I)IĆ ZfI małem wvnngro-w tym wzg ę zle Jec ne I e a· , 'L" " . , l P la '\ 'e. . . " \ . • ' . .... sJoll a~I,e , ..... s olJa IH~) II , II '_ S,d Ilzenicm pO Zl1fJSZCnlU Le I (,Z~SCI 
wszystkIch IwmpauJI wnlOslu. go, \ lkt doboro\'7 a·razowy L Z en · ( , . l' ,. 'k' l' l" , 

T ? ..., ni<" na żądanie d jctetFznv. Hadjo, '''l g:\I d('[ O )~ • • le IN) O rz~ my-
P KT. : . Regulan~lI1 sl.uzb;). :we- h.foll , telefon i' czytelnia rzaWP iSm, ! ",nI nn",d Owlhou5e spodnic w 

ivnętfzl;e] j)o~o;;tawla takze nlc.l~d- T~,l~sa zdrojowa i znhiegi lecznicze :;pallkll pO zmarłym wł;1ściciclu, 
no do z;ycz2Il1a. Slabo wyszlwloue I ZnlZOlte, Lekarz h:zpla!ny. r,cna za co nasj(;powalo po porozumie. 
sa: ' 'I' bojllźni Bożej 1, 3, 6 i 12-1a I turnus .J.-Iyg, - l,Oa z1. 3-tyg, 80 zt. ' , ' . I' . l', _ 

' . , .. Tatarów. Komfortowy budynek Pro I1lU Się UP! zec.l1lPll1 Z roc zl'Ul· 

IV dniu 26 b. m. został zakończo 
Iły po siedmiu tygodniach rozg'ry­
wC'k turniej o :nistl'zoiltwo łódzkie­
p:n towarzystwa zw(}lc l1llików gry 
~zachowej. Poniew~ż part ja z 11··ej 
r.>.11cty App~l - Frydman została 

przez arbitra, mistrza PrzepiórkQ z 
W:If~zawy, uzn:ma Z'1 remis, Fryd­
Jrl:111 wy równał s",oj~ pozycje: w ta­
l! C'li z Gerstcnfcldel1l i o tyt.ule mi­
~!)'za !.ac1ecyc1owaly ostatnie pal'tje 
\\','j)onmia!lych graczy. 

n~tat ('> l·zl1if'. tytuł mistrza klubu 
(oraz nieoficjalnego mistrza Łodzi) 

k?m pal1,te, w ~acho>vantu su~ W r~- ; "isor ze światł em cIekiryczilem, ra. Lata biegły za latflll1i, coraz to 
z~e ch~rohY.2 l 7-I~il,. w za!;hOwalll.u I d.!pn?, patefonem ,itp, Do uiY,tku kojo nowe ol.azy ~podni wzhogacały 
!il~ ~vo~ec meprzYJa.clela 4· ta, w nu-, nl ~Low liomp.łe,hlle ,wypo s~z~ne b~. osobliwe ,.muzeum" p. Owlhon 
Jnsc! Oji!z\Tzny 4 8 I 11-ta. Jsko dla 'POI to" , slatko\\ kl l ko~7.)· 

. . , kó",ki, \\'ła~IlY kort tenisowy, \\';;,L " .'''.,', " • ~atilli$i:;~ "'7:""~ 

Z?rz.ądr.am, by te br?ki jaluwj- I nierws~OrZ,(~l)' :i·ruzowy. TUl'IllIS 4· l{Olj:Jn_lliITtWftDI;Jn_nKR~Tr:M PO ~ŁO»[r: JIJCR~l" 01JI' 
rychl~J zostały u:wpell1lone. Zwla- tygodnIOWy /8 zł. I' L H HU iH\IHlLlII li ~ LIU 11 II L UVil'.HI UW • 
s~cza ci 1'1!łzie, któl'Zy szwankuJ'} I Zal,rs7.czyki, Kom~()rl (n;':v pr~ls.ionat 2 wvci;czld po 25 dni od 16. VI. d~ 10., VII. oraz od ~O.VI. ~o _ 24. ~II­
w m!lości ojczyzny winni hyc do- .. Rl\ner~" ohok plnzy, \\ lld. pICl'\::S7.0 (16 dni nad morzem, po ~ dni, we Wled~1U l w B.ud~peszc~e, 1 dZlen w LJ~-

l I · l ' L • l' . d I rzrdll)' a-razowy. Ccna za tUI nus II J zł. \ blanie i Abbaz;i - Wiochy) Nlf'zapomnlane wrazeDlał NIskIe ceny ł N aJ-
SZ iU 'llll pra_{tyczl11e cor Zlenllle o · ' . ' . . ~- J , • f t ł 295 I b . ",.' . '.' I "'szystkie koioll,lc KOI'7,)' ta.l~ z /a wy:isae ceny! Najwyzszy komfort! Ceny uczestn c .wa: z,' .'-: u 
6.e.1.do ~ .. 'J P: po!., by w krat:, ulI proc, zni żek kolejowych w obie slro· zł. 475.- za w~zelkie przeJa~dy, hotele, utrrymame, zWlecl.ame I t. d. 
r ,:aSle OS!ąg;-ąc w ca~ym pullm J~d- I ~ly Z kal~l'j mie,!sc~w~ści, Z.głoszenia i I Zgłoszenia I Informacje wyłącznie: 
mkowy pozIOm mlłosci oJczyzny'. Ill1fOl'maC.le. ustnIe I plsenulJC;: Towa- ,i p B P ARfiO~" WarS%awB, ul. Wierzbowa 6 (Hotel Angielsk!), fel. 653-74 * J'zystwo Rq::ol'ozanlow, Lwow, Tere- 'I • •• ~ Kraków. ul. Szclepańska L. 7 tel. 159-99. 

- sy 26a, tel. 230-H. " 
Musi pani przyznać, że przyjaciół 'I . k 

b .lei. )J3!1i Stasia, jest osobą nie i KI~no ItACE" NIezwykle melody,ina i wesoła najnowsza wiedeńs a 
n"ylde ~ kl'Onll\ą .. , :. I komedja muzyczna 

- Skąd panu to wpadło do gtO'j ":iI GrUnl lO lorsa I- MObllllelU I " ń'Y ? Dzi~ o g, 12, 2 i "·ej popoł. 

o :;~;e~~~Ź ona nigdy nie mówi 3 D ran i 8 ~r " LL.I t iW- . III ~ 
-- To ma być skromność? To jest Ceny mieJ' se od • l ł F - dl C ( E' d" t 

popros tu Jysl,recja. W ro. g . ne zepa znana z " pIZO U : "as ro-

* Ktoś zapytlał Wielanda, dlaczego 
~r~lwo pozwała następcy tronu 
\" s t H flić na tron w czternastym ro­
ku 7.~· da, a żenić się dopiero w dwu 
hie" ty m? 

W iela<1d odparł z uŚll1i~chem: 
- Dla tego, że łatwie.i jest ną­

llzłć państwem. niż kobietą. 

Na wieczorowe seanse nomisch
4l

!), Felix Bressart i Otto Walburg 
ceny m' ejsc 1 .• 09 Al'cydowcipna i pikantna treść! Śliczne melodje! 

od zł. Najnowsze piosenki! 

Grand·Hino 
Dziś pocz. o g. 12 Herbed Marshall 

zdobył ACHILLES FRYDMAN, 
który po zaciętej walce w ostatniej 
rundzie p<1konał W ojdysła>7skiego. 
Gel'stenfeld dą.żą.c za wszelką cenę 
do wygranej uległ niespodzianie 
Land'1110wL 

Kot'tcLlwa tabela turnieju przed­
lilawia się następująco: 1) A. Fryd­
lIlan 11 pkt., na 13 możliwych (be2. 
r,erażki) . 2) i 3) ex equo Appel ł 
Gersterueld - po 10 pkt., 4) Kol­
Bki 9 pkt., 5) Regedziński 8 pkt., 6) 
Landau 7 pkt. 

Po'Za nagrodzonymi znale~li się 
lla na~ltępnych miejscach: Tandet­
nik fi.5 pkt., Hirszbajn 6 pkt., Ko­
złow"ki 5,5 pkt., Michalec 5 pkt .. , 
Gil",an 4,5 pkt., Nożyc 3,5, Szpiro 
3(t) i Wojdysławski 2 pkt. 

• 
TOO - RADIA 

Współczesna kosmetyk.t opiera s:~ 
na dokładnej znajomości kultury cia· 
ła i stanowi poprostu gałęź wiedzy. 

Wyrugowawszy szereg 8zkodliwycll 
chemikalji, ucieka się teraz wyłącznie 
do środków dokładnie zbadanych kon­
serwujących, albo odżywczych. W tej 
dziedzinie prawdziwą rewelacją stały 
się wyroby THO - RADIA, zawdzięcza­
.iące swoje powstanie odkrycie-m wiel­
kiego uczonego d·ra Alfreda CURIE. 
Wykazał on zbawienne działanie pier. 
wiastków promieniotwórczych RADU 
i TORU na skórę ludzką i niebawem 
ukazały się też kremy i pudry Tho • 
Radia, zdobywające sobie odrazu pal­
mę pierwszeństwa. Działają one na 
skórę niezwykle dodatnio. Krem i pu-· 
der Tho - Radia, które współdziałają 
razem, odznaczający się niedoścignio­
nemi własnościami, może ze &pokoj­
nem sumieniem, polecić . każ<ły saloD 
kosmetyc%ny.' kaMy ' poważny denna· 
tolo," 
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•• Zydzi mieli aranaly i gazy Irul c 
(Dokoflczenie) 

Ja tego nie słyszałem, 
To pan jest szczęśliwy. 

pobity, tak ze upadł naziemtę 
i stracił przytomność. 

Po przerwie ten sam świa· 
dek zeznaje dalej. 

Prokurator: Czy świade], wi· ' 
dział, skąd strzelano? 

- Z domu Świeczki. 
Adw. Berenson: Samochód 

II lulaj widzę, co bili, Po areszLo· 
, waniach to żydzi wymyślali 
l 11am od polskich świJl, 

Ad",. BcrensoJl: .'\ pohkie 
świnie pana obraziły? 

- No naturalnie. 
- A dlaczego pan o tem nie 

mówił prokuratorowi? 

wił u prokuratora. a dooiero 
[praz. 
~, Ja tn:.un lUI w..,~,y~tko cen ... 
Adw. Berenson: Żebyście <;ię 

namvśJiIi, prawda 'l Następny świadek Józef Szy­
mański przyjechał po konie do 
Przytyku, widział, jak jakiś 
żyd bił laską chłopca. Zydów 
było bardzo dużo, cały rynek 
był nimi wypełniony. Zydzi ata 
kowali chłopów, krzyczeli 
.,Hurra!", bili ich. Swiadek sły 
szał strzały. On sam został td 

świadek widział? 
- Tak. 
- A czy do 

strzelano? 
- Nie, 

samochodu / . 

i Świadek nie odpowiada. 
Adw. Ga.iewicz: Ma pan ja· 

kiś znaczek w klapie, Do ,ja­
kiej organizacji pan należy? 

Ś,~'iadek dalej opowiada. że 
miał wiadomość od jednego 
żyda. że 'lydzi Pl zytyr('~' 111 a i:! 
brOIł maszynową, gl'lluat:r i ga­
zy h-D,jąCC. 

PI'1;ewodnicz:lt'y: A o czot­
g:wh pan nie sJ~'sz::lł'? (Śmi(,ch 
na sali). I - .Jestem prezesem związku 

Wie, cz, nie wie strzeleckiego i to mi mogło 
uratować życie, bo jeden żyd 

I lo powiedział, żebym nie jechał 
Adw. Margollsl Skąd pan - Wieczorem, ;. 'do Przytyku, bo będą rżnąć, 

Jest? Adw. Pelroszewicz: Dużo ! \V dalszym ciągu śvdadek 0-

Adw. Gel'enson: .Jako komc-n 
danl .. qrz(']cu" po\yinien p::m 
był zameld(l'\'nt' o [('111 \y pali. 
cji. 

- Z Przysuchy. było żydów. 1 powiada, że żydzi wybijali swo 
- A czy u was nie było ta- - Bardzo, ' je własne szyby w oknach, 1'W 

- - Ja jel>lem taki grenall.kr, 
co się granatów nip boi. Ja by· 
łem w wojsku i mam lnl,i ~po 
sób. że grrmat odrzuc<;, 

kich wypadków, jak bicie szyb - Ile? r.ając niecelnie kamienie w wie 
i napady na żydów? - Może 50, śniaków, 

- Ja o tem nic nie wiem. Następny świadek Władysław I .\dw. BCI'enso)]: Rto był pod 
Prokurator: A czy syn pana Kosowski widział, jak Feldberg Przewodl1ic.lący rozprawy PRE, czas ataku na policję ~\' tiu. 

Sc:dzia Plewako: Czy ~\\' i;l' 
dek wierzył \Y le granaty? 

nie był aresztowany za awan· napadł na jakiegoś chłopca i bil ZES BOBKOWSKI (w kapelu&zlI i mie'? 
tury i bicie łydów w Przysu- go. Opowiada, że przyszedł do w palcie) w towarzystwie o~karży- _ Żyd" i nasi. 

Świadek po chwili na\ll~- ."ll1: 
- :'\foże. 

('hej' ~. niego jakiś żyd i powiedział mu, rieIa w llrocesie przytyckt,tn ~J. Ad",: 'Berenson stwierdza 
- Tak. żeby wyjechał z miasta, bo gP CEPROKURATORA DOTKIEW 1- ! sprzeczność. konstatując, że 

Ad",. Bel'('n~on: ,leżeli to h,ł 
znowu larl. lo poco g,I'I]'l 

djer? Mieczysław Słotwlński widział żydzi zabiją· CZA świadek wielu rzeczy nie mó. 
jak Haberberg i jeszcze kilku Adw. Pełroszewiez: - Czy wi 
iyd6w napadło na chłopów. dział awantury tłumu z policją? 
Fcldberg wyrwał mu laskę i po- - Nie. 
bił go. Zydzi puścili środkiem Ad"" Pełroszewicz stwierdza, 
ulicy chłopów, a stali po obu że w śledztwie świadek słwier­
"Lronach i obrzucali ich kamie- dzlł, iż widział zupełnie wyraź­
niami. Dwuch postrzelili. Ci co nie. 
nieśli Wieśniaka, to płakali i Józef Rzeezkowski widział. 
mówili: "Zebyśmy się dali, to jak Haberberg bił. Kolega jego, 
oniby nas jeszcze l'aZ ukrzyżo- Gos powiedział mu: ,.Patrz, 
wali", jak Hajczak strzela". ,Widział 

Prokurator: A czy żydzi mie- żydów z pałkami w ręce. 
li broń? . Marjanna Kasprzak widzia· 

- Tak. Sztaby telune, ks· la, jak żydzi bili, oraz zabitego 
mienie i drągi. Wieśniaka. Opowiada sądowj, 

Adw. Fenigstein: A kiedy się że było to o godz. 4,30 po pol. 
świadek dowiedział o zabiciu Następnie opowiada, że Feld· 
\1inkowskich? berg uderzył ją laską w głowę. 

Boi6wka, CZV Dolicia 
- Zydy. 
- Sami między sobą ? 
- Zydy chłopów. 

swego". Jak my z)'obili bojkot. 
to i)'dzi też zrobili bO.ikot. 

Adw. Krygier: To wy robicie 
bojkot bez bicia, a żydzi z bi· 
ciem. 
~ No ehyba. (Na sali ~l11iech ) 

• Z,dz" z gazami 
truiacemil 

Nie moge słuchać takich kła ó 
W tej chwili zrywa się sie- I Dalej zeznaje s('rja różJl~ ch 

uzący na ławic osl;:arżonych ś,Yiadkó\\'. Slanir.:ł:lw J'ubiak, 
FeJdberg i mówi: I Stanisław PopieJ j Stani~ława 

_ Prosz~ mi pozwolić WY,iść' l Regulska, którz~· odnieśli rany 
Ja nie mog~ słuchać takieb i opowiadajq. w jakich lo się 
kłiłmców. I ,lało okolicznościa('h. rl'/~" 
Sąd zwalnia FcJdberga. kló. : ezem "'yehndti na j:I\\' dnżo 

1"y wychodzi z sali, l sprzcczno~ci. 

Jerzy Sułowski opowiada, re R I·" S· d 
słyszał, jak wołali .. Huzia na P;) "ewe aCJe Bera za 
licję" dlatego, że policja bije , ..' , 
bezbl'onnych. Tłum nie bił ży- . Ze~])allla osta tlllego sWlal~ka. , -;-- . .:\ie wiem .. Ta ki h\\' h~ ł . 
dów, bo gdyby chciał bić, to by .Jozefa ~iel'~dza byJy pl'IHWJZł\~'lł . Smadek opowlUda. (!:i.leJ. że 
lo dosyć okazji po temu. kiedy r~weJacJą. ~acz.rna od tego .. ze Jechał na S;1 lllochodl; II' •• clę7arO' 
był zgromadzony w wielkiej WIe o te~l.1, IZ słt'zelal Luzel' KJ~'" W):111 z tl'lll1~portelll ~"'1Il ~o V, 
ilości. Żydzi krzyczeli: "Precz z s~~n'l.weJg., pozatem ch~e wy\1lll' \dZ'., Obok nIego. na. gOl:ze __ led71a 
kościołem" "Precz z ehuliO'aner· mc nazwIska tych. ktorzy rZl1' lo Jeszcze () osob 1odzlan. 

Świadek Sobolowa twierdzi, 
te uciekła z miasta, bo się bała, 
że ją żydzi zabiją, Zydów było 
pełno, a jeszcze mówili, że przy 
Jedzie bojówka z Radomia. 

- A chłopi żydów? 
- A ezem mieli bić, 

ją". Ja tam nawet nie ~iem, eali .kamie,niall~i i bili Wlościal~'1 Ad,,:. Fl'nigstl'ill: - \Y jakim 
co to takiego chuligan. OŚWiadczaJąc, ze ma te nazw)· l-ierUl':.u mial pall z\\'riicoll ;! 

I Prokurator: - Czy poznałby l ska spisane n.a kartee.. " . L warz'? 
dołem i pan żyda z rewolwerem? ~ro.kurator. -- Z kartk! CZ} - - :\\'l' w~l~' ~[kie ~Irony, 
to _ Niema go tu. Ale innych tac me wolno, Czy pan Je pa· ot l ' ~I ' J'" C I d' t Sędzia Plewako: - Jaka bo· 

jówka? 
- No to możc policja. 
- A kto się z kim bił? 

rękami? 
- A was uderzvIi? 
- Tak. 

Boikol lo bicie! 

mięta? "(k": • ~I,go IS'
k 

' ~o 7.:1 o 0, 

Ś .' d k " " l- 'lk a w .la 'U11 KlcrUll ' lI Sil: p:111 pa· 
WJa e w)'lluema "I a n· ' ll 1" J' 'dt [." 1·) 

zwisk oskarżonych, przylem nie lrz. . dCC ~ P" ~ I za . 
wszystkich nawet poznaje. - Też wc "",>z..,-,,tkic si l"łl11 \'. 

Prokurator: - Dlaczego pUi1 Przewodniczący pODe'w ~wj8d 
nie mówił tego u mnie? ka. że 111a grzecznic odpo\yia· 

- Mówiłem jednemu wywia dat:, 
~astępny świadek to Józef Ko sŁał jeszcze kilka uderzeń wrę· dowcy po badaniu u p, prokura· Adw. ~laJ'goli~: - .\ S111kow, 

\\'alczyk. Spotkał się na rynku !tę· tora. ski ego pan widział? 
ze znajomym i bratem, Słyszał Stanisława Kośła, żona oska;.' I _ Jak się nazywa? -- .:\ie. Iylko tych żydów . 
... trzały. Zydzi bili kamieniami. żonego, była na szosie warszaw 

On też dostał kamieniem, Dalej skiej; żydzi wszędzie bili, ::ato· ,'Ostra' scrSJ-a adw. BereRsona 
mówi, że "ten bojkot żydowski wali. Poznaje I{rengiela, ;~ 
był bru'dzo bolesny". S. PJewako: - Czem bił Kren 

Prokurator: - A co nazywa· giel chłopów? II ,I Z przewodniczącrm 
de bojkotem? - Kłonica, 

B• • l 'astępnie zeznaje Elżbieta II Adw. Berenson: - A czy pau' Adw. BCJ'cnson: _. Bardzo do - lele. 
Jopkowa, która widziała dużo I uważał, że rzucanie kamieniami I brze, proszę wciągnr}ć do proło 

- ,Więc jeśli pan powiedział, żydów z pałkami, jak bili wieś· Ilo takie drobne prze .. tępslwo, że kulu, żc najpierw to było zdanie 
że trzeba bojkotować żydów, to niaków, Zajde był tam pierw· I nie warto o tem meldować panu p, prezeS:1. a potem zdanie sądu. 
1;naczy, że pan ich będzie bił? ' 

szy, I prokuratorowI? I To oświadczenie 'Y~'l)1"Owadza 
Świadek nie odI)Owiada. 'Ad Be e so C l' . I w. l' Ił n: zy po ICJa Przewodniczący: __ On li" H Zl,lpelnie z równowagi pl'/.cwod 
Adw. Niedźwiedzki: Czy widziała , J'ak ż', 'dzi bili? 

. J I żał, że to jest sprawa z pr~·\\'al· 'I nlc_zqcego. 
dużo było żydów? - Policja kazała zamykać I nebCTo oskarżenia, I Swiadek: _ .Ja J'l1Ż nie. ellC" 

- Bardzo. k1 ... 
_ ,\Vszysc.y bl·II'?, epy, . Adw. Bel'enson: To ja ~ł\'Sl(~: mówić, .leslem chory na pluca. 

- Ale policja była? I ' '1 
- ~ie, bo by nas wszy~Lkieh _ Byla, nie była, ja łam nie , od l)an~ pl'e.ze~a. a chcialb3- m I' PJ'zcwodJlicz~łcy: - ~li1cze~. 

pozabijali. wiem. I l usł)'szec od swmdka. Ad",. I~enigstein: - Czy si,-,-
Stanisław Zasada był na świń- Helena Kołowa opowiada. Żl.: I P,'zewodniczący: - Tn je.,t I dząc na wozie, mógł pan wi-

"kim targu, Żydzi rZllcali kamie żydzi bili pałkami i drągami. Adw,. PETRUSZE,,'ICZ (w kapela , zdanie świadka, i dzieć ,l co się dzieje w szoferce? 
niami. Niedaleko mostu slało 15 Adw. B('I'enSOll: - A chłopi t'zu) 1 adw. L. BE~ENSON ~cho. I Ad\\'. Bel'enson: - ;\,ie. lO je~t I- Pl'zcwodniczacy: __ Panie me 
ż'.'dów z d)'ą:!ami i łopatami w I nic , Da li się In k Ilr7ez ż~'dó\\' dzą do gm3c1H1, gdZie toczy su: pro I zc1an ie {l. preze~a i I)ro ze to I , ', . I .". t p..' .. 

• , = ~ t k' I ,. . j Cel1aSle, zos a\\ Cle o, I zeclez 
ręku. Jeden go uderzył w głow~, bić ? I.:es przy yc t. ; WClągll. :lC do protoknłu. widać, że on nie chce odpowi" . 
Zasłonił . ię ręką i wówczas do· _. Tylko. ' Przl'wodJliczący zdenel'wowu· dać, 

Zaclelo sie ad "swój do swego" 
Teofil Jaworski opowiada: 
- Żydzi r01;)loczęJi bojkot 

hili, jak tylko mogli. l\rzyczc1i 
do mnie: "Już się (lzi~ z wam; 
skoIlczy" , 
Przewodniczący: - ".\loi(' pa:1 

pozna :\śróc1 oskarżoJl~'ch , Ido 
bił i krzyczał. 

Śwjad~l, przvgl:1chl ~il: pnI ',: 
'hwilę i mówi: 

- J\'al'azie nie pamj~łam. 
Ad",. BCl'Cllson: - Dlaezrl!o 

żydzi zrobili laki bojkot'? 
- . ie wiem. 
- Oc1razu żydzi zacz~'najq 

bit- biednych chłopów. Przceie), 
dawniej lak nie hyło? 

-- .\. rzeczywiście nic było, 
~(J więc'? 

- Z:J('z{'ło sie ud ,.S\yój do 

n3': - To jest zdanie ądu 

Prol. CZYŻBWiCZ Meldowal, cz, ni , • dziekanem wydziału 
lekarskiego U. W. W międzyclasie telefonicznie ruch. Ogólnie przypuszczajf!, 7.e 

\Yarsz, korcsp, "Głosu Poran, zostaje sprowadzony do ądu 1'llrOkUl'ałor zażąda aresztowa-
nego·' telefonuje: przodownik Aftanas, I nia ŚWilldku SiN'adza. sprawa 

"'czoraj dokonallo wyboru Przewodniczący: - - Czy był I jedn~k kończy się bardziej ła-
tlziekana wydziału lekarskiego u pana Sieradz i meldował coś'! godUle, 
IW llniwersyLecie war lawskim Św. Afłanas: - Nie. I Prze\\'odnicząe~' zamyka rot· 
W)'hrany zo~t:,ł prof. .\.dam Cz" I To . oś",iadczenie świad),a .\f'l pra\Yę do poniPllzi " ;· ·\\Hl. 

lcwicz. . La 11<1 '-;<1 w,"wolu je na sali Dewien 
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"Wiktor" w Zegiestowie· imponując, rezultat zbiorowego w,siłku 
Wiadomą jest .. rzeczą, że dwa 

czynniki skłaclałą .s!~ .na każdą sztu 
kę , biżuterji: klejnot i oprawa. To 
samo dzieje się z uzdrowiskiem. 
Klejnotem są w,arunki naturalne i 
wartość kuracyjna, oprawę stano­
wią warunki życia. Zegiestów jest 
klejn01em naturalnym najczystszej 
wody. Natura wyposażyła go roz­
rzutnie w skarby położenia, krajo­
brazu, halsamicznej woni wysoko­
piennych lasów, solanek i źródeł 

lnvaso - węglowych. Trzeba nawet 
przyznać, że i dotychczas oprawa 
była wcale nie najgorsza. Więk· RutografY szość pensjonatów w murowanych 

n r chunkach domach, pięknie rozrzuconych w a a .. tej miejscowości, bardzo przyzwoity 
Sporą część dnia gwiazd filmn dom zdrojowy, wyposażony w zu­

-wych w Hollywood zajmuje pod pełnie europejsJde warunki życia 
pisywanie się w różnych albu· - to wszystko czyniło z Żegiesto­
mach, rozdawanie autografów. wa jedno znajkulturalniejszycr. 
Niektórzy musieli nawet "'yna uzdrowisk Polski. Ale obecnie klej· 
jąć w tym celu sekretarzy, któ· Hot ten otrzymał królewską opra· 
rych jedynem za ięci{'lU jest wę w postaci hotelu - penioljonatu 
prz~·.imowanie wielbicieli i wieI· "Wiktor", wzniesionego przez spM­
bicielek gwiazd i gwiazclorów.- clzielnię tlrzędników kOl1cernu naf­
Pomysłowi kelnerzy i kelnerki w towego "l\iałopolska". 
restauracjach holl:-'woodskich Pl) Było to tak. Przed kilku laty w 
stanowili upiec przy tym ogni u I głowie jednego z w~'ższycl1 Ul'zęrl­
i własną piCCZel1. Zaczęli oni ników tego ko·ncernu, glowie, jak 
przedkładać gościom resŁaura· t się oJ{azało, wielkiego optymisty, 
c:-'jn~'m, rckrlltlljrtcym się ze z,,-palcńca· i ezłowiel,a czynu, p. 
~\Yiala aktorów [iltl1ow~'ch ra·, Wilhelm'l Heilpel'l1a, pow~,tala ide:ł 
Cllllllld 7 prośh!! o podpisani!' 'I blHlowy takiego hotelu - pt'nsjona· 
ich. A że mało kto z fi1mowc6w tli. W lajemniczeni koledzy hiuro­
zdohył się mI oclmowę, przt'lo I wi przyklasnęli tej idei. Inicjator 
wkrótce kelnerzy zn:11eni się w pO".jadaJ wido(:znie niełada dar prre 
posiad~nill dl\:i.l'go znpasn ~uto'l konywania, skoro ud.ato mu się Zi!' 

grafów znakomitych gwiazd i interesować dla swego pornyslu 
sław ekranu, uwiecznionych na .'yrekc';ę i zarząd lmncernu, a na­
rachunkach restauracyjnych. - wet udzielić część swego entuzjaz­
Sprytni kelnerzy sprzedają teraz mu generalnemu dyrektorowi kon­
autografy zwykłym gościom re- cerrlll! inż. Wiktorowi Hłasko. Ogó: 
stauracyjnym za dobrą cenę. Ile zgromadzenie założonej spółdziel 

IiDCZ"LKDWICE • ZUROJ 
Solankll lodo-blomowa 
Choroby kobiece, dzieci 

(\lmfllty~m) 

TAIIII KURACJE RYIIZAlnWE I 

Dzisiajsze audycje 
"WSZYSCY NA FRONT SPÓŁ· 

DZIELCZY" 

ni urzędników wypowiedziało się 
za wybudl}waniem takiego domu w~ 
poczynkowego właśnie w Zegiesto­
wie. Z drobnych składek urzędni­
czych zebrano ki1ltiaset tysięcy zło­
tych, Bank Gospodarstwa Krajowe 
go poparł inicjatywę pożyczkoą, do­
stawcy koncem~t pOlllOgli dostawa· 
mi w naturze, ;jam koncern dołożył 

Rozpoczął się "Tydzie!l Spółdzielczo 
!ci". Łódź jako mia&to robotnicze, do 
ceniające znaczenie tego ruchu, "Ty· 
dzień Spółd7.ielczo5ci" święluje specjal . 
nie uroczyście. Rozgłośnia łódzka ze LODZKI KLUB SZACHOWY. 

pularyzacji ruchu spółdzielczego, przy W dn. 24 maja na Iwalnem 
swej strony, rozumiejąc potrzebę po· I . 
gotowała specjalną audycję, którą na zgromadzeniu członków wybra­
d,l o godz. 12.03. no władze Łódzkiego J{]ubu 

Na audycję tę zł?ży. się pogada~ka szachowego. 
dyr. Józefa Wolczynsklego p. t. ,,\\szy _. . ,. . 1 
scy na fronl spółdzielczy" oraz kon- L?kal klub~l ~lescl SIę p~zy U • 
cert w wykonaniu chóru stowarzysze· PlOtrkowskleJ 53, w stowarzy­
nia im. Moniuszki pod dyr. prof. Ka· szeniu inżynierów i architek-
rola Prosnaka. tów, i jest czynny od godz. 17. 

"KIEPSKIE CZASY" Celem klubu jest jaknajszer-
Rozgłośn ia łódzka nadaje o godz. /lze spopularyzowanie szachów 

14.30 słuchowisko p. t. ,Kiepskie cza· pośród spoleczel'istwa łódzkie-
sy", w którem w formie obrazk?- re- . d' d 
<1jonnlnego udramalyzował Antom Ka· go, a w plerwszym rzę ZIC ą· 
~prowicz fragment życia robotnika żenie do zorganizowania licz· 
łódzkiego. W słuchowisku pióra znane nej rzeszy szachist6w, którzy 
go radjosłuchaclom autora i prelege!1 Z różnych względów stali do· 
ta, biorą udział arlyści dramatyclm: tV. chczas zdala od zrzeszell '1za 
Bronislawa BrOl1owska, Edmund Fi· 
dler, Józef Krell i in. cnowych. 

Słuchowiskiem tern rozpoczyna roz ..................... ... 
głośnia łódzka cykl słuchowisk, które Z2ds.·cie "Głosu Poran-' 
nadawane b~dą lokalnie raz w miesią -..! m 
cu. 

•• WIERSZE FABRYCZNE" 
nego" we WSZJSttkich 
kawiarniach, restau­
racJach, na dworcach 
koleiowych i na letni­

skach! 

.-

oJnągłą sumkę· Zmobilizowanie łun l <-=ir· ~=:Z/ !:' ::==~::z~~~:::'!, ~' :.=:t:'/";.~'l?,7)':~~'p;~~~~ 
duszów zakończyło prace przygO"to- I ':~.. Aparat' mi~jaiu:~owV 
wawcze. Wyczekano na odpowied- . o niedościgłej .p'recyzji.: Najwyż.sz;~ 
ni moment, bodaj najniższych cen :sprawność, ideaJrra- · sżybko~ć prilcy: 
materjałów budowlanych i robociz Bezpłaln~ 1<~talo~j-na ż~da;'ie ·- . 
ny i przrstąpiOM do pracy. I zno- --::.::....: ._ :~ _ . -.:. .. ......; . __ _ 
wu ów niezwykły zapalen!ec, p. WiI 
helm Heilpe.l·'1, obrany dyrektorem 
spółdzielni, okazał "ię du&zą całe­
go przedsięwzięcia. Kto orjentuje 
się w skomplikowanej machinie bu­
dowania takiego olbrzymiego 
objektu, ten wie, ja!dej pr.acy i ener 
gji niespożytej talia praca wyma­
ga, szczególnie w tych niezliczo­
nych tysiącach drobnostek, któr~ 
składają się wkońcu na imponują­

cą całość. P. Heilpern okazał się 

właści wym człowiekiem na właści· 
wem miejscu. Wprost nie wbito 
lani jednego gwoździa, nad którego 
kształtem i celowością aie zasta­
nfnvialby się ten człowiek razem 
z inż~rlJjerami, mając oczywiście uo 
pomocy szereg Iwlegów, również 

Jen. Repr.: Warszawa, Chmielna 47a. 
• 

ukrytą w osobnym przedziale umy drobną, a zasłużoną rekompensatą 
waluię i szafę wmurow,aną na bie- za długie miesiące w~·trwałej, pel­
liznę i ubrania, tak że sam pokój nej poświęcenia, wyczerpującej 
notabene obszerny i wyposażony prac)'·. 
w skromne, ale celowe i nowocznes Byliśmy ·wszyscy świadkami, ja­
Ile umeblowanie, jest całkowicie kie cuda zdziałać może zbiorowy 
do dyspozycji wypoczynkowej ku- wysiłek maluczkich nawet jeśli 
racjusza. Główny nacisk połMono znajduje zrozumienie i opiekę moż­
na danie gościom do dyspozycji jak nych tego świata, jak w tym wy­
największej ilości światła i powie- padku dyrekcji koncernu. Takt 
trza. Sala jadalna z dancigiem, ską cZ~'n 1"llIlen świecić Ilt'zykłauem 
pana . wprost w słońcu, olbrzymie wszelkiego rodzaju wszelldm Iw n­
halle, czytelnia, bridge - room, a cernom i firmom. Czyż my w Łodzi 

&~ ••• ~ ..... ~........... przedewszystkicm rozległe tarasy, nie posiadamy dość możliwości i 
do zażywania wypoczynku i kąpieli ilości inicjatywy, aby pójść za przy­
słonecznych - wszystko to roz- JdatJelll "Małopolski"'? Trzeba tyl­
rzutnie wprost przystosowIane do ko chcieć i zrozumieć wartość tego 
czt'rpania pełną ręką sl{arbów, ja- rodzaju przedsięwzięcia, zarówuo 
kie rzucila w ten zal{ątek natura. dla pracowników, jak i, może na­

przy BOLACH HI<:U;\IATYCl Niema marmurów, Jliema perskich wet w pierwszym rzędzie, dla fir-
?lYCIJ, STA WO'il'YCH, KOST. dy~vallów, ozdoby nie kapią złotem, my, kłóraby zechciała i zrozumiała. 

NYWT. cle wszystko .ie'lt wyjątkowo estc Dlatego właśnie poświęCi<llny tyle 
tyczne, pelne I'O'ZUlllChll, s!oneczne, ll1ie.i~ca owemu "Wiktorowi", 11wa-

.~~~'ł<>.<i!p •• ~<v~()~~O~O~.. przewiewne, zdrowe i celowe. ~.a.ląc go, przynaJmniej w naszych, 
, _ . . . W dniu 1 czerwca oltbylo się lIfO stoslilllmch, za swego rodzaJu 

pelnyeh . e,B lllZiUZ11i :I dla 7.::ulII::.10iH I czyste pośnięcen:,2 i otwarcie pracę pionierską, zachęcającą do 
llcgO dZI\'la. .,Wiktora". z,uproszl'!ni g05cle, a naśladownictwa przedewszystldem 

I oto po dwuch latach pracy po byli wśród nich liczni potentaci naf- ze względu na wspaniałe reżultaty. 
jawił się Ila t. zw. ł~opacje w Zegie- towi, któlZy Już z niejednego za- W. Wassercug. 
stowie impoflujący gmach "Wik(o· granicznego pieca uzdrowiskiegl> 
ra". Je'i.l to hotel - pensjonat w eu chleb JedIl, wyrażali zupełnie szcze-
rOJlejskiem znaczeniu . tego słowa. ry zachwyt nad urządzeniami i wa- lIklje zamiast lapet 
Posi~ll!a 64 pokoje, przeznaczone runkami życia w tym nowym ho­
dl~ stli gośd. a więc st~sunkowo telu - pensjonacie. Twórcy "Wik­
niewielką iło~ć.. Ale ci, którzy w tora" mogU więc z dumą spoglądać 
tych llokojach mieszkać będą, na- na swe dzieło. Ten dzień otwarcia 
prawdę po!;iadać będą Idealne wa- przedewszystkiem szereg przemó­
runki wypoczynkowe. Wszystkie wień na bankiecie (doskonałe w for 
pokole są południowe, zaopatrzone mie i pełne eSJlrit przemówienie sta­
w w~'godne balkony. Rozwiązanie rosty nowosądeckiego dra Lacha)) 
wnętrza nie pozostawia równiei nic rlafąc~ch wyraz podzin'owi ł uzna­
do ź~·czenia. Każdy pokój posiada niu, był dla zarządu spółdzielni 

Po lO-tiu laiac:h prac:g 
trzymiesięczne wymówienie 

Sąd najwyższy wydał w dniu 
4 b. m. wazne orzeczenie (C. II. 
557 ·36), posiadające doniosłe zna­
czenie dla świata pracy. 

artykułu Kodeks~t Zobowiązań nie 
mają zastosowania. 

Naskutek skargi kaSiacyjllej pra­
Cownika spnwa l:nalazła się w są­
dzie ua.jwyższym. Sąd najwyższy 
skargę kasacyjną oddalił, ustalając 

tem samem, że pracownicy, objęci 

rozporządzeniem pr~z. Rzplitej o 
umowie o pracę, nie mają na zasa­
dzie Kodel{stl Zobowiązań prawa 
do 6·miesięcznego wypowiedzienia 
umowy o pracę po 10-ciu latach 
pracy. 

W Nowym Jorku mówi się dużo 
o powrocie do prosperity w związ­
ku ze zmianą... tapet " słynnym 
Union - Klubie w Chicago. UnioD 
Klub ~icago",skł. grupuje nalbo­
gatszych ludzi i posiada wspanial' 
apartamenty w jednym z najwięk .. 
szych pałaców. W r. 1929 po zała­
maniu się kursów al.cji na giel. 
dach amerykańskich człoukowle 
Union Klubu stracili olbrzymie su. 
my na spadku akcji. W przystępie 
wisielczego humoru wielu z nic!t 
oblepiło ściany klubu al{cjami, I{tó 
re miały wartość nadrukowanego 
papieru. Teuretycznie przedstawiały 
tal. udekorowane ści,any klubu war 
10ść kilku:lziesięciu miljonów do­
larów. Od kilku tygodni jednak je­
den ldubman!lo drugim zabiera 
swoje . alicje ze ściany, gdyż Jmrsy 
ich poszły znacznie w górę. 

STOW INżYNIERóW I "'RCHI· 
TEKTóW W ŁODZI. 

Pracownik ube~pieczalni spolecz 
nej we Lwowie wystąpił do sądu 
o odszkodowanie za 6·miesięczny 
okres wypowiedzenia, opier,ając swe 
roszczenie na art. 469 par. 3 Kode­
ksu Zobowiązań; przepili ten posta­
nawia, że pracownikowi po 10·ciu 
latach pracy przysługuje 6-mlesięcz 
ne wypowiedzenie na koniec kw ar . 
taltt kalendarzowego. sąd pracy po­
wództwo zasąrłził. 

Arzllcha w piątek, dn. 12 czerw~ 
I r. o !rodź. 20.15 w sali odczyt.owej 
~towa rzyszenia (Piot.rkowska 53), 
odczyt 11 mż. Michala K.rĆ'la z War­
\-z:.twy na temat: "Zjawi&ka aeiocly­
liamiczlw IV przyrodzIe i technice" 
(1) Zjawi 5ka aerodynamiczne z 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.-•• iii ••• , (lr,nktll wi,lzenia kitletycznej teorji 

Sąd okręgowy, jako druga i'l­
stancja, wyrok sądu pracy uchylił 
i powództwo oddalił, wychodząc z 
założenia, źe do pracowników, obję 
tych rozporządzeniem prez. Rzplitej 
o umowie o pracę pracowników u­
mysłuwych, przepisy wymienionego 

"SKROMNOŚĆ". 

-..Jak pan sądzi, c'/.y 
je~t dziedziczny? 

- Nie wiem, proszę 

mam d7.ieei. 

genjusz 

Dana, niG 

gazów, b) aerodynamiczne wyrafi­
nowanie ksztaltów, c) reforma linji 
.amochodowyth, d) lC1tnicbYo tro·· 
(losferycll1e i Rtra tosferycznę. 
Wstęp Wt.Iny 'tla ('z!onków i Wprl''' 

wadzonych gości. 

o godz. 20.25 llslyszymy w progra­
mie ogólnopolskim szereg utworów 
poetyckich Czechowicza, Dobrzyńskie 
go, GliszcZYllskiego, Sowhlskiego i Do­
browolskiego, przedstawiających życie 
robotnicze. Przed radjosłuchaczami 
przesuDą się takie obrazy, jak: dzień 
., fabryce, postać tkacza, wypadek 
przy pracy, groza redukcji, ·znaczenie 
pracy itp. Audycję tę opracqwał Grze­
gorz Tlmofiejew, który tet wypowie 

Teatr "Rozmaitoiti" ~W.~o5n • WY9t~fl~e~~aa~r.., 4 R 4 _ 4 l" 
o CZEl\I KAZDY WIEDZIEĆ POWI· 

NIEN? 
W dobie kryzysu obowiązkiem ;·taż 

dej łodzianki i łodzianina jest w52.el· 
kie swe sprawunki załatwiać jaknajta 
niej i na jaknajdogodniejszych warun 
kach. 

DlIiś, w niedlielę,o 11 4• pp. (po .ertlleh .0'- a:. Z- Uapo,· _r"Retys .. 
znjżon.,ch). ;'1'11' ·· 9 w; puebojowy progr. "l'. "., ft ., SI. Dt!gan I J. Sr;umaeher 

uwagi &bjaśniaj,ee. . 
W,iersze recytować będzie dr. Jeny 

Ronard-Bujański. l eafr iOlmaito![i • Studjo Teatralne "K~~~~~~~~~·~~~~I l\" Audycja "Wiersze fabr)'c:r;ne" tram 
miłowana będ2:ie n. wuystkle rozgłoś 
nie. 

T.Jefpn 11~M5 

przy Tow. PUJjacl61 Teatru tyd. 

Dziś, niedziela, g. 6.30 w. 
Ostatftl IIODaart mi,łr~owski IRllkomltyeh sollst6w SIla" llbar,Dlonłi 

KTO DYSJJONUJE. Narutow.to.SIl 20 . . Tel. 213·84 
_ ·.rwóJ kolega d18ponuJe zdaje . DZIS; • . ~ftl'itmęi, • . 7 b/m; . 

~ .. dobr" penl!f .. ~ .. ., ... . o gąd •• 8.45 w.e,_ 
- Ow,;zem, ma. n!.~ą. P'~!!~ję, ~: B2.r~t~łe" w cenie od 1.- d. 

fi1.0D~ ~.~ . p;_".~ . !PAl • .,. kua ltilhe ... 
J ~ ~ L'" 

.Op rYuL ScalaH 

I p"jaln, pl.'nl., ... JE ~l!KO HASi!OAWA 
W pro,l'amle: At). ~p'er~~a, ,.. .Ww. orli pldnl ludowe 

I.».e~łl... . .. l ln ... 

Dyrekcja jedynego w mieście naszem 
domu towarowego "Konsum" przy 
'Vidzewskiej Manufakturze, S. A" Ro· 
kicińska 54, dojazd tramwajami 10 i 
6 w zrozumieniu ciężkiej chwili znacz 
nie obniżyła ceny atrykułów konfekcji 
damskiej, męskiej, dziecinnej, towa· 
rów galanteryjnych. Szczególnie prak 
tyoznym podarunkiem to resztki i br. 
Iti wyr~6w Wldzewskiej Manufaktu· 
ryt które sprz-edaje wyłącznie "iODo' 
tum'! po ~ .. cb 'aWe febąC&D.Jeh. 
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~rzyfomność umysłu' POWITA.IĄ WSI1UT&M 2.ŁEGO BRCS2VRY BEZPtATNłE Akta urzędu 
rozjemczego STOSU 'ClE ZłO"'A WARS~_A./IOW"'SWI"T5. .4l~!J~r!ti~~tIJFUNrf"sC~.IO"~OW~A~"ł~A~W~t>;!:rR~O~8~Y~·jrr~~ł!!rt!!D~M' LABOjł. "C"O~E'" INAZA" '" ~ ORAl. ĄPT o 5.\«: APT. 

do przejn:enia w archi­
wum 

Ruch SDóldzielcz, W Polsce Na tJ10c~r odnośnego rtJzporządze­

nut ministerstwa sprawied1iwo~et 
w sprawie likwidacji urzę­
dów rozjemczych dla spraw 
naJmu, z dniem 1 kwietnia r. b. jaR: 
'fr1adomo, zlikwidowany zost1r 
lt1'7ąd rozjent~zy dla spra·w najunr 
IV Łodzi. 

obslul!uje ···pODad tO j. póllDil;. 'mieszkań,ó" 

Ona (dźwigając się z omdlenia): 
Wiesz, kochanie, twój widok przy­
pomina mi, :le przed wyjazdem za­
pomniałat.1 zdjąć bieliznę ze sznn-

rów. 

DYżURY APTEK. - Nocy ju· 
Irzejszej dyżurują następujące apte 
Id: Dancerowej (Zgierska 57); W. 
GroszlwwskiegQ (11 Listopada 15); 
1'. KarlitJa (Piłsudskiego 54); R. 
Rembielil\skiego '-Andrzeja 28); J. 
Chądz'y\lskiej (Piolrkowska 165); 
E. Millera (Piotrkowslm 46); G. 
h.ntoniewicza (pabjanicka 56)_ 

R,l(jh sp<,ldzielczy w Polsce wy­
kazuje stały rozwój. Najliczniej­
szym typem spółdzielni, zarówno 
pod względem ich liczby, .iak i licz 
by członków, są spółdzielnie J{redy­
towe. Jest ich 5.'193 z 1.553 tys. 
członków. 
Rozróżniamy tu dwa. głćwne, a 

sp0łeczuie odrębne tYl)Y; spółdziel. 
nie oszczędnościowo - pożyczkowe 
powszechne. służące potrzebom 
kredytowym ludności miejskiej 
(głównie drobnych kupcÓiw i rze­
mieślników) oraz spółdzielnie 
oszczędnościowo - pożyczkowe rol­
ników t. zw. "kasy Stefczyka". 

Do pierwszego typu 8pćłdzielni 
kredytowych należy 1.682 spółdziel 
ni z 731,6 tys. członków. Wpraw­
dzie i tu najlic.miejszą grupę człon 
ków stanowią rolnicy, którzy szcze 
gól niej w woj. zachodnich biorą 
również udział w ruchu "buuków 
ludowych", ale tuż za nimi idą 
pJzemy8łowcy i kupcy ora.z rzemiesl 
nicy: podczas gdy rolnikćw było w 
tych spółdzielniach 389,2 t.ys., 
przemysłowców j kupców było 
139,8 tys., a. rzemieślników-
76,6 tys. 

POBóR ROCZNIKA 1915. Dziś, Spółdzielnie kredytowe - rolnicze 
w niedzielę komisje poborowe nie zl':teszają 750,3 tys. członków \"1 

urzęd\lJ'!. 13;604 spółdzielniach. Przyg'niatają­

Jutro, w jJOuiedzialek, dn. 8-go 
czerwca przed komisją poborową 
\lI _ l (pierackiego ltl) winni się sta 
wić poborowi rocznil~a 1915 o na .. 
zwisliacb, rozpoczynających się od 
liler od G do P włącznie, zamiesz­
kali na terellie 9 komisarjatu poU-

0.:"_ ,cji. 

cą. większość stanowili rolilicy, 
gdyż było ich 068 tys. Dużą rolę 
w życin wsi :>dgrywają spółdzielnie 
mleczarskie. Było ich 1.275 z 306,4 
tys, członkó,v, wśród których 
ogromną większość, bo 291,5 tys. 
stanowili rolnicy. 

Spółdzielnie rolniozo - Jumd1t.\~ 
we, których bylo 876, !rżeszały 

Przed komisją poborową nr. 2 59,5 tys. członków, w czero rolni­
I Piotrkowska 157) winni się staw kó'v _ 50,5 tys., epćłd*lni rolni. 
wić poborowi rocznika 1915 o lta czo _ spożywczych było 2580 z 
zwiskach l1a litery R, S, Sz, T, U, 292,1 ty;; , członk6w, w czem 258,:' 
z terenu 14 komisarjatu policji. tys. rolników i spółdzielnie epoźyw-

Przed komisją poborową na po- ~ćwobejmułące za.równo. mi~8~ 
wiat łódzki (Sienkiewicza 37) win Jak i wsie SIecią 1.253 społdzIellll 
ni sie stawić poborowi rocznika I zrzeszają 3'54,8 tys. członklw. 
1 tJ15 "lIa litery od A do I. włącznie, ,~rśród ~złonków przeważają robot­
oraz poborowi z kat. B rocznika mcy, ktorych było 116,9 tys. 
1913 i 1914 z terenu gmilly Rado- Na dr11giem miejscu znajdują się 
gOH';Z, tal, również poborowi rocz. rolnicy, którycb było 106,5 tys., a 
niJi.a 1915 ord~ z kat. B roczników Ha trz('ciem urzędnicy - 79,1 tys. 
1913 i 1914 (wszyscy) z terenu gmi ~pó~dzielnie mieszkaniowe i miesz­
ny Brużyca Wielka (li). k1tDlOWO - budowlane, których było 

biga obrony 
praw człowieka w Łodzi 

Dow iadujcm:v się, że \V Ło­
dzi organizu.ie sir~ oddział ligi 
obrol1:-" praw człowieka i oby­
\\":llcIn w Polsce. 

Ponieważ liga .iest instytucją 
rni~dzyl1aroddwfl o wielkim 
autorytecie moralnym i wieI· 
kiej tradycji - spoleczeI'istwo 
łódzkie powita powstanie od· 
działu ligi w ł. oclzi z najlepsze 
mi lladzirjami i życzeniami. 

O rozwoju tej organizacji i 
iej pracach b~dziemy czytelni. 
ków lHlSZych stale informować 

Wg(i~(zki 
do Jugosławji, Rumunji, 

Bułgarji i Turcji. 
Indywidualne prse;azdy 

do PALESIYNY 
Generalne Przedstawicielstwo 

"INIOURI51 A" 
Wycieczki i odwiedzanie 
krewnych w Z. s. S. R. 
jakotez wyrabianie lezwo­
ień na przyjazd krewnych 

do Polski. 

O R B l S, Piotrkowsb 18 
tel. 249-40 i 101-01. 

189 zrzeszały 1,4,8 tys. e7.!onków, 
w Clem 10.2 tys. urzędnikćw i 2,0 
tys. rc,ł!otników. WśrM innych ty· 
r;{J\v SI,,,:łdzielni silny rozwój wyka­
; 11 j}~ ()~'ta turo spółdzielnie rzemiesl· 
nicze oraz spółdzielnie pracy, które 
j)J"7.edsta wiają się liczebnie narazie 
b~ rdzo llikl~. 
Naogćl istnieje w Polsce zgodnie 

z danellli Sspóldzielczego instytutu 
Haul'owego około 12 tysięcy spór­
dzielni, liczących około 2 milj. 700 
tys. członków. 

Najlepiej pod względem rozwoju 
rI:C'hu spółdzielczego przedstawia­
ją ~ię wojew: południowe (około 

PRZYJEMNY WEEKEND 
Udana wyciec!:ka. daleki spacer -

oto przyjemności, jakich o~!:e~ujemy 
od zbliżającego się lata. Zarum Jednak 
wybierzemy się w drogę, sprawdźmy 
zawartość podręcznej walizki lub ple· 
caka - czy nie zabrakło tego, co je!t 
nam najbardziej potrzebne - czy ma­
my ze sobą wodę toaleto"'ą FORVIL 
CINQ FLEURS? Nic bowiem nie jest 
w stanie nas tak odświeżyć i orzeiwić, 
jak woda toaletowa powyższej marki. 
Zapach CINQ ~LEURS jes~ o~ecnie ? 
słatnim przebOjem ·mody l (:Ieszy SIę 
niezwyk:łem powodzeniem zarówno .11 
nas, jak i w Swem iródle pochodllema 
- w Pary:tul .....•............. ~ .... 

Kopiec 
Józela ,tIIUd.kIBgO 

Konto P. K. O. 1313 

5;200 spółdzielni i 1 milj. 250 tys. Udział sp(;lrhielni w I!rodukcji 
członków), następnie idą wojewódz okreśht flię sumą przilszło 100 milj. 
twa centralne (3249 spółdzielni i zł., a w p:'e>c1ukcji rolnej cyfrą 80 
740 tys. członklw), wojew. zacbooi milj. zł., udział w handlu wewnętrz 
nie (1711 spółdzielni i 367 tys. uym wynoai przeszło 500 milj. zt, 
członków) wreszcie województwa a w eksporcie w niektórych dzia­
wMhodnie (1533 spółdzielni i 297 łach dochodzi tło 50 proc., w ekspor 
tys. członkć,w). ) cle masła zaś na wet do 92 Jlroc. 

Do tych .spółdzielni należy ogó- ogólnego wywozu. 
łem rolników 67,8 proc., przeIDy~ Zorganizowane w związkach spól 
slowców i kupcćw - 6,4 proc.. dzielnie · mleczarskie, stanowiące 
rzemieślników - 4,1 proc., robotni 35 proc. ogćlu istniejących mlo­
ków - 7,2 proc., urzędników - czarń, przerabiają. 66 proc. ogćlpej 
8,8 i innych - 5,7 proc. ilości mleka przetwarzanego w mle-

Suma bilansowa splłdzielni związ czarniach. 
kowycb w · roku 1933 wyniosła Duży jest również udział spół-
1.070,488 tys. zł. Udziały członków dzielczości w kredycie: podczas 
osiągnęły sumę 125,268 tys. zł., gdy stan kredytów krć tkotermino­
fundusze rezerwowe i specjalne zaś wych w Polsce, udzielonych przez 
wyniosły 109,705 tyR. zł. Bank Polski, banki pań8twowe, ko 

Spółrlzielnie związkowe w Polsce mllnalne i akcyjne oraz oddziały 
zrzeszały okolo 2 milj. 700 tys. zagranicznych bau1.:ów akcyjnych, 
ezłonków, co wraz z rodzinami, li- wynió::ł 1.840 milj. zł., stan poży­
cząc po 4 osoby na rodzinę 8t3.nowi ezck l1dzielonych pn:ez związkowe 
ponad 10,5 milj. ludności obsługiwa :lpółdzielnie kredytowe osiągnął 
nej przez spółdzielnie. Slffi1P; 501,1 milj. zł. Vars. 

Akta tego urzędu zostały przeka 
zane do archiwum miejskiego. 

W związku z powyzszem, osoby, 
pragnące otrzymać jakikolwiek od 
pis z al(t b. urzędu dla spraw naj­
mu w Łodzi, ?owinny zwracać siO 
do archiwum miejskiego (Plac Wol 
Ilości nr. l). .... ~~ ................ . 
IOLACH 
GŁOWY 
iID.ruj4 ~ fIIłWiId 
ZE ZNAKIEM fABRYCZNYM 
,IVZCIOlKA-
........................ 
If4111 i l'IlJll'H4 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiii l TEATR ~UE.JSK [ 
Dziś zakOl1czenie sezonu zimowego 

• . w tealrze Miejskim. Dane będą jeszcze 
Zyczenia Naczelnego Wodza dla Prezydenta I tylko dwa przedstawienia a to: o godz. 

W dnill jubileuszu · X-lecia urzędo wania p. Prezydenta Rzplitej prof. 
Mości.ckiego, złożył DostojneJl'Cu Jubilatowi. życzenia generalny in­
spektor sił · zbrojnych gen. Rydz • Smigły. Mo~ent . ten przedstawia 

nasze zdjęcie. -

12-ej w poło "Matura'" a o godz. 4.ej 
pop. świetna sensacja Ayn nanda "Klo 
zabił?". 
nej. 

DZIŚ CYRULIK WARSZAWSKI 
Dziś o godz. 8,30 wiecz. słynny kaba 

ret literacki "Cyrulik" wy s tąpi z kapi 
tajną salyrą polityczną, na leżącą do 
najlepszych programów, jakie w ostat 
nich dziesięciu latach oglądano w Pol 
sce p. t. "Z przedziałkiem". Na afiszu 
figurują takle nazwiska, jak: najwS]1a 
lliaIszy komik polski w spódnicy: Zi~ 
mińska, nieokiełznany żywiołowy ła· 
lent, przerzucający się z tonów naj­
dramatyczniejszych do najbardziej KO­
micznych - Żelichowska, świetna 
pieśniarka - Teme, najinteligel1tniej­
szy i najdowcipniejszy conferencier 
Europy - Jarossy, kapitalny odtwór­
ca prowincjonalnych "typków" -
Olsza i Marjan Rentgen ze swoją nie 
odstępną gitarą. "Cyrulik Warszaw­
!ki" wystąpi "Z przedziałkiem" tylko 
trzy razy, a to dziś, w niedzielę, w po­
niedziałek i we wŁeork o godz. 8,30 
wiecz. 

Wysław a obrazów 
art. mai. Cukiermana 
Wyslawa wybitnego artysty - mała­

r.za Cllkiermana, mieszcząca się w lo­
kalu pr?y ul. Piotrkowskiej Nr. 90, 
cieszy się nadąl niesłabnącem powo­
dzeniem. 

Dziś, I. j. w niedzielę, wystawa o­
twarta będzie do godziny 3 po poło 

W ·lładolDsko dWarDO UrlOD na m~ .. 
Choć to już sporo wody upłynęło r.azu pięćdziesiąt tysięcy złotych- rzach pOłudnia 

od tego czasu, całe miasto wciąt sensacja była olbrzymia. K~Jił.entll.. od 29.VI do 14 Vll zł. 500.-
jeszcz~ l:tylko o tem mówi... rzom i domysłom, c~ szCZęŚliWI wy: 

Do WARNY I nic dziwnego boć nigdzie się bra.ńcy f{.rtuny zrobIą z wygranenu 
nie puelewa, to' jetlnak w małem w ubiegl~:n ci~gnieniu ~z,,:ar~ej kl~ 
mieście najtrudniej o większe pie- ey LoterJl PanstwoweJ pleruędznu od 5.VlI do 19.Vll 
niądze. Gdy zatem tak się zdarzy- - nie było konca. 

zł. 242.-

lo, że do Radomska napłynęło ~ od-

W taiłem samem 81czQAUwem po Jd 18 b. m.' " . 

Do Wiednia 
od lO.Vl do 16.VI Ił. 95.-

Paszporty kuracyjne 
do Austrji. CzechosłowacjI 

i Jugosławji 

Bilet, lotnicze 
Wagans • Lits 

Piotrkowska 
tel. 17070 

Cook 
68 

~ląsk - to potęga 
Polski 

. Na fotogl'afji widzimy _ wlll,Anie I p~siada. 108 loteryjny. ~z~ba. si~ 
posiadae1.y dwucb ćwia.rtek losu WięC zaopatrzeć weń możlIwIe Jak· 
Nr. 151.066, na ktćry padła wygra- najprędzej, gdyż cillgnlenie pierw. 
na, .pp. S. Obarzanek i B. Fryn, I siej klasy . trlydzle~tej , szóstej Lo­
czeladnleJ IZ8WIO,. - terJI Pa~tw~"JJ t.~~~Q.D" 11, 

!. ____ ---..J!.lJ~~.~~~-~~~tI;Ilfjttl!!Jlł@!~ ~!':~ł~i.t~ ... ~ ~f_fl!!~~ . . --;' ... ~ o., . , •.•. ~._._H:łt_ •••• ~~.·.··.···· 



ZnIżki a UlyiazdlNapad rabonkowg dla członków "Makabill 
Sekretariat Ż. K. S. "i\Jakabi" 

na mieszkanie właściciela willi przy ulicy Tkackiej 12 polecamy: 

kolejowe 

Dziecinne sandałki od 
Zł. 2.90 

Damskie pant. ghBndi od 
Zł. '6.50 

Damskie pant. płócienne od 
Zł. 5.90 

Pantofle tenisowe od 

pOdaje do wiadomości, że czlonko­
wie Idubll IWi'zystają przy przejaz 

Tuż za parkiem miejskim :1 i przy ul. Tkackiej 12 z po c'5ji I w mieszkaniu złodziei podszedŁ t1ach ltOle.jowych IV celach tUI'~' -
~Iaja położona jest ulica Tkac- niejakiej Olczykowej do. tali siJ.J do nocnych stolików i zabrał :~ stycznych w czasie ud dn. 1 maja 
ka, klóra bierze początek od uli dwaj zamaskowani o obl1io)', ~ I srebrne zegarki oraz zsżądał od do d.,. J5 listopada ~~ 7l1aczn)'ch 
cy Zagajnikowej, a kończy 'ii!} których jeden był uzbrojol1~' w żony i\lichnic\Yicza zdjęcia z pal zniżek Iwlejow,l'clt. 

Zł. 1.90 
Męskie skórze pantofle 

letnie od Zł. 10.90 
Męskie skórz. pantofle 

plecione od Zł. 16.90 

w polu .• Ja ulicy Tkackiej od rewolwer. ' .ya · obr:ączki ślul)l\l'j . ~a us.ilti'ą Kokl() \\e ulgi indywidualne sa 
strony Z.a~ajni~ow,cj pobu?ow'l ZłoczyllCY po dosŁaniu ię na l~ p~o.~hę kobiety ban~lyci. Poz?'stn- stoSC\\. . w postaci hile1.ów tu1';}­
n,e s~. : ' Ille .of~cerow ~~rnIz?nll l posesję wiili, wyłamali fronto- '':111 obrącz.kę; .zaJ:nenlJ,<1t: JI'r!:', Sl;-"<'Zll .\·<..!; I/JOO i 2.500 km. Cena 
łodzJ ... I.Ct>o.' zas, IlUmel) pm z~ -I we drzwi. dosŁali się do hallu. me zł~ty pIerscIOIlel~. i\astGPllh' i~'ch biletów wyno<'i w kI. HI tło 
ste t~.1 uh.c~·, z~Jęt~ .~ą 'przez ",11- , sLąd do mieszkania i rozpoczęli zabralI z ~~bą garllll.ur. portfel i .~ (l,!i fl IV Id. II zl. 3a,60. Biletv le sa 
lę Ul zędll1ko" 11l1('JskICh. plądrowanie. Szmery zbudzi- z za~vartoscIą !35~ z~o~ych, 2 z<;. I ważne ", in. do następl;.jących 

Brak. posterunku policyjncgd l ty p. ~[ichnicwicza, któ~'Y nagle ga~lu s~eb,r~e l pJerSCIOIlel' ,Ogoli stacji ko:.:' .·:"ch; BiaJa - Lip-

t · l' l . . , zal'uszlal 'n1Ó cz s Jeden ze neJ waltoscl około 900 złot) ch. ,nik Bp ' tra - '''Tj l: o\v,'ce C-~rl1t'e-

B ~ K A w eJ (ZJC mc)' przyczyma !'It;: .c "~ • •• ,n 'y.a. . P d'ś ' b d t' :\1' h' ,.1~ , I ,." 

Si; - do tego , że od czasu do cza~u ' znaJdujących SIę w mleszkanm . o o e;1 cm an.y ow. I.C ,te ' j clm Góra, Hel, Kal,,: '" !'')'\j~!., 

l wille odwiedzaj,! różne m<;:Ly lopryszków podbiegł do łóźka WICZ pO~legł na ulicę Zaga.llllko Rabka ·, Zdrój, Rvtro. 'Sbnld Tr:l-
ł •••• Me .............. ~ społeczne, które \\' porze no~ . I ~Iichniewicza i przy:stawiwszy '~'ą, .gdzIe spotkawszy patrol po· blmwice, Wieika 'Vieś-Hall~rowo, 

Tomaszów 
nej dokony\Yują haclzicży luh mu re~"olwer do skroI~i, z,ażądal lIcyJny zam~l~ował. n~u. o .doko. Zakopane, Zaleszczylii, Jastarnia, 
włamalI. spokojnego zachowama SIę, nanY?I na Jeoo nueszkaUIe za· Jaremcze, Nowy Targ i t. d. 

SKAZANIE AWANTURNIKA. ,y nocy z czwartku na piątek Steroryzowawszy wszysLkich 
Dr ; osi!iśmy O pobiciu na uJ. Ro. z 4 nu 5 czerwca r. h. około g0 domowników opryszek za­

landa braci Birencwajg przez awall dzin:', l do willi Aleksandra żądał wydania biżuterji i pieniQ 
tllrnika Władysława Rytyc;:ha. i ~Iiclllliewicza. mieszczącej się l dz)'. Drugi ze znajdujących się 

~ad~le rabunkowym. Pah:ol ~o· Legitymacje. upoważniające do 
hCy.Jny . skomul1lkm~'al SIę, nIe- korzystania ze zniżek, wydaje se. 
zwłoczll1c z. wydz.lałem sled- kretar,iat Idubu pl zv Al. Kościusz­
czym w ł~odzl. ktory wszeząl ki 21 od godz. 18·'::"22 codzienuie, 
dochodzenLe. oprócz niedziel. Tel. 241-0i. 

Obecnie Rytych stanął przed l'ią' 

dem grodzkim i skazany został mI I PI-/IlO" adZID pod nOriam-
I tyg. bezwzględnego aresztu. .., 'Ił ~ _ . • •• 

PRZEJECHANY RYBA){. 

Wracając z połowu ryb, 60-letlli 
.lM Kobiera (Miła 26), chciał l>obie , 
skrócić drogę do domu i p08zedi to i 
t em kolejowym. Za przejazdem mI 
ul. Spalskiej z zakrętu wyjechal 
parowóz. Kobiera nie zdążył zbieo 

Jest ile, Kryzys szaleje. ~limo to jednakże pieniądze leżą na ulicy. Trzeba tylko umieć 

zauwai-yć je, no i ... podnieść. Zbliżające iG ciągnienie I-ej klasy 36-ej Loterji daje wszelki0 

możliwości zdobycia wielkiej wygranej. Podnieście więc i Wy ;)ieniądze, które same się do Wa'i 

zapraszają, Jeszcze dziś, nie zwlekając.. gdyż losów pozostało niewiele. należy nabyć los w ZI1(1-

nej ze szczęścia koleIdurze ,T. \Volano\y, Lódi. PioLrkowska 11 lub 72, 1\onlo P . .1'\:. O. 141795. 

Zumiejscow -m wysyła. się natychmiast po oLrzymaniu zamówienia. 
szyn i zOiltał przejechany. 
Zwłoki przewieziono do h.osttlic~' 

WYST A \V A HIRSZF ANGA. GW, wicewoiewoda łódzki 
W Tomaszowie otwarta zoslai:l p. Stefan Wendorff objął już urzędowanie 

IQ'..: tawa obc:\zów znanego arl. ·ma .Tak donosiliśmy, doŁychczaso 
tarza Igll. Hirszfanga w sali klubu w\' wicewojewoda łódzki p. 
tnieiskie~o. Niewatpliwie doskolla- I ~ .'. ' . 
łe prace' Zllatl<!go ~ kraju i zagrani A~ltOlll PołockI, dekretem mI-
tą artysty, cieszyć się będą zasłu· I I11stra spraw wewnętrznych 
rOllem powodzeniem. I przeniesiony, został na stanowi-
2 I sko starosty morskiego w .Woy-

(iJlZ 
w każdym WIll'szłalcie rzemieślniczym 

jest najlliczbędl1iejszym materja­
łem palnym. 

Szczyt wygody i taniości. 
Speejalnie dostosowane do potrzeb 

rzemiosła zniżko'\ c ceny gUl:l1, umo· 
żliwiają insLttlowanic gazu \\' kaidem 
nawet najmniejszem przedsiębiorstwie 
rzemieślniczem, 

Informacji udziela Jiczpłatnłe Ga· 
1.ownia Miejska w Lodzi. ulica Targo· 
wa nI'. 18, tel. 19:1-8:1, lub sklep Ga­
lowni ul. Piotrkowska Nr. 40, telefon 
121 ,08. 

INSTALACJE NA RATY. 

Komilja 
targowiSkowa 

w Łodzi 

herowie. Wicewojewodą łódz­

kim mianowany zostal na mie,i­
sce p. Potockiego p. Stefan 
Wcndorff, dotychcza'lowy ~ta­

l'osta: morski. 
Nowy wicewojewoda objął 

jUt urzędowan~. ~.i:-'L 

Wicewojewoda "'~r"ol'ff utodził 
się w roku 1895 w KIjowie. SzkołQ 
"l'eduil! ukońezył w 'Warszawie, stu­
dja akademiekle w wyższej szkole han 
dlowej w St. GalIen w Szwajcarjl. Od 
roku 1912 należał do Związku Walki 
Czyone.i (p6źoie.iszego "Strzelca"), w 
r. 1913 był elewem szkoły Instruktorów 
w Slr6ży, która była pierwszą współ 
czcsną szkołą wojskową polską l dała 
później legjonom gros kadry oficer­
skieJ. 

'Wyznaczony na instruklora w ta­
kiejże szkole. klóra miała hyć zorga­
nizowana lalem 1914 roku w Olean-

Zarządzeniem p. woje\\ody łó,lz· draeh krakowskich, wyrusza p. Wen­
kiego, wydanem na podstawie roz' dortf z pie .. wszymi oddziałami strze­
porządzenia min. pl'zem. i handlu, lecklmi na wojnę w rharaklerr,e dowód 

ey plutollu. 
porozumieniu z min. lOtnictwa l Wkrótce zosf.aje wcielony do oddzia 
min. praw wewn., ustanowiona ZO° hl ułaniiw ((Ióźniejszego 1 p. ułanów 
slala okręgowa targowiskowa ko- L. P.) fo~mu.iąeego s,il; ~ ogniu ~alkl 
lI1iSJ'a nadzorcza w Łodzi która bę poci łlowo~zlweDl dZlsl~,lszego w~,le,,'o 
., .' • d~' Iwowsku'go pik. Deliny - Prazmow 

oZIe Imał za zadaUle sprawowatlle I skiego i jako żołnierz Iinjowy łli~rze 
nad'zoru \lad obrotem zwierzętami 1lI1ział we wszyslkich niemal walkach 
gospodarskiemi i drobiem, nad hur· ! i .d~ialalliał'h pułku w Ziemi Kielec­
towym obrotem mięsa tudzież nad kl~.l. n!l J?odhal~,. w J.ubel~kiem: na 

.. . '. "olyulll l PoleslI1. II li st4,'11ll le za, po 
orgamzacJą targOWIsk l nad unoe kryzysie polityeznym w legjouacb zo-
Ołowaniem mechanicznego uboju j slaje wraz z innymi internowany w 
uboju w granicach potrzeb ludno obozie jeńców w Szczypioruie. W mlę-
, I . dzyczłłsie, b~dąc czasowo niezdolny 
o;c • do słnżby lin,jowej. zostaje odkomen­

derowany do wileńskiego okręgu P. 

Il~' krzyżem Yil'luti :\Iililari oraz krzy- : 
żami Niellodległości i 'Valecznyeh, ,,' 
UZlllIUill zaś pracy na polu administra 
eji państwowej został dekorowany 
kU3'żem oficerskim "Polonia Restl­
tula". 

Jak JU;-; dOllOslliśmy, zgo 
dnie z zarządzeniem władz nad 

zOl'czych, zarząd miejski przy­
stąpił do prac, związanych z 

Katastrofa szybowca w Warszawie 

" 
' .. 

w której zginął Ś. p. Edmund Szutkowski. 

Obchód w Z.P .0, K. O. 'V. ,iako zasl~pca kODleudanta 0- +$i •. ;_>.. ..... ~ 

kl'ęgU i inslruktor ,,'0.iskoW3'· . II 
'-iV związku z d7.ie3i~cioleciem Po zwolnieniu z ObOZll ,ic.iców pra Defl-Iada ,,(zerWOnegO Krz,z· a .. d cll,,'e "rzez powieu czas w tworzącem 

SJ)t'3 wowama naJwyż3zeg'O ID'zę 11 
się ministerstwie skarbu, w IistOlla- , ,. p' t k k" 

]J:lństwowcgo przez prezydenta łlzie 1918 roku staje ,jednak ponownie odbędzie się dzis na u ICy 10 r ows lej 
HzpJitej prof. ,l-ra Igllacego MoścIe.. w szeregach wojs~owych. i ja~o ofłe~r Dziś; 7 czerwca r. b. oddział l nierza. 
hf'P-'O Zwiaz 'l' pracy obY'iratol- l-go pułku szwole7.erów Im •. Jozcla Pił . . C N'" . 
"_:'''. '-'f> . '," ~ . ' slldskiego bierze a~ do końca udział w ' łódzki PolskIego. zerwone~o aslępl11e, rOZWllue SIę ~o· 
~kieJ l~obLt, oddzlał w, Ł~UZI, w _dn. sławnych llOjach tego ,Inłku, następ- Krzyża przedstaWI społeczen- I chód, w ktorym wezmą udz~ał 
O I:, m. o s·ollz. l:-eJ. w, lok:J.:u lnie zaś zostaje .przeniesio'!y do korpu stwn wyniki swej pracy orga. siostry Czerwonego ,Krzyza, 
zWiązkn przy \lI. SlCu~ewlcza 102, Sil kOlltrolcl'OW M. S. WOJsk., skąd".: nizac.yjnej w związku z zakOll- 'męskie i · żeńskie drużyny rato· 
, , aclza uroczy'ty obobtd roku 11126 przechodzi Da własną pros . 'I' C ...• k ł 'DI"K t bo "'Ó'" 

ld 7. -' ' ~ _.... bl; do administracji cywilnej, pełniąc C!eUl~m tygoc Ula " zerwonego wUlcze, o a ' .1'":\.1 ., a r, . .. ,:' 
~ a pI'O~'I'am obchodu zloz;ą Slę· kolejno flmke.le: prakł)'klluta. refel'cn luzyza". ków - noszy, samochody sam· 

o!,oliczllościowa przemówienie :reJe- ta, a później wicestarosty w Lunlńcu, Po Ul'oczystem nabożellstwie tarne, współdziałające z Cz. K 
relltki wychowania polityczno ~ następnie starosty powlat~wego w Sto w katedrze które odprawi hi· drużyny LOP:P. i udekorowa· 

. - _. C linie na Polesłu naezelmka wydziału ' . tk' l d Z 'ł d .. 
oJ.)Y\~Ht~l~klCgO p. mgr:, J.zerąĘ.~, ~pole'emą.,'-, 'PQII'łY~lWgo w lIrzędzlę skup Ar. Tomcz~k, w~zys 16 ne !amoe 10 y. a naj a Ulej u· 
kWWlczowny oraz częsc' w,tJkafną,'1 1~~~~d.z~iIU! ,'I~\".,~J:e~#\1 Dad .B~gl~JR. ~OJ;ga,n~~Qwa.ne Jedn?s,!k.l CleT· dekorowany ·samochód zosłaną 
JllllzyCZl!a. I ';'; · s~IJ.~", ,1!.I;t~ł~t,cf~e~~ . .,,: Bl'zesclu 'n.lI wonokrzyskle ustawią :~u~ wo· przyznane 3 dyplomy. • 

Z'lrz"d zwią,r.kn nR POWVŻt>7.fI, Ul'O Du·głe-m· oraz sfa'rosty. 1ńorskllego. d kół katedry, aby oddać hołd Przed domem p.rzy uhe)' 
~ '. • ~ c , 'I.. i Za zasługi bojowe", okup one wu- ł' i Pl t k k'· 104: t 1 czystość zapra'Oza.swe . 'człouI\JlllC krołnemi ranami 1 kontuzją, p. :wlec:- poległym przez z.ozen e Wlen· o r OWS I~J.. lOS an e 

f)ra& ~patyM~.t ~-"'!.!' .. ~~~"ł ~ ~_. ca Ił. ar.gbJe ~a~ %~~ .p ..... 4,t,(ł1aSła. 

........................ 
Dyplomowana pielęgniarkf\ 

J~!!Abramowicz 
absolwentka Szkoly Pielęgn{ar-

I 
stwa w Warszawie, wykonywa 
wszelkie zabiegi oraz przyjmuie 

; dytury. 
, PI. Dąbrowskiego 3. Tel.169-91 

. ... 'Ii.' ,:;..~ ~ - .,.J .. 

uporządkowanicm ul. Marsz. 
Piłsudskiego. 

Domy zostaną odświeżone 
vymalowane na ten sam kolor, 

parkany wybielone, chodniki i 
jezdnie wyr~montowane, 

Poza doprowadzeniem samej 
ulicy, jak i domów przy niej 

położonych, do porządku, za 
rząd miejski wydal zarząoze· 

hie doprowadzenia do stanu, 

odpowiadającego przepisom -.a 
nitarnym i techn icznym targo­
wisk, zna.l(lu,ląt'ycb sit: przy 
ni. Piłsudskiego. 

P rzede \Y szys lI\: iem wydano 
zarządzenie w sprawie largo· 
wiska przy ul. Pihudskiego 
nr. 2, należącego do ~rm"jćlll~ 

Gothelfa j Dawida "'ajsIJnrta 
Targowisko to postanowiono 
zlikwidować zc wzglr.du na za­
grożone w wysokim slol)!1 i li 
hezłlieezeństwo publiczne 01'117, 
szpełot~, jaką h, largo\,j~k(' 

nadaje dzieln;cy. 

Mając jednak na lI\\'!ł(.!o · był 

handlarzy i c11CąC ll(.I0~t;:j:)1\~Ć 

im dalsze prowadzenię handlu , 

zarząd miejski uporządkowal 

i doprowadził do stanu użvwaJ 

ności targowisko miejskie lUZy 
ul. zgłerskłe.ł ni'. 6, na k Łóre 
będą sl~ mogli przenieść wszy· 
sey handlarze z unieruchomio­

a.-,g() tar~(nriu •. 
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Współpracownikowi naszemu p. Zygmuntowi Lewinowi 10 powodu 
śmierci żony Jego 

Panu Zygmuntowi Lewinowi I powodu 
zgonu żony Jego 

b. p. A6ży 
b. p.lłóig, lł!Wino 1łł!j wyrazy szczerego współczucia składa 

PERSONEL wyraża szczere współczucie 

Dom Handlowy "TEXTYIa". 

Galeria "przeslępców admlniSlracuinUCh" 
Stowarzyszeniu Kupc6w Surowc6w i P6łfabrykat6w Włdkien. 

w todai oraz tym wszystkim, kt6rsy wzitlll udział w pogrzebie Na­
szego Nalukochańs%ego i Nieodtalowanego Męh, Ojca i Brata 

b. p. Jakóba frfDkla 
Karu za posiadanie "paraerałów". - laiana 

Ila8a. - Okopat:ja funduszu PratU 
składamy serde,zne • Bóg zapłat». 

Ochotnicz, zaciąg wojskowy Wczoraj sąd starościński w 
Łodzi rozpatrywał szereg cha­
rakterystycznych spraw. 

Jako pierwszy odpowiadał 
36-letni Franciszek Wajs (Lima 
nowskiego 182), majster firmy 
"Gentleman". W dniu 25 kwiet­
nia r. b. po pijanemu wywołał 
on na ulicy Limanowskiego a· 
wanturę i wystrzelił z rewolwe· 
ru, na szczęście jednak nikogo --

nie raniąc. :\\Tajs został skazany 
na 100 zł. grzywny, z zamianą 
w razie nieściągalności na !2 ty­
godnie aresztu. 

* Na ulicy Zgierskiej policja za-
D:zymala znanego awanturnika 
21-letniego Jana Zdradka (Zgier 
ska 85). Znaleziono przy nim 
t. zw. "paragraf" - gumowy 
wąż, zak0l1czony kulą żelazną. 

OdDawian~ do 
nie mogą dalej szpecić miasta 

w związku z lll,cją lllspl'~c.ji czekając wezwania in~pel~cji hll 
budowlanej, zmierzającą de u· dowlanej, przystąpić do odno· 
porządkowani:;. dziedziny h..:.do wienia wzglf:dnie remontu, je· 
wnictwa i wy(~Jl!ilu zewllGtrLlle m chcą się uchronić od kOllsr 
~o mi:łsta, dow!adujen,y się, że J kwencji prawnych, przyczem 
obowiązek odnawiania I remo.t powinni roboty te zgłosić w 
towania budynk.ów ciąży na ~ inspekcji. 
,dasclcielaeh nler1l.tbon.o§ci. W obec stwierdzenia, te nie· 

W myM art . 377 prswlI bn- które elewac.le domów zostały 
dowIanego, niezależnie od wy wadliwie odnowione, nlezgo­
dania zarządzenia przez in· dnie z obowiązującymi przepi­
spekcję budowlaną, kaMy wla· sami f nadal szpecI! swym wy­
ściciel posesji zobowiązany jest gląd~ miasto, odnowienie ta 
utrzymywać sw6j dom w sta- kie nie h~dzie uznane za wy­
nie, kt6ry nie zagrat~ , be~pie- starczając'e, . a .tern samem 
czeńsŁwu publicznemu i nie wdrożone będzie postępowanie 
szpeci .swym wyglądem ulicy. _ egzekucyjne za niewykonanie 

W obec tego, właściciele tych rozporządzenia. 
nieruchomości powinni, nie 

.,Święto Morza" 
Ł6dź szykuje się do obchodu 

w dniu wczorajszym odbyło warzyszeń, domy prywatne i t. 
się w sali rady miejskiej po- p. mają być udekorJwane. Po­
l3iedzenie organizacyjne woje- lecane są transparenty z odpo­
}'6dzkiego i grodzkiego komite- wiednimi napisami i hasłami. 
tu "Święta morza". W dn. 27 czerwca o godz. 

Posiedzenie zagaił dyr. Kali- 19-ej sygnały syren oznaJmIą 

nowski, poczem wygłoszono rozpoczęcie święta. Na mi~sto 
szereg referatów. ruszą orkiestry. W dn. 29 
"Święto morza" i zbiórka na czerwca odbf:dzie się msza po· 

fundusz obrony morskiej od!)y lowa, następnie defilada, popi­
wać się będzie w całym kraju sy, igrzyska, pokazy sportowe. 
w okresie od 27 czerwca do Jednocześnie wszelkie imprezy 
3 lipca. propagandowe. 

Prace głównego komitetu ob- Następnie wybrano komitet 
chodu święta rozplanowane zo- honorowy z biskupem Jasiń­

stały w czterech sekcjach: orga skim, woj. Hauke - Nowakiem 
nizacyjnej, propagandowej, i gen. ILangnerem na czele.. 

zbiórkowej i zagranicznej. Władze grodzkiego komitelu 
"Swięto morza" ma być w stanowić będą: prez. inż. 'VI. 

tym roku obchodzone szc7.egól- Glazek, 8tarosta 'Vrona, dr. GF 
nie uroczyście. lLokale rządo- sioro'wski i płk. Dindorf - An­
we, wojskowe, dworce kolejo · lwwicz. 
we, siedziby organizacji i sto-

Od chwili , gdy przylepił do bębna fotografj<; swej te­
ściowej. instrument brzmi con ajmn.iej dwa razy tak głośno ,' 

Zdradek został skazany na 3 
dni bezwzględnego aresztu. 

Za: posiadanie "paragrafu" w Kandydaci z cenzusem muszą składać podania 
postaci rurki żelaznej pociągni~ do 1 lipca 
ty został do odpowiedzialności .. . 
19-1ełni Leopold Doberszłajn MIl1lslers~wo s~raw wOJ~ko-
(Hysownicza 56) _ członek I wy ch OgłO~lło ~acląg ochotmc.zy 
Stronnictwa Narodowe<1o, zatrzy do czynnej słnzby na następuJą­
many za awantury ~a UliC~'1 cych ,varunk~ch:. .. 
Zgierskiej. Dober zLajn został Do czynneJ sluz~y w wOJsI~u I 
skazany na 30 zł. grzywny, z za· I marynnrce mogą Się . z~łaszac ~,. 
mianą . w razie llie~ciągalno~cl cha~·a!\.tcrze ochoLnlkow m ę 7:-
na 5 dni aresztu. czyzm urodzeni w latacb 1911., 

* 1917, 1918. 
A. Ochotnic~' , kt<"ll'Zy pos inc1a-

PrzeprowalIzontl WWOilll .ią wurunki do skrócollt'j . łużb~' 
cznsie rewIzJa w mir zI,aniach I mogą być przyjmo\yani: do pir­
członków SlronnicLwa 'iTarodo·, choly. do kawalrrji (przrc1('· 
,,"ego lljawniła lIiclegnlnc 111 li 11- : wszysll,ielll ZŁ' szkól ngrolecllni· 
dury u :-3 ('ndeków: :12-lelnicgo cznych), do nrl~·h' r.ii (pf7i'd !'· 
FralH'iszl,a Bąka (Od~'llcn 5). 1 wsz~' slkiem sludellri wydziałuw 
2o-1elnil'go Stanisława Kśeiu)m I nHllemnl~'('Zllo - pr'7~'rodniczy('h 
(Hzgow~ka :3:3) i 2ł-lelni pgo lub nb ol" cllri gimnazjów male 
I"onrada Surowca (wieś Dąbro· matyczno - przyrodniczych), do 
wal. Odpowiadali oni wczoraj lotnictwa (przedewszystkiem ab­
przed sądem starościllskim. Zo- solwenci cywilnych szkół pilo· 
stali uwolnieni od kary, bowiem tów). do saperów (tylko studen· 
stwierdzono, że mundurów tych ci politechnik i i absolwenci 
nie nosili, a jedynie przechowy- szkół matematyczno - przyrod· 
wali, co nie jest karalne. niczych oraz wydziałów mecIla-. *' J nicmego i elektrycznego paIl-

stwowej szkoły włókienniczej w 
Łodzi), do łą~znośd (studenci po 

litechniki i absolwenci szkół te­
chnicznych). 

B. Ochotnicy, którzy .nle po­
siada.ią warunków do skróconej 
służby wojc;kowej (bez cenzusu), 
mogą hyć przyjęci do wojska, 
marynarki wojennej i KOP, na 
następ~ljących warunkach: 1) o 
ile posiadają wykształcenie u­
knJlc70nyrh conajmniej czterech 
oddziałów szkoły powzechnej, 
do: piechoty, kawalerji, artyle­
rji, ~np('r()w. ł~cznośri i żandnr­
J11el'ji ornz J\OP' 11 j do marynar­
ki woj r nJl !' j '" znleżll ośri od wy­
ników hnd:lłl, 

2) n ile posiadnją w~'ksztnlc!'­

nie lIko{lclonyc h conajmnil'j 7 
klas . zkoly pow. zec11J1ej do: bro 
ni pancernej i do lotnictwa. 

'Yarunkiem przyjęcia do slui· 
by ochotniczej dla wszystkich 
kandydaLów bez cenzusu jest zło 
żenie zobowiązania do pozosta­
nia w woJsku lub w I{OP. 

Podania ochotnil ' ów z cenzu­
sem wniesione do PKU. po 1 Up­
ca r, b. nie będą rozpatrywane. 

Fotografie p. SzumowI 
na wystawie rzemieślniczej 

Za udzielenie swych pomie­
szczeń do celów hazardowej gry 
w bilard odpowiadały wczoraj 
przed sądem współwłaścicielki 
piwiarni przy ul. Radwańskiej 
73 ĄJicja i Stefanja Ochockie, 
oraz właściciele restauracji przy 
ulicy Radwańskiej 45 małż. Ma 
r.ia i Czesław Nowakowscy. W 
jednym z tych lokali jakiś gość 
przegrał w ciągu kilku godzin 
600 zł. Ochockie i Nowakowscy 
zostali skazani po 50 zł. grzyw­
ny, ż zamianą w razie nieściągal 
noś ci po tygodniu aresztu. Odpa 
wiadali również gracze, lecz zoo 
sŁali zwolnieni od kary. 

w pawiłoI ~. na wystawie rze· filu majestatycznym i pełnym wdzłę 

* 

1IJiel~uicz9j m ' bci się skromne, nie kil . . \natola France 'a z jego scer-
1'zucająre l\ię w oczy stoisko foto· t, <,zno - dobrotliwym 118miecheJll, 
grafa - portrecisty P. Szumowa. I .\be J)'Jn;11(]a, Br~szko - Breszkow. 
gdyby nie portrety prezydenta l;:iI , h:lhrif: 1'e ,y oll1cji rr.~y .i~kil'j, ga­
Mośclddego j :Marszałka Pill-:uc1- kr jC:Pi~:1l'zy polskich z St. Zerom­
:-,kiego napewno m:110 osób z:ltrz:- I "kim i Rp:vmoll~elll na. cZ(.~le. Bld­
małohy się przell tym kif)skiem. dzo rjPkaw9 "ą portre ty )nezyden­
Dla laika jest nie do pomyśleniu ta Mo:~eicki " gl) i :Marszalka l'ilsud­
ile mo):liwości kryje się w dzicdzi- <kie!:!'!) m. złotej warstwie, wyróż. 
uie fnt('grafji artystycznej; wjelkf! ni.1 i:"!(' " s ię 8wS'm ,yyj:rtkowvm bla­
zllslllga. Szumowa jest wykazanie ~kiel1l. 

'V dniu imienin Prezydenta tych moili wości w najlepszYlll s/y W ~zy8tkie postacie ~ą. żyWI:', peł-
Rzeczypospolitej przed domem lu i wykonaniu; . wl~lką, zUf>lugą ne IYyrazll l Jlieszablonowe. O war­
przy ulicy Targowej 39 wywie- Sznmnwa je't podniesienie fot\)g'ra- (fJś(·i pr:1Cy Szumowlt ś'hiac1czy Daj­
szono brudną i połaŁnną flagę?-a fji 00 p07.iOnlU sztuki, jego Jotogm ;~piej wzmianka jednego z UCz6Stnł 
rod.ową. Z tego tytułu od'P.ow~a- f.ii.. pl'lJpomina do złndzeni!], P Ol'- ków wystawy, inż. Michelisa: 
dah 'prze~ .s~dem sŁaroścloslom' tret g-raficznYi jest to jf'c1nal~ zwy- "Szczy t wraż"!'l e tetyczny<,h n& 
wspołwlasclclrle t.~g.~ d~mu:J~u- kla f',Jt.o:;raf.ia wykonana na papie· ~'~Rta "ie rze llli.('ślnicz~j dały nam 
da 'Weksehlla~ (I~llll1~l{je,go 4,,), n .p ŚWJl'ltłoc7,ulym. c1Z1cla fotng rn.flrzne Piotra Szu-
I szer Gothelf (SlCnkICwlcza 9) Widzimy mistrza RotliDa o pro· mowa". (x) 
i .Tuljllsz Zalldner (Targowa 39). 
Skazano ich po 100 zł. grzywny. (ł d·" d· II 
z zamianą w razie llieściągalno· O US YSZ,mJ ZIS przez ra 101 
. ci na tydzień aresztu. 818 )luzyka z płyt. O!:'ohy: Mecenas - Stefan JaraclI. * ::l.31) Transmisja uroczJ'ste!!,n na· On - Janusz ,Yarnecki, Ona. - Ja.--
~ związku z okupacją, jaka I boŻl'ń8tWIl. nilla Pia~kowska. Reżyserja .- an-

miała miejsce w dniu 16 maja l 1:?03 "Wszyscy na front J5pól.. tora . 
r. b. w .lokalu ~undt~szu Pracy dzielrz( - pO~Hd~l1kę ",yglo~)- 13.:111 "jrlki konccrt r07fywko-
przy uhcy l\1onmszkl 8, o czem I d~·r .• TLZi'f WolczynskJ. wy. ·Wyk.: Ork. P. R., J\da Sari, 
donosiliśmy obszernie, przed są 12.15 Poranek muzyczny, Wyk, .rt~pr h.orolkif'wiez ('piew), Mor­
dem starościńskim odpowiadali orle. karnf'rnlna porl Ilyr. f\ylw !'i"tm jn~7. )[a 8 7.yl'J~ki (rc (' ~· t :l ('je) , ch(r 
wczoraj pp, Ziółkowski z Chrze I ew,' uow ki"go, Stawa BC' bt<lJli i P. H., oraz ~ta lli :" h; \\ J)zi (: gif 1(''''1'1<1 
ścijal1skiego Zjednoczenia Zawo Kazimierz Dembo\\'ski (śpiew) or3Z i UJ"7Pg'orz K'lHlaś (dwa fortpj jiany) 
dowego, Nowakowski z Z. Z. Z. kwart,~t wokalny operetki wiłel'l- 20.25 ,,"'Yiersze fll.bryczne" - 1f 

i Sta'Yińskl Z klasowego związ;- ~k.ieJ 0l'rar('Wanill -Grzegnl'Za TimofieJe. 
ku. Z powQdu niedoręczenia 14,30 "Kiepskie cZ8.fiy''- ,- '. sht, "~I . 
wetwań,- na rozprawę nie przy- ćhowi~ko dla l'óbotników .pióra An· 21.00 .,Na wesole~ lwowskie) 
byli: p~tel z "Pracy", Brzeziń- toni('go Kasprowicza. .. , {[<Ii" p. t. "Kto da wi~cej". 
ski ż Z. Z. P. i Kurowskl ze zw. lo ;10 ,,),Iir.dzynarorlowe zaworly '21 :30 Utwory lIa altów1'fl z tow. 
betonia:rzy: . ];. ,1I1nl' w War ' zawie": ,.Puhar na, fortcjlia 1111 wykonJ )]jl'('zyslaw 

Kie;rą,wnik referatu karnego~rorJów - nagroda Pol~ki". 'l'ral1dni ~zlllr ~kl. 1 J 11<1PI1l1<' I: 11 ) Ariot\o, b) 
~ta:oilwa P: Szerlows~i P?, pr!y! RJ~ fr'l~me.ntów : .awQaÓW ze s-tarij(, jJrnl1f't , ~) K<lTol Dif' ~r ~(lorf: a) Ad3 
J~ClU ZeZ1l3Jl od pp. StawJllskJr-; Ul ;U'zl C' t\kowl'lol'~·Ó. - o,"~ c !!'io, II } ".\1 1' 11111 t. f" Tf'mat z Wlll'ja­
go,. l\'.owak,owsl'iego i Ziółkow·' ;"' 1-7.00 . .10n() ~ tllktóW:. jl~'ł7yki '.'. : .. ~jallli. d) jloz:lIt: H O!lwłl7. :1. 4) H~:o-

l .s~ie,go odmcz}'ł wydanie orze· ' ·lS.01) Wfptki t-e-a-Lr'·":w.yohn'~l1t. thon'n: jll?lJllpt, 5) l~obert Voik· 
: czenia do przy złego tygodnia • ' Il\r hullbk(. -OrY~'iMln@ ·li. t. ~,D.i!t- lffr'll .\mlante r:1111ahi10. 
• - . -Hl') ' Ut:r '. ,'-api ał J!l1l '};l'tllf 2ki\\;sl;j. ~ :!:? 20 )luzJ l'. tall~ (ZlIIl · 
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"Australia leździ na grzmotach owiec" Stadion ŁKS okUDowan, 
przez niezadowolonych robotników 

WOjna z Japonjil o "flnł;' mott! , , Udfrz,U" 
Br 4nt!ljc; nil DalfkilD Wsc:hodzie' 

_ ŁÓDŹ, , 6 6. (PAT). -I powali stadjon, zapowiadająe, 
Oryginalny strejk wybuchł na że jeżeli do jutra w południe 
stadjollie , Łódzkiego I\lubu ich _ żądania nie zostaną 11-

Sportowego. Na skutek niepo-! względnione, okupować będą 
rozumimlia z robotnikami, któ- l w dalszym ciągu stadjon, roz­
rzy zamiast 3 dni pracują 51 kladając się na środku boiska 
dni w tygodniu i przy wypła- i uniemożliwiając w Len spo­
cie zażądali zwiększonego wY-j sób odhycie meczu ligowego 
nagrodzenia, robotnicy ci oku- między Ł,KS. aDąbem. 

LONDYN, 5. 6. (Pat) Król Ed· przez sztur;zne włókna) co w J ,apo- l, dać clwartej części ,swej prGdukcji 
Na Dalekim Wschodzie wybllch~ nji będzie tem łatwiejsze, że ludność . surowej wełny, którą dotychczaS 

konflikt,ldóry w konsekwencjach JeJ dopiero od krótkiego czasu zna l kupowała Japonja, to oznaczałoby 
swoich .w Europie .nie jest doCenia-\ odzi~ż. wełnianą ~,łatwo może się io spad,ek. c~n wełny surowej Ji<\ 

lJy. WOjna toczy Się o wełnę. od mej odzwyczalc. całym SWleCJe, Oznaczałoby to po-
Między Anglją a Australją istnie- ZachOllzi tedy pytanie, czy Japo nadto, że australijski bttdźet pań-

je traktat handlowy, na: podstawie Inja będzie w stanie zrezygnować stwowy byłby zachwiany ' i że Au- Ob - . ' . . I d . Ik6 
l<Lórego Anglja m. in. sprowadza 17 australijskiej wełny i zamiast niej stralja, która dzisiaj i tak wprowa, szarnlc, nie D aeCl' DO a w 
z AII~trałji okolo 9 miljonów fun-11H,zetwarzać wełnę południowo - dziła do gospodarki kulturę cieplar- ' Olb . I -.. k b 
tów masla i za 8 mil jonów funtów ameQ'kańską i sztuczne włólma': nianą, zachwiałaby się w swoich, rzymIe za eg )SCI na rzecz s ar u 
mrożonego tllięsa. Traktat ten H- Australja nie jest tego zdania. podstawach. A imperjum brytyj-! Warsz. koresp. "GłOi'lI 'Poran- podatków. Jako przykład \Yska 
plywa, a Anglja sl{!01ll1a jest go I W Tokio panują opinje, które ży- skie, które właśnie w ostatnich mie nego" telefonuje: zują, że w województwie lubel 
odnowić pod warunkiem, J,e AI1~tra jący tam anglicy podzielają, źe ~iącach zagrożone zostało w no- Organizacje samorządowe do skiem majątki ordynackie o 
Ija, jako wzajemne świadczenie, groźbę japońską trzeba wziąć p~' wych niebezpiecznych punktach, by kona'ły ostatnio zestawienia za- przeslrzeni 6441 hekt. mają za­
~ilJlie podwyższy cło przywozowe ważnie, bo JapOlJja może się obejść łoby na Dalekim Wschodzie nara- ległości podatkowyeh , w wieln ległości pół mi1jona zł. MająteIi 
na wytwory bawełniane i ze sztllCZ bez wełny australijskiej. Jeżeli z źone na dalszą próbę obciążeń, powiatach. Z zestawienia tego o obszarze 20t7 hekt. - 527 
nego jedwabiu. Angielski prze- drugiej strony Australja nre była- któraby w tej chwili Ilapewno ~ie okazuje się wyraźnie, że wieI- tys. ~ł., majątek o p'l'Zestrzeni 
Ill,'sl wlóldenniczy na tem nie u- by dzisiaj więcej w stanie sprze, b:vła dlań pożądaną. ka własność ziemska nie płaci 544 bekt. ~ 647 tys. zł, ::-"lajątek 
cierpi, ponieważ angielskie towary o obszarze 3626 hekt. ma zale-
l\Ofzystają w Australji z ceł prefe.. - głości podatkowych 118 tys. zł" 

rencyjllycb, Podwyżka ta skierow,a- W I A D' O M O S· ,C I ',S p.O · 'O. W E a przytem zaległości służbie fol na iest prawie w,vlącznie przedw warcznej 70 tys. zL l.aległe 
,Japon,ji, która os-taiuio zalewa Au- świadczenia społeczne 30 ty:s_ 
stralję ianimi towarami wlókje"'I1[" , , dług w towarzystwie kredy to-
cz~'rui. Anglja może tego rodzaju . wem zjemskiem 890 tys, zł. Li -

\\anmki d~'ktować Australji, bo l Ił S ira l Dą' 'b~" ID' sta zadłużonych i nie płacących 
,iest na,ileps7yl11 jei klijentem, ill ' . podatków 'obszarników w tym 
'll\'laszcza największym odbiorcą .. ' . " , " . powiecie jest bardzo długa. ,WIa 
australijskiej wełny. \Drugim,z rzę - • • d ' h . h I' h ścidele ziemscy uchylajq się 00 
du jest JaJlon,ia). Dobroby AUiitralji Kto ZWYClęZy W zisiejszyc mecz ac " ' Ig'O:WYC , płacenia nietylko najmniej:-zych 
opiera się prawie wyłącznie na nawet rat, ale ' nie zavv'ierają u · 

W dniu dzisiejszym odbędą się snem boisku nie, rezygnuje ze ' zwy I zwykle staran~ie. Trener Czeisler ł d' . l' d 
wywoz1e wełny. Wszystkie inne w kraJ'u IlastępuJ'ące zawody o mi cięstwa. Remis ' byłby , wiernem o,d- wY, próbował w spótkaniu z Admi· k a ow konwersyJnyc 1 l opro 
produkt~; są !Ulliej' lub więcej nie' wadzają do przewlekh'ch proce 

J strzostwo ll'gl' PZPN' zwierciedleniem poziomu gry' ob,,- rą ' wszvstkicb zawodników i zapo' oplacające się, a wywóz ich jest'· .,,, sów sądowych. 
II 'l' '\ d' V" Warszawie Warszawianka gra dwu drużyn, uwzględniając han~i, wiada wiele zmian ,w drużynie, Na 

ty {O moz nvy prz~z SI uy umptllg • .,. cap boiska. " ' obronie zagra Gałecki z Flieglenl. Odpowiedni matm'jat dotyczą 
'f Z pomoc ~ ubsydJ'ów pali,·two z lwowską Pogonią. Lwowiac'" wy' -
l y Y ., " . ., Jedyna. trudność posiada kierowni cy zaległości podatko"-ych ,wieI 
wvch, Na Dalekitu Wschodzie utar- ka7ali w spotkaniach z wiedeńską W Krakowie, Wisła goscić bę~lie dk kich właścicieli ziems], ich. lon-
lo' sie. zda 'lie: .,A.ustralja jeżdzi na A<lmtlą dobrą formę; to też dzisiej- I wa;·szawsli.ą Leg,ię. Wojskowi <ł~" ctwo sekcji w ustaleniu śro 'a po- ł Ił l 

' Itlocy, , gdyż Wełnic przechodzi sta prz<:( ożony cenLra l1~Jn 
nzhietach owiec". sze zawody . zapowiadają się cieka- &ponują . obeCnie drużyną malowar b' i k ' .. " T C' wladzoni państwowvm. 
' Ja)1ol1,ia, jak dotychczas, bezsku- wie, gdyż Warszawianka, na wla- tosciową, l\IartyJ1a, Cebulak,' Łysa" o ecn e ry.z~' " 10rtlly, rener 7.et .J 

. ł' d kowski i W" .... iJ·ewski _ to zb"-t ma sler, " zamierża również zmienić zu' 
teczme protestowa a przecnv po - .,..., peJrl.ie linję ataltu. ' lhisiejsze zawo 
w~' żce ceł na towary bawełniane i Jo. aby wygrać L pogromcą angli ' d.v p'owinny rożstrzy";'ąć. czerwoni Sil II d II 16 
?e sztucznego ;ecłwabiu wskaZUJ'!.!,. -. II d . ków - Wisłą, zwłaszcza w Krako· e·- PIVI a, D I , ni 
.- ,t, "ty KomiSje 8 8J2 na sWOJ'ą korzyść, " gdy'Ż ' ewentualna I .. na to, źe w 1935 r. sama zakupiła 'ł wie. Przewidujemy wysokoc~'lrowe , 
za 180 miljoJlów ,jenów surol'rej wel t łó zwycięstwo "'ospodar~y porlaźka mogłaby spowodować sta· Do Redakcji czasopisma 

i sprawy pro es w . t'J , ' • , ly spoczynek ,na osłałniem , miej- _ "Głos Pora1tn~'" 
n~' i Zit 3 miljoJly jenów pszen cy. Jak J'ut donosiliśm" do wladlJ W. Poznan,iu odbęd~ 'sj~ nit,z"y- ';Cll ,tv tabeli, skąd: nie ' T'rędko ':'"tJi. 

AustralJ'a, która sprzedaje dzisiaj "kI t d d w LodzL 
LOZPN wpłynęły protesty Wimy ł - e IQ eresuJąc,e, ~~·wo Y pomlę :~~ \ na _s~ę ~'windo.w.ae.. . • 

okragle 25 proc. swej produk~ii Bar Kochby, odnośnie rozegranych \ leader~m tabelI, mistrzem Polski, Slązacy przYletdzaJą do Lodzl " W ZWiąiku z ar~yku1eJll, umie-
wełny do .laponii, sądzi, że Japo- 'tawodów o mistrzostwo ubiegłej R~lchem, a. ,kandyda!em do tytułu swym najsilniejszym , 'Składzie z re szczonym w ' czasopiśmie "Głó~ Po~ 
nja bezwarunkowo zdana jest na niedzieli. nusU'zowsklego, dru~,~'t~ gospoda- prezeutantami Polski ' Dytką j Pie. rąnny" nr. 147 z dnia 29,V r, ~. 
wełnę australijską ze względu na rzy _ Wartą. Pr:o:ewldulemy grę tem na ezele. p,t. "Awantura na poclcie". Skall-
bl' ~ko(.t. ob krajo'w a WI'ęC niskie \V dni!ł wczorai<lzym ~pecjal,J8 daliczne tnaktowanie intere"antó" 

,',. '>c 11 , ,- lIiezwykle z~żarlą. Warta lubi pla, Na ptzelh11eczIf dzisieji!zych za- " .", ' , 
l..oszty przewozu. JapOlJja nato- komisje wydziału gier i dyscypli. lać p.r1t~łÓŹne niespodzianki. Śląza wodów ligowych ŁKS _ Dąb, od, przy ol.lenku P. K. 0., !lprzeJI)!le 
miast postanowiła w razie podwyż- ny badały świadków, podanych cy któr1.'-' chcą umocnić swą po' b d' d 16 • . k proszę Palla Redaktora o zanue-

Ż Ć KS W· 'd" , . ., , ę ą Się o go z. -ej CLe awe za, • ' fi NI 
t,zenia ceł australijskich, nalo y przez lmę J sę Złego ~awo z~cję leadera ' tabeli wykazał' w _ d . t 't kI A. , szczeme w re agowallem !JrzeT. e 
clo pO,ywozowe na australijską dów p. Pogodzińskiego. , ~p' otkaniu z Fortuną' że znów zriaJ'. Vi.O Y. °k mls rZ?"'dwo . .' wł szczy. ł go czasopiśmie - w m:vśl art. Z1 

• Ił . -' , ' , . '. " plorma u ponnę zy I!Mnor afliiltnl I D k t • d . .' t · _ wełnę w wysokości 5 senow O W!ad~e p1łk~rskle po przepl OVO. a dują SIę w dobrej for~ae I 'mimo a -l'IIakabi. , ~ re li w. ~~ze miOCIe , '~ mczaso 
! lIn ta i w ten sposób podrożoną dzemu szczegolowego dochodr.ema oh:cO'o lerenu powmm IIz~.,;kac co. w~ch przepllSOW praso)\)ch (Dz. 
"elnę austr .llijską zastąpić przez wydad?;ą swą decyzję, odnośnie zło rrajn;lJej 1 punkt. W'lrfa w spotka Skład Dąbu l Praw.P. P. rtJ'. 14 poz .. 186) -- l1a-
południowo • afrykańską lub po- ionych protestów na następnem po niu z Bocsa:vem nie za('hwycila. !'tępuJącego sprostowama: 
JlJdniowo - amerykańsl<ą· Ponadto ~iedzenitt wydziału gier i dyscv~li· nr S . t' hł . h SI k' na· mecz z ŁKS-em "Nieprawdą l'est, że w dniu I,,·.y· , . ł' d E ' e .. Wlę OC oWlcac ąs - ,spO', 
. apol1Ja nauczy a Się o .mopy, z oy. . j tka się z Garbar. nią. sląz.ac"" grają .', ,tvcznym urzędnik poezty przv tI!. 
można zagraniczną wełnę zastąpić " Jak H~ dOWiadUJemy, druzy.la i h d .. Ł d' h' -n i-na me"ze J·un)·oro· w niezwykle bojowo i ambitnie, Gar , O .. bu która gra dzi'; z ŁKS-em I ac o me,' w o ZI UC ~ I o len-
......................... U .I barnia -to stara szkoła krakow' ' ~'li o ' -sł i w nast uj _ ko i skierował na publiczność re-

, mec g~, ~ ąp ęp ą wolwer, natomiast prawda jest, że 
bezpłatne boiska ; &ka. Lotny atak i własne boisko, cym ~kładzle; urz"dnik ten posiadał dI~ celów 

, . - przemawiaja za gospodarzami. 'G' b . I (PawIQwski)' Krawiec ( " 
Jak się do,viadulemy, wł:l(Ize pił· • arIe ; S.l H ' bezpieczeństwcl i obron\' mienia 

karskie, chcąc pomóc klubom, i W Łodzi 'ŁKS zmierzy swe siły'. ~ Halama; Ogo .. ~k, 'l°l··a, ' ermall

j 
sl,arbowego rewolwer. któ~y został 

,,;wrócily się do ",'łaścicieli boislt () IDąbem. Łodzłanie przygotoWUją (~; Kesrner, Klerot, Kłoda. Koszec 'l.auwazon:v przez publiczność \'Ił' 
zwolnienie z opłat Ila zawody roz- I się do dzisiejszego spotkania nie, kI, Herman l. chwili g,~ałtow'tl.ego odsunięcia za. 
grywane przez drużyny juuioró, ... ł mkniętego okienka przez jt'dllego 
Przypuszczalnie kluby łódzkie, po· II' z interes,antów, 

~iadające boiska pójdą poz!lstałym DruAa, popra" .. a., Nieprawdą jest, że nad okien. 
klubom na rękę, ' Ii Idem nie byłi) tabliczki z nazwl-
Władze ŁOZPN 7e swej strony Piłkarze grać bEłdą jeszcze raz zAdmirą skiem tltzędując~go pracownili:a, 

mają zwoinić powyższe zawody z Po nieudanym egzaminie piłka nownie z Adntirą, po jej powrocie z I1atolllia5t prawdą jest, że tahlicl-Ita 
wszeikich opiat na rzecz związku, rzy na czwartkowych .zawodaeh z Czechosłowacji. _ Będzie to druga I taka wi~iała nad oldenkiem, wobec e ra oraz opłat za' sędziów. prowadzą' Aumirą. w PZPN· je i komitecie popr,awka po niezdanytn egzaminie l ('zego urzędnik nie mial obowiązku 

OŻ yw iona I cł cło meCle mistrzowslde, -, kosz- olhnpijskim za'panowała konsterna- z Chelseą· ' Iegitylliować się na ządanie inte-
low reklamy. cJa, Szeroko lansow,any projekt wy Tym ,.azen} skład , ma być baidzo resanta. 

\ słania piłkarzy na , igrz~'ska . za- silny, bez ,eksperymentów. Tylko, Nieprawdą jest, że urzędnik wy-
przez ruch. w sporcie, no Kwaśniewska pOb,-'a I cbwiał się. , ' że tym ra'tem Admira będzie jesz. tIJie"l·one.i "'oczty. wyraził się do J'ed 
wycieczkach i spacerach Postanowiono dokonac l'eszcze cze '·bardziej przemęczona .... ' .. ,I .. 
wymoga przetarcia puu· rekord oolskl nego z interesantów: "Jak się panu 

. - J'edncJ', ~vm razemostateczuel' pró· Mecz odbędzie w dn. Q hJl1. d' I kiem delikatnego pudru ' ." to nie podoba, to je zcie (O Palesty 
W oszczepIe b"'-. ReprezcntacJ'a Polski zagra po- " ' d . { . rołlinnego, miałkiego. do.., ny , natomiast praw ą Jes , ze po-

brze przylegajqcego, nie ŁÓDŹ, 6. 6. (PAT). Dz~siaj W dobne słowa zostały wypowiedzia-
zatykQ!qcego porów. do. pierwszym dniu lekkoatletycz- ne przez inną osobę, 7.najdującą się 

bronego w odcieniu kor· nych mistrzostw kobiecych w Pr.ol. Slan-lsłal n I-r n s I e I-n ttill sali. nacji cery, sporzqdzone. Łodzi Kwaśniewska (ŁKS) w rzu Wkońc:1 wyjaśnia się, że tego 
go ze sproszkowanych de oszczepem ustaliła nowy re- dnia okienko nr, 2 dla wypłat cze-
czqstek cebulek lilii kord Polski wynikiem 42.12. kowyeh P. K. O. było ,czasowo za-
b i o / e j, i a k i m j e s ł Wajsówna zbliżyła się do rekO!' udziela lekcji gry fortepiano"ej mknięte, z powodu przyjmowania 

du Polski w rzucie dyskiem '/. pocla.tkującym, ~redDio graja.cym przez pracownika tego okienka od 
wynikiem 43,35, w kuli osiągnę- i zaaw~l!Iowanym po e e n a e h kasjerÓW urzędów skarbowych włęk 
la Wajs6wna wyniki 11.86, w t h 5'""'h lum pienł..żnych, o czem in-

d l .. 2 ~ ~ I - - - prlye 4!2-n"e - - - -07 - ."C skoku w a z mIejSCa , .. 't:, n- ł" " tereeaneł byli poinformowani". 
nych wyników ciekawszych w 
klasie A nie zanotowano. :W. kła al. lra'oll •••• Nr •• 2, ' ID. 11., Dyrektor 0krUu: 
sie B wiele zawodniczek awanso .(-) Iftł. kdlo ..... "alQ dQ klasy, A.. 11. _____________ - ____ • 
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ódz i U wicepremjera Kwiatkowskiego 
Zabiegi o załatwienie postulatów dewizowych w formie, umożliwiającej normalną produkcję 

W dniu wczoraJl'lzym zakOli · Termin tej auujencji, nie związku przemysłu włókie!1l1i· Jeśli z,jawisko to nie uze-
czego w p. P. wnętl'zniło się dotąd w formie * zbyt .jaskrawej, t. .1. w postaci 

Na marginesie obecnej sy- WZł'OStu liczby bezrobotnych, 
tuacji dewizowej przemysłu to dzieje się to dlatego, że 
włókienniczego zaznaczyć nale- przemysł zmniejsza liczbę dni 
ty, że wyczerpywanie się zapa . pracy w tygodniu, starając się 
sów surowca zmusza fabryki nie redukować ilości załl'udnio 
(10 zmniejszania uruchomienja. nych robotników. 

ezyl się piel'wszy cykl dwu- Spl'ccyzO\' iłny ostatecznie, Pl'1:C 

dniowych konferencji, odbywa- widziany jest na drugą połow-: 
nych na tel'enie Warszaw) tygodnia. Z l'amknia przemy· 
przez przedstawicieli związku sIu włókienniczego wziąt' w 
przemysłu włókienniczego w niej ma.łą udział przedstawicit, 
P. p. w spł'awie unorlDowania le zrzeszenia produ~ent{iw 
kwest.ii walut na zakup surow przędzy bawełnianej, konwen­
ców włókienniczych. eji przędzalń czesankowych i 

Konfel'cncje te szły po Iinji ~_iiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiii wznowienia słal'ań o n H* Mi.,.. e .... 
KONTYNGENTY DEWIZOWIE. 

Pl'zewocluiczący komłs.ii de­
wizowe.ł, d;yrcktol' depar'rtamen­
tu obrotu pienit:żnego p. Ba­
czyl'iski P01)31'ł w zasadzie te­
zę o ustaleniu kontyngentów, 
whlząc w nich możliwość ra­
e,ionalneJ gQSI10(Iarki w sensie 
dewizowym i produkcy.inym. 

Analogicznie i dyrektor de­
partamentu ]>ienit:żnego w mi­
Ilish~ł'słwie p1'Zcm. i handlu, I). 
KamIel P01)3ł'l tę tezę. Jest to 
o tyle charakłel'ysłyczne, że 
właśnie min. przcm. i ,bandlu 
sprzl'rlwilo się zasadzie kon­
tyngentów, uW3ża.iąc, że zała­
twianie indywidualnie podań 
o dewizy poszczególnych firm 
clah 'j minisłel'sh"u ingeren­
I',ię na łeI't'nit' tych firm w za­
kresie fOł'sow~mia eksportu. 
Hównid i l)ob~'ł d}·r. I(ulHlIa 
w JJodzi pozwolił mu zor]<'nło­
wać się w sytuacJi .przemysłu 
włókienniez!'~o i w jego po­
h'zchach nn odcinku dewizo-
,,''1111. 

··W odniesieniu do pl'ojt'k­
łów min. przcm. i handlu w 
zulu'esie powiązania spraw eks 
! lutu z kwt"st,ią przydzielania 
dcwiz-Jll'zemysł słoi na stano­
wisku, że ustnIenie kontyngen­
lów dewizowych nie wyklucza 
m'zydziclania poszczególnym 
firmom . 
DODATKOWYCH KWOT DE-

WIZOWYCH 
" tytułu forsowania eksporto. 

Pli~dlgDarodowg ko ł!lng 
obradować będzie w Warszawie 24 i 25 czerwca 

.W dniach 24 i 25 b. m. odbę- ści maszyn w tym przemyśle o­
dzie się w ,Warszawie XII mię- raz redukcji godzin pracy, zgod­
dzynarodowy kongres federacji I\ie 1: zaleceniami międzynarodo­
wełnianej. Poza sprawozdaniem wcgo biura pracy w Genewie. 
rocznem prezydenta federacji, Ohszerne sprawozdanie, po· 
p, Maurice Dubrulle i sprawo- święcone będzie sprawie uprawy 
zdaniem skarbnika sir Hodgso- wełny australijskiej oraz 'nowym 
na, przeprowadzone wstanie .-eksperymentom w dziedzinie 
przyjęcie Estonji w poczet człon wełny na terenie Chin. Sprawy 
ków federacji. barwienia wełny, kwest ja staty-

SV czasie dwudniowych obrad styk! cen tego surowca oraz mię 
wygłoszony zostanie szereg refe dzynarodowa propaganda kon­
ratów. M. in. specjalna komisja l8U1Dcji wełny uzupełnią porzą­
dla zagadnień technicznych z u- dek obrad. 
działem również i przedstawicie d . d b 
li Polski omówi wyniki w dzie- Po czas zJaz u, pr~yznane ę 
dzinie ustalania jakości gatun-I dą nagrod~r fede~ac.lI p'. Dep~­
kowł'j sUl'owej wełny. h~res za .placę "L Ind~lstne La~~ 

Z 'arlad . en" rio 'l' Orlos od"r- mere" 1 sekretarzowI federaCjI 
z. h Dl Ob n o p.. ł k" d R b t D d' 

czych ~'spomnjeć naleh o refe- w os -lej r.. ~ ~r.o ~ l za 
ratach, dotyczących opanowania pracę ,'ZDe LamfIClC lU ItalIa e al 
nadprodukcji w międzynarodo- estero . 
wym przemyśle wełnianym. De- Dotychc.z:;ls nast. państwa zgło 
legacja angielska zamierza wy- siły swych dclegatów: Anglja -
sunąć wniosek ograniczenia ilo· 9 delegatów, Austrja - 3, Belgja 

- 5, Czechosłowacja - 11, Esto­
nja - 2, Francja - 12, Holan­
dja - 2, Niemcy - 13, Wef.!..ry 
- 4, Włochy - 7. 

Delegaci przemysłu estońskie 
go zjawiają się po raz pierwszy. 

Obserwatorów przesyła Au­
stralja, N. Zelandja, N. Płd. Wa­
lja, Płd. Afryka i Stany Zjedno ·· 
czone A. P. 
~V skład delegacji polskiej 

poza Konwencją Przędzalń 'Veł 
ny Czesankowej, która jest go­
spodarzem' wchodzą przedsta­
wiciele Związku Przemysłu \Vł') 
kienniczego w P. P., Krajowegv 
Zw. Przem. Włók., Konwencji 
Fabrykantów Sukna w Bielsku. 
Związku Przcmysłowców w Bia­
łymstoku. 

Do delegacji zapros:tono rów­
nież dyrektor.l Polskiego lnsty­
hltu vVełnoznawczego w "!IV ar sza 
wie, inż. Kącz'kowskiego. 

Restrykc;e dewiz we w galanter;i 
nie wywołały żadnych poważniejszych trudności 

Zagadnienie surowcowe, które (proc. Zwyżl{a ta ustała jednak 11 
stanowi centralny problem włókien zupełności i obecnie poziom cen po· 
nic lwa, zaważyło również poważnie l wrócił do poziomu, jaki notowano 
na sytuacji w galanterji, gdzie jed' ! na rynku przed wprowadzeniellI 
nak nal'azie nie spowodowało ta· przepisów dewizowych. 
kich zakłóceń, jak w produlicji tka Import półfabrykatów galante· 
nin bawełnianych i wełnianych. ryjnych w Łodzi odbywa s'ę nor· 

wacJi. 
Wprowadzenie restrykcji dewizo· 

wych na rynek galanteryjny nie 
wpłynęło ujemnie, zanotowano tu. 
taj objaw pomyślny, gdyż pt'odu­
cenci zaczęli stosować :to produkcji 
półfabrykat, w postad ~zy ba· 
wełnianej krajowej, co powiniW 
\vpłynąć również lłodatnio na sytu 
ację na rynku :Jrzędzy bawełniane]. 
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Rynek pieniężny 
GIEŁDA ŁÓDZKA~ 

Na wczorajszem zebraniu giełdo., 
wem w Łodzi notowano: 

tranzakcje sprzedaż kupno 
Inwestyc. lem. 77 
Inwestyc. II em 69.25 
Dolarówka 50,50 
Konwersyjna 53,00 52,75 
5 proc. Łodzi 48,25 48,00 
Bank Polsld 103,00 102.00 
Kolej El. Łódzka 440.00 430.(lI/I 

Tendencja utrzymana. 

Rrnek DrJlWatftll 
W dniu wczorajszym tendencJ~ 

dla wszy!!tkich papierÓw wartościo 
wyrh była całkowicie utrzymana. 

W obrotach prywatnych notowa­
no: Bank Polski 103 w płaceniu, 
104 w żądaniu, 3 proc. premjowa 
rożyczka inwestycyjna I emisji 
67 - 68,50, 3 proc. prem jowa po­
życzka inwestycyjna II emi&ji 68 -
69,50, 4 proc. pożyczka dolarowa 
50.5f- 51, 6 proc. pożyc"lka dola­
rowa 76,50-77,50, 7 ptoC, pożycz 
ka stabilizac-yjna 57,75-58,25, !) 

proc, łódzkie listy zastawIle serji 
X K. 4i,50--48, 3 proc. lJOl.yczka 
budowiau!:l 24,50 - 25,50, 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 49-51. 

Obroty papierami wartościowy­
mi na łódzkim rynku prywatnym 
minimalne. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 11.80, czerwicc 11.65, lipiec -
11.65, sierpiell 11.50, październik 10.95 
listopad 10,92, grudzień 10.88, styc7.eń 
10.90, luty 10.90, marzec 10.91, kwie­
cień 10.91, maj 10.92. 

LIVERPOOL 
Giełda nieczynna. 

ALEKSANDRJA 
Sakkelaridls: lipiec 15.47, liM~paC1 

15.28, styczeń 14.96. 
Asbmouol: czerwiec 13.28, sierpieli 

12.95, październik 12.44, gruddet\ -
12.27, luty 12.23. ........................ 

od najmniejszej ilości dOBtaresa 
B. Rubinek, Półudniowa 39. 
skład Nr. 43, tel. 148-06 
Punktualna dostawa do mie· 

szkań prywatnych. 

Konferencja z szefem gabi­
oetu p. wicepremjera Kwiat­
kowskiego, dyr. Wiktorem 
Martinem dotyczyła zarówno 
sp.'aw kotonizac.ti suroWCÓW 
kra.iowych, jak i kwesł.ii .lewi­
zowych. 

Dyl'. M'm'tin poparl stanowi· 
"ki prez. Baezyl'iskiego, uzm, 
jąc za,<.:adę kOlltynge~tów. dewl 
zowych za słusznI! l r8C.10J:n!· 
1111. 

Przemysł galanteryjny nie impor maLttie i hurtownicy, specjalnie na· 
tuje surowej bawełny, a tylko póŁ. ~tawiel1i na import, sprowadziJl 
fabrykat _ prz~t1zę bawelnhną. więk>lze part je towaru z Czt'cbosło 

Zmn~~zen~ importu pnędzy n~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
oznacza niemożności prodtlkowan~a 

'Nawiązany w ten sposó"!-, 
kontakt ułatwić wjn;en słano, 
VI isko przemysłu, który zabie· 
[la o 
AUDJENC.JĘ U WJGEPRE~HE 

RA lNZ. E. I{WIATKOW­
SKIEGO. 

~~~~""' ___ iIIII!rIl~_!::I 

lecz tylko przerzucenie się produ­
centów na przerabkę półfabrykatu 
kra,iowego. . Wprowadzenie prze 
pisó.w dewizowych zmniejszyło im­
port przędzy angielsldej oblisIw 
6Q proc. Producenci, chcąc unikl1ąe 
unieruchomienia fabryk, zast;)pill 
przędzę angielską- przędzą kra.iową, 
gatunkowo niższą, ale nada,iącą 'ię 
do produkcji. 

Przemysł galanteryjny importuje 
również przędzę ze Szwajcarji, któ 
rej import na długo przed wpro· 
wadzeniem restrykcji dewi'wwych. 

I prawie zupełnie zahamowano. Prze· 
J pisy dewizowe nie zmieniły tulaj 

dotychczasowego stauu rzeczy. Pew 
ne trudności, które wyłmlily się po 
wprowadzeniu przepisów dewizo· 
wych, wpłynęły na podwyższenie 
cen artykułów importowych o 15 

=---~ 

(;810 impori wioski 
ob,ięty zostaje zezwoleniami przyY:'0zu . 

Donoszą z Rzymu, :i.e w najbhż'j odpowiednich atutow, przy SpOdZlll 

l!zym cza"ie m:l być przeprowadzo wanyc~ wkr~tce pertrakt.ac1ach z 
na zmiana aystemu przywozu towa· 'lzereg1em pansIw o układ)' handlo-
rów zagranicznych lło Włoch. Od 1 we. • _ . . 
l ' b I'mport wszystkich towa. Równocze~nt~ rzą,) wIoski żamie Ipca r. .. l l d k • 
rów ze wszystldch pall"tw wymagaq rza wpłynąć na ( a '1zą re u Clę 
będzie odp~wiedl1ich zezwoleń. Im· Importu towarów obcych. Pr~ywóz 
porterzy włoscy będą zobowiąza- do W~~ch w m~r.cu r. b.. OSIągnął 
\li zwracać się d" włoskiego mIDI' wartosc 149 mtlJonów lirów, po~­
fterstwa skarlju z prośbą o pozwo- czas g.dy w. r~larc1t 193? r. wynostł 
lenie na przywóz danych towarów 277 n!t1jn. hrow. Obecme rząd wlo­
~agr<ll\icznych. Ministerstwo za!! ski metylko chce .utrzymać tego-
111lzieli pozwolenia na ilrzywÓz tyto roczny niski stan l?Iportu wywoła­
ko w tym wypadku, Jeśli podaniQ ny przed;wszyst~lem sankcjami, 
o arte będzie przez korporację go- lecz. chce IŚĆ dalej w kierunku sta-

p P
d 

tego obniżania importu tOlY'\rów 
tlpO arczą· 

Zmiana dotychczasowego syste, zagranicznych. 

_ 'Ul tłwnacZl silt~~~!ł 2~ładania 

, d 'irma A., Prussak zaw; ra U 
Wierzyciele si~ już zgodzili, a sąd vi tych dniach rozpatrzy propozycje 

Do sądu handlowego wply- nędą po 33 miesiącach od ~ej r, Prz.edsiębiorstwo zatr~dnia 
nął protokuł zebrania wierzy- daty, 42 miesiącach, 51 m~e- sr"dn~o ~ko~o 360 r?botmków, 
cieli firmy "Przemysł wełnia- \!iącach i ,wreszcie po 60 mle- 8 ma.Jstrow l {>odma)strzych 0-

ny A. Pru8sak", której ogłos7.o 5iącach od chwili podniesienia :3Z 14 urzę~ników, a wię.c da-
110 w swoim czasie upadłość. pr"lE'Z sąd upadłości. ,]f" utrzymam e 382 rodzmom. 
7ebr'''11l' e 0(11)~'ło się pod prze- . }<onll's"- Dalej z opinji sędziego korni-
- a Z wniosku S~dZlCgO." '1 d . b' ,\'O(~Jl)' ~twom ~ędziei'"o handlo- ))arza wym \.a, że prze SIę 101'-

cI , ", l'7.a wynika dalej, że wpraw- ]. d d . 

"

'CIl O K!'Zl'lDI' al'Za Rosza}\.3. w l . stwo na ezy o tego 1'0 zaJu ga " .' , dzie układ zawarty zosta na m- . 
obe' Cll0'.'-~1· S'. '11 d'l'l. ,n, '~'J' '~l'zrcieli . lb łęzi przcmysłu wl.ókienmczego, ~.. .1 _.u , ' ..J skich warunkach i sąd mógł y . d 
oraz P Ołll0lTIOcnika upaclłvch. . l' o której notorycznie WIU orno, 

, J mieć wątpliWOŚCi co (O Jego za . b d ł t 
Prze vodniczący oś\viadczył twierdzenia, J'cclnakże należy że Jest ar zo ma o ren owna, 

ma duże znaczenie dla zaopa-
zfhranVJl1, ie dopuścił upadłą mieć na wzgl,dzie, że Rr7t~dsiG- dt 
firme . do złożenia propozycji biorslwo istnle.J·e od zgórą 100 trzcl1ia armji i policji, a na o 

rola jego z punktu widzenia o­
nldadowych, . Biegł)' Bajer wy- lat i cieszyło oraz cieszy się brony kraju jest bardzo do-
jaśnił , iż majątck płynny masy nadal dobrą opiują, "'spółwła- niosła. 
pokrywa wir.rzytelności ~UC1.l· śf'icielowi w związku z oglosze-
przywilejowane powyżeJ 8 piem upadłości i postępowa-
prof\ niem upacUościowem nic zarzu-

Na zebraniu obecnych było cić nie można, a sposób życia, 
57 wierzycieli, reprezentują- czy też ciągnięcia zysków z 
cych sumę zł. 2,040,880,20, przedsiębiorstwa, nie podlegał 
p'rzyczem ogólna suma wierzy ż:ldnym zarzutom. 
lclności nieuprzewilejowanyc.h 
wyn0si zł. 2,294,020,10. 

ZI-l układem glosowało 53 

• Splawa w przedmiocie za­
twierdzenia układu znajdzie 
~i.ę w najbliższych dniach na 
wokandzie sądu handlowego VI 
Lodzi, 

t 1 
wierzycieli (91 proc.) na sumę 
zł 1.617.852,76 (70 proc.), wo­
bpr czego sędzia komisarz u­
zllał układ za prawnie zawar­
ty. Spółka Rkcyjna RI. Tadsusz8 KościuszkI 15 

Z propozycji układowych 
wynika, że upadli pragną spła­
ciĆ wszystkie swoje wierzytel­
ności w wysokości 5 proc., pła­
tnych w pięciu równych ra­
tach po 1 proc. po upływie 24 
miesięcy od daty upraw,omoc­
nhmia się wyroku sądowego, 
zatwierdzającego układ. Na-

~~-ra~ · ll'\ 1 p"QO. p.ła~Ilę 

ma jeszcze do wynajęcia 

na dogodnyeh wanlnkaeh poczynając od 4 zł. miesięcznie I 
W,jeżdżaj'tc, nie zQstawiaj "J dom\l papie1'6w war- ~ale'u 
to!cłoląCh, Jłoia, srebrn, i t. ~., letz zanieś je do U 
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Nr. 15~ 

KUCHENKI SPIRYTUSOWE 
EMES NIEZASTĄPIONE W GOSPODARSTWIE 

DOMOWEM 

'oln'lkl spil'yłvsoWO - żaroW., 

RUSTICUS 
dojq Idealne I tanie oświetlenie. 

Można je zastosować do każdej 

lompy Raftowej 

00 NA8YCIA 

D. Rozenfeld, Sprzedaż Żelaza, Łódź, 
Nad Łódką I-b, sklep Nr. 10. 

Oyrek[Ja I Gimnazjum Meskiego 
Magistracka 21, tel. 134·11 

Dyrek[ja II Gimnazjum Metkiego 
Magistracka 22, tel. 134·12 

Dyrekcja Gimnazjum %eńskiego 
P~ramowicza 6, tel. 127·95 

TOlUarZUSIWa SZMOł lVdOWS~'Ch UJ ŁodZi 
7;\\i iarl.dilia.i;1, że \Y\ li::,y (10 ~azió\\" i I\'::>z,·:;tkicb 

klas 8zkó\ powszechnych. p rz y tych gimnazjaeh 

przyjmują kancelarje wymienionych szkół w godzi-
nach od 10 - 14. 

Z prawami Gimna::jów Państwowych . 

imnalium Ż~ńi~ie ,. \V l E D Z 1\" 
i Prywatna ~zkoła PoWUeth08 L. lfIagalilowli 

ul. Prez. Narutowicza 17, tel. 175-38. 
Kancelarja puv;muje zapisy nowo\\'sip'pojąeych uClenie codziennie 
od 9-14-el i od 17-19-ej. Egzaminy wstępne do wszystkich kllls 

rOJ'!poclynają się 14 czerwca b. r. 

'i. VI- ,,(jLU~ PORAl'I.NY" - 1938 

BALSAMICZNA 
..... ,;.-L 

u su '" o ból. pieczenie. 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, klóre po lej kqpieli 
dojq się u~unqć nawel 
p o % n o k c i e m. P r z e p i I 
\Jżycio no opakowaniu. 

, 
CZUSIOŚĆ lO zdrowieł 

ZJednoc •• nl 

C Z U Ś C i C i e I e szub 
i froterzy 

Pioi.rkowska 44, tel 202-14 
wy konujll cy'lInowanie, druto­
wanie, froterowanie, clIyslczenle 
wystaw l okIen, reneracje lino· 
leum, spulltanie bIur I pollio, 

odkurzanie elektroluxem. 
Cen, prz's'~pne. 

KONKURS 
Uhezpieczalnia Społec.zna w Lodzi 

J"Olipisuje przetar~ na w)'I;onanie ro­
: hM l\analizacyjnych na posesji Uhez­
. pi<'czaJni Społecznej " Lodzi przy ul. 
WMcz:ui. kiej 225.' 

Slepy kosztorys oraz warull!d prze 
largll otrzymać możua w \Yydziale 
.\dministraeyjno - Gospodarczym w 
Lodzi, ul. Wólczauska 225, pokój Nr. 
8 w godz. urzędowych, t. .j. od 8 do 
15 (w sobotę do godz. tS·ej). 

Oferty należy składać w Wydziale 
Administracyjno - Gospodarczym U­
]lezpieczaJni Społecznej w Łodzi w 
zapieczętowanych kopertach. najpói· 
niej do dnia 16. VI. r. b. o godz. 12-ej. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w ŁODZI 

W,ĄPSZA\,JA GR1.VBow.sI<A'21 
Ttl.ÓGO·2.'T. 655-25. óSą·2.5 

BLOKI 
BLACHY 
PRĘTY 
ORUTY 
R.URY 

CYNA. CYNK. OŁÓW, MIEDŹ, NIKIEL, 
ANTYMON. ALUMINIUM. BIZMUT, KADM, 
MANGAN. MAGNEZ. KOB~LT. RTĘĆ. 

MOSIĄDZ, BRONZ. STOPY ŁOŻYSKOWE. 
STOPY DRUKARSKIE I INNE. 

MINJA I GLEJTA OŁOWIANA. 

BLACHA CYNKOWA. BLACHA POCYHKOWANA. 
BLACHA BIAŁA. BLACHA CZb.RNA. 

STARE METALE. I 

l::ł 

użuwane HSiążhi sl80lne 

KONKURS. UbelpieclIllnlll Spo· 
łeczna w liodzl rozpisuje konkun nil 
wykonanie studni w szpitalu orly ul. 
Zagajnikowej 2i. Ślepy kosztorys i 
warunki przetargu moina otrz,mac 
w Wydliale Gospodarupm Ubezple­
Gzalni Społeunej w todli, WólclIlń­
ska 215, pokój Nr. 8, w godlinach 
urzędow,ch, t. j. od 8-15 (w sobot, 
do godz. 13-te)). Ofert, należy skła­
dac w W,dziale Gospodarczym Ubez· 
pieclalnl Społecznej 'w zapieczotowa· 
nych kopertach, najpóźniej do dnll! 
15 elerwca r. h., godz, 12. 
Ubnpleualnła SpDłECzna 11/ liodzl kupuje i płaci najwyż::ize ceny 

IG'IĘGAR"TIA L. KRY S Z E K, POMORSKA 15. · ----~ -

POIłJlBNIJl 

I PIERWSZE PRYWATNE 

POGOTOWIE HKARnlE 
.. TELEFON 

~ . ~ d[l· 2-333 
LEGJONÓW 6 Ilielona) I 

S~ybka pomoc lekarska we wsr,y tkieh spef'ialno~ciacb! 
PRZEWÓZ CHORYCH W OBRl;BIE CAŁEJ POLSKI 

W(Hf~~l~~I[lnA 
Piotrkowska 45 tel.14 7 -44 
III1CIIiIUIi CHDROS WIiIlBRYI:IIIYI" 

IIOBIIII:" l IEKSURIIIIYI:" 
Kobieta lekarz prlyJmuje 

od 11-1 I 5-7 
czynnI! od 9 rano do li wieu. 

p O R A D A 3 zl. 
li Z 

Jedyne kino dźwiękOWE 
w ogrodzie 

RI\ fETA 
Sienkjewicza 40, tel. 141-22 

Dziś poraz ostatni.! A,rCY,dZRBP'ODBPfmmAo;D;o utworu Stefan. Zeromskiego 

Początek o 1 2-ej 
~teżrseria: Józef f:ejtes. Fil~ wie}kich krea~ji aktorskich: Eichlerówna ,Zacharewicz. Jaracz, Samborski. Stępowski. 

... ": ,: ~:')':~:'~~,;:~::?:.~.{'.;~;'" ,~, , 
. ~. . '" . 

Zehchowska ZnIcz, Damlęckr. CybulskI. Pa8se'partouts, bilety ulgowe i wolnego -wejścia niewłlżne. -
~s=~~ .................. ~ .... ~~~~aa~-~·-~I~,,~- ~. I 

Kino-Teatr 

" UKA" 
Kopernika 16.1 'Tel. 140-72 

Pocz, 4, 6, 8 i 10 w. 
w sob., niedz. i święta o 12 

" ... 
O 

• 
N w o 
Go 

Dziś i dn~ nasteDnrch! S ,.. 
> Przepi~kny ~ilm pełen Z C Z D A C I e 

czaru l wdZIęku " ~ Ił 

W roI. 
Zwyciąstwo szlachetnego serca nad zło~cia. wrogów. 

główn. urocza Jennu Parker i James Dunll 

Dziś 
i dni 
następno 

Następny program: Wiedeńska komedja muzyczna p. t. PEPI 

NAPOLIS 
(Bengali na morzu). Film, który wprawił w zdumienie świat! 

}~ę~. Ernest Lub.icz. - W roli p. blllrd cromwell 

"G 
O 
ft ... 
• 
o .. 

Ceny miejsc: 
I 1.09 
II - 90 ar. 
III - 50 ar. 

ulgowe 10 el. 
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ló !!i~(l~f wnystkl[b marek JERZY MlbL ~iotr~ow~~~ '7~ R::;ezentacja najno;vszy~h 
w Yf l e .1 k l m wyborse poleca 1'1, &I. ~ieczn,ch O-ra Junoh a 

II • "."'ii ASe;. 7' • lit' 

~-nOSi--b"Ćl~_aDi6ó EH ~~~~!~6~~ 11 
SPECJALNY DZIAt 
WYKWINTNEGO 

OBIJWll 
l'IlSlllffiO 

P. dr. ~ronlkowsklemu. lIt6ry I 
dokonał zabiegu usunic;eia migda­
ł6w nauemu dJieckv, wyra tamy 
tlł drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie jako sumiennemu leka­
lllowl i ulachetnemu człowiekowi. 

RODZICE 
Adziusia Lipszyca. 

Doktór 

Rl.EllaSberg 
chirurg 

Piotrkowska 80 

powró(il 
DR. MED. 

PI. Taubenhaus 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8-9 l . i 4-8 VI. 

Zgierska 11 
TEL. 246-09. 

.--------------------

Dr. E. Ekkerl 
Ch.or. weneryczne i skórne 

przeplowadlił alę na v:1. 

PIERACKIEGO 5 
(EWANGELICKA) 

przyjmuje od 12-1 I od 5.30 do 8 w 

"~"_' ""Dr.' \med. ' 

A. KleslGzelski 
Chlrurg·UfOlog 

Chor. nerek, Poohe,... i drdg 
moc&OWvoh 

NARUTOWICZA 16 
(pIłeudnIego 78). Telaf.12T-18 

Pr.,Jmtife od 4-6 po pał. 

7-klasowa Pr,walna Szkola Powszechna 
i Pr,watne GIMNAZJUM MESKlE 

im. kS.lgn. Skorupki -- I-w~ łłDświata" 
w Łodzi, ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98 

Egzaminy do szkoły powszechnej odbędą się dnia 12 I 13-00 
czerwca o g. 9 w pierwszym terminie, zaś dn. 22 I 23 czerwca 
o g. 9 w drugim terminie. 

Egzaminy do gimnazjum odbęd'l eię wyłącznie w drugim terminie 22 
i 23 Dzerwca o g. 9. Podania przyjmuje kancelarja szkolna codziennie 

od godz. 9 do 14. 

OgIO& nie 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje niniejszcm do 

wiadomości, że z powodu spełzłych pierwszych licytacji nieruchomości łódz­
kich, obciążonych pożyczkami T-wa Kredytowego m. Łodzi, na zasadzie § 96 
Ustawy Towarzystwa - nieruchomości te zostały wystawione na powtórne li­
cytacje, klóre i'OZpoczną się od sum nie umorzonych części pożyczek Towarzy­
stwa Kredytqwego m. Łodzi, z dodaniem narosłych zaległości, kosztów i kar i 
z obowiązkiem spełnienia warunków licytacyjnych, wzmiankowanych w § 79 
Ustawy Towarzystwa. 

Powtórne licytacje odbędą, się prz e<l ni7.ej wymienionymi Notarjuszam i 
w Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgo wego w Łodzi, przy ulicy Pomorski':!j 
Nr. 21, o godzinie l1-ej przed poł. 

Zbiór objaśnień i warunki licyta cyjne znajdują się w dokumentach 
Ksiąg Hipotecznych odpowiednich nieruchomości, oraz w Biurze Dyrekcji T-wa 
Kredytowego m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej nr. 21. 

MI, razie, gdyby dzień wyznaczony do . powt6rnyoh licytacji był ś""iątecl­
ny - sprzeda! odbędzie się driia następnego. 

Nr. Nr. Llc,łacja ros 
lIlpołeelne przy ulioy 

Vadlum pocznie sit; PrlJed Dnia , nierucho- Ił. " od sumy notaljussem 
mości sł. gr. 

" ,. ~ 

<47-a-y " '. AI. 1 Maja 85.940 226.154.26 J. Zaborowskim 24 lipca 30r. 
51 r08. b Zawadzkłej 82.720 202.630.54 R. .wodzińskim24 lipca 36 r. 
1124ros.b Dowborczyk6w 80.000 173.129.60 S. Tułeekim 24 lipca 36 r. 

L-ódt, dnia 2 czerwca 1936 rOKU. 

H. fiLLl\T Dr.meL . ~karz - ~.n~t. M. R~nOUUIU 
Pensjonit Jlnuszewska-G6ra 

połolony w sucbym sosnowym lesie, pięknej okolicy. 
Wykwintna r,tualna kuchnia. Odżywianie bel ograni-

esenla. - Ceny beskonkurencvlnle niskie. 
Jnform. tel. 207-lł7 tli' godz. 9-10 i 7-8 w., 
ustnie W61Clań"ka 159, m. 31, 

Piotrkowski 43 AKUSZER-GINEKOLOG 
liatownlel D. Chłopski, Opoozno, sku. poczt. 42. 

tel. 165·~O P II 7 
pl'Zyjm. 10-1 i 3-7 o~ors I , tel 127-84 

~~ 
~ 

ALE NIE O~i:TEM tDROW1A! 
Niepewna 9uma szkodzi nerwom, może 
Kosztowac majątek, nawet unieszcz.ę';li' 
WIĆ na cafe życ.ie! 41 lat do(wiadczenia 
i specjalizacji zastuguja, na zaufanie! 

+ "',,0 L LA" .... 
..., PRE;1.ERWATvwv .. 11 ...... + 

SPORZĄOZ. pg . PAT . AMER N'i' 19,5Q701 

W W~ASNVM INTERESIE WY,TR'ZE(;AJ(.JE s~ 
MAtOWARTOklOWYCH NA<LADOWN~C.TW~ 

SYRnatura: XVII.Km. 53 I 35 

ObwlRmZenle O liotacji nleru[bomoś[i 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru XVII-go 

Tomasz Chorzelski, mający kancelarję w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie art. 676 i 679 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości , że dnia 15 lipca. 1936 
roku o godz, U-ej \V Sądzie Grodzkim w Łodzi, przy ul. 
Trębackiej Nr. 18 w sali Nr. 9 odbędzie się d r u 3. 
s p r z e d a ż w drodze publicznego przetargu, należ". 
oej do rlłużni.ków K!\IIimieua-Oskara. Fislera, Alioji· 
Janiny Froelichowej, StefanIi Haliny- Friedy Fi8zel, 
Emllii-Huldy Fi.15er ora. do Melanji-Emi1ji-nenrjet, 
Stegmanowej miejskiej nieruchomości: położonej " m. 
Łodzi przy uUey Południowej pol. Nr. 26, hlp. 485, rep. 
hip. Nr. 2384, składująMj sIę. placu o powierzchni 200 
prętów kwadr., clIyli okolo 3700 rotr. kw., oraz lebudo· 
wań miMlkoJnych i gospodarczych. 

Nieruchomogć tr. poeiada ksi ęgę hipotecznl\ prze­
chowywanq " \Yydziale Hipotecznym w Loru.i. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
130.000.-, cena zaś wywolania wynosi zł. 86.666.67 

Przystępujący do przetargu obowiązauy jest złoły" 
r~ko.imię w wysokości zł. 15.000.-

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książ~ch wkładko­
wych instytucji, w których wolno umieszezać funduaze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w warto· 
ści trzech czwartych części eeny giełdo"l\'ej. 

Przy licytacji ' będą zachowane ust'awowe warunki U­
cytacyjne, o ile .dodatkowem pubIicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do -wiadomości warunki odmienne. 

Prawa os6b trzecich nie będą przeszkodą do lląttejl 
i prżysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zaełrJełleł, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie lłołtt 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego lądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją wolo 
no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego moż­
na przeglądać w sądzie grodzkim w Lodzi, przy ul. Trę· 
backiej Nr. 18, sala Nr. 7. 

Dnia 30 majr. 1936 r. 
Komornik: (-) T. ChorzeIskI. -
CUKIERNIA 

w niedziel~ i święta od g. 10-1 p",JmnJe od S-el do lO-el rano 
I od 4-'1 wiecI. - _.~----

Dr. med. 

l'I. tillltU tióralsliil 

lAJf'NJ \ 
10-i.4-8 

"ŹRÓDŁO" 
PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72 

poleca 

WYBOROWE LODY 
:d~:1\ 7°::f1em porcja 35 gr. 
KOLACJE JARSKIE Chorob, alC6rn. t •• n."ane 

Zachodnia 14 
tatefon 185·48 

Pl'vlmule od ti- 2 ł od 7 - 8.30 w 
'IV nied.iele I 'wlota od tO-te w poł 

chor. dzieci 

powrót:lla 
Pomorska 38, tel. 128-42 

przyj. od 4-6 pp. 

bl.i01-89 
z 4-ch dań po 1.- zł. 

-----.. ...,~ ... , -----
Dr. med. Dr. med. 

Artur Banasz M. JAKOBSON Kupulcie chirurg-urolog 
4-6 pp. 

Wólczaflska 23, tel. 139-88 

Dr. LudwiM FalM 
[boroby skórne ,i weBery[~,ne", 

NaBroi i. ' tel. ': 128"07 
, . PI'Jlmule 10-12 iod 5 - 7, 

SIŚi 

chor. chirurgiczne 
(Spec.: chirurgja koetM) 

powró(ił 
Ul. Dr. Sierlinga 22, tel. 174-42. 

•••••••••••••••••••••••• 
CUKIERNIĘ dobrze prosperującq, no 
wocześnie urządzoną i świeżo wyre­
montowaną z całkQwitem urządze­
ni em do wypi eku, w centrum miasta 
tanio sprzedam od zaraz z powo-, 
da . c:hl'l"roby. Oferty ,sub. ',,,Cukiernia" 
do : biura ,-ogłD!Z.eń S. Fuchsa, Piolr· 
ko~s~87. 

~------------ ... 

Teatr .. Rozmaitości". Cegielniana 27. 
D IIŚ ogodl. 11.30 rano 

p O P I S Taneczny 
.SIKO", H. KRUKOWSKIEJ 

Pozoltałe bilety spłlsdaJe kasa teatrll od godz. 10 rllno 
l.', 

Z l-go źródła 
___ ......rubli.ll!i~IJ,lIIIit:bM~ 

Wielki wybór: 
WóZKóW dzieci~eych I ŁÓŻEK 1I0modowych 
Ł6ŻEK metalowych WY:iYMACZEK 
MATERACY wyśoielanych marki ~Rubber" 
MATERACY spr~ż~n. LODÓWEK 
, . .Patent" LEŻAK6W, HAMAKóW 
t.OZEK polowych - ROWERÓW i drelyn 

w fabrycznym :, nn:BRUPOL" tódt, Piotrkowska 73 
~'- skład.ie .. !lU , , w podw. Tel. 159-90 

miłości BDHI\TEROWIB":SY'BląU F~28~;~~~kd~ . Ostatnie 2 dni! 
Wielka ept:lpM. 
i poświęcenia ! 

W rolach głównych: K. AnkWicz, A. Brodzisz, E. Bodo, M.'Oybulski; . J{. ' ,JttBosza."Stępowski, L. Wyrwiei. 

Nast. progr.: "Szalony Porucznik" W r. gł.: Gustaw· Frolicb, Lizzi.e ;;,l:i~l~~~h·~, Ad~~~ Sa~drock, Gąorg Aleksander 
CeN miejsc: I m. 1.091 II m. go gr. liI m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 



_
_ N_~_l~~ ______________ ~ ____ ~~ __________ ~ ____ ~~~.V~I~~,~,G~L~O~S~~P~O~rt~A~!i~N~T_·:~~1~93~6~ .•. __ ~ ______ ~ _______________________ 1~~ 

.. .' 
NAJSKUT~?t~i~l;;!i~?z~O:o~r;;~ZNICZE " (; I f (; H O (; I N K IJ 

najwspanialsze parki i zieleńce -. znajdziecie (Sezon trwa do 31. X.) !!!!!!!~~!!!!i!!!!!!!!!i!!!!!~ ______ III@ 
• 

fi. l" N fi ł, PiOlrft81sMa nr. 161 TRYKOTOWA BIELIZNA damska, 
m~ska i dziecinna. POŃCZOCHY, 
SKARPETKI. - Ceny fabryczne! 

I········ OGLOSZIENIA ' ~· R·oaNIE ··=·····1 
-:at VRM: 1IC!jiJ.Z4>'4'f11F"'::IIC.L .... !.. ~ 

II nauka i wycbowanie I 
~.. Mm _vrr-rt,., 
ms..:; ~L\RY llf1ziela angieli'kiq;o, 
rr;UlCl\.~ki('go. Zal.lt-I'-ia wszeli,n ko. 
ICo;.pOl1lblCjc:. Payjllluje 10-i i. .~ 
- 8. Piotrkowska 24 ID. 7. 

~lgr. Pl'. LUDWIK GOLU~; -, R1\' P.E:\:S.J()~ XI" ,. \Yi'lel' \.1 lt.',I" IlO 

TI..,Ul\'IACZ PRZYSIĘGI ... Y nl.A k.-JJowkza. W,irchał':w Za.lJ!'ze:i.D:t, 
JĘZYKÓW: niemieckiego, be- wiih p. R.)Z(nr..crg,,'s lilinut o(I"sta 
braiskiego i żydowilkiego. Aleia eji Połóż w okolicy górzystej w sm 
I .1lllja 9. tel. 114·5U. .l?rzyjmu- rym sllchym so!\now~'!J1 lel:iie. R~e­
;e od 11-14 l od 16-19: !.-:a i plaza, l;loQ('cznr. pokoje, kuch 

WŁODZHlIERZÓW. }lłlldziei ?i·ero J'OKOJO\rE fronto\\8 
~~.kolll:~ najlepiej spęu--z,t ferje \'l' mieszkani'3, . z wszelkiemi. wygoda,. 
.ienomowan;':lll p'lnsjonaeip. - kol. liIi, H p., winda: wyremonto\vaue. 
l\: mita" - Dziennie 2 zł. 75 g-r. nieclrogie komorne, oj 1 lipca lub 1 
ZapiSUJą nauczyciele. AL Ko'cillSl &ierpnia do wynajęcia . .l'adaje się 
\i 31, m. 14 - 6-go SieJ'pnia lO, ID dla dóktoril lub kupca. Of. "Ceh' 

016-2 uia IYyK" intna, na żąrlattie . dj(~t<l· '.6. trum". 

-------------------------j ZLOTY: augiei1>ki, hebraj-sid, jll­
(;aisi,vka, przedmioty og-ćlne. Tel. 
187·5\), Lipowa 4:3. parter (tkalnia), 

------------ tyczn'l. Idorm:t(',je 11:1 miejsc'l i ''fI 

NA RATY szyję ubrania i palta 11~ Lo,hi, PilsudskiE'g,) 50, n~. 18, 
obstalunek ?; najlepszych f.owar(.19 li P ,'in03ra. ;:i7()O-·3 
tomaszo"'skich i bielskieJ I. Nowo -----
miejska 5, Mendrowski, od 6 - 8 l'Z,DROWISh.O "'lodzimierzów pou 

-----
KOLUMNA "~cisze" ma jeszcze 
dwa mieszkania do wynajęcia. 2 po 
koje z ku~ilDią i .pokój z kuchnią. 

69·3 od {) - 10, 2 - 3. 
__________ • wiecz. Piotrkowem Tryb. Znany pensjonat ----.-.--.-.. ----

HCOHALTERJI włoskiej i ame- .,Zachqta" pod kier. dr. Lewkowi· 
rykariskiej oraz pisania na ma- il\T.ELIGĘ;NTNY swat, mający I.:zowej czynny od dnia 1 maja r. b. 

EENSJONAT "Trzech Rći", pacz 
ta Inowłódz pod Spalą l1ad Pilicą 
otwarty. Ceny zniżone. szynie grnnto"",nie wyucza za ;;1l3jomości i stosunki z kllltufa.lne Pokoje .wygodne, słoneczne, swia·. 

~;) zł. Skróeony kuro w ciągu mi żydowskiemi rodzinami w Lo- lIo ~lektrycZlle, kuchnia wykwint 
l miesią~a zl. 15. Pisania na .hi, zechce złożyć swój adrE;S w l.a. , C,;ny niskit> PEX::l,JONA.T dla azieci i młodzie· 
mas:r:ynie 5 zł. 'Udzielam rów- [cdmillii'tracji "Głosu" dla ,.N. X:' ż,V pod zar-z·ądem Uecylji Zemmeio-
nici korespondencji i arytmetv- Z.\ '''OJ A u stóp Babiej b:i. ry ' -.' "'-('j na Wiśniowej Górze w pięk-
ki bnndlowej i stenografji. Ki- I HYP()TEKA. na Dierucholl1u~d I) "illR JutJ':t~nka .. położona. nad rze· nym z(lrowym par~u pp. Licltten­
\ińtlkiego ilO. Poprz. oficyna::-1 pomieszczeni:tch w l1liej~(ollwo;;;- l,;'f i lasem poleca umeblowanI.: (pJaa cz.vnny. Zgłoszenia: Andrzeja. 
l pitto. Dlu zaoisującycb sie ci kąpielowej Kużnka D3. Helu, jlll:::Oolk!lllia 7. kuchniami lub bl'z:w ::5 tel. Hit 82. 
w b. m. 2U IJro(; . )f okaz.\r.;l.łio do od:;:tąpienia. 'Yyma;2.a- \~' 'J. ·1Il ',:tlli. ."·iadomo~ć _ w fi~lUi: 1.!!!II---(IIItI-tlll[ll·-----II!I!!I!!! 

na gOtl,'wkR. lQ.OaO złotycll, n~'::l.ta ,):Iailc n', I'JllLrk()\\,ska 10 au-.3 .. Posad, 
;;,; " "'-1m!!lIrn"ó""ł:!2_ 1(1' 1Ia splaty. W domu tym pen~.,Ollat, I -----.------.'_- .... -- - ----~---;;: 
r-J~ Kupno i sprzedaż. \ ~·"st.alłracja Ol'az"sldacl t.o.waló~", iw A ,:·Y.J [ŻD~,'.1 "? J)!l \dp,~ \laF., tq _\ltODY czlowiek :1yl)' kkrownik 

• =tucz ~~ .... ,," 18hz Jł1j)J'l.h\y.ch. "1:l~On1oHc: t.luz-c,[ p~t'le, pl:l,~,.1 ) .Z .. llJJo.n~ 2 -:- ;~ thl~l'. l tkalni pos7.ukujc odpo"'icdniej po .. 
J I l .. t. L KC .''- .\~.\ tokarlJi.! 101tlru''v )\roz:l. Puck, ul. );owa. cu\\'. dc-1Jl-yelt rotlzJ!l. 91!.lcka lll<l':jp- \ eady, zapozna z artykułem bawei-
ka, kOlllplpt. Oferty l:'ub .,oJ. K. 31)". ____ _ nyllBka. D-rQ'.\·a Fanullcrowa, G-go nianyf!.' przynoszącym 30 _. 40 
LIS - krtyż.:tk. no\\y, kilim, mate- TR.W ~\L}\ ondulację po cenie z1. ~i('Ip!liJ, 37, tol. 142-39: Pl:O~. 0~'Wt, poda wprowadv.onll! Jrri· 
l'j;d.v okil.lJa. Piotr:.\'o\Yiika 200-17. 7 Wyk')DlIJ'C zakład ftyzJ'erski, ... -------_ jentclę. PM;re,dnicy chętnie widzia-

Piotrk::,'v;ka .79 w }-lodwórzu. WLOl)ZUIIERZÓW. P':Dsjonat . Of", 't 905" nI. . vf .• y " ' . 
E A;:,I; ogiliotrwalą i maszynę do 
J in,~'nia, uźy,,'ane, okazyjnie kupię. 
(:r,'rt.\ <lub .. 2. H. K." do admjni-

309-~ .,Zofja·' pod zar~ą;dep1 Szajnowej _----..:..- _. __ _ 

ODŚWIEZ.\;\! ;';~~;-~sufit~ 
ściany, j tapety suchym MWO('Ze 

, ____ ~ -~~ ____ ...... ~nym spooobem. Prędko j tanio, 
l'\' \CE w publiżu ul. Pahjanic 11 Listopada 75 m. 23 tel. 126-(;8 
I~ ;, . .1 l'd \1\)0 metró\\ Jo sprzedania. 
PrZ\':<tJ.1I 'li: tralll\\:'jowy na micj;;;ci.1. 
(ltt(ln Frul1se, Lodz, P~bjuuicka. 

1tI'. -17. 969-6 
----- - -----~ 

----,---- - -.---
7, IjTJHIOJ -y zostal mlesięczny bil "ł 

tramwajowy na imię Józefa 'BhIS? 
czvkn. Zwrtcić za wynagrodze 
niem Wigury ?', Błaszc7.yk. 

UzdroUlilka 

i Kars~~dIł.otl'ej poleca się na se:ttlll · LEKARZ ~. dentysta ni:ostryfikant 
Idni. 81\'iatlo elektryczne. posluk'ujezastęstwa. Łódź Jubpto­
---- -. --." ------.-~ wi.liC'ja. Oferty suu .,nostryfikant". 
'AJ LEPSZY wypoczyuek lYakaćJj 
oy dla dzieci i mlodziei.y - to po· 
b~ t. w <1l.lchej. 18si~t('j miejsco', oś.ci 
\YloJ"imicn.l ,y_ 'Kuehnia obfita i 
bygjeniczna. .0lJieka sil zawodo­
\\)leo. Zapisy przyjmuje: Mal'ja 
Ginrl:erż:tnl\:ł "Łm1zimierz,ó"" 
pOl'zta . Przygłów, 673--3 

--~----_ .. - ---------... 
f'OTRZEBłU. biuralistka ·na. wy­
i:tzd do prowad".enia ksi~g Iabrycz 
ttych, ,Asz, Śródu~iejska 8. . 05 ~ 

---~ 

AKWIZYTORA do sprzedaży ma­
H.Jn i {nebU .biurowych, kas kontroI 
nych i' t. p. na prowizję poszukuje 

• \;ię. Oferty sub. "Rutynmvany". 

- ----_ ..... ----_ .. .. 
w NOWOCZESXnl domu p. SA 
10moItvwicza, Gdaliska 57, te!. 
185 94 ju.~t do oddan1ft. h'Olltowa, 
słoneczne 4-pokojowe mieszkanie f; 

wszelkie !lJ i w.vgodami or~lz central 
r,em ogrzp.waniem. Oglądać można 
cały dzidi. Admir.istrator d ·.m1U. 

72·2 

2 POKO.JE, kuchni:t, (]om II iilowy, 
nOWOCl.~;5ne wygody, wol łl'~ natych 
lIliaSt. Z<J.gajnikowa 30, róg Nam 
towicZ3, te!. 232-03. 

---_.----- ._---
2 SALE fabryczne po 600 mtr. 
kw., ~elazo-beton, światło 1: 3·ob 
stron. gotowe utządzenia trans­
misyjne, centralne ogrzewanie, 
własny napęd do wYnajęcia . 
Telefon 188-9J . 2~7 -10 
------._--------

W WILLI - OGRÓDKU 2 pvkoiki 
7," kttchnią· Wszeikie wyg:xi.y. 04 
zarliZ dl) wynajęcia. Nowo . P~ 
.ska iW, tel. i4p·Sl;. F' 

004 .. 2 
--'!-'. -----,------
B.~RQZO TANIE, zdrowe, słoneM 
1lt1, unl~blowane · letnie mit'3zkarue 
w BeIl.}~elinie I!It. Zakowice u Adol 
fa K(ln. Wiadomość na miejteu, 

l~ 
""-'--" ... --- --... 

POKÓJ umeblowany z klatki acho.· 
dowcjz oddzielnem wejściem do 
wynajęcia. Sienkiewicza 4.0 m. 10, 
telefon 235-17, za.stać 3 - i i od 
'j wieczorem. 

t PO\\'ODU wyjazdu sprzedam 'k'\­
,110 damską. maszynę do szycia. 
Wind. Pio+'rkowsk:t 17 m. 43. I I -WlODZIMIERZ6W 

Pensjonat "Trzy łailie" 

GLmVNO. Pensjonat dla {]zieci i . . 6205-:l 
IIllocl7.i,~iy w Rucbym so:>nowym i6- 9__ __. _____ ... -- -- DO WYNAJĘCIA ' od zaraz lub od 
.ie, plaża. Loi8ko. 'l'roskJilYc\ opieka. POSZUKIWA:[ zdoJni agenci (tki) • 1 lipc~ ~ pokoje z. pJ'zedpokojem, 
l~: lo!'>zelJja prtyjmują SzefnCI'Oll'3 j ._ dowJkrąicy (bez kaucji). "Cen. kuchmą..l wygodamI na 2 piętrze, 

:\1 OTOCY KLE nOl\'e i używau\3, 
;I t>eesorja, czr:~ci zamienne najta­
Iliej \V firmie: LEO~ LESZCZYŃ­
:-;Kr, L'idź, Piotrkowska nr. 175, 
id. 205,06. 

pod urz. Wajcmal'lowej f RussaKo\\'cj 
Frlichtlwa, XarutowicZ:·l 43, lub tel. t 1 ~ 'kł" Pół 8 d' NarutowJ.~za 30. DozoJ'c<:' wlłtłlźe. r:, a :,z - J:, . nocna co Zlen· ____ ..,.._. ____ . ___ _ 

iuż cz,nn,! :10:3 tl7, do ll·(,dz. 17-ej. 712-4 nie orf 1 - '2. 

Oświetlenie elektryczne. 
.---_._- Infołmacje: Narutowicl:a 41 , 

PLL.~L-O lub fortepian okazyjnie telefon 163-17, RU8sak 

._.-.-----.., ._-_. ----
\\7ISNIOWA 061\.\. Przy peIt"jc­
\la.cie p. Teplerowej czynny pell~jo 
nat dl:l dzieci. Opieka troskliwa ' 

LJQŚZUKlWANA freblanka. Oferty 
tub. "Pensjonat" do Biura Fuchsa~ 
Piotrkowska 87. 1:1I1'ię tel. 181·9:? 1-----.- -

_ ----- -.... -- PE,-SHJ)[AT "FELICJA", KO- sUllli'~illla.· 'Willa zele.ktrjfikowun:... \!I:M~' .?\.,"','I'I'*# ____ . __ 

'::-:·,ja do- zabaw i gimnastyki. Zgłó· 'I Lokale I ['LASZ.CZL k:l11ielo\rc \\. dużym Uljl~.-'. Łąkowa 7. Dla dot"0:;]y.Jl 
'I )'borz:~ !:oler;a firma "Ehre - 10'1'0· I i mlt'rllieży już czynny. 
\,e" FitltrkolV~b 214. . __ -.--~ _._ 

~zcni.l: Wj~lliowa Gćra tel. 4 jut. -::a ___ .-m_I&J ___ _ 
t09·08 ocl 3 - 5. , .... 

RODzrCE, pragllący umieścić dzia-
_ . _____ ... ________ SALA fabryczna (t::ched) powierzch 

ni ~OO mtr. kw., wszelkie wygody 
natychmiast do wynajęcia. Cegiel­
ni:mlt G6, tel. 223-15, godz. 11-14. 

1 l .. l . DZIEC'[(l \l z<lstąpi maillusi" na le.t· D())l '.OC lOdo\y~r I\" dohrym punk CI] mh,! zlwi szkolną 11a czas v'a· - '( 
l'ie z .pożyczką tO\'. kred. do &pn:l' l kacyjny znajdą fachową i !;Umienn;~ nisku k walifikowallll. sau"otna nat. 

Ol Gt <:'.~~'.'cielk[, Zzłoszenia: "Gl o;; Poruj} rl ania. ·crt.y ~l1h.: "Dom" clo bill opiekę w ownie .. w pięlmie p.lio-' ~ 
l '1 l' n.\.'-' sub.: ."Tanio". m og: o;<1.crl S. Fuehsr" Piot:-J,Q\V 'icJJej WJ l p0d kier. prof. Heler..y .. 

;--1\.& 87.. Streisenbergow(lj i Guty Hecht... ____ ..... h ____ ·--..-__e 

____ ITI:rszkowiezowej. Kierowniczki "CZEHWONY DWOREK" Pensjo· 
G \ HI); L l' l1OWOC7.e~nv okazyjnia Pr7.ulszkola T .,.-3. Szkół :ty;}. Dzie- lJ:l.t dla dzieci i młodzieży R.. Roz(:· 
lic sprzPlhnia. Tel. 117-49 10- lZ ei stan,ze pod Oilil'i~ą TntylJOw:we- nC:wny Wii!uiGwa Góra- Stróiev; 
i 4--\:1. g.o ill!'ltmktora, -- Zgłuszenia: óćapew;)ja do. konały wypoezyuek 

Hele'Ja 8TREr::;Yl'{BERGO\VA. \\-:tkacyjny. Zgłos:~enia: Zachodnia. 

I
-I" • Ro·z· ne I :\lIstadta ;j, tel. 104·58 iM. H. }Jer::;: rjfJ tp.L 160-81 lub l1a miejsc)}. 

kowicz, ::;ld. pap . .Narutowicza 38, ____ • _____ ._ ...... 

-.=.-, - __ ------.----= ... teJ. 16~-84 RYTRO 'V Baskidach nad Popra-
l':l I PLŁC dobrze. obezn~llV z r~u. • dem. Pensjonat dla dzieci i młodzie 
kJelll \, .u~z:l",sklm, chclałby.obJąc , KRY N I C A ży szk"lnej pod opieką rutynowa. 
J"7 ed".la\\lclrl~two lub skłH.u ku- l P k'lk I' d· .... \ !tych pedagogiczek Ceu"" od 4 , . ,y..... G t' .. ·t \ o ! u etmem prowa ~entu w r u-ł·· .' .' -

. łozyc gWJ!'anrJe na WIększą sumę· i prol1ł'lIdl:~ pensjonlIt ~R A M O N A" 3 -- 5. KO;Jówna. Wćlczańska 65 
UlC'J'ty do Jdmin. "Głosu" Eub "G". Tel. 277. • tE:! 183-33 Tuvvimowa Magi'tr:t~ 

Luksusowe 
;j.pokojowe mieszkanie, hall, kreden­
SÓ'V)', centralne ogrzewanie, wszelkie 
wygody w nowym domu Sienkiewi­
cza 51 od l lipca do wynajęcia. Wia-

domość leI. 135-55. . 

LODZIANIE, Łodzianki: - w Wal' 
szawiC' centrum wykwintnie urzą­
dzone absolutnie niekrępujące po­
koje na doby, tyg'odnie; telefon 
9-U9·10. 

POGODNY, słoneczny pokój lub 
dwa z niekrępującem -'vejbclem i 
bzienką. .· odnajmę Piralllowicza U, 
front Ul 11. 

DO WYN AJĘCL\ 6 pokojowe 
mieszkanie, front 4 p. z używ. dŻ'lVi 
gou równiez 3 i 4 pokojowe w oBcy 
uie z w:31elkiemi wygodami IV do­
mu przy ul. Przejazd 3Q. InfoTl11ae;'J 
:1d7.iela adm. domu 12- 2 luu teL 
249-45. 

POKÓJ z meblami lub bez, % 

teJefOn'3fił, wejśeie frontowe, do od­
dania. '3łćdmiejska 27 m. 6. nO-t --_._------_._-
[) POK()[ z kuchnią, wSl.E.llde wygo 
dy rIo wynaJęeia od 1 lipca, ul. 
Piotrlwwska 35, dozorca wsi,a~e. 

2 POKOJE z kuchnią z wygooami, 
~lonecUte okazyjnie do wynajęcia 
Lipowa 31 u gospodarza. 

ODNAJ.\fE; pokój slollOczny z nie,; 
krępująe\)(l; v"ejściem Piotrkowska 
sr m. 61 między 7 - 8 wlecz. alb!' 
rano do g. 10· 

Jltl~.O\'·y na al.~za"ę· . . 0 GW Je:l Iszynie powróciłam do KRY. N I C V J zł. Zgło~zenia przyjmują w godz. 

Znakomita kuchnia. Cen, n.akl.. k' ",,' ,~ ... ~-~ ... I Zarząd BRAUN6WNA. I! -a ~...,. 

DYV'i':\XY Perskie, krlljowe, ręcz 1- - _. ------
n 3 i mal:izynowe naprawia. Arty· I ZALESZUZYKL Pensjonat .,Vita" 
"it,yczny Zaklad naprawy uszkodzo- l pod zarządem B. Wac.hsowej przyj­
II) ch uywanów H. Milgroma, Ki· ' muje z3mfwienia. Ceny niskie. 
lil1Skiego 18. 28-5 -- - ----

RYTRO. Kolonje letnie dla uezniów 
i uczenie pod opieką d-rostwa W. 
Falleków (pomorska 91), w pier­
W8Z0r1.ędnym pensjonacie J. Schwei 
da. Dziennie zł. 6. Inf. i zgłoszenia 
U-l,8 - 6, tel. 260-9'1. 

S POKOJE I hall, przedp,)kój sluż· 
bowy i wszelkie wygody od zara!: 

2 POKOJE z kuchnią, słoneczne, do wynajęcia, ul. Legjonów 44. 
wygody, trzecie piętro, Zeromskie- -----~,------
go 17, wolne od lipca., teł. 282.()3. PARTEROWY (szed) lokal o po-

~[AŁE lokale fabryczne parterowe, 
wszelkie w'ymogi, koncesyjne, ni­
skie komorne. Piotrko'W~ka ~O: 
teJet 158-5Q, 238-75. 

J ~NEIWICZNY przedstawicielobej 
Ide ·przedsta.wicielstwo na woj. 
Poznanskie, Pomorskie i G.-Sląskie. 
Pierwszorz~dne referencje. Of.ertr.: 
..Pr~YW~~.A". 

ORŁOWO Morskie - centrum, 
r:rzy lesie, pensjonat dla młodzieży 
(lod kierown. Belli Haltrecht -eu­
kierowej l Marji Nowerowej. Zgło­
genia W ólczańska 62, m. 16, te!. 
.uI-~j Q4 $ ~ .11-,. :.; "' liAł 

______ • wierzehni 200-250 m. kw. na. fa-

.. CIO lub " 6-CI0 POKOJOWE bl'Jkę chemiezq poszukiwany. 
nowoczesne . ałonłelne mleaUaDłł1 Ofedl lUb.! "Chemja". 
• hallem w ocrodzle, parter 1·lze " 

PENSJONAT d}a, . ddeel. "F-elliJa" ~tfe J:1GII11ki'łł'&1le. OfetV I poda PRZYJllP4 ~ na. mlel~ 
w Kolnmnłe, Ł~kow& '7 eSJDDI. IIlem wsnmk4w lUt;. ~ do a.imim Str4łew prą WUDloweJ 06,.. Wij 20.. ..........~~.... *.... ... I ta ~tIoJ&a ... l'ł!Ikłe1!!łaJncm . 
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'.VI- "GLOS pOltANmr" -- 1935 

Światowej sławy opony samochodowe, motocyklowe i rowerowe marki 

"SED1PERIT" ~a~~~B~3s:~~~OJI "B E R S O n· s E ID f ER 11" 

Belpleneństwa 
WytrzymałośU 

Osz [ledno~[i 
C • 

HURTOWNIA WYROB6W GUMOWYCH 

NARUTOWICZA 16, łel. 140.59 

RoMiciósMa 54 Ola WUje~dżająCDCh nad morze i ~8 lelnisMa KO SU Doleca: 
. ~ płaszcze kąpIelowe, t.owary na.. płaszcz~ ~ąplelowe, 'prześcieradła kąpielowe, ręczniki, clywaniki-

DOJazd tramw. 1016 .fro~~e, kostl?my kąpIelow.e, Pv]amy, lezakI, czapeczkI łe"unda B aba I· e' tk-a~_~~ ___________________ ~p~l~a;zo~w~e,~p~~oDa klahl, o~u~ ~ ogrodu ornz ~ ,fti I 
~~ 

............................................... ~ ~, 

Towarzystwo Akcyjne Sukiennej Manufaktury Powa;zechna i Przedszkole I 
_WJlII!fI.Ij1lIW Prywatna Żeńska Szkoła 

l[~nlmr. wmm i m~~l~~I W WOli ~~~d~!~k~S3:~~~~~: 
WYDZIERiAWIA: 

Prz~dzalnią zgrzebną, t k a I n i Et, niciarnię 
wykończalnię i farbiarnię. ' 

Reflektanci są proszeni o zglos%enie si!} w godz. 10-12, 
15,30-17 w biune Zarządu ul. Leonharclta 1. Tel. 261-55. 

& 

s. fi ar'Nion' o..me~ 
Spec. chorób sk6rnych S. Krynska 

Zapisy na rok szkolny 1936 I 37 
przyjmuje kaneelarja Bl!koły w 

godzin aeh szkolnych. 

OrłOlU 
Pensjonat dla młodzieży 
w najpiękniejszym zakątku wybrzeia 
morskiego pod zarządem Marji Fren­
kenbergowej. Zgłoszenia ul. Sterlinga 
Nr. 18, telefon 262-21 od 9 do 11 i od 
14 do 17. 

i wenerycznych Chor. sk6rne i wen • ..,c.n. 
UL. PIOTRKOWSKA 90 'I hl (kobIety I dcJeci) Uka~ała się książka pod tytułem 

tel. 129.45 IJ gOn aWIU8]<I tul8l. 146-10 S'ImfonJ-a 
P 

. . d 8 2 I d 6 9 I god." prayl· 01 11-1 i 3- 4 pp " 
'.yJmuJe o - o - 'W ecz Z .,,, 

W niedc. I śwleta od 8-2. ~_. m!lSIOW 
__ Dr. med. 

Dr. m~~. R WOlkOWYSki 
Spec. chor6b weneryc.nych. mo­

o.opłolowyoh I all6rnJoh 

Spec. chor~1) weneryc.nyoh, 
seksualnych I ek6rnJch 

Cegielniana 11, tel. 230·02 fraugutta 8. Tel. 179-89 
Puylmu!e od 8-11 i od 4-8 wleCI Pr.vJmuje od 8-12, 4-0 w. 
w nIedaiele I .wieta od 10-22 pp, I\' med •. i śwlQła od 9 do 1 po poł 

~------------------ ---- ---. .-------
DR. MEn. Dr. med. 

n I E W lA ż S K I ł~na[J' lirynberg 
SpecJalista chorób wene.yCłlnJch Choroby wewnętrzne 

pióra BENEDYKTA SZEFTLA 
Do nabycia w księgarniaoh 

8eipelta i 6ebethnera i Wolffa. ---- --------------

f·f 
poleca 

Apteka St. HIUt1BUaGR' S·ld 
bodi, Gł6wna 50, tel. 218.81 

I SpOłBCZn Polsl( ł 
i lilmnazillm IYI ę S i ł 
ł. SIM: tA POWSIE.1I '4. i 

w Łodz~, POMORSKA 105, tel. 132-18 ! 
i Podania przyjmuje i informacyj udziela kancelarja sekolna : 
: codziennie od godz. 9-14 : . : 
............................ e ............ ~ •••• "i' 

NOWOŚCI NA 

Eł: 
BIUSTONOSZE i CAt.OśCI 

POLECA 

D. SI NDflłfiO f! 
PRZEJAZD 6, M. 2. - TEL. 105-86. 

pod san:. dr •. Abrutlnowet pol~ca poko~e !lo~eczne r; bie~lIcą 
wodą 1IJ pokOl~ch; połoteme pH~kne, leSiste. ;:Iloneczna polana, 

wykWintna kuchnia; na !ądanie dIetetyczna. 

snOBl'11! I Kto co:hce nosil: Do akt. Nr. VII Km. 1285 I 36 Do akt. Nr. vn Km. 1073136 
W II spodnie podług OBWIESZCZENIE. 

tatn 'el od . h' 6 Obwieszczenl·e. 

sk6mJch i seksualn,ch (spec. serc!!) 

Andrieja 5, ielef. 15940 Cegielniana 17, tel. 174-15 
llrll}'łmuje od &-11 rano i od So-O w Przyjm. 6-7.30 w. os I m y. mec Się zwr - Romo:rni.k Sądu Gro dl kiego w ~o· 

ci do I-szopzędnelga specjalisty Cizi, rew. VII zamieszkały w Łodzi Komornik Sądu Grodzkiego w to-
kt6ry powr6cił z Paryża. - puy ul. Trębackiej 16 dzi rew. VII-go, zamieszkały w Łodll, 

DOKTÓR B. FRJWhEWICZ, Łódź, Al. I-go na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła. pny uł. Trębackiej 16 

p R Z Y C H D D łt I" HENRYKOWSKI ___ ~ala z, ~~. ~ceny praystępne ~z~'.l~eW Wtot\~ ~~Zycz:t~ca 1996 r. !:~oZird:di[tf22 C~~l~C:' 19~ta; 
IV nied.łale i święta od 9-f 2 

\V 
a Ił E R D L D l'!. I C Z fi R d d Brzezińskiej 25-27 przy ul. BFZezińskiel 25-27 
li u: n opecjalista cborób wenel'yc2inych , Dr. me • odbądilie się licytacja publiczna odbędzie się publiczna licytacja fU-

leczenie chor. wenerycznych skórnych i seksualnych N' T te C K I uuchomo'ei, a mianowicie: c:homości li mianowicie: 
I k6 h T II 9 f t I· ;; un:ądJenie sklepowe. 60 p a, spinek koszule kales ' h 

Z 
S rnJc raugu a ron , p Specjalista chor6b skórnych. dOk~dankie~?w~ bielki~na mkęs~a, ki ' kl'a~:ikiPonczoc y, 

awadzka 1. tel. 122-73 ' ,Tel. 262-98 wenerycznych i moczopłcIowych apasz I amSAle I męs le, rę aWlcz "oszacowanych na ł 
czynna od 8 r. do 9 wiec..:. prsVlmule od 8-11 i od 6-9 w skatpetld I ł 1 6i4:.m

ą 

sumę 
w niedz. i §wi~ta od 9~1 MO pp. Nawrot 32, front I pi~tro oszacowanych na lączną 9ume I kt6re można z ~gl' daĆ- d' l' 

Porada 3 at. f zł 95060 ... El w mu ICS'· te~e on 213.18. ,..,'.... tacJI w mlejsol.l sprzeda:i;y, w G!lasie 
przyjm. od 8-9.30 rano i od 5.30-9 w. I ktor~ ~ozna oglądac w dmu li.cytacJl wyżej oznaczonym. 

W nIedz. i święta od 9-12 w poł. ~ :mle)scu sprzeda,ty, w czasie wy- Ł6dt, dn. 18.5. 1936 r. 
~e) oznaczonym. .• 

H l Ił D I ( l 
Ł' l' d 26 36 KomornIk: Za zgodnosd 

• 

o~rz, n. 'i Z r. d " !-) Władysław Zaziemski. 
DR. MED. nomorm ,: a zgo nosc: S A. t' K ., k' 

Markow
iCZOWI (-) Władysław ZazIemski. prawa n omego neslfis lego 
III Sprawa HlIarego Prawdy p-ko Sr:yji I Blandli małł. LewiJl, 

Dr. med. 
STOSO NANIIit KOSMETYKÓW 

"Ił Ił " I S" 

--
Dr. Nieczyslaw J 

Sołowiejczyk • 
specjalista chorób 

choroby skórne i weneryczne 
przeprowadziła się na 

Moniuszki 2, tel. 166-35 
p"~m~e od8-1iod3-8~ 
----_ ... ---~ 

Dr. med. DR. MED. MARJA 

A L I S Z ~!r'!!ne~czn~ i !~ 
h

. Piotrkowska o 88, 
c Irurg • tel. 1ł3-61 

powró~łl Kosmetyka lekar ska 

p-ko firmie .Elegant" --------

--

r 

PROFESOR MUZYKI 

fELIKS HALPERN 

Zapisy 4-5. Al. Kościuszki 53 ----USZU, gardła, nosa I krtani 
I,.EGJON6W 17 (Zielona) Tel. 216-40 

przyjm. 1-2 l 5-8 w. 

~ pielęgnowanie cery I włos6w 
Gdańska 42, 121-21. Godz. prl y jęć od 10 rano do 8 wieli. 

" ... Dziś premiera! wstrząsn!;\ł sercami miljonów widzów 

I (la Mat~rn~ł !) • 
'IA o 
'N 
c:aN 

w 
o 
a. 

r 
Pronumor!;ata miesięc.zna nCH,osu Porannego" ze wszJstkiemi do­

Ił lI.ł Ul datkami wynosI W todz\ :tl. 4.60, za: o noszenie -
40 ilosey, z przesyłką pOClltOWą w kraju - z!. 6.-, zll~raJllcą - zł. 9.-

Hękopisów redakcia nie zwraca. 

, 
Film nagrodzony 16 złotymi medalami w Europie i Ameryce. 

Redaktor odo. Józef Nirnsłein 

Ogłoszeni- a za--;-l1iersz milimetrowy I-$zpaltowy (strona;) SZP <Ht): l-sta st'Olll :.! :.lit.; Reklamy teltstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: " zastrzeżenie ,n miejsca 6) gr., bert zostrze ienia miejaoa 

50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sl!:palt) 12 gr. Drobne Hi gr. za wyraz, najmniejslie ogto3zenie z!. 1.30 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmtiieisze zł. 1.20. O~łos'lleni3. 23rę~'1lynow') i Iz:3J lu'::tinJ

o

N3 12 11. Oglo­
śzenlll w dodatkll niedzielnym .Rewla" (str. 5 SlIp.) 1 zt Oglo5zenia zamiejscowe obHcza:l~ są t) 50% drożej, 
firm tallf. 1000/' Za o\!ło~zen la tabolorv cme lUb flinta;. dodatk. 500/n. 0lllo5l!enia dwu kolor . o " o~, 1 drożei 

Za ~Vydawnictwo .. Prasa", w)'dawnicza sOo' z ogr. odo. EUi1:cniusz Kronman. W, drul{arni własnej Piotrl,lIwsku 101. 



NR. 23. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 7-go czerwca 1936 r. 

I Z AJ S • 
Szczere odpowiedz; na 75 ""łań daią człowiekowi 

Pewien znany psychjatra lon­
dyIlski ułożył - opierając się na 
nauce Freuda- kwestjonarjusz, 
dotyczący najrozmaitszych ry­
sów charakteru. Czytelnik, który 
odpowie na przytoczone niżej 

fołograf.ie iego dusz)! 
pytania, może zapomocą odpo· 
wiedzi, podanych na kOIleU, zna 
leźć klucz do swego charakteru, 
do swego postępowania i zacho­
wania się w różnych sytuacjach 
życiowych. 

jest instytucją zada walającą? 
d) czy wierzysz, że rozwój c1.10 

wieka idzie powoli lccz stale 
wzwyż, zmierzając do btoty wsż 
szcj - nadczłowieka - czy teJ~ 
sądzisz. że pozostanie on zaw ze 
{CIll, czcm jest? 

Pytania ej czy uważasz, że praca je"t 
ważnirjsza niż wolne chwile? 

1) Jeśli przychodzisz z opóź­
tlieniem na odczyt, na nabożell­
stwo, czy też 'na jakiś uroczysty 
obchód, i widzisz, że w głębi sali 
tłoczą si~ ludzie stojąc, podcza~ 
gdy pierwsle krzesła są wolne, 
- czy zajmiesz jedno z tych 
miejsc, chociażbyś miał wszyst­
kim przeszkodzić w ten sposób? 

2) Czy w kinie, w teatrze, na 
meczu -lubisz robie na głos u­
wagi w celu ściągnięcia na siebit! 
uwagi i wydania się inteligent­
nym, lub dowcipnym? 

3) Jeśli jesteś na przYJęcIU, 
lub na publicznej uroezystości- -
czy starasz się poznać najznako­
mitsze osobistości, które się tam 
znajdują, i rozmawiać z niemi? 

4) Gdy jesteś przygnębiony 
lub w przykrej sytuacji, co wo­
lisz: 

a) być sam? 
b) czytać książkę? 
c) iść do teatru lub do kina? 
d) posłnchać dobrej muzyki? 
e) posłuchać muzyki tanecz­

nej, jazzu? 
f) pójść na spacer? 
g) pomówić o swem prz:rkrem 

położeniu z żoną lub przyjaciół­
mi? 

h) wziąć się do jakiejś absor­
bującej pracy? 

i) udać się z wizytą do znajo-
lIwch? 

'5) Czy jeste' (lub byłeś): 
a) jedynym synem (córką)? 
b) najstarszem z dzieci? 
e) najnlłodszem? 
d) dzieckiem rozpieslczonem? 
e) bardzo przywiązauy du 

matki? 
f) bardzo przywiązany do oj­

ca? 
o) Gdzie wolisz spędzić urlop: 
a) w miejscowości modnej, li­

cznie uczęszczanej i dając{'j 
możność zabawienia się? 

b) w miejscowości mało u­
częszczanej, cichej, ładnie połn­
żonej? 

7) Czy sprawia ci trudność, al­
bo krępuje cię, gdy musisz: 

a) powiedzieć sprzeda wcy 
.,nie", gdy ci się dana rzecz nie 
podoba? 

b) wejść do sklepu bez wyraź­
nej intencji kupienia czegoś? 

c) pożyczyć sobie książkę lub 
inny przcdmiot? 

d) zaprzeczyć osobic stąrszcj? 
e) żądać wyjaśniell od kogo~, 

kto za plecami plotkuje na cie­
bie? 

f) (dotyczy kobict) włożyć ko· 
stjum czy kapelusz nieco ekoscen 
tryczn)', który zwraca uwagę? 

g) prosić o radę lub wskazów­
ki? 

h) rozmówić się z cudzoziem· 
cem? 

i) zorganizować zebranie to­
warzyskie, grę, wycieczkę? 

j) odrzucić energicznie propo­
zycję fryzjera, który namawi't 
cię do nowego uczesania, nowe· 
go środka przeciw wyp:v1'-\niu 
",łosów i t. p.? 

k) zwrócić przedmiot kupio· 
ny, który okaza! si~ nieodpo­
Wiedlli? 

l) targować się o cen~? 
8) a) czy lubisz marzyć, w wol 

nych chwilach? 
b) czy miewasz przykre sny? 
c) Czy po pl'7:ebudzeniu czu· 

,jesz się świeży i wypoczęty? 
d) czy rumienisz się często i 

czy to cię krępuje? 
e) czy jeste' nii:'Śmiały? 
f) czy palisz za dużo i czy zda- • 

jesz sobie z tego sprawę, (t. j. 
czy wiesz, że należałoby prze­
stać palić, lccz nie możesz)? 

g) czy pijesz zbyt dużo - tW;) 
jem l.dalliNn? 

h) czy l11yjrsz sobie często rę­
ce w ciągu dnia? 

i) czy zdarza ci się, że instynk­
townic zaczynasz liczyć okna ka 
mienicy, luh kami{'nie hruku, al­
bo litery jakiegoś słowa? 

j) czy nie ogarniają cię wąt­
pliwości - po \Y~'jściu z miesz· 
kania - czy gaz jest zakręcony, 
światło zgaszone, drzwi z3lnlmi~ 
tc na klucz? 

9) a) czy przerwałeś kicdyś 
mówcy? 

b) czy podniosłeś się kiedy, 
na zebraniu, czy na wykładzie, 
aby zadać prelegentowi pytanie, 
które mogłoby mu sprawić kło­
pot? 

c) czy pośpieszyłeś kiedy z po­
mocą w razie nieszczęśliwego 
wypadku? 

d) czy przemawiałeś kiedy do 
grupy, złożonej z 10 lub wię~ej 
osób, a jeśli tak - czy robiłeś to 
swobodnie, czy też z zakłopota­
niem? 

10) Jeżeli coś ci się nie udaje, 
jaka jest twoje pierwsza reakcj3. 
(bądź szczerym!): 

a) czy kładzicsz \Vi nę na sic· 
bic? 

b) czy obwinia z innych lu­
dzi, okoliczno' ci, lub narz~d7ja 
pracy? 

c) czy starasz się przejść do 
porządku i zapomnicć? 

d) czy szukasz przyczyny zła 
i starasz się ją usunąć? 

11) Jak odpowiesz na następu 
jące pytania (tak, czy nie): 

a) czy wierzysz w nieśmiertel­
ność duszy ludzkiej? 

h) czy wierzysz, żc kiedyś 
znikną wojny z powicrzchni zie­
mi i zapanuje wieczny pokój? 

e) czy uważasz, że małŻellstwo 

12) .Taki .je. t, two.iem zdaniem. 
najwazIlle.Jsz~' \yarullck powo­
dzenia w życiu: 

a) w~'hitna inirligellcja? 
h) zdolność "komllinowania"? 
ej rozwinięty zmysł artystycz-

ny? 
d) surowa szkoła religijna? 
e) zdrowy prali: ~'czny rozsą­

dek? 
f) znajoJ1lo.'.ć ludzi i umie.ięt 

ność "wodzl'llia ich za nos"? 
1:~) Wymiell trzy rzccz:, ktf,.re 

chciałb~'ś posiadać. 

H) \,T~'mieIl trzy ulubione za· 
jęcia względnie za wody. 

15) Co wolałbyś: 

,y celu IE!pszego zrozumienia 
podanych niżej wyjaśnień, nale­
ży przypomnieć sobie najpierw 
pewne pod tawowe czynniki kla 
syfikacji psychoanalitycznej. 

Islnieje przetlcwszystkiem po­
dział na cztery kalegorje psy­
chiczne, zależnie od zasadni· 
czych skłonno ki danego indywi . 
dUllm. Są to: 

1) Jednostki, li klórych prag­
nienie ł}CWI1Ości, bezpl('eze~­
słwa, dominuje nad wszelki{'mi 
innemi dążrlliami - świadome­
mi, czy podświadomemi. 

2) Jrdnoslki, które przede· 
wS7.ystkiel1l dążą do zawarcia 
związków natul'~' cl11ocjonalnrj 
(miłość, malżcIlsŁ\yO. działalnoś'~ 
społeczna, prz~'jaźIi i t. d.) 

3) Jednostki, których wszyst­
kie czyny i postępki l icrowan'! 
są chęeią zaimponowania (dąże­
nie do kar jery, do władzy. albo 
pOpl'ostu żądza chwilowyrh suk 
cesów, sldollność do "impono­
wania" otoczeniu). 

4) Jednostki "niestałe", u któ­
r~'ch żądza zmiany, nowoscl. 
nieoczekiwanych przygód wyklu 
cza wszelki stały wysiłek oraz 
wytrwałość w celu zdobycia cze 
goś. 

Biorąc pod uwagę te cztery 
kategorje, można łatwo przy po­
mocy naszych pytań zaliczyć sic 
bie do właściwej katcgorji, a na­
stępnie, na tej podstawie wy­
ciągnąć wnioski, dotyczące wy­
boru zawodu najbardzicj odpo­
wiadającego zamiłowaniom da­
nej jednostki. 

Jeśli naprzykład czytelnik 
woli podwyżkę pensji, niż po­
dróż naokoło świata (pyt. 15), tu 
z całą pcwnością należy on do 
katl'gorji picrwszej; chęć zapew 
nienia sobie przyszłości dominu­
je u niego nad wszclkicmi inne­
mi dążcniami. Taki człowiek 
nie zdziała nic wielkiego w za­
wodzie, wymagającym wyobraź-

al odbyć podrói naokoło świa­
ta? 

b) olrzymać znaczną podwyż­
kę pensji? 

c) otrzymać \Y spadku dom'! 
16) WymieIl książkę, sztukę· 

teatralną, film - które wywar­
ły na tobie największe wrażenie. 

17) Ofldajesl zegarck do na· 
prawy, zaznaczując, żc zalcży ci 
na pośpiechu. '" oznaczonym 
czasie zgłaszasz się, ale zegar· 
mistrz ci oś wiadcza, że dopicro 
co zabrał się do niego. Jak w 
tym wypadku reagujesz? 

a) czy w~'r;\żasz niezadowole 
uie w ostrych słowach? 

b) czy protcstujesz słabo? 
c) czy wstrzymujesz się od ko· 

mentarzy? 
18) Czy czujesz się lepiej w to 

wa1'7ystwie: 
a) męiczym? 
b) kobiel? 
e) osób stal'szych od siebie? 
d) młodszych od siebie? 

I 
ni. dopu zczaJącym motliwość 
ryzyka, lub nakładającym po-
ważną odpowiedzialność. 

Jeżeli l"lo' unika towarzystwa 
ludzi, jeżeli nie potrafi zjednać 
sobie przyjaciół, jeżcli, będąc w 
przykrym na t 'oju, woli pozo­
stać sam i nie dąży do nawiąza­
nia związków emocjonalnych 
(druga kategorja) - to pewnem· 
jest, że wszelkie okoliczności, w 
których zachodzi konieczność 
dzielenia egzystcncji z innemi 
istolami (małżcllstwo, działal­
ność poleczna) pozostaną mu 
obcc; jcśli natomiast będzie mu­
siał wybierać w podobnych sytu­
acjach - zawsze spowoduje to 
u niego utratę równowagi we­
wn~trZ1lej i konflikt między naj­
tajniejsżemi pragnieniami, a ko­
JJiecznościf!, wymaganą przez ży 
cie; z trgo powodu, człowiek ta­
ki rzadko kiedy jest szczęśliwy. 

Istniejc jc zcze inna klasyfi­
kacja psychoanalityczna, a więc 
podział na: 1) ludzi "zwróco· 
nych nazcwnątrz", 2), zwróco­
nych nawewnątrz" i 3) "gatu­
nck" pośredni. Pierwsza katego­
rja to ludzie, którzy stale usiłu­
ją przerzucić punkt ciężkości 
swej egzystencji umysłowej na· 
z~wnątrz; tacy ludzie wolą zaw· 
sze pobyt w modnem uzdrowi­
sim (pyt. 6), lubią przemawiać 
publicznie (pyt. 9); w razie nie­
powodzenia, zrzucają winę na o 
toczenie lub okoliczności etc. 
etc. (pyt. 10). 

Druga kategorja, to ludzie, ży­
jf!cy raczcj życicm. wcwn~tl'7.­
nem; ci w stanie przygn~bienia 
biorą się do czytania książki 
(pyt. 4) lub słuchają chętnie do­
brej muzyki; wszelką winę za 
niepomy'll1e wyniki swrj pracy 
hiorą na sirbie (pyt. 10); p1'7:ehy­
wają chętnie w towarzystwie o­
sobników płci odmirnnej lub 
osób starszych od siebie (p~·t. 
18); czują i~ doskonale w sa­
motności i t. d.) Ogólnie biorąc, 

Dzisiejszy numer 

"R f W J I" 
'):awiera m. in. następujClce rzeczy: 

l * *: Poznaj samego siebie 
M •. ,peck: Czem jest barbarzyń­
stw~? 

l.. T.:' tyjemy ukłamanem ży­
ciem. 

L. .T.: Czego żąda młodzież 50-

wieda? 
Stefan Zweig: Walka sumienia % 

przemocą· 

J. PrusZYDowski: Jabłko Adama i 
wzgórek ,Wenery 

Victor Bibi: Metternich - demon 
Austrji. 

A. Macdonell: Marszałkowie :tra-
poleona. . 

Prof. P. Bruntoll: Ludzie, którzy 
nie oddychają 

A. Halm: Wdzięczny pacjent 
Ini. Dylioo: Można wygrać w ru­

letkę· 

W. T-ow: Czy mikroby żyją? 
R. Dobrzyński: Łódź - miasto 

marze!! (Feljeton) 
L. Lourie: Bezdroża teatrów sto, 

łecznych 

Louis Alldre: Kobieca etyka (No­
wela) 

* * *: Słowik z Montmartre'u -
(Po,,-ieść) . 

ludzie tego typu są zwykle zna­
komitościami w dziedzinie nau­
ki, są też dobrymi technikami i 
odpowiedzialnymi pracownika­
mi biurowymi. - Jeśli chodzi o 
trzecią kategorję, to łącz,' ona 
szczęśliwie cechy pierwszego i 
drugiego typu. Ci ,.mieszańcy" 
nadają się do pełnienia funkcji, 
które wymagają równocze'nil' 
refleksji i szybkiej decyzji. 

Istnieje następnie podział na 
"dowódców" i "podwładnYch". 
Jeżeli ktoś należy do pierwszej 
kategor ji, będzie bez wahania 
zajmował miejsca w pierwszyc1i 
rz~dach, nie dbając o to, że prze­
szkodzi innym w słuchaniu (py­
tanie 1), będzie przerywał mów­
cy (pyt. 9); będzie z przyjemno­
ścią robił głośne uwagi (pyt. 2); 
odrzuci energicznie propozycję 
fryzjera (pyt. 7), nie będzie się 
liczył ze .sprzeda 'cą i z ukrytą 
radością będzie się tllrgował; 
wreszcie, na przyjęciu będzie po 
zukiwał towarzystwa najważ. 

niejszych gości... 
Jeśli ktoś należy natomiast do 

typu "podwładnych" - to we 
wszystkich tych okolicznościach 
będzie się zachowywał wręcz 
odwrotnie. 

Istnieją jeszcze "konserwaty­
ści", "radykałowie" i "opozycjo 
niści"; pojęciom tym nie można 
oczywiście nadawać sensu poli­
tycznego, lecz należy je rozu­
mieć w sen ie jaknajszerszym. 

"Konserwatysta" boi się wszeI 
kiej inowacji. Woli on wierzyć.~ 
nieśmiertelność duszy, uważać 
wojnę za zło nieuniknione zaś 
malżeIlstwo jako wzorową insty­
tucję, ceni wyżej pracę niż chwi 
le odpoczynku, nie wierzy w po­
stęp i moralnc doskonalenie si~ 
człowieka i odnosi się zawsze 
sceptycznie do wszelkich poczy­
nall "radykałów", którzy ze 
swej strony wyznają idee wprost 
przeciwne (pyt. 11 i 12). Zrozu. 
miałem jest, że urodzony konser 
watysta nie będzie nigdy na wy­
sokości w sytuacji, wymagają­
cej wnikliwości, wiary w ludz­
kość i zaufania do inowacj!. .. 

"Poznaj siebie samego",-"' 
"przyjm siebie takim, jakim je­
steś", - "bądź samym sohą" -
olo najc{'nniejsze wskazówki do 
znalezienia drogi szczęścia, albo 
conajmniej równowagi między 
zewnętrznymi warunkami llasze 
go bytu, a dawnymi wewnętrzne 
mi. Należy obie te rzeczy pogo­
dzić ze sobą, analizując życie du 
chowe własnej ,iaini; odpowiada 
jąc na powyższe pytania zupeł­
nie szczcrze i otwarcie, wydobe­
dzicmy na światło (1zielln~ wiele 
punktów ciemnych luh ukrv­
tych w "podświadomości" -'a 
w tru sposób poznamy się lepiej. 
Znając się zaś lcpiej, IIJlil;.lliemy 
wielu sytuacji, przrszkód i nie­
PO\VOdZcIl, mogących zatruć całą 
nasza e~zysLenc.ię. 



2 
Czem jest 

barbarzJństwo? 
Istotn~ml cechami barbal'Zyń­

stwa są: żądza wojny i wroga 
kulturze ch~ć niszczenia. Jesz­

,RE WI-A 

Ż lem 'z ki 
Marne s,urogaty· za 

cze doniedawna uważano za Oskar Wilde twierdiił, że nie- ratury stosunku negatywnego ' 
rzecz nieprawdopodobną, aby ma książek moralnych, lub nic- wobecttych, l)lb innych spraw 'o· 
cechy te mogły wyst~pować u 1110rahlych ~ ~ą , tyłko , książki sobistych - zarzuca ona litera­
narodów, które przeszły drogc: dobrze, albo źle napisane. turze stosunek negatywny do 
wielkiegO' wykształcenia umyslo· Interesujące jest pytanie, co spra~v-zasadniczych. 
wegO' i mO'ralnego" cywilizację i powiedziałby Oskar Wilde, gdy- Właśnie teraz l)owi,miśnty nló 
duchową kuItur~. by ktoś napisał pełen talentu i w~e, o sp"awaeh etycznych, i na-
n~'Iiśmy przekO'nani, że te dzi- doskonały pod względem' formy każacn'mol'alnycb otwal'cic,-·gloś 

kic barbarzyńskie hordy, o któ- pamflet, w . którym ośmieszone no i z uporem. 
I'~'ch bezmyślnem niszczyciel- byłyby poglądy Wilde'a" al~o po A. Dolin w ' s,wojej książce 
stwie oPO'wiada nam histO'rja, ,ruszone sprawy jego intymnegO', "Świat i ideał" 'mówi przekony­
mo~ły stać tylko na bardzo ni- nieiawsze beznagannego, życia? wująco, logicznie i na czasie o 
skim poziO'mie rO'zwoJu kulturaI Jest rzeczą wątpliwą" czy zale- naszych grzechach i błędach, 
Ilego. ty tego roclzaju utworu zasłuży. Jakże nikłe są obecnie zainte-

i 
dzIedzinie techniki j' zmaterjali . wadziło rurs do- ,,nietzscheańskIe 

zo,vunej kullllry. '~,\ j'hkic' !wlosal go bredzenia" i dążcnia dO ' sŁa­
nc zmialiy ' zaszły \.~ dzicdzinit; . ni~ na uboczu wobcc, zaaudlJie.ń 
stosunków społecznych! Świat dobra i zła. 
wić)kJmi kl'O'kami zbliża si~ do Jednak -od czasu-du czu:,u do · 
czasów bal'bll,'z~'J)stwa. 

Poszukiwanie )jrawd el~'cz · 

nye11, zacly-nHlll'Y lni.ktowtlt, .id· 
ko etap, k lór~' prz&Y>zl'dt już dl! 
historji , nie za lo szybko p~dzą('t' 
aeroplany i aulolll9hile. telegrnl 
bez drulu, telelon. drapae7" 

chmur, efeklowne reklamy 
świetlne , armaty, iejClcc '~\1li-: ' I',' 

na ' koló alnych przestrzrniacll 

i krze lo eleklrycZ'ne wywie'rajll . 
wpływ na szero.1dt§' masy i słny,! 
za niezbity duwód· postępu. 

Okazuje się jednak; że ,' l", 

wszystko nic prowadzi ,ludzku · 
ści dO' do~konalenia ~ię, 

chodz,! nas już gło~y ludzi, któ, 
rz~' zdaią ,>obie sprawę, że ż~'j.! 

zakłamanC"l , iyeit>lll. Xipslely, 
jakże cz~"lu 1111U'1H' Slll'OI!.:lt~' Z:l­

l>halU,i:! nam ))/'awdziwe hl t''''l~' : 

Prz:q:>oniina ~i~ ai'or;;zni La 
H oc]wfol1caL1lla .,Prawda nic 
eZylli t~' le' dobl'a na ~wie('il'. ilc 
Jlodsz, -W;tj:H'~' si~ pod n~:l ideI­
zła": ,Tyll~o 11:\ pO,cblnwil' 'lIa',zrj 
wipt1z~' o wb~nos('iach ola(' /:J.i!l 
cegp nas ś\Yiai:1 - 11lQżna sl\ 'orty": 
naukę o moralno':;ci. '1\11,0 la 
wiedza· moź{' ~~:" ; I~at: ))alll istot.: 
prawdzjw~·eł1. ();.(olnoll1d~ki<-h 

ideałów. 

Tymczascm wyczerpujące stu- lyby w oczach Wilde'a na ocenę resowania duchowe ' wobec 'ma­
d.la nacI naJklasyczniejszym w dodatnią.' Z tego wniO'sek, że nie· terjalnych! Nawet n,au~a stała 
histO'rji upadkiem kultury 'wy- zawsze możemy osądzać utwór się tylko mirzędziem do ' zaspo· 
kazały, że ten upadek powstał literacki tylkO' z punktu widz e- kajania ograniczonych i czysto 
w łunie, te.i kultury i istniał już nia, formy, gdyż , i treść jest bar- praktyczn~ch potrzeb. Wszędzie 
()I'zcd na.lazdem barbarzyńców. dzo ważna przy jego ocenie. - rozpowszechnia się teraz płaski 
I t~'lko t1zi~ki temu, że grecko _ W tym wypadku mamy do czy· optymizm i niskie zadow'olenie 
l'z~' J11ska kultura b~'ła już w sta- nienia' z zagadnieniem etyki. z samego siebie. Oto rezultaty A, Dolin uważa, że lckceważc - \ Ludzkość .idzi ' it·szt.'z\' ('h~~I( 
nie rozkłndu, zawujowanie JCJ Etyka nie _zarzuca dziełom lite- skutki , wielkich - , p.ostępów .. w nie 'zagadnieó 'Clycznyeh dup"u- żóh\'itn ·krokiem Im dl'Qflzl' 110 -

pn"m~~nuodyd~o~mo •• ~~~~~ •• ~ •••••••••••• ~.~ ••••••••••••••• _._ •• ,ma~a prnw~v'~o~nsu~­
~lhH. cia, PO'minlo. ze o(lkryto l /udo-

wę JlajJlllJi{'j~I.)'l'h ('/~~c i ato 
NaJnowsze histuryczne studja mów i gwiazd, ~wic c<ł('\,'c h na 

na(I t. zw. "dzikimi narodami"~ stropie niebieskim, pomimo il' 
wykazały, że te wszystkie jesz- znamy tajniki olacza,iącPj lTaS 
('ze niczużyte ludy posiadały Swo . pr~yrody i pomimo wynall'li t, 
.i~ stałą i nads}lodziewame wysu- nia najprecyzyjni e.i~l .\'ch i n .,lru 
ką kulturę· mentów pomiarow~Th . 

Odpada wobec tego teorja, że KsiążJ,-a ; którą napi:-.ał Dolin 
barbarzyństwo jest stanem pJ'zed je l najwyższą pocbw~ła i OJjI'O-
kulturalnym młO'dzieńczych na- . . . ną ,filozufji jd~aJizJllu. LWH7.a 
rodów. Potwierdzają to jeszcze o'n, że wszystko na . wiecie zale-
f:lkty z teraźniejszości. ży od stopnia ''''J,'ażliwo~ei 11l~' ' lą 

Własnemi oczami musimy o- cego inJy""idulllll, czegO' Dam 
glądać obecnie rozkład i prz(~- może dowieść psycholog.fa, filo-
mian~ naszej kultury w barl)a- zof.la , fizyka i matematy]~a , 

I'z~·ństwo. To bal'barzy11stwu ua· Książka Dolina idzi\' po lill.ii 
zywruny stanem starości nauki i krytyki Kall 1:\ i filol.Ofj, 
szych narodów. :Wsz~dzle doko- Szqpenhauera, walc~y z Ililuk'u· 
la możemy zauważyć szybki sl,a mi materjali~tycznemi'i je tbar-
dek duchuwej kultury i nawrót dlO cell1~ą i hardzo ohecnie na 
od wszystkiegO', co subtelne, trud czasie; trzeba zaznaczyć, ż(' po-
ne i skumplikowane, do surowe- mimo poważn.ych zaglid~ljc{l ' i 
~o, urdynarnego i wulgarnego czysto filozoficznego eharakk· 
życia. Pudkupane zustały funda- ni, czyta si~ łatwo i jest Jlapisa-
menty wiedzy, inteligencji, war- na .prz~konywująco ,. przcjrz~' ś('il' 

(ości logiki i ruzumu - nic jul i ystematycznie. 
nie stoi na przeszkodzie wierze- Nawet człow'iekH. klóry ."loi 
oiom w ,czary i upiory., ,zdaleka od .zagadnie{) filozofie/ -

Cur.az hermetyezniej zamyka· nych,' .kiążka ta illo~~ zailJŁer('-
my się przed dopływem wal'to· sowac i zachwyGić. Jest ona pel. 
ści duchuwych. Negu.iemy .le na na idea}iźnlu, jej 'tezy ~ą I1l0CnO 
)'zeez wszystkiego, co jest przy- ugruntowane, n sposób 'pisania 

, ziemnl', łatwo uchwytne, zwie- bardzo przekonywujący. Z Doli-
rzęce i matel'jalne. Zrozumiałem l1~m nic możemy siG nie zgodzić. 
następstwem ,tego wszystkiego .-' 'zJjyŁ w ' półczcsny i 'zbyt palą-
,iest anarcbja ugólna i rozkłod cy jest tcmal jego dzieła. Trzeb'a 
(luchuwego autorytetu w d7.i('· mu wierzyć, gd)'ż jego 'dowO'dze-
'Izinie prawa i et~'ki. nin są proste ' j przekonywujące. 

. b l , Olbrz)'lilia 38·cenlymclruwa haubica,' klóra ' lał{ł dolyd\ czas przed muzeum wiedeliskicl11 , zoslaj e przelranslJ'or D' d' d' l Znamiełlll"lll J'est fakt, ze o - ~o ) L " k uJe on o powIe z na pe ue 
oJ lowima na nowe miejsce przed Burgiem. , OLbrzymie lo <lzialo waży 81, O kg. - 2 '", alająca tajemnica - ta . 

fektywne i absolutnc wartości, brzmi nazwa najnowszego bomhOwca w armji ainerykańskie'j. - 3) Generał Lilzmanl1, jeden z najhardziej zna- trwogi i zwątpienia zagadnienia 
n"ch dowódców 'armJ'i niemieckie,'1 z czasów wielkie,l' wO,I'n .\' , zmarł obecnie w wieku lat 8(j. Gen. ',Litzmun ' stał s iQ l' . k nie S" l'UŻ dziś uznawane. ,I nnsz):C' l czasow 1 -naszego po ' 0 ' .. \fawny w hitwi e pod J"odzią w l'. 1914,I\)l'dy dokonał ze swą armją przełamania pierśei(,1l ia wojsk rosyjskich pod 

'Vartuści zewnętJ'zne, jak ż,y- Tl1'l;ezinumi i w ten sp'osób uratował wojska niemiec,ki,e od ,otoczenia i ,niewoli . - 4) Ql'nJsby- ~ore, nast lip ca lenin, 
Thomasa na ' stanowiskIl brytyjskiego ministra ,kolonji. dotychczasowy komisarz dla ~praw robót puhlicznych . - zł. 

eie ludzkie, dO'bra materjalnc, ;)) Claudl- FarrCTe został wyhrany człilJlki cm akadcuJji fn\l1cuskiej "nieśmiertelnych". 

szczęście i pokój, puszanO'wanie .... __ ._ ••• _ ......................... H ........ _ ................. .. 
('złowieka, sprawiedliwuść i 
prawda zustały udrzucune, jako 
flobra nieważne. Brak uszanOW:l 
nia l ehęć niszczenia stały si~ lUę 
skim ideałem. Człowiek nie żyje 
puto, aby rozkoszować się ż~· ­

ciem, ale PO'lu, aby bez przel'w~T 
dążyć, walczyć bez litości, stae 
si~ wo,jowniczyn1 j bO'hatl'l'skim, 

Ale zwróćmy uwag~ na l'udza.i 
tegO' bohatel'stwa. Nie jest on na 
prawdę bohaterstwem w lnaw­
dziwem znaczeniu tego słowno 
lecz zl'ezy~nowałlit'lłl z tych I'ze-

czy, których wartość i do))I'u­
dzie,i&twa pł'Zedstawia sir. w fał· 
szywcm świe.tle. 

:Moznaby , nazwać ty('h, cO' ślt>· 

po i bezmyślnie pędzą napJ'zód; 
"dynamikami pięści'". Tyeh, co 
pozO'stali I))'zy wIll'tościacli i do­
brach. tej ziemi, naz,Wano "cywi­
lami", lub ludźmi "obcej rasy" 

Prawdupudobnie dzi~ki lej ide 
oJogji wyhodujemy z czaseni w 
w~'soce C'~',wiJizowanyeh wschod 
nich narodach również tę ślepą 

odwagę wobec śmierci, ch~ć mur 
du 'i 'niszczenia - te wszystkie 
O'Zlla~i '1)l'llwdziwego , barbarzyó-
stwa. 

Czem więc jest barbaJ'z~'ń ­

sIwo? 

B~rl>arzyńst~'o je,sl stanem, w 

klól'y popada człowiek eywilizO' : 
w~ny i kulturalny z chwilą, gdy 
zaczyna' chwiać się jego wiara w 
wyższe wartośei,.a jegO' zaufanie 
do ,objekty'wnyclt i absuhitnyeh 
dóbr zus taje _ podkołJa~e •. Bl!rba· 

rzyńcą jt'st wi~c czlowiek, ktÓI'Y · 
l'ozczal'uwał ~i~ do kulllll'~' , lU)' 

nie\\':tż nic }lOsiada już ni('zegu 
pewllego, co gO' może zadowolić, 
szuka pomu('y' w ' tłulJl~e i w "d)'­
namicznej" niepewności. 

Takiego , czlowieka upaja po· 
tęga wiel~osci i bruta.Jnt'.1 mocy. 
putęga Iiczb~ i niszczenie tego 
wsz~'stkiego, czegO' nie jest w stn 
nit' zl'ozumiee. 'Vierzy, że praca 
istnit',ie dla pI'acy, walka dla wal 
ki. Chce , ciągle ~dol,)Y.w~ć coś 0(; 

w('go i nie cieśzy go pusiadanle 
już zdobytych pozycji. Zdob 'wa 
uie staje się ,celem samym w so­
bie! Barbarzyństwo .jest cho 1'0 " 

bą nihilizmu! 

l)ł'z~ciwko tej chO'j'obie istnh- , 
.ie tylko .leden . śrO'dek - głębo­
ka przt'buduwa ' ))odstal\'owych 
puj-:ć ,absulutnych i ducho,"yeh 
wal'tości, ' która muże nadać no· 
wy sens naszemu bytowaniu. 

. 'M. Ił-
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Walka • • • su m. en. az .·~p~r~,ę·rn'ocą::':~i" 
W,j,lek z nowej- książki Stefana Zweiga ,.Walka, -CastelJa ~ z- !alwinem" 

Wiek XVI, tak samo, jak nasze 
ctulecie, charakteryzuje ideolog} .. 
gwałtu i nietolerancji. Istnieli wów­
czas jednak ludzie wolnomyślni, o 
dl/szach niezatrutych niena,viścią j 

zaślepieniem. Gdy czytamy listy hu 
manistów z owych czasów, współ­
cznje(\ly ich smutkom i narzeka­
niom Ilad niszczeniem świata przez 
gwałt; odczuwamy glęboko ich 
oburzenie na jarmarczne i dziwac2 
ue wystąpienia dogmatyków, z któ 
tych każdy p.roponuje swoją naukę. 
"To jest prawdą, czego ja uczę; 

czego ja nie uczę, jest kłamstwem!" 
woła każqy z nich. Znając jednak 
IJrawdę, nie odważają się humani­
ści dość energicznie o nią walczyć. 

Prawie zawsze ci, którzy z wy· 
żyn ducha patrzą na życie, stoj.! 
osamotnjeni. Zna,jący prawdę ni" 
'Są bojownikami - hojownic~' po 
większej części nie widzą prawdy. 

Wszyscy c( tragiczni i głęboko 
cierpiący humaniści piszą kunsztow 
ne i wzrusza,jące listy w zamknię­
tych cztęrech ścianach swoich pra­
cowni, ale i,aden z nich nie wystę.· 

pU,je do otwarte,j walki z "anty· 
chryste~t1". O,j czasu do czasu, od­
waża się Erazm z Rotterdamu wy-
1>uścić kilka jadowitych strzał ze 
swego ukrycia w Iderunku zaślepie 
nia i nietolerancji; Rabelais, odzia­
ny w szaty błazna, bezlitosnym 
uśmiechem smaga swych przeciwili 
ków; szlachetny, rycerski i mąd\';'r 
Montaigne używa w swoich rozpra 
wach nalwymowniejszych wyra­
zów, aby otworzyć ludziom oczy na 
prawdę. Ale żaden z nich nie pró­
buje powaznie zwalczać nieludzklclt 
prze~ladowań i- masowych egzeku­
cji. (l doświadczeni życiowo, a 

przez to ostrożni, uważają, że rOt 
zum nie jest w stanie dysputować 
z szaleństwem. W takich czasach, 
aby uniknąć prześLadowań, iep~j 
ukryć się w cieniu. 

Castello, prawdziwy humanista, 
jedyny występuje otwarcie i zdecy 
dowanie. Bohatersko broni swoich 
towarzyszy, a wraz z nimi i własnej 
głowy. 

Pozbawiony fanatyzmu, chociai. 
przez fanatyków stale prześladowa­
n~' , pozbawiony namiętności, '1 

prawdziwie "tołstojowską" stalo· 
śdą wygłasza demonstracyjnie swo 
je poglądy na te okropne czasy, w -
których wzbrania się ludziom pra­
wa do własnego sumienia i gwał­
tem narzuca im poglądy. A ~onie­
waż jego przekonania wypowiada­
ne są nie w imieniu jak\ejś partii, 
a w · duchu najczystszego humal1ita 
ryzmu, przeto myśli Castella zacho 
wają wiecznie swoją wartość, wiecz 
nie - ponieważ, stworzone prze. 
artystę; wyprzedzają c!l),as, stoją na 
wyżynach ducha, pozośtaną etyc:!;· 
11)'01 wzorem i przeżY.ią lIanucone 
światu doktrynerskie i agresywne ' 
dogmaty. 

Nie.zapomnlana odwaga tego czlo 
wieka :>ozostallie przykładem dla 
1)r2yszłych pokoleń: 

CasteIlo odw,aża się lIzllflĆ Serve 
ta za niewinnie zamordowanego 
przez Kalwina, napl'zekór wstyst­
li:im teologom świata. 

Przeciwko sofizmatom Kalwina 
Castello wypowiedział wtedy nie­
śmiert,elne słowa: ' 

"Spalenie człowieka nie jest obro 
ną wiary. ,ale zab6j$'twem". 

'V swojem wyznallh~ tolerancji 
jeszcze przed Locketh, .Rumem, Vol 

tairem) raz na zawsze proklamuje Kal,:"r~. ~igd.y lli.~, ~~i C~tell~ 'r~~ ~ , <;i-i~ .ll!~dy. nie słyszał i nie czytał. O 
",wobodę myśli i sumienia i za swo czoweJ odpowledzl, wolał zamkhąt> -'-S~baśtJante CasteIlo, Bo skądze 
je przekonania gotów jest ofiaro· mu usta. " • " . możemy go znać, jeżeli prlez dzie· 
wać życie. Niszczył, zabraniał, pJlllił, rekwi- siątki i "etki lat zakazany był druk 

Nie można porównać protestu rował jego pisma. Wymllsz~ ~,'l są- jego dzieł, Zaden drukarz w otocze 
easteIla , w sprawie z.abójstwa Mi, siedllim kantonie, drogą politycz- niu Kalwina nie śmiał drukować 
guela, Ser veta, ze stokroć sławniej lIych represji, zakaz pisania i :to ,iego książek. A gdy wreszcie ukaza 
szymi protestami, jak Voltaire'a w chwilą, gdy Castello nie może jui ły się po jego śmierci, zapóino juz 
sprawie Calasa, czy Zoli w aferze więcej oopowiadać, ani ,vięee,i Vro- jest na zasłużoną sławę. 

Dreyfusa. stawać, zostaje zdradziecko na- Inni w międzyczasie przejęli ideę 
Znaczenie moralne protestu Cas- padnięty przez zbirów Kalwina. Castella, pod innemi nazwiskami 

1eUa byłn bez porównania większe, Wkrótce nie J'est to .iuż walka, a k 
'on~ynlłowana jest walka, w ,której 

gdyż Voltaire, podejmując się obro be:zlitosnygwalt nad . bezbronll~'lh on, jak prekursor, padł przeuwcze-
uy Calasa, żyje już w bardziej hu- CasteHo nie jest J'Uż w stanie mó- ,. . S11le nJepostrzeżenie. Niektórym są 
manistycznej epoce i ma za sob.! wić, ani pisać - ksiażki .l-ego l~ż".. d . - - :lone Jest żyć w cieniu i umrzeć 
,rotekcję królów i książąt. Zoli nieme w ukryciu. Kalwin natomiast bez rO'l{~losu. Następcy zebrali plOl. 
pomaga ;jakby Iliewidzialna siła - ma do swojej dyspozycji prasę dm sławy Sebastjana Castelli i 1erall 
uznanie i podziw całej Europ~', ca- l<Hrską, ambonę, synody i całv na.\l . 

ol r Jeszcze w każdym podręczniku 
łego świata. sIwowyaparat wykonawczy .• z któ k I &7.. o nym podawana jest mylllie 

Obaj oni odważyli się stanąć w lego korzysta bez litości. . !{ażdy wiadomość, jakoby Hume i Loocke 
obronie prześladowanych, . naraża- krok Castella jest śledzony, a IGl~;- byli pierwszymi, którzy głosili ideę 
ląc tylko swoją reputację. i swoj~ de słowo podsłuchane każdy list tolerancji li'! Europie, jakgdyby ka, 
wygodę, ale nie swoje życie! Tym_ ·rrzejmowaIlY - nic zatem t1ziw- cerskia pi.'lma CasteIJj, ui,gdy nie , u,Y' 
{'zasem Castello w 'swej walce o hll-: .. !lego, że wszechmocna orga~izaciClly pisane, ani drukowane. 'Zaporil 
manitaryzm przeszedł. przez całą _- ttyumIuje nad samotną ,jednostk<i-. , niano "j'egri ' Wielki wYczyn ' m6ralhy;" . 
Ilieludzką . wściekłość swego' stule- . I tylko przedwczesna śmierć ratuje , ,- wall{ę o Ser veta, zapomniano je 
cia i walczvł do ostatka swoich sil. go przed banicją, lub s'tosem. go wojnę przeciwko Kalwinowi (ko 

. Za~:dwiając~m jest jak ten pr~e- ' ~awe! w?be~ jego.!rupa nie, uni- , mara przeciwko słoniowi) zajJollll1ia 
cnvmk wszelkiego gwałtu, staI1a.lą-,: k1l1e .~a .ladla 11I;l1awIsć t~yllmfulą~ ~ no jego dzieła. 
cy się walczyć tylko bronią normat cych , (log~atyl{Ow, nawet d~ groba 
n~, sam zosta.ie pokonany przez rzucają mu żrące, jak wapno za- Niezupelnie wyczerpujący ubraz 
gwałt i brutalność. Ach, ileż razy rzuty. i oszczerstwa i zacieraJą: ' pa- w wydaniu holendersldem, Idlh.<l 

iużskonstatowaliśmy, jak bezm~- lmęc ~ego Imlema. ., lllanus~ryp.tów v-: ~zwajcarsldch i 
dziejną jest walka jednostki, jeżeli 'Na wield ma być zatarta panlięc ho.lende~sklch blbIJote~ach, p.~rę 
I\i~ stoi za 'nią inllasila, prócz mo- o :tym, który' zwalczał' dykt.aturę ~ słow dZiękczynnych Jego ucznlOW 

l • .' l ' . KI' " i' " .- oto wszystko, co pozostało Pił ra ne,1 w . wa ce z :· ~organtzowanyDl a wma. I prawe, ze Się to udało,. T 'lł . kk' , , 
p,:zeciwl1ikiem!'" '.. , " To systematyczne , zyval:.:zanie t~ ~ ~~ .owle u,. ~?rego Jego .ws~61 

·Z chwilą,. gd-y ,'jakieiś ' doJ{trY11ie Cast,ella spowodpwało nietylko spa I czesm jed.nomyslnte .uzna~a~l, me· 
udaje się zawładnąĆ, apara.tem pań: :: \'ati~owańie . yvpływ9w tegp 'wielkie ' tylko za J~dną z naJbar.d~leJ mozo' 
stwowym .V: wY,konawezy_m,'. wPr'O-", go h~mani~iy .za jego ., życła,-ale ,; I,~'ch~ ~te 1 najszl~chetDleJszych po 
wadza ona .. l1j!ltychmi!łst bezwzglę- opóźniło 'o . wiele tat jezo 'sławę po , &taci s 'Vego stuleCIa. 

I ~hlr, t~l:ro)"; T1!mu" któI'Y :wątpi w. ~ :04,1J1iert!*l. -"' . '\" - ,ł J1akii to dług wdzięczności lhtlt 
jej: Wsz~;,bnt'o-c;railtyJr« -Się · .':ustf'·!l', "' Nawet dnsiarczłowiek ;~szta1 iy się jeszcze temu zap,omnianclIll " 
często Ji'a włekł'~ < .,,' ~, ' .. ~ cc(rty ~lhoże sif nie wstydzićł ze chorążemu pra'!lJ.y ,l suądenła. 

CZEGO ŻADA MtODZIEŻ SOWIEClf1łD··~PI IRZYI 
Znamienne glosy na'f zjeździe Komsomolu 

W kwietniu r. b. odbył się w 
Moskwie dziesiąty zkolei zjazd 
młodzieży sowieckiej, zorganizowa 
nej w t. zw. Komsomole. opoli· 
tyczneJ stroni~ zjazdu pisała prasa 
codzienna; my na tem miejscu pra 
~niemy omówić co innego. Oto v' 
ohradach poruszony był prze~ 
przedstawicieli młodzieży stosu­
nek obecny młodzieży sowieckie) 
do literatury. Stosunek ten nace 
chowany powagą zagadnienia I 
tt'oską o prawdę, jest ciekawy i 
zasługuje na naszą uwagę: Czego 
żąda młodzież sowiecka od pisa· 
rzy? -. taki sumaryczny tytul 
możnaby dać poszczególnym wystą 
pieniom mlodzieży. Czegóż więc ~:ą 
da, jak .ocenia współczesną Iiiera­
turę sowiecką, jakie strony uJem­
ne potępia,a jakie podnosi jako 
dodatnie? . 

Wszyscy prawie przedstawidele 
młodzieży, zabierający głos, akcen 
tówali WZROST KUL TURY W 
KADRACH MŁODZIEZOWYCH. 
Ten wzrost kultury prowadzi do 
więks7.ego popytu na DOBRA 
KSI.ĄZKĘ; każe ii1l1emi ocza'mi 

, spojrzeć na dany problem. 
Gdy mowa o młodziet~· sowiec' 

ki~J l literaturze - powiada jeden 
z młodzie~owych przedstawicieli -­
literaci usiłują zredukować całe za 
gadnienie w sptlSób uproszczony do 
liferatury o .młodzieży. Pisarze da· 
ją 1'0rtrety, przedstawia,ią młodziei. 
sowiecką w powil'ściach- i tlwa­
iaJą mis.ję , swoją za spełnioną. 

\v odpowiedzi na nasze wol,anhl 
i (lotrzeby .......; ciągnie inny - pi· 
~,arze odpowiadają: przecież piszę­
my o was, przeclez napisaii~m'y: 

"Jednym tchem", "Jak hartowano 

"tal" i t. d. Oczywiście, niewiele 
tego, ale, i t. d. 

Nie trzeba upraszezać naszrcb 
potrzeb, nie trzeba zwęiac nasze , 
go horyzontu - woła jeden ~ 

przedstawicieli młodzieży. - Wca· 
le o lo nie chodzi, aby por h etowae 
pioniera, komsomolca, czy członl,a 
~i;1.LlrDlowej brygRdy. WSZYSTKIE 
TEMATY INTERESUJĄ NAS JE _ 
DNAKOWO, pouczają nasZ" umysł 
i hli"kie są naszemu sercu. Oczy· 
wiście przy jednym tyllw warunku~ 
O ile tematy te są dobrze op raco 
wane ... Towarzysze pisurze- zWla 
ca się młodzież sowiecJm do Iiter~' 
tów -- piszcie o starcach, o dzie­
ciach, piszcie o budowie,' o podró. 
ży na j{siężye, o czem tylko ch~e' 
cie- ale DAJCIE NAM SOLIDNa:: 
ZROBroNĄ KSIĄŻKĘ, która roz,· 
F,r.erzyłahy nasze horyzont~·, piei~­

gnowała s1'lak estetyczny, vłatwia· 
ła: rozumienie życia, a przede­

. IVszystkiem dała młodemu cziowic 
kowl przyld~dy, według których 
ma . żyć. 

MŁODZIEź SOWIECI(A - opia 
wa rezolucja zjazdu - PRAGNI.G 
ZOBACZYć W KSIĄŻK,ACH BO· 
HATERA współczesnych . ,je,j czu· 
sów, BOHATERA, KTÓREGO 
MOZNABY N A.śLADOW AC W 
ZYCIU. Takich bohaterów litera. 
tura j~duak nie dała. W cale nio 
l1Iuszą to być ludzie o kotuTilucli, 
którzy idą przez życie "jednyn. 
tchem", jak u Erenburg'a. Sowiecka · 
bowiel1l młodzież ży.ie pełnel lŻY' 
ciem. Pracuje heroicznie, owsZellt, 
Ale jednocześnie ma swo.ie wątpli­

wości i niepolm,jącl~ przeżycia, ma­
rzenia a nawet tragedje. PISARZE 

'''INNI UWZGLEnIĆ TĘ PEŁNIij 

ŻYCIA, wyzbywając się tendencyj PRZEDSTAWIA SIĘ STACHA· się długotrwałym kurzem, idąc ,. 
\lego i jednostronnego przedstawią NOWCA I ,REZULTATY RUCHU 1.apomnienie. TEGO PI~ARZE NIE 
l1ia ludzLjako 'niezłomnych bohate· STACHANOWSKIEGO. WIDZĄ, A TO 'WŁAŚNIE OZNA-
rów na sz~zudłach. V,;IĘCEJ NA· Oczywiście, literatura sowiecka ' CZA KRÓTKQTRWAŁOŚĆ I LI, 
TURALNOśCl, WIĘCEJ PROSTO· - zabiera- glos inny ,przedstawiciel ' CHOTĘ KSIĄtKI. 
TY mlodzieży ...L ma swoje' plusy. Wy- Dalej zj.azd młodzieży bardzo 

Jako {}l'zy!dad jak pisać nie na. ~larc;~y ~spomnieć nazwiska Ma- ostro krytykował postawę pisarzy 
leży - mówi jeden z przedstawi. J.aJ!Ows.klego, ~zoło~how~. ~urm~- wobec życia, które tu i ówdzie na-
ciel} młodzie~y - moźe posluży~ ,<!j;; ~lOWa I ft:1. 1 ołsto.la, Slerafl~o';I. ;~ biera już . wyg~!1y. . v.:~a.40~o . ,-: . ' 
UTERAIURA O STACHANOW .'t~r:~a, D .. B~e::lne~o, ~dw. Bagn~~le: ,., stw~er4~~L~jl!-~d .,:-.... ;\.ż~ , ,Pis~r~, ,, ~ ~,8 -\I ' . 0> 

CACH. NiedaWno IW Kremlu odhy· '. , ~o, ra?l~!eWa I w~ .1~nych. Kąl~zt{] chce . być dobrym pisarzem, dtusl ,'" 
lo się wohec Stalina zebranie czo- ·-tych" IlIsiarzy młodzlez czytuje 1 ko przewyższać swego czytelnil<H ,, ' 
łowych stachanowców; prości hl- cha: A\e o'dnotować " trzeba 'po- sensie znajomości życia, spostrzl'-
Ó'.ie, staehanowcy, opowiedzieli 'o wszechne z,iaw!sko, które stało si~ gawczości i kultury. Niestety, PO­
Robie rze~zowo i ciekawie. Tego plagą: KSIĄzKA SOWIECKA ZIOM KULTURALNY· SOWIEC-
!\a.ś co zawodQwa literatura a na, JEST ' KRÓTKOTRWAŁA. Setki KICH PISARZY, ZWŁASZCZA 
\Vet p,rafla wypisuje o stuchanow- k"::iąż.ek uległy zapomnieniu. Olacze TYCH Z KADR MŁODZIE Z\', 
eaeh, niepodobna czytać. Są to cu- go? 'Bo nie boyły tQ twory ducha, JEST BARDZO NISKI. A przecież 
krzone bzdury. Z IIczuciem wsty· pl'a~tlziwego talentu pisarskiego i pisarz nie zajmuje się pracą fizycl 
<lu patrzymy,' .iak pisarze pokrapia g~ębok.iego rozumienia ż~cia, ale n'l" ma cały dzień do dyspozyclf. 
ją stachanowców ckliwą l)atoką. klep~kle surogaty sztuki, zepsute Zdawałoby się, powinien znaleź6 
PORTRETY ST ACHANOWCÓW i mdłe jak stara margaryna. mate czas na obcowanie z 'ludem, na nau 
CZf;STOKROĆ SĄ NIESMACZNE. go c o.ra z , c~ę~ciej w poszu!dwaniu kę i obserwację. Tymczasem tal( 
Oto j<,den z poetów pisze wiersz o dobrej kSlązkl MŁODZIEZ SO· nie ,jest. Niewielu z naszych pisa-
Gtachanowcach, w którym powia- WIE~KA ODWRACA SIĘ OD rzy zna się na manizmie, filozoYli, 
da (przekład dosłowny piOZą): "Ta WSPoŁCZESNYCH ~ISARZY I historji literatury .... NASI PISA· 
ldmże ,jest, jak był, robotnikiem. SIĘGA DO KLASYKoW. RZE - STWIERDZA DALEJ 
t\!a żyje mu sil': weselej, otrz~TmtJ.· . Mówi się wiele o powodzeniu ZJAZD ZAMIENILI SIĘ W SŁUt 
je co mie>siąl! aż ponad 1.000 rubli. czyli o poczytności książki sowie.: BIST(WI-, UTRZYMUJĄCYCH SiĘ 
U niego przytulnie i klll1uralnie, kiej - odzywa się znów kto inny Z TYCH KREDYTÓW~ JAKIMI 
>ll.ół przykryty haftowaną serwetą., "_. ALE POWODZENIE TO JEST OBDARZA CZYTELNIK SOWIEv 
Wieczorem siedząc na kanapie, na- POZORNE. Przedewszyslkiem jest KĄ LITERATURĘ. [oto z tych 
t;iawi.a nowy patefon lub pi,je ka to glód aktualnego tematu. Dalej kredytów pis'arze sowiecc,y cIągną, 
kao w restaurac.ii... Zmienił meto' t!'ze!lil pamiętać, że Z. S. R. R. 111a za1ra\~1l.iąc swój krytycyzm, przede 
dę ,swej pracy i żyje bardzo dobrze, 67 tysięcy bibljotek, każda 7f<lŚ hi- wszyst.kiem, w stosunku 'do wla· 
Jednem słowem - jalw udarnik hl.ioteka kupuje nowości. Stąd stlej pracy. 
pJ';tr. ując bez przerwy, zhliżył się KSL\ZKA ROZCHODZI SIĘ, ALE Trzeba jednak pamiętać, - koń 
do komunizmu". Inna znów p.oetka TO JESZCZE NIE ZNACŻY, ABY czy zjazd swoje surowe, ,lecz trze-
w ten sposób przedsta:wia wyn,ikl : ONA BYŁA DOĘRA. Ksi,ąż\{(I. ,dl}< , , :i.ł\'e uw,agi ' '':'' że roŚ"nieniło'U '·po,: ," " 
ruchu starachowskiego: .,Z '" godzi- 1ikOllała nie wychodzi z rąk; w tynl . kolenie, które td'ś.' 'Wyzszy ' późlcibi /' 
n~' nil ~odzinę życie tanie,je ... dla' zaś wypadlm po zaspokojeniu" klJ!turalny. To pókol4:'uie zgłasza 
te.f~o mąż mÓ,j ' w drzwiach się jLlż pierwszej ciekawości, pierwszego pod adresem literatury sowie"~iej . 
nie wieści" OtG W JAK UPROSZ- głodu omawiana literatura wstaje swoje żądania. 
ClONY ' 1 TRYWIALNY SPOSÓB na pólce bibljotecznej ': poltry,wa Z. J 
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Idama .i wzgór k 
• • .I' .. • ~ .__ l ł * 

l ol giZlłę,. "az·wy organow ciala-rludzkiego 
jl'~.. .. ..'. • ..... " ... 

Nte wszystkie l1azwy organów .'}Itie kiszone 'ód dziecińst\\, 3. baby, ną -w świątyni Appolona Achilles zo d~y fęczówką a rogówką i rozpra- dni~i ' w nosie. W uchu labiryntem 
Judzkiego ciała tchną powainYłll, l'ealil.cwano na dziewczętach bez stał ugodzony strzałą w pięt.. sza się. Najsłąbiej prz;ytem zbacza- nazywa się zawiły kompleks jam 
liczonym duchem łacińskiej termi- h~·menu . . Katowano je, golono wlo- i }ladł. , Ten mit wywarł wielki ją promienie niebieskie, stąd jedy- i "7.l'1:elin, tworzących dwa l.mysły: 
nologji (jak mllsclllus tbyreoar~- ~;y. lImarow ___ no dziegciem: pakowa· wplyw na praktykę lekarską (sic!). llie one dochodzą do nas. 'Pigment równowagi i słuchu; w nosie - nie-
thaenoideus, Troctus corticobul- 110 na dOC do kostnicy. Ai po dziś Od Hipokratesa do nowych czasów rozwija się . z' biegiem lat, przeto IIInie.i sltOmpJikowana IWllstrukcja 
bavis). Istnie,ją tez nazwy lekkie, dzień ,llymen zajmuje· w bie'rarchji cłlirurdzy uważali zranieni~ ścięgna. dzieci maja przeważnie . niebieskie kostna, l<tóręcly przewijają - się wi-
zaczerpnięte bądź z .objektów po- narządó~, ciała bodajże pierwsze za niebezpieczne i bali się przeraźH- OCZ~'. a w łonie matki - wsz}stkie ry powietrzne. ' 
10cznie znanych (tabakiera anato- m~e,i~ce, ' jak do niedawna bro(ła ' li wie je. naruszać. Dziś uchodzi jego plody. ,. W mitologji labirynt - to gmaclt. 
miczna, pajęczówka, kurze łapki), Hl~ic7.YZJly. Oznac .. a się l'zęsto hy. przecięcie za niewinny zabieg. -, Otwór · źrenicowy zawsze je:;! składający się z niezlicZ(/n~ch krę­
bądź z mitologji hebrajskiej (jabl- men , ter';,lin~m "cnota", 'iJędą.cą 01;- Pięt,r Achillesa anatoJl1ja nie zna ~ t~zarIly, promienie 'bowiem pl'zecho- j~· r.h, mrocznych komnat, kOQ'ja-
1,0 ~dama, lira Dawid_a), greck~e~ giś J wSpal1i~łym ~~eałem stoicyzmu. ,jest ~o metafora rlzące' przezeń, zostaJą .- całl\Owici.~ rzy i "chodÓw, z pośród ~tór~'c,h ,z~. 
(lablfynt, hymen) l .rzymskleJ . W !lta~eJ GrecJI hymen - to Wf: ' 1)l)chloniete, , bląkany ,lam cz~owjE:k me mcgl su~ 
Iwzgóreli Wenery). O tyc~ wła~nie sele pieśni. 'W .czasie wesela słychal! Na początku były oczy .,v. mit~logji Irys to, bogini tęczy, w~:(tob;\'ć. Wystawi01;o jell "dolt' 
organach, oznaczonych mtlologtcz- by,o J~a tllicacb . ~iasta glosy 'piżtJ- ' niebieskie , która rozpina wielpbar ,'ny'. juk, blądzeli" dla :\linotaura, potworne· 
lą nomenIdaturą będzie tu mowa. 'Vego dzwonu, melodję fletów i · ra- Iris (tęczóka) _ to .błona . nasze- ł:lczal! 1ienlie z· niebem. go SY'la KreteJl.sl,iegn l, nila, Mino-

WIrUSlony Adam 
d~sllę' okr~yki · .;Hyinen, Hyme- go ol,a z otworem w środku (żre· " " ·sa. Byto to Iwsmate 8'b orzenię o 
na.ios!" W , p'óźniejszych czasach llicą), pokryta. zzewnątrz . przezJ'o- DrJewem żYcia . IIMe byka na ludzJdem ciele: Jelące 
llymen - ·to bóg wesela. Pueka- czystą r.ogówką. ' Zawiet'a 'brunatny, lIa/.y\\ają się drzewiaste rozgałę- na podściółce z IlIdzJ\H~ wlosó~v 

t d · d' . zienia białeJ' substancJ'i nerwowe,! . . ' . k" i za,na ra YCJa prze stawIa go jako pigment i . stąd pochodzi wsze~ki jej l .lItOl:zone l'o;~gryzlOllellll osem 
• I. d lik t • dł ł mói!lzku ńa I); zeJ<ro.l·u. Niegdyś na~ .... . I . R J • pJę"ne, e li- Ile 1 ugow ose pa· kQ~or. O ile jest dużo tego pignte~l " I "r~ .. tgaml iT WI. (I,I't'CZI:Je mOH-

'h' I t • b d • I z.v1val!'O także drzewem życia fałdv. ' . -' J ', . d ~ o ę, ,rzymaJące' poc o me ",ese - tu, to mamy czarną lub bfunatn~ J S!nlll.l ::>trzym;)'wa (} na zer ~Ie em 
l 'b . . . ,b/on .... ' śluzoweJ' \V szy' J-ce macicy' , ., . t' . d' hl . ną u Wlemec. tęczówkę, o ile zaś mało . . _ ~ nie- (/Zlewcza l sle Olllł, c OJlCOW, wy· 

bieską. Wed.ług bibl,ii drzewo życia znajdu. h1anyeh losem z pośrvd obywatelr 

Thelis ' kilDie ·Acl1illesa 
ś.cięgnenl ' Ac~illesa jest przymo­

cowany trójgło,wy mięsień łydko­
wy, znajdujący się lIa tylnej stronie 

.·le "ię w ra.l·u i wydaJ'e o)voce, 'zawie- Ak' dl l 'I' . Sk;Jd ciemny pigment daje jasn;\' tell, ra,lu po eg ego l. 1Il0S0"'. 
kolor? . ' J'a,iiJce eliksir n.ieśmiertelnośCl. Lhretl:ła opowiada. że zabił go wre· , 

Legenda opowiada. że kieu,\':; , Pani Wenus korci · .-zcje · Tezeusz, jeden z takic.i "ió. 
-""sz.:vscy ludzie mieli ciemne OCZy, demki, który wydostał siC( z flO" nI 

Jabłko Adama jest widoczne na 
szyi pod brodą, wyłąc1;nie u mę*­
czyzn. Stanowi je cbrząstka tarczy 
kowa krtani, składająca się z dwuch 
plytek, które się schodzą pod Jią­
lem •. U mę7.czyzn kąt ten ostry, 
skutkiem czego krtań sterczy na­
zewnątrz; 11 kobiet zaś kąt jest r~z­
, 'art i warstwa tłuszczowa pokQ'­
wa krtań, przeto chrząstki nie wi­
dac. 

Nazwa tej sterczącej chrząstkt 
ł\ wodzi .,ię od jabłka z "drzewa 
JlOznania", które utkwiło wzruszo­
'lemu Ad!lUlOwi w gardle. 

. JJogi. (zdaniem Strindberga- naj­
)Jiękniejszy mięsień kobiecy) do 
kości piętowej •• lest ono najsiłniej­
sZ.em śr.ięglJem w ludzkim ustroju. 
Gdy mięsień się kąrczy, podnosi się 
scięgllo i pięta; umożliwiając chód 

W zg~ł\ ki~m Weaery nazywa si,~ 
Pierwsza dostała niebieskie OCZY' lem z owe.i zawrotJlej glelJi. dzięl;i - olioli('" nad pochwa. Wellera w' mi-
('7,iewc:r.yna rvbacka, któreJ' 0l'ciec Jlomocy Ariadn~', cói'1,j ~liJ1os.a. 0-" lolo!! .ji rzymakiej była br~J!:illią mI , 
nie wrócił z wy. praw.:v morskie,i. tr7~'lllal od niej ldęb('k, ktorego 1,0-

- łośd. ''''. mitolog,il gerrilallskit".i OJlO-
DłuO'o go w~'czekiwała Hau brze'- niec I)rlywiąza~ do bram we,iścio-

.. J wiachl,ią o ~zgórklJ Wenery, jako ' . ł 
l!iem z niespGkol'nemi oczami, wpa- wych i w miarę, jak SIę za,)uzcza " (} pagórku, w któI e~o wnętrzll orl- I • 
tnollelui w dalekie morze. Z mo- w I<ibirynt, od lVi,iał go, patellI zas 

b~wa.i" się s~alone orgje, a rej tam .. 

Niebiosa na barkach 
Atlas stanowi naJwyzszy krą~, 

na którym poczywa czaszka. Po­
s-iada na górnej powierzchni z obu 
boków wklęsłości, do których wcho­
dzą wyrostki tylnej części · cżaszki. 
Przy skłonie głową wyrostld posu .. 
wają się W' tych wgłę~ieniach. 

W mitologii Atlas - to tytan, 
'kazany przez Zeusa na dźwig-an~ 

(1)(/ na głowie ł barkaclt;, By- " 
la chwila w jego iyciu, gdy wyd~­
wało ' ię, iż wreszcie się wyZ'1f~1ił 
od tego trudu. Herakles, heros, 
~zukał złotych Jabłek odmładzania, 
l{tóre ro Iy na Jabłolli ogrcubi'e 
bog6w. OgrÓd znaJdował ' się na 
dalekim zac~odzłe W' miejscu spot­
kania .. ię dnia z nocą. Na straiy 
jabłek stały: stugłowy nieśmiertehly 
smok ł trzy nimfy, hesperydy. Otóż I 

Heral)Ie!i . zasięgał u Atlasa informa- , 
c,\i, dQtyczących owego ogrodu. U­
przejnty Atlas przyrzekł , mu , owe 
jabłka, prosił tylko, by podtr2.ymal 
przez ch~l~ę niebiosa. Heta~le~ , 
prz~'jął propozycJę ' z radosną 'apro­
batą ł wziął' na swe barki tyl"o n:;. 
krótką chwilę - wszęcbświat. ' Nie- I 

h~'wellt Atlas powrÓi:ił z jabll,tami, 
nie chciał już jednak zająć ' s~e,o 
dJw.ł1ego stattoiviska. Zażartował 
nawet sobie z Heraklesa. ze (en 
nie wie wcale, jąk Ulu ;do twar:zy 
z l'innaruęntem niebieskim. Ale prze-
J ażony Herakles nie był dyspon4?wa 
ny do Zartów. Zmógł w sobie na­
wałnicę gniewu i .. spokojnie rzekł~ 

- ~owłem ci prawdę, ze . zasma 
f{C'>wałem w tej nowej przygodnej 
robocie. Kosmos mi tylkO nieco 
nie dobrze leży na plecach. Podtrzy­
masz go chwilę, to sobie poprawię 
pozycję· .' 

Atlas połoiył JabJka odmładzania 
na ziemi t wziął niebiosa, prży któ· 
1'ych pozostał aż do dziś . dzień. . 

a,men hym.naJos!· 
RynIen występuje nietytko u ko­

/liety, ale takie u samic niedźwie­
elzi, hjen, małp, fok, świń. ' klaczy 
i oślic, Kabn talc ściśle łączy stosu· 
ltek narodu do hymenu z całoksztal 
tE'm jego życia, ze dzieli całą ludz· 
kość na dwie grup~': ceniąc" hy­
men i gardzącą nim. Żydzi i polacy 
młle;a oczywiście do pierwszej gm­
lW Za brak dziewictwa II panien 
biblja nakazywała ... KARĘ śMIER­
CI. Co się tyczy stosunku polaków 
do ltynlenu w ubiegłych czasach, 
trakt1til! o tem obszernie rozdział.\, 
7, .. Welesa" Blegeleisell3. Całą ró2 
Mro{lną fcmtutykę udręczen, w.v­
JllyślolljJ prze!: chrobryeh męż6w' ł 

i bieg. . . dr,:veh wód powstały błękitne OCZ": wrćcil 1ą samą drogą, IJQwI,la,lą\ 
J w!ldzi "Pani Wenus". Ludzie zwa~ 

Nazwa "ścięgno .Achillesa" wiąże 
8ię z mitem greckim. Thetis, kąpiąc 
swego.sYna, Achillesa. w cudownei 
rzec:e : Styx'ie, trzymała . go za to 
ś~ęgI10,. skutkiem czego uodnie'io­
ua pięta nie· zo.stała zwilżona. ' Pod 
wpływem , kąp,ieli całe ciało, próce; 
pięty, ,uzyskało, odporność' przeciw 

Ale wróćmy na teren naukowy. . nici mI Idęb~k Ariadny. hi('lIi jej uwodzicie/sldm ' cillrem 
Niebieskość oczu pows1aJ'e na tej Z puwyżej Ilrzedstawioll)'ch oJ1i 

o"dają ' się tam ' bez opamiętania 
samej' podstawie, co lazur nieba i ~ów 'atwo stwierdzić. żr między -:--..: . n~lw',7U doczesnym. nie spostl'ze· ' . 
bl", kit morza. Białe światlo --;-- syn- budową i czynnością organow, • " ga.j,!c 'się, niestety, ze pr"zez to tra-
leza wszystkich tęczo\\'ych promie- mitologicznym SeU!lelll ich nazw, 

cą wiitep do niebie po śmierci. ' 
ni _.- odbija się od ziarenek roz- m\Ogół ' niema żadnego zwią.r.ku, 
rz~dzonego pigmentu, zatamuje si~ 'Na' jer Minotaurowi - "zględnir jest związel{ bardzo po-
wielokrotnie w materją1l1ych . czą' Labirynt, .. ą właściwie dwa I:\hi- . wi('rlcho~vri~·. ' ' 
st!!czkacIi, zawart~'ch w ,;łyn,ie mll: , .r.\';nty, bo . m:llJlY .jeMn )V uchu, .1 . I Ju!,ian Prusz~'nowsl..ł.. $.trułom. W . chwili ślubu z PoJikse-

• • •• . t 

l.' ,'Y gma.chu teatru 1.1arodowego IV Warsza1\:ie odbyła, się u~oczystość ~dśłt;'. 
nip,cia popiersia Aleksandra Zelwerllwicza: dlnta prol .. H. ~uIlY. P?plc';Sle 
zoslało ufuhdo1vane przez h, wychow:lnkow dyr. Ze'" erowIcza. - 2. Kor- . 
poracja .. Welecja" szczyci się Icm, ie filistrem tej. k?rpo~acji jest pier~\'~z~ 
obywatel Hzplitej, p. Prezydent prof. Ignacy ~fOŚCICkl, klory ~"stąp)ł do tej 
organtza~ji 'IV ' Rydze \\" roku 188:). - Zdjęcie nasze przedstaWia Prcl':ydenta 
:\{ościckieho w · deklu i odznakach weleekich przed 50 laty. - 3. "Gruba 

Berta". ~{~del słynnego działa z wielkiej wojny, z?stał obecn.ie 'wystawiony 
'IV Berlinie. na widok 1)llbliczny. - ł. "'spaniały WIdok wykonczonego obec­
nie mostu pomiędzy OaJdand \ Alumeda wstanię Kalifornja. - 5 . . Z~j~de 
lIasze pl'zedslllwia urny y. pr~cdhi,lol'yc'znego grobu: odk.ryte,go pod" e)!le. 
rOW('ID . Urn.y 1(', według opinji ul'wny!:ll lln;ht'ologow, Slęga1<l ok\'~su :1:,,00 

do 2.700 lat. 

; 



7 REWIA 5 
A. G. Macdonell 

• arlz OWI 
Niema cywilizowanego kraju, 

gdzie nie chylonoby dotychczas 
czoła przed genjuszem Napoleo­
na. Do czcicieli jego należą zde­
klarowani wrogowie militaryz . 
mu i dyktatury. Literatura o wicI 
kim cesarzu znajduje zawsze gor 
liwych czytelników. 

::\owe dzieło A. G. Macdonella 
"Jlarsz.ałkowie apoleona" wy­
jaśnia nam, dlaczego nie wygasa 
zainteresowanie do literatury o 
Xapoleonie. Olo widzi się w niej 
nie dzieje wojcn, lccz niezwykłe 
przygody niezwykłego człowie­
ka, awanturnika w wielkim sty­
lu, otoczonego ludźmi, których 
całe życie było jedną nieprzer­
waną przygodą. Macdonell u­
mieścił na samym początku swej 
książki alfabetyczny spis mar· 
szałków Napoleona z zaznacze­
niem ich pochodzenia. 

tugalskie wtrącony do ' wlęzlema, 
jako rewolucjonista. Przesiedziałby 
w kaźni długie miesiące, a lUOz~ 
i lata, gdyby jego żonie nie udało 
się przedostać na francuski handlo­
wy okręt, który przybył w tym cza 
sie do Lizbony. Ubłagała kapitana, 
aby po powrocie do kraju zawiado­
mił rząd francuski o gwałcie, po­
pełnionym na jej mężu. Kapitan 
był śmialkiem, gotowym na wszyst 
ko. Udał się natychmiast do guber 
natora Lizbony i zażądał wydania 
aresztowanego bezprawnie francu­
skiego ohywatela, grożąc w razie 
odmowy rozpoczęciem kroków nie­
przyjacielskich. Gubernator uląkł 
się energicznej postawy kapitana i 
uwolnił więźnia. Angereau powró­
cił do Francji. 

Szaleńcza odwaga cechowała 
nietylko Angereau. SVszyscy mar 
szałkowie Napoleona budzą po· 
dziw pod tym względem. Każdy 
z nich zdobywał życie, naraża­
jąc się na każdym kroku na 
śmierć. 

,'\Y pełnych siły i wyrazu obra 
zach kreśli Macdonell 

ODWRÓT NEY'A PO ROSYJ­
SKIM POGROMIE. 

Kozacy zbliżali się już do 
szczątków wielkiaj armji, zmierza­
jących do Kowna, skąd Murat usi­
ował zorganizować odwrót do 

Wschodnich Prus. Musiano Jednak 
przekroczyć przedtem Niemen. Ney 
zaczął po ra~ piąty i ostatni zarla· 
zem w ciągu 42 dni tworzyć tylną 
straż. 

Poprzednie cztery rozbiegły się, 
zrozpaczeni żołnierze odmawiali po 
słuszeństwa, przenosząc śmierć ~ 

zimna i głodu Ilad bezcelową, jak 
im się zdawało, walkę. Marszaiko­
wi udało się zgromadzić kompanję 
artylerji i 700 niemców. Siłami temi 
ob'iadził twierdzę kowieńską. Reszt 
ki armji Murata przeprawiał~! się 
przez rzękę, w niesłychanem zamie 
szaniu, gdy 14 grudnia puy wileli­
skiej bramie ukazali się kozacy Pło­
towa, który rozpoczął stąd ostatni 
atak na umykającego wroga. 

Ney pośpieszył ku bramie, usiłu­
jąc zgromadzić prz.y niej uformo· 
waną przedtem tylną straż. Ale wy 
silek był próżny. Żołnierze uciekli, 
widząc rosjan. 

Ney nie ustąpił. Na czele czte·. ' 
re ch szeregowców' począł podnosić 
porzuconą przez 'żbiegów broń i 
strzelać w kierunku wroga. Liczba 
jego towarzyszy wzrosła w trakcie 
walki do trzydziestu .. Wobec groź. 
by odcięcia przez rosjan Ney IIlU­

siał wkońcu ustąpić. 
Czternastego grudnia 1812 roku 

o godzinie ósmej wieczorem ostatni 
francuski żołnierz z liczby 600,000, 
stanowiących wielką armję, l,rze 
kroczył Niemen. Żołnierzem tym 
był Michał Ney, książę Elchin~etl 
i Moskwy. 
Zwycięfono cesarza, dwuch 

królów, ośmiu marszalkó,"v, 600,000 
wojska, nie zwyciężono tylko syna 
bednarza z Saarlouis. 

Balladę Heinego o dWllCh gl'l' 
nadjerach przypomina śmierć 
marszałka Berthicra, nic mogą· 
cego w przeciwiellstwie do 
"spółczesnych przykładów prn 
żyć moralnej klęski. 

ŚMIERĆ BERTHIERA 
Pierwszego czerwca 1815 rolw 

zmarł znowu jedel1 z marszałków, 
llajstarszy wiekiem, Aleksander 
Berthier, książę Neuchatel i Wit 

'gram, weteran Lafayetta i Rucham-
beau, bohater nawpół już za-
pomnianych bitew nad Ohio. 

Rozh!czywszy się po ucieczce 
z Paryża z Ludwikiem XVIII i Mar 
montem w Gandawie, Berthier 
udał się do swej rodziny w Bam­
hergu, aby ją sprowadzić do Fran· 
cji. W Bambergu jednak ogarnęło 
go zwątpienie. Był stary i znużony. 
Nie chciał jllż wojować. Postano­
wił nie wracać do map, nad które­
mi pochylał się tak często. Owe­
go czerwcowego dnia ulice Bam­
berga napełniały znane I11U hałasy, 
na kamieniach bruku rozlegały się 
miarowe kroki, dudniły wozy art y­
lerji i rozlegała się Jwmenda. Ber­
thier wyjrzał przez okno. Ulicą 
przeciągały rosyjsKie wojsli.a, sjJie­
szyły do walki z Francją. Ce6al'Z 
poriągnął znów w pole, rozl,Jadano 
mapy, ale szef sztabu był nieobe~. 
ny. Żal i 'ikruzha ogarnęły stareg(] 
wojaka. Ból ścisnął mu serce i po· 
zbawił przytomności. Po chwili na 
bruku ulicznym leżaly zwłoki księ­
cia Neuchatel i Wagram. "Co go 
obchodziła żona i dzieci", gdy nie 
mógł już służyć ces'ltzowi. 

Bernadotte, Jloncey, SouU by­
li, jak sam cesarz, synami adwo· 
katów. Massena był synem my­
dlarza, Murat - oberżysty, Ney. 
- bednarza. Jeden tylko pocho · 
dzil ze znakomitego rodu; to 
Grouchy, syn markiza, winowaj­
ca katastrofy pod \Vaterloo. _. 
'njbardz~j awanturnkzą byhll~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
MŁODOŚĆ MARSZAŁKA 

ANGEREAU. 
Angereau był synem czeladnika 

mura:'skjego z przedmieścia St. 
l\J:arceau i owocarki. Do końca swe 
go niezwykłego życia pozostał ty­
pem paryskiego ulicznika. Pracę na 
chleb rozpoczął jako lokaj u mar­
!dza de Bassompierre, skąd wyda­
lono go za uwiedzenie pokojówkf. 
Został następnie kelnerem w cale 
lie Valois; był to dom gry w Palais 
Royal. Wydalono go ze służby 
rG' mez za uwiedzenie kelnerki. 
Angereau przyszedł wtedy do wilio 
SIUI, że życie cywilne jest zbyt kło­
potliwe i wstąpił do wojska, miano 
wicie do burgundzkiego pułku ka­
waler.ii. 

Podczas parady mlodszy oficer 
uderzył go szpicrutą. AlIgereau 
wyrwał nm Ją i cisnął na stronę. 
Lekkomyślny oficerek wydobył 

szablę. Angereau był pierwszym rę­
baczem w całej królewskiej kawa· 
lerji. 

Jednym ciosem rozphta! oficero 
wi głowę i ratował .,ię udeczką do 
Szwajcarji, gdzie został wojażerem 
I'ab")ki zegarków. W interesacłt 

firmy udał się do Konstantynopola, 
a stamtąd do Odesy. Rosja wojo­
wała wówczas z Turcją. Angereau 
w1'tąpił do rosyjskiej armji i został 
wkrótce sieriantem. Nie mógł się 
jednak pogodzić 'l obyczajami tego. 
nawpól Jeszcze dzikiego kraju i u­
~iekł przez Polskę do Prus. Pięku:\ 
postawa i doświadczenie wojskowe 
otworzyły mu wstęp do slynnej 
królewskiej gwardji. Natrafił jed­
nak na złą chwilę dla siebie. Fry­
deryk Wielki pozbawił w tym cza­
sie ,'udzoziemców, sł:lźących w je­
go wojsku, prawa do odznaczeli i 
awansów. Angef1~au postanowił 

uciec. 
Był to krok wielce niebezpiecz­

ny. Za dezercję bowiem groziła ka­
ra śmierci, a za schwytanie dezer· 
tera wyznaczono wysokie nagrody. 
h'.ngereall wydobył się z matni po 
bohatersku. Namówiwszy do udecz 
ki współtowarzyszy, jak on, nieza­
dowolon~'ch z nowego prawa, sta­
nął na czele oddzialu, złożonego z 
~ześćdziesięciu ludzi, i przebił się 
z szablą w ręku do Saksonji. Po 
przekroczeniu !{ranicy tego kraju, 
porzucił na pe 'ien czas służbę woj 
skową i zarabiał na chleb jako na­
uczyciel tańca. Po pewnym czasie 
znalazł się w Atenach, gdzie zako­
chał się w piękne.j ~rec~ynce i udał 
~i~ z nią do Lizb3ny. W tym czasie 
wybuchla we Francji rewoluc.ia i 
."'.ngereau został przez władze por-

fl(IOR BIBI 

E o 
Vlctop Bibł, profesor blslo rjl na uniwersytecie wiedeńskim, pierw 

IIzy rozpoczął po przewrocie HI18 roku badania niedostępnycb do te­
go czasu arehiw6w państwowyc h i dworskich. Owocem tych badań 
jest wydane obecnie dzlelo pod tytulem ,,~[ctlernich, demon Austrjl". 
Tytnl ~am mówI o stosunku au lora do 'bohatera jego dziela. Blbl jest 
Jednak mniej wrogo uspo8oblo ny do ;\Ietlernleha, niż arcykslążc: 

Franciszek Ferdynand, który \I trzymywal, że ,,~tclternich uk.ręclł slry 
czek na szyję monarehji Hab8hurg6w". 

Z dzieła profesora Billi, które Interl'sllje zarówno pod wzgt~dcm 
politycznym, jak psycholClglrznym, przytaczamy usl~p, charakteryzu · 
jący post~powanic potężnl'go ministra, gdy chodziło mu o skierowanie 
podejrzliwości cesarza Franclslka na wysokopostuwione osobistości . 

(REDAKCJA) 

AUST JI 
tego nie zawahał się oskarZy~ Ją 
przed cesarzem. 

f.obie łagodnością, kryjącą piekielne 
zamiary, utrzymuje, że nie należy 
się trwożyć, iż Marja Ludwika pod­
burza arcyksięcia, jako "bohatera Austria i Serbia Drl d 
konstytucji", do przeciwstawiania 100 lat, 
się zar~ądzeniom cesarskim. Cesarz Metłernich pozbawił monarchJę 
bowiem mocen jest zakazać żonie habsburską politycznych korzyści, 
korespondencji z palatynem, zapew- do Jakich zaistniała okazaja w roku 

'niając ją zarazem, że przeszłość zo- 1810. Serbska delegacja, przybyła 
stała zapomniana. 'Vi celu złożenia cesarzowi żYCZeft 

l\Ietternich, którego nieuczciwe z okazji wydania zamąz córki, po­
małżeńskie wybryki znane były w nowiła prośbę wzięcia Serbjl w opie 
calem państwie, przywdział w tytli kę. Austrja stanęła przed trudnem 

C F 
raporcie Ilłaszcz~k obrOlicy małżeń zadaniem. Wiadomo, że Ti8l1eyrand eSar! rancisIe li zamieścił "odkrycia" POliCJI, nad· i'kiej wierności i szc7.ęścia. J)Qradza popierał myśl austrjackiej ekspansji 

i jego małżonka mieniaJąc, że czyni to w szczerym cesarzowi tagodność i przehaczenle, na wschód. Również Napoleon, do-
7<lmiarz,e powstrzymania monarchi- wiedząc, że z chwilą, gdy dostar- . d • . b k' . W wzajemnym stosunku cesar- wIe Zlawszy SIę o ser s leJ PI'OPO-
ni od "niebezpiecznych bezdroży" czył mu wiadomości, bardzo dale- .. i ł b' t • d ' k' !'kich malżonków zapanował chłód. ZYCJI, namaw a ga me Wl~ ens I 
i zapewnienia monarsze; parze kich od prawdy, o rzekomej milost- d l' B l d M tt I h Wykształcona o głębokim umyśle' o za. ęCla e gra u. e ern c 
"jasnej przyszłości, która w małże" ce sesarzowej, obojętny stosunek . Ił . . d k lllonarehini, "niezwykła kobieta", sprzecIw SIę Je na . 
stwie polega na wza]·emności". Cel Franciszka do chorowitej małżonki J . Ii S b" • t ć I 

którą Goethe ubóstwiał przez cale - eze er Ja me moze s a s ę 
ten będzie osiąg'1ięty, gdy 1I10nar- został zupełnie zerwany. Metternich A t' kł i h b d l 

~.~'cie, nie nadawała się, .I·ak mówił liS r,Ją - rze - n ec ę z e sza 'para uprzytomni sobie, że to wiedział z pewllością, że wrogowie T j 
Gentz, do atmosfery ~,bezU1yślnej co uchodzi zwyklym ludziom, nie usiłowali pozbawić go łaski cesar- UTC ą· 
rutyny", panujące; na wiedellskim W roku 1811 wojska ros~'jskłe 

J może być wybaczane panującym. skiej i strącie z zajmowanego sta- ł l B 1 d B ł t J k dworze. Pozatem Maria Ludwil,a wesz y (O e gra u. y y o, a 
• W kwestji stosunku cesarzowej nowisklł, wiedział, że cesarzowa . d . ł j d i .• ń b:vla chorowitą i cesarz unikał z te- słuszne powIe Zla e en z weue • 

do palatyna l\1etternich z wlaściwą popierała usilnie I, zabiegi i dla- k' h d I' d . j go powodu swej żony. Już na po- s IC YP omatow "n aro zmy I'osy 

rzątkti roku 1816 Gentz wiedział, ii~~~~~~~~;:::;;:;;~~~~==~~~~~1Skiego proletarjatu". 
że "cesarz miał kochankę, wskaza-
ną I11U przez spowiednika i zbada- Prz,iaciel kobiet 
lIą pnez przybocznego lekarza Od Talleyranda zapewne nauczył 
5tiffta". Cesarzowa była Ogamo,- się l\Ietternich korzystać ze wzglę-
niona i pragnęła otworzyć serce dów kobiet w celu polit~'cznego 
przed kimś zaufanym. wywiadu. Względów tych nie szczę 

W pełnych szczerości Jistach do dzily mu kobiety na dworze Na-
przyJaciółki, hrabiny Esterhazy poleona. J,ak czarował je austrjackl 
i następcy tronu Ferdynanda, skar· !}Oseł, liczący 32 lata i wyglądający, 
Ż~1 się n2 egoizm cesarzól, który zmII tak młodo, że nadawał sobie sztucz 
sza ją do pieszych spacerów poe!· nie pozory starszego, niż był, moż-
czas największego upalu i do prze· na wnioskować ze słów Lauretty 
jażdżek po najgorszych drogach. Junot, ksiElżny d' Abrantes, która 
Do następcy trOllU, bętlącego je.i 1'0 wielu jeszcze tatach nie zapo-
I.asierbem, cesarzowa pisze, że jest mniała urolm, jaki dolwła !>iebie 
to nieszczęście dla otoczenia. gdy roztac.:al: 
władcy świata przez samolubstwo "Jego postać - pisze ksIężna "\\ 
zmuszają je do ulegania ich "dziw- zachwycie - była urocza, wzrok 
Ilym z1chdankom" i "niemądrym" spokojny budził ufność, harmonizu-
kaprysom. jąc z miłym, nawpól powainym 

Czujna policja przejęła !16ufną uśmie!:hem, jak przystalo na czlo-
korespondencję i l\Iettemich, który wieka, który w sprawach wielkiego 
dowiedział się rzekomo "o nawią- państw" wysłany został tlo cztowie-
zującym się stosunku miłosnym po- ka, na którego świat cal~' spoglą· 
międ~y cesarzową i arcyksięciem tlał z trwogą". 
palatynem" ukuł z tych listów Pomimo świ<lrlertwa, ]<lkie ""sta-
broń, kt' ra miała położyć kres ROZBlTKI POLITYKI SANKCJI wiła !\Ietternichowi księtna, wszecb 

" potworności". Pr7.~·wódca labour party (do sternika, uosabiającpgo sankcje): Pro zę tylko mocny austrjacłd minister uchodził 
hel: zbaczania zachować dot\'chcza owy kurs! ITa ilustracja w "Daily ~lail" '1 •• 

\V raporcie, zlożon'Vm cesarzowi l' k . powszechnie za lekkol11j's Gcgo SWI' 
oJ jest satyrą na żądania angielskich Z" olenników Jgi narodów, aby san 'cJe 

13 sierpnia 1812 roku, Metternich' zostały utrzymane)_ towca, goniącego za uciechami. 
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Pewien lekarz, :z którym r01lna­
.vialena na temat wdzięczności, u­
trzymywał, że jedynym wdzięcz· 
Jl~'m pacjentem był lew Androklesa. 
W podzięce za niewielką operację 
wydobyc~:l z łapy ciernia nit't~'łko 
że nie pożarł swego lekarza, gdy 
go rzucono w cyrku dzikim zwie­
n:ętom, !ecz ocalił mu życie, uzy­
~I\awszy dlall łaskę lullu. Pozatem 
mój znajom' nie przypomniał sobie, 
aby słyszał kiedykolwiek o wdzięc .. 
11.' m pacjencie. NIech zostanie le 
karzem, kto chce doświadczyć na 
~obie niewdzięczności ludzkiej. 

Wśr6d ma,g6w. jogów ; lalfir.6w 

Jakże wiele prlawdy jest w aneg­
docie o dwuch mianach, jakiem i 
dilrzą lekana. Jest anIołem, o ile 
chory wyzdrowieje. Nazywają go 
osłem, gdy kuracja nie odnosi 
<.;Iwtku. 

Na 11iadania lekarza odpowiedzia 
rem, że Androkles nie był lekarzem, 
lecz zbiegłym niewolnikiem, nieobo­
\\ i~zanym do wykonywania opera­
c.ii. Z tego powodu lew nie był pa­
cjentem w prawdziwem znaczeniu 
tego słowa, ponieważ pojęcie pa­
c,lent istnieje jedynie wtedy, gily 
istniE'je pojęcie lekarz. Gdyby b"!'1e­
go IW,ą opatrzył lekarz i przysłał 

mu . następnie zgodnie ze zwycza­
Jem rachunek, lew po załatwIeniu 
sprawy honorarjum nie odczułby 
iadnej wdzięczności. Jest nawet 
prawdopodobne, że gd~'by mu rzu­
cono później w cyrku owego leka­
rza na pożarcie, spożyłby go, nie 
mrll~nąwszy okiem. 

:\Iój rozmówca przyjął moją opo­
wieść, jako obrazę kunsztu lekar­
skiego. Kunsztem bowiem jest za­
wód lekarski, ja zaś zapominam 
absołutnie o znaczeniu intuicji le­
l,arskiej ł myślę, że leka~z, podob­
nie jak lIlutomat za wrzuceniem mo­
nety, udziela za pewną opłat~ 5ze­
małyc;mej porady_ 

Z'arzlU;ał mi dalej, że nie biorę 
pod u'PI'agę wpływu osobistości le­
karza !la przebieg kuracii. ani jeg. 
~dolności wczuwania się, jak rów­
nież intuicji, że robię wralenie czlo 
wieka3 który ' niJdy nie , słyszał o 
7.Iych lekarzach. Fakt, że tacy istnie 
,ią, czyni uzdrowienie chorego oso· 
histą za;ługą zdolnego lel{arz,a. 

- Kochany doktorze - odrze· 
Idem - nikt bardziej, nii ja nie 
reni kunsztu j intuicji w. zawodzie 
lekarskim. Istnieją lekarze, którym 
Ilowinnaby towarzyszyć cała gto· 
mada wdztęcznych lwów. Ja jednak 
przyszedłem do wniosku, że wdzięcz 
'10ŚĆ za ocaLenie życia i zdrówla 
wogóle nie istnieje. Lew Androklc­
sa nie poczuwał się wcale do 
\ ·dzięcr.ności, nie pożarł go zapew­
Ile dlatego, że sam był syty. W ze­
,złym roku uratowałem życie toną .. 
ce,i damie. Nie I,odziękowała mi 
nawet za to. Mam kilku znajomych, 
którzy dzięki moim nadom pozby1i 
~ię cierpień, uważanych za nieule­
'~zaIJte. Odegrałem ,więc wobec Ilic'lt 
mIę AndrokJesa, oni jednak nil. 
okazali się bynajmniej lwami. .Jeden 
przyponmiał mi nawet, grzecznie: 
cQpraw(la, że mógłbym mu juz 
7.wr6cić pożyczoną książkę. Nie za­
prosił mnie równiez ani razu 1ta 
kolację· 

- Cieszy mnie'- rzekł lekarz -
źe niewdzięczność pacjent6w spo· 
(vka również niepolVolanych leka­
rzy. Lecz w takim razie chciałbym 
wiedzieć. zaco ludzie bywają 
wd1.ięczni. 

Oswoion, skorrion 
Do wer'anQY ~bliżył sk młOdy 

hindus z ,vą kim ball1buso~"Y111 
koszykiem. Postawił go na zie· 
mi,aby mnie, pozdrowić ,m iejsco 
wym obyczajeul, podno ząc ' rę­
kę do qoła, :\fie zrozumiałem je­
go mowy i przywołaiem ~łllŹąC~-
go na tłomacza. . , 

-,- Chee pokazać panu km.a 
cudów ... 

Z~odziłem się: Fa.Idr;' który do 
tychczas 'nie spojrzał ,na mnie' a­
ni razu, wyjął z kosza Zaf,lOmocą 
dwuch pałeczek .wielkiego, śkor­
pjona. Z\vierzę _ chciało uci'ekać: 
lecz f~k'ir zakreślił p-alcem ' do· 
koła' niego na piasku krąg, " w 
któr'ym skorpjon począł' krążyć. 
Za, każdym raiem, 'gdy, zbliżył 
się do linji granicZl1~j" zatrzy­
mywał się jakby . napotk.ał mur, 
i zaczyil;ł nanowo krążyć w ku­
le. Powtórzył się ten manewr kil 
ka razy. Fakir za art następnie 
krąg na piasku i na wysokośd 
dwuch metrów nad ziemią :akre 
ślił w powietrzu czworobok. -
Skorpjon nie poruszał się prJ:C'z 
chwilą, poczem zaczął krążyl: w 
granicach nakreślonego Bad,nim 
czworoboku, zachowując się · tak 
samo, jak poprzednio w koje na 
pia 'ku. 

.' MarjOnetki 'bel 
SZIJurk6,w ' 

"T UO\Yl:1ay -nap~tki:tłem faki. 
ra, który zaproponował miurzą~ 
dzenic eiekawego' sćansu. 'Vpr<jT 
waq~ił mnie' do .namiotu, kt,órc; 
goullleblowanie. składało się ze 
stolika'i dwuch krze et Fa,k,ir u­
sŁa,yjł'n'u sŁólikukilka laleciek 
wys'Ol~ićh na pięć ccnŁymeti·Ó, ..... 
Głó,,~ki ,ich, h~ły z ,wosku;, nóż}{i 
ze słomy, ,a stopy· z metalowych 
guziczków. Fakir stanął w odle­
głości ) je'dnego'- metra od ' stolika 
i pr!-e~ló,vił co'ś do laleczek w 
l1ie;<;l1anym języku. Laleczki- za'. 
częły tallczyć. Gdy' zbliża-ły się 

do '·krall~a stołu, ' zatrzymywały 

się ' na , chwilkę i rozpoczyna!y 
taniec ku środkowi. Zbadałem 

lalcćzki. i sl.ół i przekonale~n ~i~, 
że nie' były · do{l przymoc'owal1c,. 

• ••• ..t 

Fakir zaproponował mi n~stęp 
nie, aąym dotknął ręką stołu w 

kilku punklach. Laleczki pod 
skoczyły natyclil11ia t na mIeJ' 
sca, kŁ9rych ' dotkn:ł!em, i ' pocz~ 
ły krąź)'ć dokoła nich. 

Poło'ż)'łem .na stole sr'cbrną 

monetę. X a ' rozkaz fakira mone­
la podniosła się) 'poczęła krążyć 
dolwła swej osi w kierunku fu-. 
kim. Spadła WkOllCU ze ,tolu i, 
luążąc wciąż, poloczyła sic: do 
~lóp czarodzieja. 

- W każdym razie nie za du· 
chowa przysługę. Znam "Yl>adki, Pod lekarskim nad-
gdy pis.arze, inżynierowie, kupcy zorem 
spokojnie korzystali z cudz~'ch po- W Kalkucie zawarłem znajo-
mysIów, zdobywali sławę i pienią-
dze. Nie przychodziło im jednak mość z doklorem Bandopadhya\ 
na myśl dać dowód wdzięczności - znukomilym chirurgiem, ]-tĆJ­
ideowemu twórcy ich powodr.enia. ry zaprosił mnie na :>cans jogn 
Pozwalali mu borykać się daiej z;'y .. _. __ • ___ ._ •• 1'1 •• 
dem t sami wymagali od niego 
wdzięczności, udzielając drobnej po- nia, że ktoś może wyrzec się swo­
'~:vczki. ich pieniędzy. Doktorze, niech pan 

-Za co więc ludzie są wdzięczni? flO udzielonej poradzie wsunie bank­
Nachyliłem się do ucha lekarza not do ręki pacjenta. Jest to ledy· 

~ szepnąłem: na droga do uzyskania jego 
_ Za pieniądze. Bo ludziol\l wy- "dzi,,'aności. 

'da tę rzeczą trudną do zrozumie-
A.Hahł 

. Narashinga S'wamis w · obecno­
ści -,profesor6.w. ul1iwer-sytetu. 

,Wie'czor,ein ' prz.YbYł j~g do :>a· 
li'J))TZy unhversy.teckiem liiliora· 
torjtim . . Ki,ero\~,n·ik-n't~lał mu na 
dłoll pewną ilość 'kwa,su 'siiucza­
nego, . który hindus naŁjrchmiast 
zlizar Pro'c.edura ta p'Owrorzyła 
się " z większą ilością kwasu. kar­
bolowego ' i witrjOlu. Połkni~te 
prze~ ,hindusa il9Ści ,wystarczały 

do ' ~śmiercenia człowieka w cią· 
gu, kjlku minut, a hindus u-

. śinie~hał się tylko. ,Ję,zyk jego i 
, gardło n!e wykazywały śladu po 

parzen.ia. Truąizny, p'ochodtiły /, 
uni \ ... ersyteckiego ,labon-ttór julU 

. i ' auten1ycz'no§ć ich nie 'ulegab 
wątpliwośi. !{ażay ruh ' hindus:! 
był końtrolo\vany przez Pt:ofe­
sorów, . wśród , których, znajdo­
wał si~ sir Raman, laureat No­
bla: , Czyn hindusa -' nazwał' 011 

" wyzwaniem, rzuccinel11 110WO­

czesnej wiedzy". 
'Ka pytanie obecnych, co czy­

ni organizm jego do tego stopnia 
odpórnym, hindu wyjaśnił, że 

I 
trans, w jakim potrafią znaleźć 
się jogowie, i ścisła koju:entracja 
myśli, d,ają im władzę nad cia­
lem. )i'ajsilniejsza trucizna nic 
może zaszkodzić jogowi, który 
w ciągu dlugieh lat ćwicz)'ł si~ 

w kierowaniu funkcjami orga­
nizniu,. zarówno fjzjologicznemi, 
jak psycł)iczl1cmi. ' 

ZWlciestwo - ie IJ 
Absoltltną władzę·na.d swojcm 

ciałem posiadał Brama, pu:'.le1-
nik, , mi,elizJi.ający w chacfe nad 
rzeką, ,Adyar. Na pytanie moje, 

w·ja-kim'ce-lu -nauka JORóW zale­
ća ć\,~iczenia ' oddechowe, . Bra· 
ma odpowiedział: 
,- Naturt.l udzieliła' nam 21.600 

oddechów na dobę. Szybkość od 
dychania : zwiększa tę liczbę i 
skraca życie, powólne zaś i spo· 
kojne zlUniej za ją i życie prze· 
dłuża. Każdy za.osZCZędZOllY od­
dech,gromadzLw ,organumie za· 
pll. sit Jogowie odfiychhją Tza­
dziej, S_łonie oddychają wolniej, 
niż małpy, węże wolniej niż psy. 
Platego słonie i ,vęte żyją dht­

żej. 

- : Czy p9trafisz regulować 

fiuikcje serca? - zapytatcfn. 
- Funkcje serca, żołądka, nc· 

rek, krwi i . płuc zależą w pewnej 
mierze od mojej woli ·- brzmia 
ła odpowiedź. - Posiadam wła­
dzę nad mięśniem sercowym: 
mogę dzięki temu wpływać na 
flln];;~je innych organów. 

Brama polecił mi położyć re)' 
kę na jego piersiach powyżej 
serca. l:cz)'niłcm to, Brama za­
mknął oczy i pozostał bez nt­
chn, sztywny. Tempo serca sla­
w,lło się coraz wolniejsze. Czu­
łem p.od r~ką, jak słabnie. Trwo­
ga ogarnęła lUnie; gdy przekona. 
Jem się, że serce przestało zupeł­
nie bić. Trwało to kilka sekund, 
poczem uderzenia wznowiły się, 
z początku słabe, późiliej coraz 
mocniejsze i szybsze. Wkor.eu 
ser.ce bHo normalnie. Dopiero 
po , długiej chwili jog przebudził 
się. Olworzył oczy i zapy~al: 

- Czy czułcś~ 

- ' Tik -' odrzekłcll1, n' Hra l1{rzesz - za,volałel1l. 
ma mó.,~ił: . ,-- .1:>odstaw dło}l pod mój no· 

--- !o, c~ ,ci pokaialCłl} ,jeht ~ il~miechnął się , Bralua. 
drobnostk,ą w poró\"nuniu z 'wy P{)czuJem ciepło wydechu. _ .. 
czynami nasz)fch ' " iel.kitlt mi Brama ,zamknął. znów .oClly: Był 

sŁrzów, którzy potn!fią rmie.. "' , Lransie. \Vydech sŁawał się cu 
niać' ,dowolni,e ;bieg I.rwi. .J,a l po· raz ~lahszy i wkoileu, n ie czuł~m 
siadam tę U1hiejęlnó~ć ". ~hdn' lli go wcnle. Obejrzałem uważnie 
sto,pniu. II ,joga, lecz l1ic dostrzegłem żąd, 

Na lllojq prośb~, Brama 1)'1ło- nyth' ozn:lk oddychania, .·a sLo, 
, żył"m'oją rękę na swoim pul~ie, le leiała ,\':~polrrowalla mbsięź­

który zac~ął. słabnąć i wkol"cu na płytka, Zbliż):łelll ją do. 1H~"a 
przestał bić zupełnie, Dop1ero po i u~t joga. Irez nic 11kHZ3l':' i~ na 

czterech minulaeh zaeznł IIde- niej , najlżejszy nawet ~Jad par,\', 
l'L.ue ' na nowo. ' Po: długiej 'chwili jog obud7 ił 

- Dziwne '- rzekłem. 
- . I-ic' dziwnego, ani cudow· 

nego - odrzekr Brama. - - To 
wyniki. nauki jogó,,:, 

Dwie godzin, bez 
I ' 

oddechu 
- ' Pokaż mi jesfCll' jald.' 

dziw wazej "'iedzy - Plysilem 
Bramę· 

- Dobrze - zgollził ~i~ -- ale 
11a lem zakończymy, gdyż \Yi~!ie 
mnie tajemnica. Przestanę ,)(ld~' 

chać. 

- .\lcż w takim razie u· 

_..: \YyLlomacz mi lę' 7<l):(lHJI". 

będl!cą zaprzeczeLl iem n,asi(ejt' 
\lropej"ki~j wiedzy . - 1)r:o~;i~\)lr 

Rra111~. 

-', . 'iG wolno m.i tego: ~H~.!}l1ji , 
Zatrzymać ' oddech P?trafi~1' jedy­
nie b.ardzo doświadczeni:'jogo' 
wie, - Ja mogę ziltrzyll1a~ go lla 

prze,'illg dwuch godz1n. Dla bill­
łycll je~t ta ",iedla nicdo.l~pna. 

Jqg zamilkł. a ja nie próbV­
wałem już zedrzeć zasłony z PI)­

t~żnej tajl'mllic~·. 

Prof. Pllweł 'B,·unlol1. 

"Czarna tabliczka mnożenia" . 

d.o której uczę:m:;;aj;t IU'H'1I ,linie qzie"cz(~ta, bowiem m~,li 'I'hlc'p('l 
w\'':iylani są zazwyczaj 11&, n:lt11~p: odrazu do ojczyzny, 
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rul.e 
I ;' •• 

iedJn;e 'rzymaiae ~·sie I,dala.' od sal, g,~ 
Zblita się lato --- sezon wyjazdów nad ·morze · i de ka· 

syn nadmorskich. . 
. Kuracjusze i knracjuszki zamiast odpocz)'nku znajdują . 

tam ruinę finansową, a nirraz i śmierć z powodu ' przeg.ra­

nych majątków w k~synach. 

Niech pqniższ,e wywody przynaj~l1niej w · C~ęśCl bęcą , 
przestrogą··· ' , 

Przestrogą w szczegńlności przed płatnymiagenŁami 
kasyn, którzy wciągają łalwowiernych. do gry, wmawiając 
w nich, żel wynaleźli system niezawodnej gry w ruletkę ... 
lecz brak im tylko kap(t:.lłu do eksploatacji wynalazku. 

(Redakcja) 

dać do coraz to innych przegl'Gdek 
tarczy. . 

się · od~gra~,· g~y'żkasy:na usta1J.O- · tem .3.ip', nic - l1ró1'·i, nie pami.;ta. bo 1\Q1YPllli ::>tawkUllli, ct\' w !'uletk,!, 
, '1 ak l t l t' l .. t I ' 'c, d •• • • d .,. l t - k " . . Vl y m . -sym'l; ną. .8 .awę, \: orą. . WO -' t o Sl~ 11I .~ u r\1 a a w pamlE:'~l; ' :n011'l l zy \1' ,ar y, c!.~' '" - OSCI - ,r!!€: 

no : rostawić . i jest Olla 1200 l'a.z~· ~ię o .tyl1'l jrdynym ~~·~p:.dkJl. ktÓl'~" Jlrz(~g:ranjy, ale też i nie ".l'gTum>', 
więksźą ód .minimalnej. ' Jążaliśil;Y . b)rł kOJ'żystny (Hit 'la>! •. a zapoMina' ~(~yź szanse 0\)1( p;Lrtn":'ó", są jed-
więc ·napetkali niesprzyjającąnam . ' .1. tysh~c:łdl. ':'·YP;l'lkt w. ~ieko! L.y:;,t - 11;\];;,0\1'0 Ponip w,lż ta!;:i "po~ ',1) g'],], 
~erję z jeden:rstu; tedy ·o.ouegraniu nych. . h:tłby nuclny, ~tarallly 8 i{~ )naG we-
się ni.e.ma 'm<Jm.· .• '\ 'I)óniewai ser.J·e d~lI f,': .j·akico"·oś .,b5'stC IllU· ' i \\,vg:J'y-Tak " ,IlllO tr~eba, oualić · J.IZ !l ,t " J c' 

z H·stu, J'ak w";'lika z powiedziane ' l d . . . "ality tak dlul.?:o . . 1Ż lI«!lotyk.am,V 
J~ 'lal.Ys ·~e · e ~'en e,. że IlIOŻnn . 1"V1;<, ~ . 

go. zdar~aj~ się 'raz na cztery tlń.i, . I . '. , 11' "'rjli dla na ~ JJi(,IWI'Z j'." 11;1: kt{'ra d e. a 00 że nawet j \l'i. ;"llti eJ'! 
więc nic dzi.wnerro, że ludzie stale .. <'r,)' ni 11:\S, \1·o.; z (' ~nil'j. n ." jlLżllit'-'j 

~ >·y", tcfI.lY mez.1wodn·' J gr):. i'\iem;l 
~gryw, ają . sie w kasynach. · Kto:;, . t . t d . " .. hh· ~k<l,\· i(·7. ' I .I' !lI ':(.,l,i" 'I)]Z \ '!.~Ti\ -

. 8yS emu wygrywallla am, gZIe 
kto gra stale - musi lximiętrtc, że niema . systellm ' przy lZlICantll nymi. 
pl'zeciQtnie _raz' na 4 dni musi _ ua·. kulki. jlozo~taJe je T ·Z'.' jedlla (1\1' ,'i l-

po'tk:ać serję , z 11, :~dbo i .dlużslą. tll.alllo~t: \\alcty0. tą ~al1l <l hrviii.!; 
PowyżąZE' r07;umow:tllie poz-nóli WSjJontllleliśmv PO'I yżej , . że 111- tak S:11ll0 j;\k lia:tid <li'2 od 1I<1 " Z!'j 

nam rozwiać· legendę, ' która mówi. letk;1. jest ideal8m, jeśli e!rodi,j o "\:lIi l,ulk:t " 'pad I tn 111b l a lll. ' liliO 

że .. krupierzy są tak wyĆ,wic;'Clli. w . HW_ll'Zanie stale Zillicl1injącyeh t>lr. przt'1. ta"Q\1'uni" - kart,\- IIk:' l d ; I.i:~ 
lzucaniu kulki, że . mogą. spowotlo- ,,:arunków, > ,,, który.ch k1lIl,a przp ~i~ tak lub inuc:l.l ' j - ~;-lk ~.J1I11I 1110· 
wać, ie;kitlka' wpadnie zawsźe talll, ) bywa ; zallinl wpa.dnie do przeg róu ż C: Il.lY grat' bez J'/'i,!'.I1ly i jI!;IlJ11_ \\ le 
g'diie,: im jest :wyzOdtiic (to . znaczy ~ ki. T? sam<? d~ sit: ]lowi ec1iic-~ p kar dy, mOŻ('j IIY 1Yyg~,l \.; cl1i~(j. \I.. t( :ż 

~ 1.:1ch. · tasuJ'emy kart .... ,' cz.yli 1lI'IOllli . aby,·gracz m1,lsiał ' przegrać). Osnute' rnbżrmy d1l7,0 prteg :·,)(·' . fiz, , :'s(' j\'ll 
to jest na; ohserwtl,rji, że .' gr.aczja- : ~łówy celowo układ;imy je 'l' jak : ",' !!'O i d.rllg-kg'1) ~ą k ,-]n;lko \',o 11 1(17.· 

ki~ czas wygry:wa, a p'ot~m znie- nąjwiększym l1iepor~qtlk\t. Gdzi0 li,,:r. 
nacka napotyka na ' serję, ktći-a ' mu zaś .niema porządku przy ukfa([,liliu ,hl k "idzhny lIi E'lil:t "1'l.t~!.UII za-

IV jednym z numerów " Rewji." 
1\' artykule p. t, "Prawo przyczyno 
wosci i prawo przypadku" powiąza­
liśmy zjawiska, uleg::tją.ce prawu 
jJl'ZF~yllOWOŚci., ze 7,jawi"kami, ule 
~'aj,~cemu prawu przypadku . Jlrze~, 
wprowadzenie następującego uogóJ 
JJienia: "wykollywując jakąś c1.yn· 
1l0SĆ z chęcią lIzy"kallia pożądane­
go wyniku, musimy tę cZyWlOŚć wy 
konywać tak, aby byly stale zach6 
w-ane te same warunki, wymagane 
w celll otrzymania określonego 
I\'yniku". 

Gdybyśmy zanalillOw3.li biuletyn 
gry w ruletkę, ·zauważylibyśmy, · że 
takie pary: rouge • noir; pair - im­
pair; passe - manque uk;a~ują się 
IV pewien charakterystyczny spo· 
seb. Ukazują. . się serje rzutów- tego 
~am('go rodzaju, przyczem seije 
Jhtższe zdarzają. 'się', rżadżiej, ' uiż 

~erjc krótkie. .Przytem· ilość sel'ji 
odpowiedniej dług'ości da . się ując 
w bardzo ładny i prosty wzór: i1o~ć 
r;erji długości X plus 'I każda­
jest dwa razy mniejsza,niź 'ilość' 
serji, z których każda ' jestdłu­
gości X. 

db' . i~~rt, .tal,n .nie może b.\·Ć mow". I " .. 1 . () ~era. całą . wygraną, a- na.stępnie ," ' ,.. , ,', ' . . <.. )('71'\('CZel1lit bit: prz, ·( jIl' Z('!! !':l,j.!. 
i własne pieniadze . . Nie J\'st to ani . ,by~ll1y SOblE'lntlOg~~ ,doz\ (j J.<l1,1~" :\a zak.o(lc.t 'ni ,' wit:" / ,1/ ' .\ ; I, j! !LI )' 

Zaznaczyliśmy rćwlllel, że o il e 
/ jawiska odbywają. ' się w sp08ób 
l' icclająr-y się zgćry przewidzieć, to 
oznncza to ub innego. jak tylko, 
'l,l' : tę samą CZ~'IUlOŚĆ wykol1ywa­
li~my w coraz to iml~'cit warnl1-
kach i, co za te.n idzie, skutek tej 
c;;yl111ości musiał być za każdym 

razem inny~ a mianowicie, taki, ja­
Id musiał wy.libć z warunków, w 
któryeh ta czynność była wykony­
wana" 

'" tem mi",iscu" ŁaJert1:" 1yoln;e 
r ,. ('ezY;Jiel:ll1iernie d zka.wej: shv:t. 
n:łjąc .icdnal~owe przyczyuy­
lIl17 ymnjemy jednakowa 8kutki : po· 
rZ;lcJr.1;: "twHrla porządek: - stWil. 
]'l3 jąr. przyczyny bez ~adnego ).lo · 
nc~ rl1<u i planu, pt)winni~my się fopO-
1; 7.i !? I~·ać stale zmi9niających tę 

~k ll tk6w : chaos powinie 'l spro\ <t­

Iz.;)(: c l1:.FI!' . 

.. \ nalizują'c okutki. którEJ lIk;) 7.11-

i;! sifC t al\: samo c.ha·otycluie, j..:k 
J Irzy (; zyll~', któl''l je poprzedziły - ­
Il,az1\je sic: . i.0 je'lnak r. tego chao­
' 11 nano'\Vo 11'viania sie idealll1r 
; zgol~ nief)cz~kiwany p~rządek. • 

[)I:l zilll"tI'01\'Jnia powyż.s;:eg'n 
,IQwi r rl z(' nh' 'l.lljmijmy 8ię ella pny 
\1',1(111 lul lO' tka. 

Pr,zy konstru01":miu ruletki po· 
~t1twiol1o s<..bie za cel stworzenie 
jakn:i.jiclf'a llljej8zyrh stalc 'l'mienia 
j;!t~)th się warunkćw, · ·· ·w który()h 
ma się po nl"z;L6 wyl'zncana kulka .. 

A więc tarczę 7: numerami "'pra-
11'ia .,ię w ruch przrciwny (10 rudllI 
wirują cę,i kulki: kulkr. w chwili 
wpadnięcia do tarcz~ .. doznaje ud\'­
nenia. na.::kutek czego i'uch jeJ 
7mienia. sie znie-ll1c:,a w ruch, kt\:­
r ~go obliczy6 z!róry nip, moina. :\b~r 
kulka rnogb wykona6 . droQ\~. nie 
(l;ljąeą si!'] zg-óry przewidzleć­
krllpier ~r ~ostatlJiej chwili' przed 
wyrl1lszczeniem jpj z rE:ki nadaje jeJ 
1'I1('h wiro Nr wokuło wb..,ncLo~i 
(plJflobnic jak na bilardzie). Są to 
1\ ;;zyśtko cZYl1'Jo'ci, które stale si,: 
7.mieniajrJ. A jeśli wziąć pod u ,' .. a­
Q'P, że do teg'o dochodzi niezliczo­
II~ ilo~ć ~ ta1c zmieniając~rch ::,il} '\il' 

nmków, ja 1e zmienna siła, z jal,ą 
hllpier wyrzllca knlk(:, zmienno 
lan: i,~ klllki o dlll'WO zale:i:113 ,)(1 
wiIgotTldŚc i powietrza, slIch:t, o z.'· 
~pO(f_na l'<~k.l krupiera, niejpcln:l ko­
\\'I.' 1.lIZrc.w kml\'C',H tarc.zy itd. itrl. 
- tn ~lo.ir1zienw· do 1\ ll'io"ku, ~,t 
kulka lIin'dv nie 1'!wuiega swe,i 
drogi do przedziałki t:1rci:.~· w je!> 

nakow ych w.:trnnkach. - Rnietka 
je"t ma szynq, idealnie rozwiązują­
cą zagadnit>nie cplo"'c'g'o stwarza­
nia coraz to innych warunków, IW 
,pc'lnienill których kulka lJlu i;i \' pa 

Ruleth w ('.iągu 12 godzin . w~'­
konywa .okolo 500 rzutc;iw. Zaklina 
jąc dla uproszczenia rarh,inków, 
że Hość ta jest 512, zauwaiymy, 
ze na t~ ilość rzutów składa ' 11 

128 serji o dlugości 1 

64:, "" " ~ 
a2 ,,',, ' 
16 ,. '.;, 

... 
" 

,) 

" 
4: 

8 . " . " . ., 5 .i t.~d 

.\na1iqj'}c . duż,ą. ·.Ho·M· tiule l~" 
llÓV" zauważymy, ie na 1000 rzu­
tr. 'IV pn:ypada okol o ~j() . :;;I'l;,ii r. 

1l0jedyńc7.ych rzutów, '125 !'>cr.ii~. 
dwuc:h jednakowych l'Zutów' itd. 
Rozpatrując ba rdzo wielką. iioś6 
biuletynów zauwa~ymy. że pu,e· 
riętnic' r;1Z na miljon rzutó,, ' ( t. j. 
ca 2000 an,i gry przy jednym stole' 
musimy się natknąć przynajmniej 
lJa je:lną ser.ię o długosci 2(l rzutów . 
togo sallieg'o rodzaju. ,Serji1 7, ::;,0 
llIoże się zdal'ly6 raz na miljard 
rZtltĆr~v, Lo jest raz,na. jJr7-ł:ciąg- 2 tui 
J,ionów dni gry przy jednym stole. 

O ile przyjmiemy, że na ~wircil, 
Hniejn około 1000 stolc.w 1'ule.t· , 
kowych - wtedy rachunel~ wyka­
że serja 'l 30 rzutów zdarz3 .. si.~ na . 
kuli ziemskiej JaZ n3. 5 lat. ,Kilka 
lat ff'mu zduzyła się w MontE'­
('al'lo serja z' 33-ch!, co powil1110 ';"i~ 
(lzia:6 prze<liętnie raz na 40 · Jat). " 

. Z poprzednich f()zważail dOi\zli;; 
nw :'l(l ' " niosku, :i.e ta~, .gdr.de W:l­

J'unk1 potrz9bne dla zaistnięnia ja­
kiego~ :>kutku, nie są regulowane 
naS1.<1 '\':ola -' sa rli30kl'e~1t)li~., __ o 

tall1 ;p:6nr 'l"'itla~tll !l:mrj l:Zynno;;­
I'i ,przewidzif'ć nie moź,emy: Za każ 
.lvm r::lzf'lt. czyni1()ść Ilasza ś1łowo 
r1'Jje skutki ,inne. 

.Alc przy bal"lzo wie.Jkiej j(OS(':I 
czy.nnoś\~i .. <;klltki ,t,:, _dają ~ię , uj1j.(· 
w wymienioną · l'egH1r: nialeji:c.e"j 

. ilości (lług'ieh . srr.1: . . 

* ROZUlHo\,,'ania ;lm, ,>'Żl>M PO'lll ol;j 
nam na ~yciągnięcie pi:a~tycz!lyl~l) 

wniosków .. 
. Przerlf'w ' z rstkiem m1J~inly FOf;l" 

\\'i(~ sohie z~l' za·indę. że uje wolne. 
~Tnć z ('hęc'ią or~eg-ranil1, : ~5ę. . Bo 
przl'~'ra,,- ,7,y je.dnostk(' ..,-- ' ~ll';:!u 
sir odi'gt':lć TIlusinlj" oOlh'ui6 ;;1 al\'-

t . ' • • • • • 

kr:o Przc~i:·1·3t\·S?;y dwiB - 111\1;',ll11y 

posta wir. ('z~f'r~' . potem - ,) ~~':!iij. 
~zr;:llaście itd. Za .;edeill1stym nl­
z ... rn . muslplihyśmy juz pOb~ai';ć 
11)':( wdnostf'k. G,J.vo.,r\mv 1'<;I~ '!!1 

j/'(lroIJJ"hrm r;;Zf'!l( lI ie OC! f'!Hali -:­
~c 111Ż \)0i uip. i ni ... hp; \h i !-' II I ,I' 11 I o.g·l i 

, ~ . ' . . . '11rawo. na pOf s a1\'lC którt' ~:{) łI1o_,,,.·h l B· I ' , zaslu"ą aru W1U:l l' ruple a S" ' ~ ,-, ~ O\\.<'l azy a Z:1cbarn\'.':L", r],,;<.(.' ' i_ .' "! . . ., ~. _ ,r. '- r,!o. h."śmy ' l)l ;zcwiclzie~ J;:ierunlw\\'o~ \', . .. . 
o okresloneJ dłuo'OSCl muszą SIP . • ' . (,ipl:" ka5Y'na w~Ionie - (':lI·hl. !; t6· 
2darzać i c~ęstotli~oś6 ich już obli: ' gry. . .' ry' n;)pyt3nie. jak l]tOŻLt~. \1 ) ~;';'U!ć 
(jzyłiśTny. · . . .Na podsta1rie rozliill,CW~I'li pO\1"'~'ż ,~.' ,rule:kR. od lłowiPIJ'dał: ." ~rz.).llla 

• r " •• " szycII ll'Ioglibyśmy po~~a1\·il. t.yJkc ' jąc . się 'ztla\a od. sal gry;' 
Inna legend,a; człOWiekoWi ;;lll . jod~n wniosel,,: grajae stale jedJii;l- 1.lli. D. 

się jakaś cyfra lub napot.yka ' poU .. . ,. . ... ' ••••••• ' .. ..................... . 
cianta :z' jakimś numerem. (lm ,p'od- l!! 

. I 

H:lWi? tęj przepowiedni 'gr-ać na da-
ny , nun;teI' ,i wyg.rywa. ,Ta E'no"-'idze­
nie, . te~ep!l~ja ? .. 

Zakładając, że mamy do . c~y. 
nlenia z-- jasnowidzeniem, r.owi~l-f 
111śmy, w: myśl wymienionych . wy-' 
w<ldÓw,.: przyją6 proces: nast~puią.·: 
r.y: ·oraell' , JYoiVwiadomie . Jlcrce-' 
THJje wszystkie okolicznosci,'. w ja-o 
Idohklllka zo.t~lła w,rzucona Gprzy ' 
'\7,yny.· '1 . n~ jX)d~ta wie tego wycią· · 

~ :t wnioski, z których o"tatni jest 
odpo"jec1zią: kulka \\lMdl!if' ta i. i 'l 

PO\Ty'żSZą supozycję Ulu :iiin:iy . od· 
rz~cić , gdyż nie jest · do pomyś'e· 
I1i:l, alJj' c~ło",iek mógł zaob c,:,wo­
W:ł~ '; ~\'iadomie czy. nie';'v.iaUumie 
wszy;;tkie warUtlkit w :l~tórvch kul· 
ka ;ostała ·"'yrzlIcona. Zaś "!lic żna. 
j:łC ciągle. zrilieniających się 'warun 
ków, :wj~!~ich : kul'ka ' przebywa w. 
I i!lg~ c_Hłeg~~ ('zasu' od ehwili wzifl.- _ 
cia jej (10 l'E:ki przez .klllpiera aż 
do ehwili,gdy wpadnie de prze­
;';Tódki - . llie możemy"jak już wie­
wy .3 nasżego p09rze1luio wy.lożo. 
neg-o uogólnienia, orzewidiie6,' w/ 
ktl.:r ,~in miejscu się zatrzyma: nię. 
znająr, przyczyn - nip. :110żemy ' 

przewidzieć ich. ~kut~u. ' 
. , 

W wjiJadku ;!.Ty w kut.'y, które 
~ą ju;Ł ig'óty .uloźYI).e (prze.tasowa~ 
J1~), mus}elibtśmy, ch:ląc :v.f.tłoma~ 
rzvć ' nl(l:in0~ć. pt'iC:powicd,ni, . przy­
.i:l~ aUjo f.:tl{t· .zaistnienia ·zjal"iska. 

• ..' r ,. I . " 
j:1snowirlz.twa . t. 'j. że . potrafimy' 
odczyh,6 Q.iwrotrią. : stronę . hity, 
która t'ó i110iliwo~(': przy ' diisi!:ij. 
8zym' stą.nie . 'oficjalnej \yie<lzy 'nie 
mote ' by6~ przyjęt:t (liczj~ol~iek i 
nie odrzucona w zupełn0ti'('j), ' albo ' 
też musielibyśmy przyjąć fakt zja­
wiska t.elaQatji ·t.j.' zdolności ódczy 
t~rwania myśli przeciwnika, ,·który,. 
widząc. s11'o-je-karty, .zdra.tlza ich 
treś6, gdyż . .. żaglo~llo myśl1' · . I ta 
mo~liw08j , Tjie je't przez _ uą.u~ 
prz>'jęt,l (acz~olwi9k rÓ\\'llieź nie 
jl?st ml!'zueona. ". zlIP.el lloś'ci). 

Prorokowanie n,t po\1:;ta\vie' snu, . 
jakichś oznak, 'Jzy fetyizc w itp., 
l1111si'być wogóle bez żadnyćh wąt· 
pliwOilci ' odr'l:ticone, b.) tutaj. niema: 
l:ni . cidn>.biny' ~wją~ku pr'llyl'zyno­
wego pomiędzy założenie lll ,a; wuio­
:"kiem~ ~Iówi się je(luak '" wymie­
I!iony sposób, zapominająi! o tbm, 
że jakiś numer, . czy kolor .musi 
p' ~efi ~~ wygrac. Była to koincy· 
oąllcja. Nic pozatem. A przecież by 
W:;lją rr,jljony wypadków <>dWIOt­

pych człowiek . priegTYw~, aic {I 

jubileasż. Prezydenta Moscicki~go 

1. P. Prezydent w towarzystwie kiej rewji na polu. :Mokotow· 

gęllerallleg~ inspektora sił zbroj skiem. - 2. P. Prczydent wito 
nychgen. · Edwarda Rydza-Śmi- . się z prezesem raely ministrów, 

glego, oraz min'istra spraw . woj- gen. Sławoj-SklaelJ;.ow kim nrz,~d , 
skowych gen. Tad. Kasprzyc- oroczy tem naboiells~wem ;w ,,( 

kiego, na trybunie w czasie wicI ściele katedralnym. 
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DwUdzieSlopięClolecie 

zwalczania syfilusu sal­
varsanem 

25 lat 8tosowanh sah-arSallll \\' 
\\;t!rc z syfiliSem. Aby oc cnić war 
tc>$ć tego środka. trzeba 'rzu(!ić 
okiem wstecz i porównać skutecz 
IIqść leczenia tej choroby przed od­
kr.yciem saIVaTl;'lllll z wynikami, 
o~ ląganerni przez nowoczesną, ie~'a-

pj~. 
\Y alka z syfilisem trwa od wielu 

r:;tllleci. Zdania uczonych o jego po­
ehorlzeniu są sprzeczne. My~lallo 
przedtem, że został zawleczony z 
"\n1 cryki w epo-:e jej f:dkt·ycill.. Bar 
dziej nowa teorja twierdzi, że sy­
fili" istniał jUl w stltrożytno~ci IV 

ElIlopie i poczynaj:)r od 16 wieku, 
&t:lł się z nieznanych dotąd powo· 
(11)\V pn.wdziwym biczem jej ludów. 
:-iiI' cofano się przed najnarrlzie,i 
111'1 oicznYlTli ~roclkami, aby zwal­
o.vć tę okropną chorobę, wynik jed 
n:tk IV ilJ'ol)ncj nawet części nie od­
powiada wysilkom. 

W>:z,~lkic leczenie okazywalu sic 
\\"kol1rll brz w,H'to~ciową próbą. O: 
~;w"ci i .. clIdotwórcy" rózne~o ro­
dZ:1jll "yz~rskiwali bezn:1clzi('jną 8y. 
t ll :1c'ję ni ,' ~z~zr:śliwych pacjentów, 
lIla ktc' r.vt' h otir j:llna lI1edycyna nie 
')linIa rntnnlm. 

Pil' II\' iZy promyk narlzici :lllś"i­
t:\l t"m niesze,~~liwym w roku 
10().i. c'' 11' nirmit'c1,im hada~7.0rn 
SCHAUDlN 'OWI i HOFFMANO­
WI mhło si~ w~·kr.vć hakcyl ~yfi1i­
~i1. :m:'n.\' spirorllaeta llallic1a. Fakt 
t"n 1I!lIoż1iwi! system:1tyrzne po~zn· 
l,ilY:ll1ir ;;knt('czneg'o lek:1r~t",a. 

\Yif>lkipm 11latwieniem na tej 
rl 1'0 d zp l)ylo wynalezienie przf~z 
WASSER'IANA słynnej ,.reah.ii" 
w roku 1007. ~[etorla ta nawala 
mr'żnoś{o no~tawienia pewnej dja­
!.''!lI)Z\'. :!rlv chodziło o syfilis. 

Po' IlpJ.,:",ie dalszych' trzerl, !at. 
},tlh\Yił Riq wynalazek PAWŁA 
EJ-IRLTCHA, ktllry zbadal skntecz­
lln~Ć GO.i ś'·odków. mająl'?ch krzyc 
~~ filb, zanim udało mll się sporzą­
chic f':lhar an, nazwany przez nie­
g'(1 lit,zhą 606. Dzięki wiekopoittDfl. 
lllU "'\rnalazkowi Ehrlirl1a można 
J,~'l() prz.v tą!,M. <10 radykalnego 
7.walcz~ nia yfilisu. 

Przf'rt 25 lat~r EllrJich zademon­
stl'ow:lł sal"arf'an na zebraniu nit'-
1i,;,"I' irh leJ-arzy l przyrodników. 
l anli królewieckirgo lmi"'ersytetu 
j",zr:<zla się i lotem ptaka obiegla 
~\l'iat wit'~ć. niosąca rarlMn~ na­
rhif'.ic ln'hiom ,nt:kanym syfilh;e:1.1. 
.\ r1rg '!tJ'a~7.:1:l ta choroba zE'~zla 
jllż ci.l l'7.~dt1 .,wymierających". 

CZlepu . dziedzinv 
Doktor W:ttson DllYis wyg-Im;ił 

nirdawno przemówienie, w którem 
1'.)(lkJ'e~ljl konieczność opan wallia 
p1'l.rz wiechę czterech dziedzin. 
~ 0\\"0(,7.e8n:1 wiedza musi po pier 

"',,ze zwye:it:żyr. 
raka i organiczną wadę serca. 

Po rI,H!·ip. nll'~i znaleźć 
iród/o energji, zastepującej węgiel 

ł naftę. 
P,l tr1.l'eie 
zhadać istotę chorób psy('biezny~h, 
Po CZ\\ ~\rte wyJ-ryć, na czem pole­
g'a t:1Jrmnic. życia, różnica pomi '­
(] zy życiem i F.ll1iercią i 

stworzyć sztuczne życie, 
Za naj" yższy post~p o tatllic'h cza­
Ó't \Y 'jIY;1Ża dol'tor Dawis PO\\ ażn.) 
h·;Il...tcP,·ante przez pra.,ę kwest,ii 
~l["1kolYych. 

GOŚĆ W SZAFIE. 
- A kto to jest? 

_ Czy ja wiem? Może go zosta­
wiła mo.ia poprzedniczka! 

REWIA 
• 

CZY ZYJ • • 
IJI~ra·mikrobg. -- Jadu bak~frgjDf D lodzi, zwifrząi i roślin .. ~ l'Ia 
~frja źgwa, ł:zg martwa' .. Zjadał:Zf mikrobów.·· POŹqtf(ZDf j·adq 

Rozkwit bakterjologji zrewo­
lucjonizował jeżeli nie całą mc­
dycynę, to w każdym razie jeden 
z najważniejszych jej działów, 
obejmujący choroby zakaźne, 

szerzące największe spustosze­
nie wśród ludzi. Wobec nich bez 
silną była dawna medycyna. 

Bakterjologja wykryła mikro­
by, powodujące choroby zakaź­
ne, i stworzyła metody leczenia. 
Straszny, nieznany dotąd wróg 
przestał być tajemnicą. Bakter­
jologja zbadała jego istotę i zna­
lazła środki do zwalczania jego 
zgubnego wpływu. 

,Walka była zwycięską. Nie­
które epidemiczne choroby zni­
knęły zupełnie, inne przestały 
być groźne. Stało się zrozumia­
łem, że lekarze, zwalczając jal,ąś 
chorobę, marzą przedewszyst­
Idem o wykryciu wywołującego 
ją mikroba. Tak np. ma ię. pra­
wa z rakiem, który najprawdo 
podobniej powodują 
nie mikrob)" a nit'zb:ulane do­
tąd procesy mi~dzykomórkowe. 

Najnowsze badania dowiodły, 
fe cały sze~eg zakaźnych cho· 
rób nietylko ludzkich, lecz rów, 
nież zwierzęcych i roślin, powo­
dują nie mikroby, lecz 

mikroorganizmy, niedostrzegal­
ne przez naJsilułejszy mikros . 

k(}p, 

przechodzące jednocześnie przez 
filtry, które zatrzymują bakterje 
wszelkiego rodzaju. Są to jady 
bakteryjnegQ pochodzenia, o 
których nauka nie może jeszc7e 
kategorycznie powiedzieć, <'7.y 
są to mikroorganizmy, czy też 
cząsteczki żywej materji, luh 
martwa, lecz jadowita odrobina. 

::\ledycyna nie wic wi~c do-

Ił 

kładnie, na czem polega istota 
jadów bakteryjnych, lecz zna 
ich fatalne działanie., One to 
wywołują ospę, szkarlatynę, 

wściekliznę· 

Z ich powodu giną kartofle, 
buraki cukrowe, tytoń, bawełna. 

Z pomocą różnych metod, u­
dało się określić rozmiary cz~ste 
c:.ek tych jadów. 
Wielkość ich wynosi 5 - 80 mi-

limikronów. 
(milimikron = 0,0000001 mili­
metra). Jest to prawdopodobnie 
wielkość grupy, nie zaś pojedyń· 
czej cząsteczki, która z powodu 
swej małości należy zapewne do 
najprymitywniejszych żywych 

tworów. 

Cząsteczki jadów baktel'yjnych 
posiadają zdolność rozmnażania 

się· 

Cząsteczka taka, przenicsiona w 
jakiejś materji do zwierz~ccgo 
lub roślinnego organizmu, za­
czyna się rozmnażać. Proces iła­
je się obserwować i islnieją spo­
soby obliczania szybkości i zllsię 
gu rozmnażania. 

Za ługuje na uwagę fakt, że 
,lady baktery.jne mnożą się jedy­
nie w żywym organiźmie i nie 
daJą się bodować na pożywce, 
jak bakterje. Z tego wnioskuje­
my, że jady bakteryjnc są żywe­
mi istotami, które wskutek kraJ'i 
cowej specjalizacji, utraciły 

zdolność 

samodzielnego istnienia. 

,Wiele chorób roślin, powstają 
cych przez działanie jadów bak­
teryjnych, przenoszą i rozpo­
wszechniają owady .• 'ie wyslar­
cza jednak do wywolania choro­
by, aby (')wad nassał się soku ro­
śliny, zatrutej jadem bakteryj-

l 

nym, i przeniósł go następnie na 
zdrową roślinę. Objawy z~r\lZy 

występują 

dopiero po pewnym czasie, czyli 
po t. zw. oki'esie inkulacyjnym. 
Caly szereg faktów dowodzi, że 
jady bakteryjne nie są jednak 
żywemi istotami, lecz cząstecz­
kami martwej materji. Niezwy­
kle drobne rozmiary cząsteczek 
nie pozwalają przypuszczać, że 

posiadają zróżniczkowany u· 
strój, którego nie są pozbawione 
najprostsze organizmy. .\V sze­
regu wypadków 

.iad~' zachowu,ją się jak komplek­
sy mal'twej materji, noszące na-

zwę katalizatorów, 
czyli substancji, przyśpieszają­

cych przebieg chemicznych re­
akcji. Różnią się jednak od zwy­
kłych katalizatorów tcm, że prze 
dostawszy się do zdrowego org:ł­
llizl1lu, wy ~'olu.ią swoistą reak­
cję, kLóra przyczynia się do 
wzmocnienia ich koncentracji. 

Każdą prawic baktel'j~ można 

zabić sublimatem. 

Substancją tą można pozbawić 

żywotności i jad bakteryjny. -
Lecz z chwilą, 
gdy sublimat usuniemy, jad od­

zyskuje dawną siłę. 

Nie możemy więc twierdzić 7, 

całą pewnością, że jad bakteryj, 
ny ,jest istotą żywą. :Kajprawdo­
podobniej jest to bardzo złożona 
grupa, w skład której wchodzą 
niezwykle prymitywne żywe or­
ganizmy o specjalnych własno· 
ściach oraz 
substancje chemiczne nieznane­

go składu, 
obdarzone zdolnością katalizo­

wania. 
Niezawsze jady bakteryjne 

~ 

0111 
Smarowani f narko!gkifm blonD śluzowej nosa 

Wiedza medyczna w Ro,ji Wy:>ll 
n(:h ostatnio na pierwi'zy plan 
k\\'c,.;tję bezl.olesnego porodu. Xa 
('ałym terenie państwa. dokonywa­
li(: są eksperymenty w celu opraco 
w[tllia racjou'llnej metody bezbo 
k~nego przebiegu tego procc·su. 

Lekarz cwlabiJlskiego ohęg1\ 
SiPrlrii:'jew sto uje 

opryskiwanie brzucha eterem. 
Te' &lmo czyni profe Ol' Cho 

chlow w Charkowie. Ltota tej me­
to,iy llolega na pochłanianiu l)rzc7. 
skór!) narkotyków w postaci ga­
'lu. co wy,vołnje nietylko miej. co· 
wą, leCZ ogólną utratę wrażliwo­

ści. 

D(.któr LedomJm w KizielO\no 
",,,tr7ykl1je w skórę w czasie poro 
d,. 
lizjologiczny rozczyn 'Zamiast no· 

wokainy, 
Metod~ p{)j"ga na ucisku kOli-

eL \Y !l., l wów, skutkiem czego 8kG­
la tl"tci wrażliwość i następnjIJ 
/lm'rwanie t. zw. reflek~yjn(>bo 
Il1ku, ci~~łlą('('gO się od maC'it.y 
111'7I'Z mIN' 7. p,\cicrzowy f!Ż do k6· 
1')' "I'7.lIrlla. Przej ",anie trgo luku 
zllprllli,~ 

Zl}lIIi"I-za natyrhll1iaf't. a C7:1. :lIni 
tłumi ból w czasie skurczów. 

\\' Sil itnllo\\ ~kill1 iJl~tytnrie ck.; 
llt'1 ynlclltalnej llIedycyny .. aL'z~to 

!:tosować 
wstrzykiwanie do żył sł&oego roz-

czynu nowokainy, 
co powoduje natychmiastową bez· 
bole~ność przy jednoczc~nem \VZllW 

ŻrJlill się skurczów. Tak zwana an~ 
stl'zja. Zon - Geda, polegająca n:l 

\V~tTZykiwani1A nowokainy w skó, 
re: br7.l1eh:\, została obecnie rozszc 
I7.Olla przez c1of1atkowc wstrzyid . 
wanie tego środka w skćrę krzyża 
Zabieg ten powoduje 

zupełtty zanik bólów. 

Plofcsor Kl1Inski stosuje bardzo 
pro. ty spo~ób 
smarowania nowokainą błony ślu­

zowej 110sa. 
Wi:1c1omo or]dawna, że hóle men 

~tlllarvjno slallną przy penc1ziowa 
nit] ślll7.ówld nosa nowolminQ. Na· 
,tr;:pujl' wtl'c1y prr,enranie łuku ll('! 

wO\wgo, hieg-tlącego od mari0y clo 
~kljry brrlIcha. 8kć ry gruczolów 
pirr>:iowych i śluzówki nosa. 

W tym samym swierdłow kin. 
instytucie 
zaczęto stosować gaz rozweselają 

cy 
w rrlu 1l5upi~cia bóló y pOJ odo 
w\'rh. "'11, ('lunie trgo f!'az' I ,r ]lo 
l:1'(;z\'niu z· pO\l jctrzelll luh 1kre11l 

1'1'011 :H1zn po kilku ..<::kllildaeh 
<)~"~olonli"llie. 81m a zaczyna cią 
iyc, '" u~larh po\rstaje szu n., w 

ciele Q,lCZllWa się zmęczenie, po 
!!zeJ11 pojawia się senność. 

Po zdjęciu maski pacjentka szyb 
ko odzyskuje przytomno~ć. 

W in tytucie przeprowadzono 
6Zt!rrg eksperymentów ze zwierz~ 
tami, Którym dawano do waycha· 
nia g'az rozweselający. Sennol'ć na, 
6tGPuje w końcu drngiej minuty 
\Hiydwnia. Stosowat:ie gazu roz 
\\"c·selającego przy porodzie ~wo 
d,)walo 
na tychmiastowy zanik wrai.1iwo, 
~ci hez osldbienia skurczów macicy. 

PM;ltem zacz~to stosować. 'IV 

swiel'.Ho\Y:;kim instytucie prly Pl) 

r.)([ach t. zw. paraduralną nneste 
'l.itt, polegającą na smarowaniu no· 
1I'0kllllą lWllCÓW nerwów mlecz::. 
p:,ei\'! ZOl' ego. Zabicg' ten wy\yoly. 
\\"ał mgle ustawanie bólów i potQ 
g.)wał silę skurczów. PolożDica jest 
lluprJTliu przytomna, lecz nic nie 
I?~Ujl.'. 

Działanie zabie.gu zachowuje mot' 
\V ciągu 4 - 5 godzin. 

\Y wielu porarlniach stosują spe· 
(j:ilml tetapję na 2 - 3 tygodnie 
pned pOrO(!elll, polegającą na 
\lj~cie bez soli i czopkach z ichtjo 

lem z beladoną. 
~[ptoda ta zapobiega 1Jólolll po, 

['(1(:011 ym, czyniąc zbytef'Zllą ane 
Stt'2jC w czasie sameao porodu. 

działają destrukcyjnie. W roku 
1908 profesor Errel wykrył tak 
zwane bakterjofagipożeraczy ba 
kterji. Są to również mikroorga­
nizmy niedostrzegalne orzez mi 
kroskop, 

niszczące z niezwykłą szybko­
ścią baktel'jc chorobotwórcze czę 
sto, zanim chory zauważy symp 

tomy CbOI'oby. 

Cza ami bakterjofagi zacho­
wują się na początku choroby 
obojętnie, później energja ich za 
czyna rosnąć w miarę rozwoju 
cierpicnia i szkodliwe bakterje 
giną miljardami, zwyciężone 

przcz pożeraczy, kładących w 
ten sposób kres chorobie. 

Bakterjofagi znalazły już za­
stosowanie w medycynie 

podczas epidemji cbolery 
w Indji. 

Errelowi udało się zapomocą no 
wej metody prowadzić spadek 
śmiertelności z 60 do 2 procent. 

Baktel'.iofa~i wpływają równieź 

na szybkie gojenie ran. 

Pomimo to istota bakterjofa­
gów pozostała dotychczas tajem­
nicą. Nie wiemy, czy to mikro· 
organizmy, pasożyty bakterji, 
czy też substancja nieorganicz­
na, niszcząca bakterje chemiez­
nie. Nie ulega jedynie wątpliwe 
ści, że 

bakterjofagi są jadem baktM'JJ­
nym pożytecznym. 

Dodatnie działanie niektórycJl 
jadów bakteryjnych, nie ograni­
cza się do niszczenia mikrobów. 
Szczepione na roślinach zmie.­
niają formę liści i kwiatów o. 
raz własności owoców i nasion, 
przyczem zmiany' te stają się 

dziedziczne dla danego gatunku. 
Z pomocą tych jadów można wy 
hodować formy karłowate oraz 
olbrzymy roślinne. l 'iektóre ro­
dzaje jadów bakteryjnych znaj­
dują coraz szersze zastosowanie 
w hodowli kwiatów i owoców w 
celu otrzymania nowych gatun­
ków. 1 'ajnowsze badania dowio 
dły, że 

l'ośJiuue jady bakteryjne rozpo­
wszechniają się nietylko za po­
ś('ednictwcm owa(lów, lecz rów­
nież z pomocą niektórych ('odza 

jów grzybów. 

\Yykrylo również, że niektóre 
bakterje i grzyby posiadają zdoI 
ność niszczenia jadów. 

Jak widzimy, zagadni~nic isto 
ty jadów bakteryjnych posi:ld'll 
pierwszorzędne zpaczetti"e dl9 
medycyny, biologji procesów 
chemicznych w żywych Drgani,. 
mach oraz dla praktyczne j wit'­
dzy w dziedzinie selekcji j gene · 
tyki. Rozwiązanie tego zag::tdnie 
nia może przynieść olbrzymie 
korzyści medycynie i 

wprowadzić gospodark~ rolną na 
nowe tory. 

\ 
Zagadnienie jadów ldderyjn~cb 
stwierdza raz je. zczc ścisły zwią 
zck pomi~(1zy te()re!~'czną oder­
waną wiedzą i pr.ll '\,('zlll'mi 7y­
cio\\'cmi dqżeuil.i1ll. 

Y'!! uw 
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II ODZ.. :PlIA T D. PlO 1:1:, 
Kazwil "Łódź" pochodzi nić­

\"ąlpliwie od łowa ' ł u d zić 
s i ę. wszyscy bowieOl mlesz· 
kalicy naszego iniasta' ciągle' ~i~ 
łudzą, że hędzie ·lepiej,. że .kryzs-; 
1\1 inie i że Sotbwiejczyk W)~K!lpi 
w terminie weksel. Czy Sołowię.i 
czyk naprawdę wykupi? To za­
leży. ,Jeżeli Kagan zwróci mu t~ 

pożyczone przed ll:zema mie'lią ­

eami na dwa dni lrzysta złotych 
- to napewno wykupi. A Ka· 
!-Jan?' Ten zapewnia, że pożycz­

kę zwróci aJe pod jednym W1\­

runk iem: jeśli młody Rabino­
wicz . uregtlluje nareszcie należ­
tl\)~Ć za te czlery bele bawełny, 
które wziął u niego pq:ed mie­
siącem. Czyż·trzeba .dodawać. że 

senior. Rab,illo"iićz , pragnie jak­
ltajszybciej tę spra'~'ę załah~fć, i 
lylko czeka · na ... Sołowiejczyka. 
1, lóry lada dzieii ma: mu zwród':: 
pożyczonc w swoim cZti.sie h'z.\"· 
'jta żłotych. Niedarmo leż po · 
wiedział "'lau)'sła \vReymo·1I1. 
ie Łódź - tO. jest ziemia obieca­
na, bo lu wszyscy dągle o b i ,e­
c uj ą,· a for ynie widać ... ~ie­
k lól'zy badacze· (a wła~ciwie 

h 1. a d a ć z e, 11'0 , trudno. Blówić 
o Lodzi nie biadając) . naszego 
miata iwierQ,zą, źe t:ódź zawdzit: 
cza swą nazwę łódce, a satyrycy, 
<:z~'li ludzie cierpiący na ]1 11 -

111 o r o i d Y por6wnywują 'zwy 
k Jc naSle mia to do łodzi:zanll­
I"zonej głębo.ko w wodzic, Ó (te 
chodzi już o porÓ"'nania. z. d'zic­
dziny nawigacyjnej, t~ 11alcżalo­
by r~cze! !lO-wiedzieć, że niiaśto 
nił~ze" to nieŁylęlódi, zanur.;zona, 
ile' J_ódi zadh\żona. Xo, ale 
Illllicjsza o .L.o.?I!y, . łpdzi.anie, jc­
~teśmy ,optymistami. i, wifi:r-zymy, 
że wydobędziemy się. ·. z Odl\l~' 

I : • 

lów, . ~apr~e~ór róż,ID·m .· b . :ł ł-

". a n o ID .... 

.. \. . teraz llieco hi' iorji. Pieiw, 
'ze wie ~Ci ' 0 ' Łodzi. i'ęgają ' 13 'ivic 
ku. Pod koniec 18,{w.wieku nt . 

Lódi:ma .już 190 mi'eszkańców ,i 
,;eden 'miejski: .. szalet. .Ob,ecńie, 

I. 'j. w · róku. 1'936 niariiy: ró\\' nie~ 
jcaen '.miejski szalet,. 'ale :ia ~·to 
JUdllOŚĆ wzrósła do:650 tysięcy .. , 
G{ównem zajęCiem mieszl~a:ńcói' 

w .tym ·· (przeprasżal!1:· "" 'jakim?,) 
czasie jest uprawa i produk,cja 
lnu ... , P~zatem, ' oczy'~·iŚcie. · ho­
dowla : roli i. ~p.rawa bydła (czy 
leż może' frochę od·wr-otnie) .· ~a~ 
lomiast ryboł6stwo d'awało mi· 
nimalnedochody, gdyż przeci~la 

! . 

jąca mias.to rzeka Łódka obfito-
wała jedynie 'w małe rybki. -. 
Ci l' u b e r y b y, jak Geyer, 
W Emdisch, . Lange i Scheibler 
Pl,zybyły do· Łodzi dopiero 'póź­
'liej, mianowicie w połowie w. 
f O. W pier,wszycli lat!lch '20 . w 
:: tągnęły .do . nas. całe pielgrzym· 
ki ludzi, zwabionych .lu perspe! .. 
Lywą ,zrobienia jakiej~ bajecznej 
rortuny. N~est~ty, poza nie.iicl­
nymi wyjątka'mi, było to tylkl) 
buClowanie zamków ·na ... . Łodzi. 

Obetnie liczba ~ieszka1lców 
wynosi 650 tysięcy, wtem 400 
lysi~cy polaków" 50 .Iysięcv ni~11l 
ców i 200 tysi~cy ... kupców, Po 

zatem, o ile chodzi jesżczt" o 
*ład narodowościowy naszego 
miasta, to l~ieszka lu kilku au · 
lelltyc~l}ych grcków, Pl?dukują­

c)~ch, znaną ' z ' dobroci, chałwt; 
grecką,. oraz widu, lakich, któ · 
rzy · udają greka, zwłasz ­

cza, kiedy . i~h zainlerpelot\'af w 

sprawie . ~\dzi~Ionej it~ ,wswoin.t 
·czasie . pO,życzki... Istnieje u ,na:> 
również' kilka 'cukierni , turec· 
ki~h, ldór.e w dniach wielkich, 
narodo~vych świąt tureckich .. w,y 
wieszają przed wefciem bajeez. 
nie kolorowe chorągwie. zwy­
kle , zresztą chińskie, . albo . japoń­

sk ie . . Ciekawe, że w ostatnich 
czasac h . coraz ',,' ięc.ej .osób, i to 
prawic wyłącznic ze' sfer kupier 
kich, p1'zech9dz.i na ·lono kośdo­
ła' protestanckiego. - Il<rść prote· 
stantów; a raczej p r o t e s t u -
.i ą cy c h, . wzras-ta . z· ·dnia· na 
.dziCll. D~tżo ciekawego 'na tell 
.temat · mogliby zresztą powie­
dzieć panówie ... . rejenci . . 

A terjlz' ·kilk.a . słów w pl'a­
w~ch 'kulturalnych Łodzi. Ende­
cy l\\Tietdzą,że ' cały~ ruch arty­
slyczno - litcr.acki. naszego mia­
'. la -koncentruje się w ' kos~ernej 
'wędli~ią.J:niDisżkilfa .. Jest to, o· 
czywiście, gruba' przęsada, po­
k1tiny b.owlelłl odsetek naszej 
bl'a'ci -artystycznej pz:z~siaduJe u 
Z.iednoCZQny'dl rzeźników ... Z li­
lel'afów łódlk~'dl na . p'ie:l'w~zy 
'plan' wybija : ię: M-arjan Piedlal, 
Grzegorz: ;;t'hnoi'lejew, Nleczy­

' sław Braun' i· Rafał J:'cn. _-a po'd· 
kreślenie ' . iasbiguje . zwłaszcza 
książka p, Lena ,;Mło'dość za 'kra 
tą" . Ceniura stan~ta jedn:ak na 
'sla nowisku, 'że ksią:żka ta zasł~l­
gu.fc (niety'le" na l p.o,dkre:ślehie, 

ile na ... ' przekreślenie, i kilka 
fraglllciltów. skonfj5KCilwała· . Xir­
wiek wiQc brakówało; a sanI ~ ll­
.tor . znalazłby' się z,a: .. kralą· 

J\.uftttl:ę muzyczną' ria: naszylll 
lercilie kt:zcwi .ni'esll'udzenie jtlż 
ód ",iehi 'l~t lódzka filhari.noJlja. 
.Xi'estety; na Wszelkie 'zak\inaliia 
'naszych ' filharmoujkó'w rodzia­
Jlie .są 'zup chi ie g,łusi, .a ,ich gł.o·s 

je:l głosem ... grając~go na pusz · 
czy. ~R!.!zuHat jesl ta~i, że. po<;l· 
czas ' gdy na estradzie znajduje 
się około 60 osób: to na widow­
ni niewi~le ",'ięc'cj,' niż 30; w rem 
dr:uga żona pierwszego ' sk.rżyp· 
l~a i ciotka ·PUZÓili'Sty. ·.o\,b.straJlu­
jąc od moulelitó\v,narodowościo 
w}ch, 'tl"Zeba 'jedńakst\vierdzić , 

ie 11'a . ". rdow'n i znajduje si~ stale 
in 'n 'i e :j s ż o ś ·ć: .. Czy 'Wohec te­
go ' nie' byłoby 'śhlszneril; apy '01'­

kieslra 'rozsiadł'a się ' na . widow­
ni, publicżl1ÓŚć ' 7..aŚ na estnid'~ie? 
U\Vaźarhy, że bezwzględnie tak. 
tembai'dzi'ej, j,e hidzie, klórzy ' w 
dzisiejszych cżasach ' p'rz):chodzą 
na kórioel:jy, . są bai:dżiej gOdlii 
p'odziwu, nIż ci, co' graj~.. CM 
dziwne<1o, 'że'w tych warunkach • I:> _ 

członkowie iódzkiej orkiestry fil 
harmonicznej cho<'łżą zli . i z a­
t l' ą-h i·e ni, . żwłasicza ci. ktÓ· 

1;ZY gr-ają na ii11>lrumentach ... · clę· 
fych. 

. .\ .teJ"a~, prosz~ paós!.wa, rozpo 
cz·ynainy. m<lły~pacerek ' po uli· 

• c •• 

r~~" 

cac1{ · Łodzi. J~ste~m~' Jl~ pincll :jak, 11;6~iHtxłH :'pr;miee, l1fOZ\: . l\alafiorczykielll ' po Piolrkow-
.woln~śc.i. Po'śro:dl~L; placu ria "" pan prz~'tllr~i'Ć' jJd:~"oti, j~oY.(. ski ej. PrzX rogu Prze,iazd mÓJ 
grailrtowym' cokole st6i spiŻÓ'Y<1 pan ~:i,ye~.: . pr(zei)~l~ra.cfna ~zwo. pr,z~'jaciel zaproponował: 
postać : tadeusza i~('}ścj{u;zki, -- . rakach.-:- faniej' niż ~zloI6\\'I\I~ , - Pn:ejdźmy na clnl1.'(~1 słro· 
W ' cz~sie b~~do'wy pomnika niemoż~-to.> p.a,la koszto,,~nt·! ~· n<; ~' 
wszystlde cżt~l'y 'uli~e: . wycho · D~a : ~~dzi~~h.ia .. ' prz.ejście yrzl"1. . ' ,\ widząc ,,~ moich oczach wa­
dzące z! plac,u \VoL'ności; roźpo. jez~'ll~ę, jes\pl'awdzhY\'1ll 'ih z.' l' .1 hal1ie. dodał szybko: 
cz~ł;' ze' s~b'ą 'wojrię, każda ])0. ś ci,e m: , . - '.J a f u n d 11 j <;!... ' • .' 

Wien.l z: niCh chciała, by Jej przy CJiódi'iłelil ,"'czoraj . z . llllnd~' 111 . 1 ~ 1\ e ~: są l o~hi<t 11 ie . 
. p'adl w udziale , zaszczyt spoglą· •• ~~~" ••• _ ••• _-"._._--II!I ... " 
dani~ w tw"arz Naczelnika. Nie 
chcąc obrazić żadnej z nich, 

' lrzeba ' hyl~by \Vodza 'narodtt 
prze.dsta\,:ić w formie ... Świalo­
wida" .co oczy~iście , ze wzglę­

'dówi'inansowvch bvlo niewy.ko-. .... ~ ... 

nalne. Ostatecznie Tadeusz Ko-
'ściu ' zko stoi obrócony twarzą 
w sfronę lilicy ' Piotrk,o\vskiej, 
wskiltek czego najbardziej po· 
szkodo:wa'ną jest ulica. przeciw­
legła · jej, mianowicie N oJ.vomiej­
ska . . W·. odległości ' kilkusćt me· 
trów ód 'placu \Voll1OśCi, na'uli­
cy Pomorskiej 'stoi gmach łódz­
kiej rady . miejskiej. Złośliwi 

twie,rdzą, że' od czasu · niesław­

nych burd endeckich w radzie 
miejskiej, l-aczelllik Kościuszk~. 
obrócił się na cokole o pewną 
ilość stopni, niewielką wpraw­
dzie, ale wy iarczającą , by dać 
W}TaZ pogardzie dla kłótliwych 
ojców miasta ... 

O ile chodzi o sąsiadujące z p1. 
Wolności ulice, lo najbardziej a­
trakc '.iną z nich jeŁ. niewątpli~ 

,,,ie ulica Ogrodowa. ązwa 

7.goła niewła'ściwa, bo jeśli ulka 
la przypon~ina czcmkolwiek 
gród,' to chyba tylko ogród ud 
czetl, na tejże bowiem ulicy znaj , 
duje si~ łynna łódzka < c i a 11 a 
p ł a·c z u, a mianowicie ... urząd 
skarbo~Y~·. :\1iejmy jednak na· 
dzieję" zę to się wkrótce zmieni 

. ' J 
na le~,,~e . .Ja sam byłem niedaw-
tlO ś.\y.iadl~ićm, jaJ, .iaki~ jego­
nłb~ć kl'~pląc urzędnika skarbo­
w~o'prźy,łażnie po' plecach: step 
nąt do/~(ęgo czule: 

,--)ló,i 'ly s),: a r.b i e! .. · ' 
A, 'teraz przechod;;imy r,.;fipw~·o 

tel1~1 do ~la zych ulic, a ,,,ią:t:i,,;ie' . • 
Jl.l·z,eZ· uIjce. Liic:e lódz~ie są l.a r­
(Tzp "" ąskie, a Hok zwykle wiel­
ki i",,·sk1.ltek .lego" .ll1diisl~a spy­
cl,a.ią ~si~ :raz po l;az na j~7.d~iiG. 
Niektórzy .mają"już ~v telll swoją 
met?dę:.: cliodzą mianowicie TU­

chem ~lwczka szachowego: d,va 
krol}i n,apriód, jeden w bok. _. 
Xas~a kochana Pielryna ma za · 
ledwie .16 metr.ó)v szerokoścj, -­
dp~ymiści 'pocieszają się w(?raw . 
dzie._ że_ za to ' jest . bardzo ... . gł~· 
boka, ·ale to, oczywiście ,-. Ja · 
ba' poc\echa. 

Coż ,,:ięc dziwnego, że między 
szar\'mi obv,~·atchi.ll1i, a'lla zym; 

, • ( " . ' , v , 

gra9aro\Yrl~1 i. , cblopc:lnri elo 
chodzi ciągle do rMnycli . kolt : 
tlikt_ó.~\·,; . ~iedamlo też l mówi 
przypowieść biblijna , że lal wiC'j 
przejść ' wrelQłądow\ przez ucho 
igielne, niż łodzianinowi przez 
.iezdni~... Pro~~Q 'próbowul' 
przeJsc na ch:ugą strollę ulicy. 
z·własz~za w· porze wieczorowe j. 
albo w dzieI'1 świą leczny, k iecly 
ruch. u1iclilY 'jest inlens~' \Vnie.i 
~zr . · ~Ioie pan pr'zrjść nie wiem 

I, :\linisłcr Beck :'" Białogr.od1,it'. wilau .\' na chyurql .przez ..i1l ~"., I,,\\ ia !'.,I, iego 
Jl1ini5tra~pra", z/lgralliGzln·ch. ij,1, .. jq..di.ll(m}:7.:L l'll:lpra \\'o .i ']Jus ln p'ohkicgo 
w . Biąlpgrodzil' ,. penl·lł.i.c; j,;ioP!O .. _.' :? t:W 'oliw,io(,·i ~lł'bnr{ói:"taUN'N.g'l'l1cvinej 
oubylo siC) w . Kair..:):! nrocł,(tstc tltl .. fli'dr . n{J.)Y(l'~u ~P\HJ:.I I1) (·1Ij,1l ,l:;łip, Hic;.:o. -
'" uroczysto~d otwarcia obrad wz i .,!\" r,·,wn id .. IIClzial kolli,,": .. lIlal/.onki 
Ltlonkl"': rządu. które widzimy l1a ;ln.zem 7,d.keill :::cł~' "l'll.,7.r·zai~ si"dzihe 
parlamentu . . - :l. ,Jak wiadolUo złoty ~karlo aml'l'yka""ki ma · zo~tn'" prz~nje 
'iony do Ilo\\' ~go gl1lH~hll, f,tóry "hrt,nic hudIlWall)' je.,l \\ f'orl'i,· I\nox. -
Tcrt.'IluWy sknrhiec po~iada drZWI st'aIO\H', kil're w:1i~ . d,) (onIl. -
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M i efb r.t'u.nn ew z n Q,W i e n i a 
, ~;,' wie e'alf( wicie ,e,,~,tu' · t "teatrów stolic" 
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kwietniowe ... olOrki iej'<!w1r1~::', nie jedynr to powód,·dla które- ' zduszenia zdrowych pqpędów 
Warszawa, w czerwcu, , czości. Dopiero vn;nowienie " Ad- - go zwraca'my tu uwagę na to ' przez zgniliznę "wyższej" moral 

puedstawienie cenne, a1,l" tylko 
dla smakoszów" przyŁeln . . r afi­
nowanych. Obecnie wvjechah 

K
. '" ł··' b' ': wok'ata i róży" wy1łazl:ilo myl- przedstawienie. Sztuka Rittnera- ności, 

onczy SIl: J\lz w aSClWle le ·,' ' " , (i r lWI,-.. • 
. t t l J k'i ' 110SC tego ,pog, lądq,: " .t'apierowa ' - w kołach teatrologów .wyso- N owa sztuka Shawa "Reduta" na sWOJ doroczny 
zący sezon ea ra ny. eszcze I .'.. W;J'., J'I"" , -,' - '. ' -

k
· .' l k róża szaniawszczyzny uwiędła . ce chwalona - posiada '''iel- · UT"d odzi wzno "ień wy objazd po Polsce, 

a premJer - przewazme e '- T' " , , • " ,vv sro pow " 
k

' h' ". łk ' bardzo szybkQ, NIedzWledzH[ te- ką wartośc, Jako cenne malowl- . . tk' b d l' 'J'ed 'nvm byla ." lC - l zapanUją JUz ca ow,- : Ją lem o a. ) .J " 
. , k' W t't h 't dy przysługę wy.rządził swemu dlo sDoleczne, - iepsychologicz- k ' 'J'a . p' 'r'enlJ"era n'oweJ' Cle ogor 1. , ea rac pans wo- . ' " - . ,,' oncu ma . . 

h l t . , l t' , koledze " po palu Kaden. A mo ne - Jak tego chce krytyka - . t k" Sh MI'IJ"onerka" kto' wyc sezon e ni a raczej e nI. " . , "" " ~ , , , sz U ' l awa, ,,1 . 

b ł . l ., .' ze to umyslna ... złosbwosc? Klo ale włas-nI,e społeczne - Jako t tr e Polskl'm mystawił a agan - co znaczme eple,l 0-.. ' " " " , ". rą w ea z " < 
, ,WIe... , ' obraz ohydy. obyczaJowoscl Zle ·, ' Z· b'· k' , .. d l 

kreśla charakter teatralnej poll ',.' ',' , .. , - , , , " , .,' .;' , . , rezyser lem lns I , Z mO Zł! ew 
tyki koncertu T. K. K. T. _ 1 Drugie wznm~'ię~ie, które '\Var i nll~ns~I:J~ ,kt~!~ ' w dJa~~g~ ,pa- ską w roli tytułowej. Już zes7.1o 
, .., ,. , ; to w' spo""n' ief. ' t .... ' '1"IUpl" Ja1,-"()b" , na dZIedZica,' z Jedo pozl11eJszą . '1 t łk " panuje JUZ od ... kWIetnia. A ze" , ...... , &.o, .. V .'~u J 4 , .. :..... . , o roczna prapremJera "n a o a 
potrwa do września, więc prosty~' Rlttnera, wystawIOny w teatrze naIZeczoną" ,z,:alazla subtelny, z wysp nieoczekiwanych" wyka 

Teatr Malickiej - gr:1 wcią! 
jeszcze od kilku miesięcy ma-
llą łodzianom "Trafiki! pa ni ge­
nerałowej". Nas~ępną pre m.li~ rą 

ma być "Profesja pani '\Varren" 
Shawa, I wreszcie, by zakoń · 

czyć przegląd nieupaństwowio­

nych tealrów, wymienimy "Ka , 
meralny" Adwenłowicza i te­
atrzyk rewjowy"Cyrulik" Ja-

rachunek _ dla kierowni~ów: "Narodowym" złunoszą . Stę - mistrzowski, Ił zarazen~ n~eodwo : z ~Ja w całej pełni zanik twór­
T. K. K. T. sezon wypoczynku:, powskim, Romanówllą, Dulębą łalny w SW,~l1~ p~t,ęplel~l~ :,y- ', cz~'ch 'możliwości osiemdzie'li , 
trwa pół roku. I żeby choć wia/ i Maszyńskim w rolach głów, ~az , Oc~pvIscle dZI~ : ~vazllleJsze ":. cioletn\ego pisarza. Ale mimo rossy'ego, " Kameralny" gra z 
domo było, po czem ci ludzie ocr ' nych, Jest , to przedstawienie .Jest m?ze .wskaz~'\~an le " na. n,on, ." w'szystko było tam' jeszcze zrozu ' nieslabnącem powodz-eniem "Ma 

. Ch b 't _ l godne uwagi, zarówno ze wzgl~ scnsy l, ohydę mJeszcza.nskleJ 0 - nlienie,- może opaczne ale bv- turę" Fodora , zapowiadając, ja-
poczywaJą. Y a po mens an " , " . , . . ' , , .. 

h kI h , t k h • du na p.opisową kreację Junoszy bVCZ3JOWO:;CI " ktorej mętne wo- lo - najislotniejszych współ · ko następną premjerę, komedję nyc apac l po a a ac ze ' ' . : , . . " 
'b d' . t . który zmieniony tutaj do nj ,, · dy dOCiera tą· pardzo daleko, ', czesności ' M-iljonerka" spra- A.ntoina strony naj ar Zlej naw e "pra- 1" , ~ , • - - ( ..'.' ' . " ., 

womyślnej" krytyki. Trzeci tu" pOZ11ani~, s~warz~ sylwetk,ę SlD . Ale ni~,,:ątpli\\'ie ';' przysz~oś:i ,. ,,: ~a ~raienie 1ru.pełne~o ch~osn. "Cyrulik" wyjechał n a gościn 
'uż rok "ery Kadena'\ trzeci i , rego dZIedZIca llIezapomnJ:mą 1 po p,l'zez-wycJęzenm , zarm'·no : .. :\IewIadomo.: , o co ~utorOWJ ch D nc' wys tęp y, zo stawiając swą fi l' 

~hyba najfatahliejszy. 'Widowi.', niepowtarzalną· Również reszta jednej)~lk-, i drogi ej obS'eza j()~"O , dzi ~ .g?y d.aje wam~. w s~ ere mę i... nieciekawą komedję mIl 
ska udane _ a było kilka takich _ zespołu dostosowała się do wysfI ści ~ nie ' różniących . s ię ' zrcsz- , -g-u llIcpowlązanych fragmen- zyczną " Kot w worku" . 
_ stanowiły pozycję najzupel / kiego poziomu" tworząc w ten tą \Y mo~nent~ch, z-a ~ąd~jCt: y.ch j, tów ~ obraz ~iesam?witr~h p~-
niej przypadkową i w ogólnym sposób aktorsko najlepsze chy · - .. Glupl .fnk{)b" sta nu,' S l~ trwa rypet.J1 bogateJ pam Eplfnn.Jl , Warsztat teatraln, 
bilansie jaKże niewidoczną. ba przedstawienie sezonu. Ale Ią pamiątką i wien1)'m obra zr/11 ~tórej ojciec pozosta~yi~ 30 ·mil- Tę nazwę otrzymała serj 'l 

................ l!I5l!J1l1!.IJ!!IIIIIIII •• IIł!! ....... .I onowy .spadek, s tawiając znru- siedmiu przecbluwiell w t ea lrz ~ 
;\Vlnowienia, jedno za dru· 7.em warunek , hy jej wybran y ,)I'owym", które w rzeczywi st03-

giem, na deskach wszysfkich pię zdoJał w ciągu sześciu miesię'~)' ci były egzaminem końcowyru 
ciu teatró'w państwowych - oto powiększyć majątek 150-fllnto· słuchaczy trzeciego kursu wy-
czem elęstawano od kwietnia wy do '150 tysięcy."Po scenie krę działu r eżyserskiego P . 1. S: T , 
warsuwskich teatromanów, 0- ci SIę, prócz owej tajemniczej i Przedstawienia te, które, każde 
czywiście: wznowienia, zwlasl- niezrozumiałej Epifanji, jeszcze z oddzielna , było premjerą i je . 
CIa pod koniec sezonu, mają -wieie osób, Je~t tam niesalnowi , dynem zarazem przedsta wie 
sw6j sens i swoje uz'asadnienie, 'ty egipski lekarz, jest bokser I niem _ zawarły w swych reper 
Mogą się one stać bilansem naj- tenisista, są nawet londyńscy h.iarach pozycje wysoce warto: 
wyżsly.eh osiągnięć mijającego kra'wcy - chałupnicy, Ale wszy dowe, A więc: Coct~au, Jesi to · 
roku, Dla tych, którzy repertu- ~;tko t? kręci się po ' sceniebe~ nin, Blok, Fredro, Spaw l.inn i . 

aru tego nie widlieli, jest to oka- sensu, n\,lżą~o . t _be~nadziej~ic "Staranna reżyserja młodych a · 
zja 'do obejrzenia go, dla tych. długo. Shaw nie ma już l.daje~i~', deptów teatru i wykonanie tez 
kt6rzy "w ~,ewnych widowiskach. nic do powied~-enia współczesn~ wyłącznie siłami instytutu, spra 
rozsmakowali się -.:..: okazja do mu człowiekowi, którego do,-' wl:ły, ż~ przedstawienia ' te stą-
ponownej biesiady, 'dla teatrów tychczas nieraz frapował i zasta ły się prawdziwą ucieczką przed 
wresIcie oJ<.azja do zatuszowa· na,:"iI,ll, c~a.sem - na.wet oburzał nudą " oficjalnych" wznowień , 
.!ia w ten sposób ewentualnych rozkoszną i twórczą paradoKsal- Niestety ' charakter imprezy 
n.iedociągnięć i potknięć. NiesŁe nością swych wizji. Nowa jego sprawił, że poza elitą " zaproszE 
ty - tak jąk ,calyJP. repeduarem sl;tuka, jest poprostu_ niepornu· niową" nikt z tęj oazy 'korzy, 
ł całą wogóle ' dzi~łalnośCi~ "kak m-ien.tem;: :ob~,~wem zaniku tw(ir stać ' nie mógł. "Warsztat teatra1 

tusa" rią-dzą u'ieuchw.ytne ~'ja- cliych zdblnośti. ,'D.oŚĆ · duzo dał ny"- będzie czynny 'i w , przy , 
kieś dla z~Y'~teg,o, logiczni.e;my- Shaw dwum~ po.kolę,niom,i ~wiata, szlym sezonie, ale też tylko w 
ślącego laika, p~awa, tak samo :by ' 111iał teraz" kumpromitować ostatnich kilku tygodniach i ' w 
i ta serja wznowień, sztuk, nie- się w ten sposób. Ale kto wie - tym: samym charakterze " pn-
raz z przed ośmiu lat - ich wy może ten BO-letni jarosz i hygje- blicznego ' egzaminu". Praca 
bór jest najzupełniej przypad~_ nista jeslC'ze nas czemś zadziwi młodych reżyserów powinnaby 
kowy 'ew' tej' swej ljrzyp'adko· i oczaruje: ,~ U Shawa wszystko jednak pójść w kierunku stwo-
wości fatalny, Nie będziemy tu już.' bYl'o i ,~~~Ystko jest mO,żIi· Henia stałego i masowego te-

wymieniali tych sztuczydeł, któ we .. , atm, Ale w naszych warunkach 
re niewiadomo czemu i poco uj- ' jest to tylko ~ inpium deside. W "Reducie" i gdzie-rzeliśmy ponownie. :Warto jedy rium - niepobożne życzenie. 
nie wspomnieć dwa wznowienia " . " indziei 
z tych Cly innych względów de Niepokojący cień Oalekieg·o, Wschodu ,'," lnne - PQza państwowymi -
kawe i znamienne, Jedno z nich ... IłI ............................ lłteafrysŁołecr..ne CZęSClOWO JllZ 

to "Adwokat i róże" akademika p , d d b d" ,,; '"t' ' zakończyły swój sezon. 
Slaniawskiego, sztuka, która sta OWO O , an, , . IZ",U ' ' ,;Ateneum", w którem królo-
ła się podwaliną J'ego "sławy" i '" . ,vał w tym roku Jaracz, jest już 

W Wiepniu stanąl pned sąden! baczyć, je,żeli , 'nie ~~anlli , Qretę, t~ 
Przyniosła mu przed laty pań- . t l 'I I d" k pl'zynajn' l'nleJ' k~J' 't"ub, ,,' n' 11"'S'0,'" 'n·ieczynne. Teatr ten nie spel .. OSlem!HlS o e,n m o ztentec, os 'ar, ...'" " 
stwową nagrodę literacką. Vhno żony o bandytyzm, Rodzice j na II- którem ujrzała śWIatló dzlenrt,e: ' ,nil 'pokładanych W nim nadziei. 
wienie na deskach teatru Małe- czy ciele wystawili mU lliajpochleb- _ I dlatego został' ~07.bójnikit1n Jako jedna z nielicznych - a w 
go tej sztuki ukazało w całej niejsze świadectwa. Oskarżony przy ___ mówi Fryderyk ScliUier: któr~; każdym razie o największych 

Pełni jej ideową i artystyczną znał się do czynu i sąd musiał również był marzycielem, lecz idea- możliwościach i największej po-
orzec karę, ł' b Iv b " d nicość. Szaniawski - niezwykle y Jego- N, ,, . ardzleJ o erwalle. pularności - placówka nieza1t'Ż 

Co Jednak pobudziło młodzieilca Nie bylo zręsz.tą za ,jego e~astllt ł At ' ..... ". t ć ' 
zręczny rzemieślnik teatralny, do prze:>tępstwa? Oto gorące pra!!- na, mog o" eneum s a Slę .. filmu. Jeżeli: pięKno i szlachet\loś~, 
mistrz płynnego djalogu - nie · nienie podqlży 40 Szwecji! D1acze- rzu'cone :";3. ekran pob'udzają wraŻ'li- ośrodkiem teatralnego życia sto 
ma w gruncie rzeczy nic do po- go do Szwecji, a nie gdzieindziej? wych (wiijzÓw do "brodni, to 1'0 ma Hcy, Że się tak nie stało, 'nie wy-
wiedzenia. Zupełną pustkę Bo ubóstwiał Gretę Garbo. Op ano- IiIm ludziom pokazY"' ać? lączna to wina' Jaracza. :Wina 

wala go nieprzezwyciężoua chęć od- l . k· b ' 
swych utworów stara się oslo- h' I . W !lewne"J sztuce teatraln~i . nil- to także QWyc 1 .la . ze za agJ1lo, 

d~' c ama pow etrzem Ojczyzny , ~ 
nić tajemniczością symbolu, wy Grety. Pragnął dotknąć stopą zje. zwano wytwórnię ,filmową "Pand!?-, nych stosunków świata, a raczej 
kręcając się zręcznie od dania mi, gdzie stała jej J-ołyska . . Swiad- rą"· N\azw~ ta miała przypominać "półświ:itka ' ~ telltl'alnego. 

l ' t I d 'I' , . t . lJlityC:.m:> właścicielkę ratalneJ' R d t " t . la. 'e odpowiedzi na \, pytaElia r "które: WWle po wer ZI 1 SZC~erosc ' yCII ' t " e u a wy~ aWI WTeSZCI 
pr~gnień, Był to jedyny powód, puszki z darami. Istotnie, odpowied dd ' d ' p ' 

sam sta,via, Dotychczas jedna1~ nia to nazwa dla kinell1atografli, o awna zapOWIe zlany " Ier-
I,tóry go popchnął do :tbrodniczego ' " '11" d " 'v . d 

utrzymywało się naoaół przeko Iloniew' aż słodycz i piękńo, które 'sclen WIC ~JeJ amy n orWl a z " cz~' nll, Według słów ojca marz.vl 
nanl'e, z'e fałs zywa poe t .'cznoś~ G 1.1 'I d .. D !.lawia,l"; przed oczy światu, dzia, Osterwą w roli główn ej , )Vysla-, o rec e Ou wczesnej m o OSCt, Ot 
jego utworów, że ich mętny sym ulej zwracały się jego my~li. Sły- lają c:t.ęsto jak trucizna, wione i zagrane starannie.i z 
bolizm jest JVyra~eul pi'j,wMi: ~ano pd l1ieg~ cssto, ~e musi zo- A. Polgar. olbrzymin: nakłudem "H, jest to 

, Plotki, Dlotki ... 
Koniec sezonu sprzyja zawsże 

napływowi plotek na temat: jak 
to będzie w przyszłym sezonie, 
kto odejdzie i kto przyjdzie, kto 
założy teatr i kogo ZaaJ1gażu jc, 

Plotki te są jeszcze dziś przed­
wczesne, Trzeba przecież odpo­
'cząć po całorocznym, mizernym 
w swych wynikach i o siągni~, 

ciach, sezonie, 

D'wie wiadomości zdają si~ 

jednak odpowiadać prawdzie, 
Jedna z nich, że Osterwaobej­
mie teatry PUllstwowe" ' Druga, 
że Zelwerowicz rezygnuje z pro­
wadzenia P . I. S. T. , obejmuje na 
tomiast tea tr peryferyjny, pr()­
wadzony ni ezbyt pOJ11~iśll1ip '-ił 

bieżącym sezonie przez b "o GaL 
la. Ile w tern prawdy - \ii ewia · 
domo. Zobaczymy we \Yl'zt' śnin , 

L. Louł'ie. 



LouiS Andre 

\V swoim buduarze przy 
Place des Ternes :;iedzjala pani 
Henata Galaux. Paląc papierosa 
i popijając czarną kawę, prze­
glądała naju()wsze żurnale mód. 
"-szedł służący i podał jUJ na ta 
ey bilet wizytowy. Pani Renata 
przeczytała: :\1arceli Murcn, 

:\a twarzy jej pojawił się \vy 
raz radości, a zarazem zdumie­
nic. \larceli l\Iuroz był jeszcze 
przed jej zamążpójścieiu jej naj 
lepszym przyjacielem j doradcą, 
który nicjednokrotnie swym 
taktcm i prz'ekonywującymi al" 

gumentami wyprowadzał ją /.. 
kłopotów duchowych i wskazy­
wał najlcpszą, a zarazem naj­
prostszą drogę. PrzyjaźIl swą u' 
trzymał do tej chwili i przeniósł 
ją również na jej męża, którego 
bardzo cenił. :'Ilarceli, członek 
zarządu wielkich przedsię· 
biorstw przemysłowych, miesz­
kał od "lwuch lat w ~\farsylji. 
llckro.ć jednak bywał w Paryżu, 
~p<:dzał czas z małżellslwem Ga­
Juux, \Yizyta jego nic byłaby te 
dy dla pani Renaty dziwną. gd~' 
h,· nie wiedziała, że \Ial'celi nhl, 
r~z dowiedziawszy się, że mąż 
jej wyjechał na kilkutygodnio· 
wy odpoczynek do Canne . po­
.,tanowił również spędzić tam 
~wój urlop i że rzeczywi~cie, jak 
się dowiedziała z listów mężtl, 
hawił tam już od kilku dni. 

:\'aŁuralnie kazała służącc\1m 
poprosić pana ~{u\'oz i poda{' 
je 'zcze jedną filiżankę do ka· 
wy. 

Elastycznym J~rakiem, z wy· 
razem serdecz/1o~ci nu hnll'zy, 
w~ledł ~Iarceli :\Imoz, mężczY'l­
na około laŁ pięćdzic ięciu, wy· 
~ol'i, starannie wygolony, o 
cicl1'nwch, na skroniach lekho 
SIWIZ1{ą przypró lOnych wlo­
.~Hch. Serdecznie uścb;nąl l'ękt1 
pani Renaty i usiadł obok niej 
na jcdwabicm pokrytej kanapie, 

- \yitam kochaną panią i cie 
,z~ się, że wiclzę ją tak pięknie 
wygl'1da jąCą, 

,- I ja doprawdy bardzo się 
eicszę - rzekła z u~miechel1l pa 
ni Renata - ale przyznam, .te 
pallska wizyta jest dla mniC' zu­
pełną niespodzianką. Mąż · pi· 
sał mi. że pan jest w Canries. 

-- ,\Gll tak,. ale pani wil'. Ż~ 
,z/owick je t niewol.nikiem. je. 
\Ii nie lwbiet, to interes{)\\·. 
\\'cz0raj otrzymałem telegram z 
Londynu, powQłujący mnie l1a 
posiedzenie zarządu towarzy· 
~l\\'a elcktryfikacyjnego, \V kló· 
rem " zrcsztą i mąż pani jest za­
interesowany, Przybyłem tedy 
dziś .rano do Paryża, a juLro sa 
moLotem udam się dalej do L(m· 
dynu. , -atUl'alnie skoq;yst3łem. 
z mego pobytu tutaj, aby kocha­
ną panią zobaczyć i oddać jej 
>ierdccznc pozdrowicnia od mę, 
ża. 

- , Dziękuję panu bardzo Pro 
'zę mi wj~c powiedzieć. jak się 
mąż czuje, czy są już skutki wy 
poczynku, do którego C:annes 
nadaje si~ przecież, jak . może 
żadna ' inna miejscowość na Hi­
,,,ierze? 

- O'wszem, mam wraŻt'ni.e, 
że pod względem zdrowia czuje 
się dobrze. 

Pani Henata przez ch'.vil~ 
patrzała badawczo w oczy swe­
go przyjaciela, a potem, ' jakby 
zaniepokojona, powiedziahł: 

-- Jak pan dziwnie akcC"ntuje 
fo słowo "pod względcm ldro­
wia". Czyżby coś innego .. ,.· 

- Cóż w lem dziwlll'gO­
przerwał jej :\larceli, - Prze· 
cież namówiła pani mt;:źH. by 
wyjechał dla zdrowia, a on, jak 
zwslde. zasto~ował si~ do .lył.!ZC 
nia pani i l'zeczywi~cie cwjl~ ~;:C~ 
~obrz·e. 

Kochany panie )[al'celi, 
znalU pana nie od dz.is.iaj i wy.· 
czuwam · w słowach . pański<-h 
nieznany 'Jjli dotychcz,b . Ot;ldc'l'l, 
coś w rodzaju ... . lekkiego zarzu· 
tu. 

~[arceli MUrOl w~:jąl ze sl'ęhr­
nej szkal:ułki, stojącej Ila ,uh­
łYl11 stoliku przed k.a nap-ą , pa­
picrosa i powoli go zapalał, pa · 
trząc zamyślan~' w płomiet't .za 
pałki. ·Wreszcie odez;wał się: . 

- Droga przyjaciółko! Móg'!­
hym panią zbyć gładką odpowie 
dzią i przejść' do innego tematu, 
ale,. jak pani' wie, jestem zby~ 
przywiązany do was Qbó'jga, aby 
przejść do pQrządku dziennego 
nad sytuacją, która· jednak ,vy­
maga wyjaśnienia, a nawet 
zmiany. 

Renata zblad1a~ Znala Marce­
lego. by nie wiedzieć, że do drob 
nych powiktań w życiu nie przy 
wiązywał wielkiej wagi i że o ile. 
w inny sposób nie :, mógt'ich za­
łaLwić, przecinał je zdecydowa­
nem ostrem cięciem. \V tym wy­
padku mu-siało więc chodzić o 
kwestję poważną, kwestj.ę" któ­
ra i jej dotyczyła. 

- Mój Boże, przeraża mqie 
pan, Może mąż ma jakieś finan 
sowe , kłopot),,? . . 

-- Nie.ch palli będzie spokoF 
na, Finanse są w porządku, a 
nawet gdyby było ·inaczej, to 
pani zna naturę swego' męża na 
tyle; by wiedzieć, że spr'a,,,y ' ma 
terjalne nic mogą go psychicz­
nie załamać. 

- Psychicznie? 
- Tak, kochana ' paui! 
- Jak mam to rozumieĆ'? 
- Rzcq prosta. Mąż palli 

je!.t fizycznie zupełnie zdro'lvy. 
.. TaŁomiasŁ zaobserwowałem 11 

niego ~iężkie niedomag\łnie na· 
LuI'y psychicznej. A znając jego 
zainteresowania życiowe, jego 
cele i dążenia, 'idzę tylko je-

.den powód jego, doprawdy po­
żałowania gbdnego, stanu. 

Nastała chwila milczenia. Mar 
celi badawczo spoglądał na pa­
nią Renatę, która odwróciła 
głowę w kierunku okna, Patrza­
ła na długi bulwar, kończący się 
prawie przy lasku bulońskim; 
patrzała, ale to, co widziała, . nic 
prze.stąpiło progu jej świadon~o 
ści. I tak dokładnie malowały 
się jej myśli . w wyrazłe twarzy, 
że Marceli v,':iedział, iż instyn­
ktownie trafił w sedno. Pozwo·· 
m jej jeszcze przez chwilę. po­
zostać z' myślami, potem, uJI1lu, 
jąc · jej kształtną, wypielęgno"'3' 
ną dł-oń, powied:ział:t . 

- Pani Renato! Czy, .przypp . . 
mina sobie pani, że Uekro':: pani 
zwracała się do mnie o radę, 
zawsze pani czyniła to samorzuŁ 
nie, że nigdy nie starałem się 
wydobyć tajemnic. jej duszy i 
serca, nigdy nie zadawałcm nie- , 
dyskretnych pytali, . DO zawsze 
pani sama znajdowała do mnie 
drogę, wiodącą przez zaufani,e? 

- Tak jesl, zaw:sze miałam 
do pana ·zaufanie. 

- A dzisiaj? Czy nadużyłem 
go? 

- ~ie, dopraw~y nie .. , Co 
pan chce wit"dzicć? 

- Pra' .... dę lub nicI - rzekł 
spokojnie, lecz stanowczo Mar· 
celi. 

Pani Renata wsparła łokieć 
na poręczy ka n<;lpki i -ręką l'U' 

kryła twarz. Po chwili jednak 
uniosła głowę i głęboko .zaczerp 
n~ła powietrza, Rumieńce wró­
ciły do l warzy, a oczy zlekka za­
szły wi1goci<l. Kie podnosząc 
głosu. opan'owal1a, zaczęła , SW~t 
~po\Yiedi: 

- ~ Przypomina pan sobie, ' że 
przed dwoma laty, w ledc, wy· 
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jechałam' do ciotki mojej do - ~i.e .roZllnli~dłąn? :1 P}'awdy ironja, satyra na ins'ty-
L~'Oquł,by pozostać u,niej aż~ do. - :\ie roztull\cin tpgp, W) ha " '!UCję małżct'tską, 
<;łtwili jej śmierd. Bawiłam tam , czy pani, non!;ensu ~ prz.y,j.17 \ \-" ;~ :\ie ro.zumiem dupra wdy 
h.1isko cztery miesiące, nią, którą pani oap'ó\\·i:.rdll. na do czcgo pan zlll~rza. . 

', Z,początkuczU!al~ się samo!: .. mitos~ ~ęża: a ;~t?rego pani ni,- ' .'- Zllli~l:zam ,d? tcgo. b,Y pa·' 
na i przygn,ębiona' cierpienh1l11: ' wątpl1:~le . rownl~Z kocha, ". n~q uwoln!~ od .lej cl~orobl~\Yl'g\) 

. c~o~ki" teIp~a,rdżięj .. że. ' Ie~~r~e ,-:--: !,o_~sen:~? C.Z):ż ,1;l,~SZ,(~ yCl~ ' 1~I~gl~ 11u;l I: C:~ł?w~~~ow~,: ~~!Ia 
n.le ukry'wah' przedemną'clęzkH! !)t.a~\tlc ~lopk~ nad .. I . \\ >izuk Idof('go ,P,UlI mOle ,mly.~a r~c" lelt 
go ' jej stallu i przygotowali n,nic l1Ied~u~nac.1l11C ,duł:..un, __ uo zro· " scnlymel~.l, bo ,mlłos~J~ to na-
na katastrofę .. Chwilami byłam ~ttrlllell\a, zc ... zdradzlh~m mi: · ~ę\~'110 111(: ~~'lo, . u kloryby~ W '," 

. z~zhyiona, a n;:twet nie?:adowolo ·za, ~,rzYGzel1l, coprnwda, .pozo, ZyClll pallI .Jl'd~1Uk t.\' 1 h) ,ep,lz,o­
ną, że'.mąż mój nie odwiedza . s~a'~IaI1l panu s,,-oIJo~ł<:c wyo!)rn:~ ' den}. d,LI!l {luJU , pr~~TZeCZ~lll~', 
mnie i wyciągałam z Lego, jak. m, .,Jak dale~o posunęłam ~Ie:,: w u'cszlą ln,e ?bo\\'lązU,1l1 CC " bo nIe >< 

się później przekonałam, fał<;zy mej "z.dradzlC.". Inora~ne I .Jak ~o, p~'a\Ynl~Y ' lIa· ' 
\vc .wnioski. Aż nadeszła ch,wila, "--' I to pa1ll . nazywa etyczni! zywaH .. sprzl'ClwlH;(:l('(' "le:,: do· 
kiedy ' poznałam:.. tail.l-tego. · zasadą? To pani na~ywa ZWyCil: br~'Il~ o'bycz.ajom" .. I lo prz~T~c­
Mrtiej~za o ,to, KŁo to b)~ł {jak si~2 ,,~\ ... te1ll? O tak, zwyeH~sl:Yem nad czel~lc uwaza pall,l za tak. >i'\~'lę~ 
na,zywa. SposQbność i samotno~(: . b~zbronnY1ll, bo kocl.lującym)M le, ze doll'zymal~le go lllC .J~st 
_ fo najgorsi'.dora9cy, Ws~yst .' l1lą · mę~en~: ROZUllllen:, ,Pomo. zb~·t dmg? O"~IPIO\l(' lragedJ~, 
ko by~o .tak . wygodne, t:.lk· dy. sła ' pam ofJ~rę dh~ ,swo.le~, ueSl kt~rą ,ral1l :"ll,lo~!a do waszc~() 
skre.tne,. że wprost nie miałaln. tą ' spac~oneJ ,etyk}, ?ftara l~ł pozYCta małzel,lsk.1CgO, A Cll'\llZC 
ś~'iadomości, iż sprzeniewierżam . Bogu me 1110~e byc . UHla.. . l? p,rzyr~ęczel1le, Jest ,~obcc przy 
się . nl0iIh . etycznym zasadom. . - Ale ~zyz mogłtun, po Lem, SIęgl, Idora palli złozyla przed 
N,i.e patrzałam. w,stecz, .alli na- , z : cze~~ :sJ(~ panu : 7.wlerzyłam, . oHarzcJ~\, wobce ~eg_o ,:nl~ralll,('I~ 
prz,ód,' widziałam tylko c]lwiLę, rOW;OClC do. , ~al,.r~menlall}(,.l tu wspol ~lOty małzemhlcj. (? kt~ 
ten oto 'dzisiejszy wieczór;. a u'a: , w~p,:,lllo~y ,mahe,nsklej'? . rem ·~alll ... ,,;;ąJ1~a , ) ·.':lI)o. lll,IJW!t~! <: n J 

zajutrz Zl}O\VU tylko ten jedei'l ' :- .Tez-ell panl ·tak ~ urgUl1Wll' , ~,z,emzc, lell, cplzod, .]l'~lel~ , z po . . ' 
wieczór ... !. tak' mijały · micsią. lt~-J~" to ,pOWlllll~, palll była po- srod "',le1u n~nych w ~Y:I~I. jcst 
ce. Aż ' nadeszła nieuchronl1a ka. nfesc WJększą Of'lal'E:. ·w poro)\:nanlU z mnJzC!l~twell1, 
tastrófa-':' śmie'rć ·ciotki. Wtcdy - ',!<ięk,szą? '" _ . , : 'któl':go ~ t~'~ść jcst .. stók ~'?Ć głęb. 
stanęłam przed n~jcięzsz;ym prd ' ' ~Tak Jest.:. odc.Jsc o?~nęzn, s~~ ~ b.ogatsz,a.' . l1Iz') tre~c ~we~o 
blemem mego życia, ' a pana; do -:-- 'V~Tządzlłabym . n1t~ tem llul1loncgo eplzod~l,. . 
~wiadczonego przyjaci,ela, nie ' samem straszną krzywd~, . a n~o- Go za z~m~,n~ysh, eo zu .rara-
było ' pq:y :ri1l1ie. ,Wró~i~anl d.u ~~ ~ zł~malabym . mu dalsze 7. ~" ~o~s ~ty.kII j\~eJe.dnokr()lI11e lu­
domu , w . · opłakąllym stanie fi- C!c: );~\.to ... , . I' • dZle łan:lą 0(1ble .. gło:vę ,naJ . prz~ 
zycznym ' j duchowym; ale i lo ' . - \\ lem, ,Wiem. :\a lo Illl', p~ cZY,nanu . trao~dJl zyclO\"~'ch 1 

było ' na p~wien czas ' m~im ra. zwa~ał~ palli, eLyka, , Oto. wldzl stoJą ]?ezradm wo~cc l,alalrof, 
tunkiel)l, bo przynajmniej od'wle. P~l1l1, Jak logIka kob}eca Clopro· Szukają darcmme 1110tyw~,~ 
kalo decyzję i uspra\Yiedliwiało wa'dza .do absurdu, ,Kochan~ pa- prz!, ,pomoc): ~drowe.J IUclz,IOt.'l 
111ni'e orzect moim mężcm. '\'\' l?i,Renato! 1 'n l'ohlet O~:lOWląZU .. 10gl~l, s~ukają . ;ch ~ołelll uhrlll, 
t)'ll1 ol\iesi~ . miałam .możno 'ć Je,~T, pewl~cm znacz?l1l~ .rycel'- .\ nl~ WIedzą.' ze molywy te ro· 
Pl:z,"jścia do sic.~ie i rozważenia . skC? ·c. ~Ioze, prawdą Jes!, .,ze gdy . dzą SIę· '':' ząl~amarka,ch przl'czu­
n1oje.i ci'ęzkie,i sytua~ji.Nie Z1nie J)y panI mę.za ~ył~ ~~t1s,cJł~; za- lonycJl nel'Wo'Y, gdw' l1a\~'cl lu 
Jl;iłoby si~ nic, gdy,bym jianu ' !l- . cl<lłaby 1ll1l'panJ . Cl?S s1ll~er.teh;y, , pą y.syc~?l~g~ tnld~IO .Jt' d()~ I 

pisyv.'ała s~czególy tej wal~iw~ I~~ :byłoby L.o clę~!e: osJ;~c, ,krot- t: ~,lrl<:c" .:lC wJed~ą " ze . . w gIęli .. 
w'nęttz1,lcj, jaką . . st<Jc~yłam, · Jm - 1 de~yduJąc: .• atO\!llll~t me- .' l~~ta ,h?fy te ~ą la~sllml ~ tra­
Wko(ic.u jednak zwxci~żył~~ za" 'łocla . ktorą l~al~l obrała, to meto· glcznfn: :,z~~onczc,n~rn.l .. , T ?chlt 
sady ety~zne i po tunowiłam pn- da harh.t1 rzY,J1COW, lo ro~wolne JHl )H:ZY.JaC,IOłko: .Jfzl'I, panI .,a· 
zostać u męża mego, który, mi· dl'~Czet:lle ?rle~";:po ~-amp. Cql ma ~ go me P?jlU1C, lo "I~l ra-
mo, źe domyślał ' się prawdy, ni~ . due!lnle klIk. u ,kr?,pcl· tru~lzny: zcm.- a będzlc to I~or.~z p1l"l'\~>­
przesłał mnie ani nachwil.ę ko- t~ cląg~e o~wleraI?-~c ',~any, która szy -. nawc Marcel! ~r uroz, \liC 

chać, a co więcej, poważać. Zo- , m.e moz,e Sl,ę, ~ablIzn~c. '. poradzI.. . " 
st~ła.m .'i,'nie żałuję tego:do dnia - ,WIęC ~?Z mam pocz~e? .W pokOJU zalcgła cl.!,a " Palli . ~ 
dzi~icjszego. Ale żal ,mi męża. , :-:- ,Wst.ąpJC ~a .dr~g~ pra~vdZl- Ren.ata pę.lrzała ,?rzcd sicJ.He: .p~ 
bo wiem, *e stosunek ~aąz, po' . ,,~eJ et.ykI mał~enskleJ. pac mt~ grą~on.a w mysIa ch: . ~~urcelJ 
wiedzmy ' czyst~j i prawdziwej odtrutkę, ra~ę opatrzyc,:. B,ye ws~~ł I pods~edł, do .JcJ bJll1:J-.:.l, 
przyjaźni, lecz tylko przyjaźni, ' n~u znowu zoną duszą _1. .. CIa- ,,\:zl~ł do rę~l lc~ąc<t tal~l . k.~ląz. 
dąży na nim fi?ycll1ie (dudlo, . !em, .' : . . ' kę, l za,czął ~ą .przeglqdac, h.ledy 
wo. Ale na to nic ' poradżić ni'e '.' .Tak gdyby żądłem ukłuta pod- znal~zł ": mej to. czcgos~ukał, . 
uiogp. ... A teraz wie pan wszysl-: skocZyła palli ' Rena:ta i (}piera- poło~yl " Ją otwarlą na }nurku. 

, kol . I ' " . . jąc 'się o parapet"okna zawołała: , : TYl~czasem pani , Henala oclm'! 
._i W 'zystko? O t:ik', wiel;l . :'- ,Ależ to ,v:y.~luclone! ~a Slę~· P?patrzyła na , ~Iarc~ltgo 

_ .. ·tk 1" rozumiem IMarceli na chwilę oniemiał ze' I z usmlechem zapytała: 
"s~y,Stk?' a e·me zdum' - 1'e' nJ~a . Potem 'wstal i - zbli- . , - Zn.alazl pan ' numer?. wszys lego. .. . . " ' . " . . > •• 

. . żając się do niej, powiedział . : :'II~~c~lt.~~sz~z.e. raz PQP~t:r:zył 

Siostra altana " w Aus{r-ji 

.sirolw1n~mgłosel!l: ' . - dl?, k.s~ąr~l I cz~'~al: ,;' : 
, .~ :W.ykluczim.e? ,. A więc jed- - Ope!-'a, .123.17 ~ .ł)ytl~m, du 
nak nie ma pani ' zupełu'e<ro za · -d~ł"~ na kICdy? . -

o y . 11' ulania do mnie. ,Vooec , tego u- , - , l,a Jutro l:ano ... ' ;1 )O·-lIle, 
waiam- rozmowę nasza za skoń, l1a . clósi~jszY~W!eClÓr, 
oiOlią. . ' . Mar~eli połączył sj~ ldcft>nicz 

'Marceli ukłonił .się i zrobił l11e z ządanym numercm: . " 
Urok .l\ti drzwiom, - RenaŁa ująw -. Cz~:bi\lrO ,,,agoll-?·'Y ,syp~al 
siy. go pod ramię, pociągnęła za _ n.y~h'? ... Prosz~ 113 ~1.l-ISJa.l Wle-

. sóJ5ą .na ' kanapkę. . ". ' ~zor do ,.błę~ltnc,go ek~l?ressu" 
, ~ Powt~rza.nr-- zaczęła, _ . .Jeden przedZiał plerws,zej klas~ 

że ]mam~ do pana, kochany przy- (~O Cal.1I1e~,;. _ ~a naZ\~'\k? pam 
. delu pełne zaufan.ie·i nic nie· Clalaux .. , lak Jest. .. CIZ lęk t1.]ę· 
Ja" ' . ' p . . .' l . 
chp~ .. ukrywać. O}óż ... · ni.e wi'em . otem zwracając "l~ - (O pam 
czy'. pa'n 111uie ' zrozuil1ie. Zdrada H.enaty:, .. . 
~0ja . wobec męża ' nie polcgała ,,-: Jezell SJ~ ~lIe 11l~·I\: .. Z:tCZf~' 
tak. bardzo na stosunku moim ~ hscre tym wlasme POClC!gIClll wa 
do· ... tatiltego, ile' raczej na przy ~zą podróż po'Iubną"? 1~ ~ 

, rZ'eczeniu, które dafam .. , tamte· -' Tak jest... ale tylW razem 
mu, że . nie dOIniszcię, by 'l!"6j , podróż będzi~ trwała dłulcj, h,) l 

mąż' zbliżył ię do ... moiej ... sy- Ulamy sobie ",ide do po,,:ird.l p
, 

p!alni... ma. 
, ,Marceli MurDz wvbucl1nał tak . '-- Xa miłość BWfa I)ani Hella J ). h , , _, 

głośnym i przedągłym śmie· to, ale nie z.a wiele; przecicż pa­
chem, że p,an.i Renata ze zdziwh' ni wie. że dla prawdziwl'g~ 

, nrl:!- nie mogła , wydobyć SłO'''3, ~zczęścia, trzeha q;~ .Lokroć . za·' 
: ,~. Ha, ha, ha - śmiał się :'lIn r . ,.łony... " • ','. ' 

:-i'ajśta15za córKa cesarza ' Ka,rola au, 
strjacKiego, siostra . Oltona HahsĘur, 
f!,a, arc"k~jęin'a A~eJajda, , przyhyła 
do ;,\uslrji, aby studjować na uni~\'.er-, 
,yL€cie wiedel'lskirn. ;\a ilu s,tra.cj i "i, 
dziIl1,v ją, w towarzystwie arcyksii-'cia 

EugenjlLS'.&a. 

ccli -- i .nat~lralnic,· etyk~llie " '11 · 1 .... ' i ; eZQ~toJ.,.roGJ prUły, dti~'c~- ... , 
l'OlW3,la pam przyrzeczenie!') go ' arty~ty - życi3. jakim .i('~l . far 
zt.amac; doprawd~' Lem,at do, hu- celi Muroz. 
I,noreski. ' Żegnając sit: z panh~ Henutą, 
, - Panie :\[arceli, pan mnie :'.furol zauwaŻYł: . 
obr.uźa swojtl iron,k ·.Jak zwykle. o,., la ln il'. ,łowO: 
" ,- ~{a pani rację, bo to do· Il1tl~i mieć kobieta. 



iCiąg dalszy) 6) 
- To zainteresowanie żywimy wszys~y - odpo. 

wiedział de la Roche - ale niestety nic pozytywne­
go panu powiedzieć nie mogę. 

- Bardzo smutne, bardzo smutne - westchnął 
hrabia. - Czy mógłbym jeszcze raz poprosić o zezwo 
lenie zabrania z mieszkania zmarłej rozmaitych 
:lrobnostek, które mają dla mnie wartość pamiątko­
wą? 

- Bardzo żałuję, ale mieszkanie jest opieczęto­
wane. ~lusi pan mieć jeszcze trochę cierpliwości -
odpowiedział szef. 

Hrabia jeszcze raz przeprosił i wyszedł. Opuści. 
łem również z Rostandem gmach policji. 

. ---:- Dziś wieczorem ~:ybi:rzemy się gdzieś - po­
wiedzIał Rostand. - }'; le wIdziałem ostatniego pro. 
g~amu w "Casino de Paris". Jeżeli nie masz nic prze­
r,lwko temu, poproszę również p. Luizę Amiel. 

- A któż to taki? 
- Znasz ją - odpowiedział. Rostand z uśmie-

chcm. 
Może. ale nic o tem nie wiem ... 
- Przecież to ta pracownica zakładu fotograficz-

nego braci Rachiel. ' 
- Już zdążyłe~ poznać jej imię i nazwisko? 
- Poszło mi lo znacznie łatwiej, niż rozwiązanie 

zagadki zbrodni, przy ul. Lepic - odpowiedział Ro­
stand. 

Sp~dz~liśmy bardzo miły wieez6r w towarzystwie 
panny AmIcl, w kt?rej, zd:-tje mi się, Rostand już był 
zakochany. Dla mDłe było to coś nowego, gdyż dotyc1J 
cz~s Rostand mało interesował się kobietami, chociaż 
mIał ku temu dużo okazji ze wzgl~du na swoje stosun­
ki towarzyskie. 

- Jakże to było? 
- Mniej więCej po godzinie spostrzcgłem, że nie 

1nam papierosów. Karzuciłem plaszcz i kapelusz i 
sz?'bko wybiegłem na ulicę, aby je kupić. Przed drzwia 
mI Queval przesunęła się jakaś sylwetka w kierunku 
bocznego wyjścia. Był to Jan Semblat. Kie zauważył 
mnie. Była godzina po w pół do 12-ej. Pamiętam go­
dzinę, bo słuchaliśmy radja i właśnie nadawano sy. 
gn:'ll czasu. Poczekałem, aż Semblat oddalił się, i po· 
śpIeszyłem po papierosy. 'Mieszkanie panuy Meunier 
opuściłem o godz. 7 rano również bocznem wyjściem. 

- Dlaczego pan odrazu tego wszystkiego nie po· 
wjedzia!.? - zwrócił mu surowo uwagę de la Roche. 

- Przedewsz~'stkiem dlatego, że mi przykro bylo 
zdradzić mój stosunek do p. ~leunier. Kic przypusZCZ:l 
łem również, aby Jan Scmblat miał cośkolwiek wspól­
nego ze zbrodnią. Pocóż więc miałem go narazić na 
coś tak prz:r'luego. 

- Pal'iskie przypuszczenia są nam obojętne. Jed­
nak teraz nie zachował pan tego nazwiska w ta jem, 
nicy? . 

- Nie tety nie udało mi się. Wiem, że Semblat 
ciągle jeszcze kochał Odetle Que\'al, chociaż bez wza· • 
j~mnoś.ci, ale trudno mi uwierzyć, by móg~ dopuścić 
Się takIego czynu. 

- Zbadamy wszystko, co pan powiedział. Gdyby 
okazało się, że pan znowu skłamał, bylibyśmy zmusze. 
ni zaaresztować pana, co nie podobałoby się z pewno­
ścią pańskim prz~'jaciółkom. 

- Na litość boską, nie czyl'i. pan tego - zawołał 
Miliarekis. - Przysięgam panu, że powiedziałem ca­
łą prawdę. "Tięcej nic nie wiem. Z Queval naprawdę 
już mnie nic nie łączyło. To jest tylko przypadek, Że 
sąsiaduje z nią p. Meunier. Te panie nawet się nie zna 
ły. Pani ~leunier pojęcia nie miała, że mnie coś łączy­
ło z p, Que\'al. 

- Musi się pan starać ciągle o to, aby jedna przy­
jaciółka nie wiedziała o drugiej, Bądź pan nadal uważ 
ny, bo może się to skOIlczyć dla pana nieprzyjemnie --­
ostrzegł go żartohliwie Rostand. 

- '" przyszłości będę jeszcze ostrożniejszy, bo 
widzę, jak łatwo można się wplątać w jal,ąś aferę. -­
Mam nadzieję, że dostatecznie przekonałem panów, że 
nie mam nic wspólnego ze zbrodnią. 

- Chwilowo nie mamy jeszcze poglądu na tę spra 
wę - odpowirdział de la Roche. - Chcemy wierzyć, 
że mówi pan prawdę. ~Ioże pan już odejść, ale nie jest 
wykluczone, że jeszcze raz pana wezwiemy. 

Periklcs Meliarekis pożegnał nas spiesznie. My 
zaś pozostaliśmy w prefekturze i odbyliśmy wielką na­
radę .. Pierwszy odezwał się de la Roche. 

- Coś nic coś już wiemy. Ci panowie przy pierw, 
~zem przesłuchaniu okłamali nas, dlatego też nie 
przestaję ich podejrzewać. \V pierwszym rzędzie na­
leżałoby zaaresztować. Scmhlata, tembardziej, że pra­
sa jest ciqgle lliezadowolona, a więc trzebaby coś cner, 
~iczniejszego przedsięwziąć. 

- Areszt, który do niczego nie doprowadza, jes! 
kompromitacją - powiedział RosIand. - Areszto , 
wać, by potem zwolnić? Przeciwko Semhlatowi jest 
dnżo poszlak, ale niema dowodów. 

- Dziś zresz!ą niema Jana Semblat w Paryżu. _. 

I 

POWIEŚĆ - REPORTAŻ NA TLE AKT POLICJI KRY:\IlNALl'\EJ. 

Moi ludzie, którzy go śledzą, donieśli mi, że wyjechał 
do Marsylji - odpowiedział komisarz Delaunay. 

- No, zobaczymy, czy wkrótce wróci. Inaczej 
musielibyśmy go zaaresztować w Marsylji - odparł 
de la Roche. -' Pan, panie komisarzu, pewno dostaje 
wiadomości od swoich ludzi. Usłyszymy, co oni nam 
powiedzą· 

- Oczywiście. Tajny agent, który go śledzi, na­
tychmiast wszedł w kontakt z tamtejszą policją. Star­
czy mi zatelefonować i natychmiast mogę się dowie­
dzieć, co słychać - odpowiedział Delaunay. 

Poszliśmy. Rostand przez dluższą chwilę myślał, 
wreszcie odezwał się: 

- Co za przeklęta i skomplikowana sprawa. -
Ale powoli jednak się wyjaśnia. Co robisz wieczo­
rem? - zapytał. 

- Jeszcze nie wiem. Dokądś Ilajprawdoporlob­
niej się wybiorę, ale zabrać cię nie mogę. 

- Nie obraża mnie to wcale. 'Wiem, że zakochani 
wolą samotność. 

- Odgadłe'! Będziesz zdolnym detektywem. 
Po kilku dniach dostaliśmy z ~larsylji wiado­

mość, że Scmbla t wraca do Paryża. l-a usilne proś1)y 
Rostanda, zgodził się de la Roche nie aresztować SeUl­
blata w J\farsylji. 'Wprawdzie niechętnic, było mu bo­
wiem przykro wobec prasy. Już Ilictylko źle o poli~.ii 
pisano. ale dyskredytowano w ostry sposób dete'kŁy­
",ów. Prawie codzicnnie zjawiali się u de la Roche'a 
reporterzy, a on musiał w łagodny sposób odl,ładać 
sprawę z dnia na dzielI. Rola jego była wysoce nie­
wdzięczna. Natomiast Rostand zachował całkowity 
spokój i cierpliwość. ,"'ydawalo się nawet, że intere· 
suje się daleko więcej śliczną p. Amiel, aniżeli sprawą 
Odette Queval.Cieszyłem się, że znalazł kobietę, któ­
ra mu pod każdym względem odpowiadała. Była to 
naprawdę miła, ładna dziewczyna. 

K,tóregoś dnia wrócił Rostand z prefektury i po' 
wiedział, że Scmblat po powrocie z ~larsylji został we­
zwany przez de la Roche'a. I rzeczywiście następnego 
dnia, o godz. lI-ej zgłosił się Semblat. 

- Sprawa przyjęła inny obrót - zaczął de la 
Roche. - Pańskie alibi okazało się fałszywe, przete 
pada na pana podejrzenie. Byłem nawet zdecydowa. 
ny aresztować pana. Bądź pan więc rozsądny, bo 
w przeciwnym razie będzie pan miał wielkie przy 
krości. 

- Przyznaję. że niemądrze postąpiłem - powie· 
dział Se111b1at, - ale przysięgam, że jestem niewin­
ny. Podałem fałszywe alibi, bo nie chciałem być 
wciągnięty w tę całą sprawę. Przecież panowie rozu· 
mieją, jak bardzo nieprzyjemnie jest mieć do czynie­
nia z policją i to jeszcze w wypadku, kiedy człowiek 
czuje się zupełnie niewinnym. Gdy przeczytałem w ga· 
zetach o zbrodni, wpadłem na pomysł zużytkowania 
jako alibi, mandatu karnego mojego brata, ponieważ 
wielu ludzi znało mój stosunek do p. Queval. \Vszyscy 
wiedzieli, że ją prześladuję miłością, chociaż ona zu· 
pełnie obojętnie się do mnie odnosiła. Wprawdzie ta­
ka miłość nie licuje z moim wiekiem, ale mój Boże, 
cóż pomogą rozumowania, gdy się jest zakochanym, 
jak sztubal" 

- Dobrze, że pan teraz przynajmniej znalazł ", .. la 
T ciwe kryterjum - powiedział szef. - Ale proszę 
Ilam powiedzieć dokładnie, co pan robił w nocy na 3 
marca? 

- Często zdarzało się, że pchała mnie do niej ja­
kaś wyższa sila. Tak też było 3 marca. Biegałem po 
mieście, jak opętany, aż wreszcie znalazłem się przed 
jej domem, przy ul. Lepic. Pchała mnie do niej siła 
pożądania, a zatrzymywał wstyd, bo nieraz wyśmie. 
wała mnie, gdy jej mówiłem o swojcj miłości. Nie 
wiem, czemu to przypisać, ale posiadała tę swoistą si­
łę i może nad wielu mężczyznami. Było koło godziny 
w pół do 12-ej wieczorem, gdy przyszedłem przed jej 
dom. Chciałem zobaczyć najpierw, czy boczne wejście 
jest otwarte. Okazało się, że tak. Wolałem nie hyć 
spostrzeżony przez telefonistę. Przed drZ\viami jej mie 
szkania straciłem pewność siebie i nie wiedziałem, CI) 
czynić . .Już było późno. Nie wiedziałem, jak umoty· 
wować tę późną wizytę. Miałem przeczucie, że ktoś 
u niej jes1, bo dzwoniłem wcześniej i ku mojemu zdu­
mieniu usłyszałem głos męski. 

- Kicdy pan dzwonił? - zapytał Rostand. ,­
Proszę pomyśleć i dać dokładną odpowiedź. 

- Tak dokładnie nie mogę odpowiedzieć, bo nie 
uważałem. Było to może około godziny w pół do ll-ej 

- Jakże mógł pan bezpośrednio do niej zwrócić się 
o tej porze? 

- Już raz powiedziałem, że zazdrość dyktowała 
mi takie nielogiczne postępowanie. Nie zdawałem so­
hie sprawy ż tego, co rohię. Muszę panom ponownie 
zwrócić uwagę, że pod drzwiami postanowiłem cof­
nąć się i nie zadzwonić. "'tem usłyszałem wołanie 
Queval: .. O mój Boże l" Cichutko odszedłem i do dziś 
dnia nie wiem, co oznaczało to wołanie. 

S-tOWI 
A~TRf'V 

- Pozatem nic więcej nie zwróciło pańskiej 1) 

wagi? 
- Nie, nic więcej. 
- A co panu powiedział ten pan przez telefon? 
- Połączenie było bardzo krótkie. Pamiętam do-

kładnie, jak zapytałem przez telefon: "Czy to Odette?" 
'Więcej pytać nie zdążyłem, bo natychmiast usłysza­
łem odpowiedź: .. Pani Queval nie może Dodejść do te­
lefonu. Jest niedysponowana" i odwiesił tubę. Prócz 
,,0 mój Boże" nic więcej nie słyszałem i nie widziałem 
Cichutko oddaliłem się bocznem wejściem. 

- Gdzie pan spotkał d-ra Brilla? 
- Przez dłuższy czas biegałem bezcelowo po ul. 

Lepie. Tam też spotkałem dr. Brilla. Rozmowa nasza 
była krótko. Zapytał tylko: 

- Czy pan idzie do p. Queval? 
- Tak - odpowiedziałem. 
- Myślę, że ktoś jest u p. Queval. 
- Któż to taki? 
- Przypuszczam, że jej przyjaciel - hrabia. 
- Poczekaj pan chwilę, zatelefonuję do niej. 
- Dobrze,'poczekam. 
- 1 'a tem zakończyła się nasza rozmowa. \V mlł~ 

dzyczasie zadzwoniłem do mojej znajomej p. Saint -
OYetty, artystki teatru, by zaprosiła do siebie kilku 
znajomych. ale p. Saint· 0\ etta nic miała ochoły tej 
nocy bawić się. Gdy wróciłem, dr. Brilla już nic bylo. 
Od lego czasu nie widziałem go. 

- Czy zna pan Rene Lapon ta? - zapytał R 0-

stand. 
- Bardzo powierzchownie. Był dla mnie niemi­

ly i nigdy nie chciałem z nim mieć nic wspólnego 
- A ostatniego przyjaciela, Odette Quevai, hra­

biego Rumilhac'a zna pan? 
- Osobiście go nie znam, tylko z widzenia. 
- :l\Iam wielką ochotę zaaresztować pana - po-

wiedział ~agle de la Roche - bo, jak się dowiaduję, 
krytycznej nocy był pan przy ul. Lepie. tak tu uwie 
rzyć, że było tak, jak pan mówi, a nie inaczej'l 

- Rozumiem panów, ale przysięgam ... 
- Daj pan spokój z pańskiemi przysięgamJ _ 

przerwal mu szef - to nam nic nie daje. Ale jeżeli pan 
uroczyście przyrzeknie, że nie opuści miasta bel na­
szego zezwolenia, to zaniecham aresztowania go. 

- Proszę nawet przydzielić mi detektywa - za­
wolał uradowany Semblat - a przekonają się paao­
w.ie, ~e ~ie przedsięwezmę ucieczki, bo jestem zupeł­
llIe llIewlllny. 

- Dohrze - odpowiedział de la Roclle, .- Miej­
my nadzleję, że niedługo rozwiążemy tę zagadkę, a 
wtedy okaże się, cz:y pan mówił prawdę. 

Jan Semblat pożegnał nas, a Delaunay przydzielił 
mu urzędnika. 

- Myślę, że uczyniłem rozsądnie? zapytał 
szef Rostanda. 

- No, oczywiście, lepiej. go było puścić, niż za­
trzymywać. 

- Po~iedz mi, przyjacielu - ~apytał de la Roch~ 
- skąd WIesz, że 3 marca Jan Semblat i dr. Brill spot· 
kali się przy ul. Lepic? 

- Ja nic nie wiedziałem - odpowif'dzial Ro­
stand z uśmiechem, ale, gdy Semblat opowiadał o swo 
jej miłości do Queval, wpadł mi na myśl doktór Brill, 
który to samo opowiadał. Z tej asocjacji myśli zro­
dził się pomysł, że ci dwaj szalel1c)' mogli spotkać się 
przed domem Queval. Obaj do szaleństwa wprost pra· 
gnęli Queval, która była dla nich niedostęp na. Smutna 
rzeczywistość dla zakochanych. 

- Twoje pomysły są niebywałe. Ale proszę, po­
wiedz, jaki masz teraz pogląd na tę całą sprawę. 

- Nic konkretnego podać nie mogę - zaczął Ro· 
stand. -Każdy z trzech krytycznej nocy był u Queval 
i pięknie ulotnił się. Miliarekis mógł również być u 
Queval, nim przyszedł Semblat. Semblat zaś mógł 
o w pół do lI-ej rozmawiać z dr. Brillem i zamiast 
pójść do telefonu, mógł wpaść do Queval i wyjść wte­
dy, gdy 1Iiliarekis wychodził od sąsiadki. Dr. Brill 
mógł również tam być, wtedy, gdy hrabia Rumilhac 
opuścił mieszkanie Qlleval. I mógł znów opuścić mie­
szkanie, kiedy Semblat nadszedł. A więc możliwości 
jest tysiąc. Jednak żadna 7. tych hypotez nie ma moc· 
nej pod tawy. I jeszcze przecież Laponte tam był, a 
więc pięć osób podejrzanych. Każdy z oddzielna usi­
łuje przekonać nas o swoje.i niewinności. Alibi ich są 
jednak słabe. Jednem słowem stoimy przed zagadką, 
tak, jak nmkiem dnia Je marca. 

- Masz, niestety, rację - odpowiedział de la 
Roche. - Jestem zdenerwowany, bo sprawa wcale nie 
posuwa się naprzód. A pisma nie dają nam spokoju 
i ciągle atakują. Mówiłeś na począ tku o jakiejś teorjL 
Intuicja twoja też jakoś zawodzi. Xie zar1.llcam ci nic, 
ale wiesz sam. jak ciężko jest być oupowiedzialnvm 
za wszystko, w dodatlm w tych warunkarh. 

D. c. n. 




